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w ciękim trudzie. z uporem 1 wyil:walościq. !1romddźić!l.e całeinł la­
lami Wasze oszczędności. U,ciuł~liście fundusze, które majq zapewnić Wam 
byt, ustrzec od niespodzianek losu, ralować w nagłej potrzebie. Powierzy!iśćie 
~am Waszq krwawicę, shiszrue' uw~aJqc p K O za ' tWierdzę cbro~qcq 
Wasze dobro. :'~'. 

. Wasz pieniqu-z nie marnieje w bez .. 
elYDDOści. Lokowany w gwarantowany~h przez PcOistwo walorach orCiZ w 
licznych nieruchomościach .,r~cuje, daje pracę Wami innym. 'Ożywia ti­
cie gospodarcze. Jak zdiowa krew organizm ludzki. Olbrzymie rezerwy go­
łówkowe łIPOCIYWajq w SłalO\1OYch skarbcach, VI ' głębokich katAielUlycb 
podziemiach naszych potę!n.,ch ~ach6vJ'. SłrZeione. Jak :łrefttca ' oka: .q 
p()d naszq pieczq pewniejSze, niż w Waszych kieszeniach lub schowltach 
PIZYQOcmych.. DLATEGO' DWA l PÓŁ MILIONA 'WKŁADCÓW" 'DARZY 

AS STAŁEM ZAUFANIEM • . ~ r~' 

Ale oło, tu ł owdzie, wśr6d lud~l. 
uwijajq mą ł myszkujq jacyś siewcy niepokoju, BZenyci~le ałośliwych pla"t 
lek. mqciwody, zgorzkniali wqtpłciele .•• PrzybłerciJq oni maskę poczciwc6w; 
udajq wtafemniczonych i wszystkowiedzqcych ... Opowiadajq banialuki. 
8zerzq niepokój ... ostrzegajq prZed rzekomYm spadkiem wartości pieniqdza." 
radzq wycofywaĆ wlUądY .· z · kas.~. Te podejrlCme 'figUry, zazdroszezqce,ludz­
~ego dobrą.~ same nł~ . ~e" po~ą:dajq i . nie majQ~ ~P . do 8tr~cenła. '" Swoje; 
łllecnq namowq skłamajqJud.li " łalY(Q:\Vlemych do- ruJnOWanl(l swego, z ta-
~m trudem'ifzebr'ap.e1io~ aOb\ci~,r- ''/::4 .. ' -' . 

t.<' . ' I cóż się dziej~, Ci kt6rzy ulegałq 
. 9pawom. i przychodzq Pą wkła~y. OTRZYMurĄ JE JłA!~CH~M~T · B~Z 

ZAONYCH OGRANICZEN I PRZESZKÓD. a c1dy lSółcnnuctwo ,przestaJe 
działać, WRACAJĄ JAKO OFIARy "PODMAWIACZY, PRZYNOSZĄC pon:' 
'ĘTE WKŁADY SPOWROTEM. Bywa często i tak, że nieopcxtiżiiie godięte 
eum.y zmalały, gdyż część pieniędzy rozeszła siQ, a plon witlba U)ieei.łt~ lYb 
iat osz~ęQz@ia b.ieopatrzn1e został pomni~j_Qijy. . -. ' ..,. 

• • - ~{~ ""I' • ~. ~ . ~~ ...... 

-- Gdy włeal~a. eJ pło~.t1l· -łloCJati\t 
o doświadczenie - wracajq do nas ze swemi wkła'1!ainJ/ cti~y gonowi! 
,ptaktvcznQ wskazówkę:" BROŃCIE . SIĘ NA PRzy§źLQ$~}!~tDBAlAMU~ 
CTWEM SIEWCÓW NIEPOKOJU; SAMI ONI MOZE··'OYBlA.. NA WASZa 
CIĘŻKO UZBIERANE FUNDUSZE! NIE DAWAJCIE ~O~~U:C~:U . I ~u: :u 
GAJCIE WYSSANYM Z PAL9A PLOTKO~ t ,<-

<0# 

P AMlt'AJCIB, tE '~Jl!WOJlQ 
WAM WYCOFAĆ OSZCZ~DNOŚCl, ALE TRUD~ .v.~w~e iB .. _ 

. CAŁOŚCI 1 BEZPIECZEŃSTWIE. - , 

Ko _.~ - PEWN 
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3 obwodJl strojone zapewniaja 
idealna selektJlwność odbiornikowi 

a 
Na świecie niema cuaów. -

O tern wszystkiem wiedziano 
juź przed oświadczeniem wice­
premjera Kwiatkowskiego.­
A jednak ~spomniane słowa 
ministra skarbu stanowiły pew 
nego rodzaju niespodziankę. -
Nikt nie oczekiwał cudów, ale 
wszyscy oczekiwali, te w no­
wym okresie rządu majowego, 
w którym nowy rząd otrzymał 
żyro generalnego inspektora ar 
mji, zmienI się nietylko styl, a­
le także tempo pracy we wszyst 
kich dziedzinach. 

Od tygodni oświadczano opi .. 
nji publicznej, fe przybył prem 
jer, który pozwoli spokojnie 
pracować ministrowi skarbu, 
który zahamuje walid wewnę­
trzne, który wzmocni admini­
strację. Będzie trocbę porząd­
ku w kraju, a potem przyjdzie 
wicepremjer ze swoim planem 
i nie będzie się jut mógł uskar­
żać. że kto' mu przeszkadza w 
rracy. 

Premjer rozpoczął swą pracę 
od inspekcjLZaprosił do siebie 
wojewodów, zajrzał do sta­
rostw. Od nadzoru sanitarnego 
minister spraw wewnętrznych 
przeszedł do kontroli sytuacji 
gospodarczej. 

A tymczasem odbyła się kon­
solidacja' obozu rządowego, zo­
stały wstrzymane wewnętrzne 
,,·alkl. Uroczyście została pro­
klamowana na zjeździe delega­
tów Związku Legjonistów no­
wa organizacja. - Wszystkich 
miał zjednoczyć główny komen 
dant płk. Koc. 

Generalny inspektor wezwał 
do jedności, do rozszerzenia 
bazy przyszłe] organizacji. L­
A potem odbyły się zjazdy roz­
maitych stowarzyszeń i związ­
k6w. Wszystkie meldowały swe 
posłuszeństwo i zgłosiły akces 
do nowej organizacji. \Vszyst­
kie wyraziły swe uznanie gene­
ralnemu inspektorowi armji I 
poparcie dla nowego premjera. 

Zgłosiły się wszystkie odcie­
nie obozu rządowego, zaczyna· 
'jąc od pseudolewicowej napra­
wy, a kończąc na konserwatyw 
nej prawicy. "Gazeta Polska" 
przerwała swą walk~ przeciw 
ministrowi skarbu, prowadząc 
tylko małe wypady w dziale go 
"podarczym. 

W prezydjum rady młnI­
strów zaczęła się działalno~ć 
propagandystyczna redaktora 
.,Kurjera Porannego" Stpiczyń­
~kiego. Nie uparł się' przy port­
felu ministra albo wiceministra 
Postanowił na pierwszy okres 

• z Je 
stworzyc jednolity front propa-I nąc, czy ma w istocie środki na 
gandy i od czasu do czasu oka- wzmocnienie nowego rządu i si 
zują się bądź to w "Kurjerze ły dla przełomu gospodarczego. 
Porannym", bądź to w ,.Gaze- Lamano sobie tylko głowę 
cie Polskiej" lub w "Ekspresie sk"d weźmie minister skarb~ 
Porannym" w tym samym dniu nowe §rodkł. Zostało wyliczo­
artykuły na jeden tem~t. ne prywatnie, że na samo u-

Zabrał głos I?' premJer. Sfor- śmierzenie bezrobocia potrzeba 
m:uł0'Yał ~wóJ program, • mó- w roku 193~-37 nadzwyczajnej 
WląC Jedyme na tematy pohtycz kwoty około 400 miljonów zł. 
ne .• Wskazał,. z k~m rzą~ może i ze na' wzmocnienie obrony na 
PÓJŚĆ, a z k~m me będZle ma- rodowej trzeba będzie dalszych 
szerować oboz rządowy. Stanął około 400 miljonów razem 
w pozycji wierności wobec swe więc od 800 do 900 ~njonów 
go przywódcy:: generalnego in- złotych. _ 
spektora, ale w swem przemó- M6wiono więc o zwięKszeniu 
wieniu pominął dwa tematy: obrotu pieniężnego, wzmocnie­
......................... niu liczby bonów, biletów pań­

BOLACH 
GŁOWY 
:A. ... IA .' fii!iii'Jii- : 
... ~~ ___ o 

lE ZNAKtElt ·rABRYCZNYM 
~WZCZO Kk 
politykę zagraniczną i poUtvk~ 
gospodarczq. 

stwowych, o emisji nadzwyczaj 
nej banknotów dla celów obro­
ny. Tak tłumaczono sobie ko­
niec integralnej deflacji, nową 
drogę, która miałaby ożywić 
handel i przemysł w kraju, któ 
ra rozszerzyłaby roboty publi­
czne, a to tembardziej, że środ­
ki Funduszu Pracy wyczerpują 
sj~ .. 

Rosło teay !ainteresowan.e 
dla ekspose, poniewa:/; u progu 
nowego rządu ukazały się wid­
ma nowego bezrobocia, ponie­
wat słrejki okupacyjne nłe u-

• lera 
stały i miały miejsce wypadki 
w Toruniu i w Gdyni. 

W ś.·odę sejm wygląda~ tak, 
jak za wielkich dni parlamen­
taryzmu. Nie dlatego, że mieli 
tam zabrać głos fachowcy par­
lamentarni, a tylko dlatego, po­
nieważ zostało zapowiedziane 
o§wladczenie wicepremjera. 

Mowa była przygotowana. -
Zosłała napisana dwa dni przed 
tem. Co więcej: została przed­
łoźona tam, gdzie trzeba i wice­
premjer od początku komuniko 
wał, że ma aprobatę autoratyw 
Dych czynników, ł • .f. Zamku ł 
generalnego inspektoratu. To 
jeszcze dodało mowie uroku. 

Wszyscy czekali w napięciu. 
Zaczęło się od historji: od pus­
tych kas w październiku 1935 
i równowagi budżetu, osiągnię­
tej w roku 1936, a zagrożonej 
nieco w maju i czerwcu . 

Potem nastąpiła pewna daw­
ka apostrof z powodu odpływu 
waluty, nieco wyrzutów (bez na 
zywania rzeczy po imieniu) pod 
adresem byłego wiceminhlr8: fi 
nansów i prezesa Banku Pol­
skiego Koca, że nie wpro,,'adził 
eenfl'all dewizowej przynaj­
mniej dwa lata temu. Spekulan 

ci całego świata razem z wła~' 
nymi postawieni zostali pod 
pręgierz. 

Wkrótce atoli ukazał się na 
horyzoncie promień. Zabłysło 
"piatiletką w ciągu czterech 
lat". Wyrosła suma 1 młljarda 
800 miljonów zł. wydatków nad 
zwyczajnych na cele inwestycyj 
net 
Wydawało się, że z budżetu 

wydobyto wydatki inwestycyj­
ne i wydzielono je w osobnym 
funduszu, że nie przyjdą nowe 
sumy na nakręcenie konjunktu 
ry, ponieważ jest świętą zasada 
deflacji i stałości waluty. 

'Vicepremjer wierzy, że PoI­
ska weszła w epokę wzrostu 
konsumejł, że społeczeństwo, 
które nie będzie niepokojone 
nowymi p odałkami , znajdzie 
od siebie nowe środki na ot y­
wienie produkcji i że rząd p6j­
dzie swoją drogą: wypożyczy 
trocbę piernędzy od Ubezpie­
czalni, P. K. O. i innych insty­
tuc.ii publicznych. 

Za rok, półtora wyrośnie mo 
ze nowa wewnętrzna potyczka 
jnwest~cyjna na 200 do 300 mil 
jonów złotych. 

Iluzje, kłóremi polityka fi­
nansowa wicepremjera obda-

Zrozumiał atoli, te gorące 
słowa jego towarzyszy mogą do 
znać ostudzenia, fe jedność mo 
te być zagrotona, o ile nie zo­
słanie złamany główny wróg. 
który nie obawia się repreajl l 
poUcjl. Wskazał pośrednio, te 
jego los jest zawisły od tego, 
kt6ry znajdzie kadki na walkę 
z bezrobociem I wzmocnienie 
obrony. 

SzBoła Powszechna"· -llnazl·ul ;:::as~::~~ p~~~~ :~~ zI~::~ I l okazało su:. te ma zamiar ma-
szerować jak wypada dla pie-

. lnromadz80la KUDCOIl m. łOdzI I ~~y~::~~~~ie, P~WOli I oe~-
GenPIalny iJlspektor wsltlłul 

nawet na koniecznośó wzmoe­
nlenla władzy na zasadach au­
torytatywnych. W tym kierun­
ku są czynione w obozie rządo­
wym tajne przygotowania, ale 
władza i autorytet są zawisłe 
od ekonomiki. 

Wydarzenia w Krakowie, 
[;wowie i CzęsŁocnowie osłabi­
ły -autorytet poprzedniego rzą­
du i doprowadziły d'.l jego dy­
misji. Wszystkie te fakty zda­
rzyły się ponad głową partji, z 
któremi pozostawał w niez~ych 
stosunkach premjer Kościał­
kowski. 

Nowy premjer zrozumiał te­
dy, te jego ekspose stanowi tyl­
ko uwerturę opery i te głów­
nym jej wykonawcą b~dzle mi­
nister skarbn Kwiatkowski, któ 
ry przysłuchiwał się z nawp6ł 
przymkniętemi oczyma IJ1n wie 
premjera:. . 

Wszyscy patrzyli z uw3:gll na 
wicepremjera, pragnąc odgad-

.Y 68 Naboim zwolenmcy nowe} ,. II. Prez. Naratowial nr. poki w kraju opuścili nosy, pet-
przyjmuj2t za.pisy nowych kandjda.t6w. I cieszając się tern. że ,neepHtB-
Egzaminy odbOd" siO w dniach 22, 23 i 24: ezerwea jer ma jeszcze cały szereg taJ-

n nych planów, które _nie zostały 
o g. • rano. . . t k t 

D kt A t . ogłoszone l że tam Jes u ry a 
yre or n oni tajemnica ostatecznej decydują 

cej walki z bezrobociem, które 
nie daje się tak łat,,·o zwalczyć 
wspom-_lianymi przez wiceprem 
jera w komisji sejmowej środ-lmierz€b książ~k 

NIebezpieczeństwo ze strony radJa i gramofonu 
kami.. R. 

W Londynie odbywa się 0-
oecnie międzynarodowy kon­
gres wydawców, który zgroma 
dził przeszło 130 przedstawicie 
li świata wydawniczego 17 kra­
jów. Polskę reprezentuje na 
kongresie dr. Piątek. Wśród za­
gadnień omawianych na kon­
gresie, wymienić nalety zmia­
ny, jakim podlega prawo autor 
skie w rozmaitych krajach. 

Eksperymenty w tym. kierun 

ku czynione jut były z ksiątka. UrloD na SłOOcu mi dla ślepych. Proces ten za· 
czął się oczywiście od książek 
niepodlegających .iuż prawu au 
torskiemu, ale niezadługo zo- na morzach południ-a 
stanie znaleziony sposób i na 
eksploatowanie książek podle. 29.VI - 14.Vl1 zł. 500.--
~ających temu prawu. 

Kongres uchwalił rezolucję, na plalach A d r l" a t V II U 
domagającą się, aby wydawcy n 
mieli w zasadzie prawo wywie- VII ł '>40 
rani:t razem z autorami kon. 1.VII - 21. z. I..J .-

troll nad materjałami. wydawa 
nymi dla celów audycji radjo 
wych i produkcji mechanicznej 
oraz ucze tniczenia w docho­

Na plalac:b 
fIIDRZA CZR BR6'OO 

dach z tych źr6deł. 
~ ....................... 5.Vll - 19.Vll 

Dr. med. Przez 7 stolic 

Największe ·zainteresowanie 
wzbudził referat o niebezpie­
czeństwie, Jakie zagrata ksią~­
ce ze strony radja i gramofonu. 
Referent przewidywał, it w nie 
długiej przyszłości należy się li­
czyć z tern, te radjo, które jut 
obecnie ·prawie nasyciło swoje 
motliwośeł propagandowe­
wprowadzi Jako stały punkt 
programu głośne czytanie ksią­
tek, co 'niewlltpliwie ujemnie 

Nłłaamowiły, ptłęn grozy ł emocji film reąa.rjt wpłynie na zbyt ksią~ek. Dru-
_ MICHAŁA CURTJZA.. gim rywalem ksiątki drukowa-

J li J Z n a R od_ ~.VI~ .do 18.~ zł. 455.-
I n II Zapisy 1 mformac]&: 

DrZeDrOwadzl1 sle WaganS • Lits Cook 
:Nad pr.: Wspaniały dodatek muzyezny oraz kronika P. A. ł'. nej są towarzystwa płyt gramo 

:z: CI ronowych, które prędzej czy 

RewelacJlna 9 54 l109 ~ 85 p6iniej przystąpią do wyrabia-... gr..::'.s _.!! m I nia na wielką skalę książek w znllka cen! ~ ! II. formie płyt gramofonowych do 
\..I... ______ -----------...... ~~~~I naRrywania. 

~r. 
fDDIE (ANIOn 

Król komików 

w filmie "NOCE EGIPSKIElI 
pnel 2 godliny rOlśmiesJa i bawi publicz· 

nofió swoim nielfÓwnanym humorem. 

na Zawadzką lO Piotrkowska 68 
Przyjmuje od 6 do 71

/3 po pał. I 
TANIE I PRZYJEMNE 

W,cieczki do ZSRR 
w .uonle letnim 1956 pllCI "1",a8RI"­

oraani.ule 
POLSKIE BIURO PODRÓ;Łv .. 01l8IS·· 

Wanuwa, ul. Marllałkow,lra t 55, tel. 250-86 
Zapia" aac.egd'owe informacje o... no.e prospekty pue • 

.... '.tlde placd.ki .. ORBISU" 

Talllłe sprzecłai koleJowyeh. I •• rętoWJch bUet6. lłI BUali 
i Daleki Wsch6d, d" Pale.łyn, I • I!owrotem. 
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esty Kara śm- • c w • le 
stosowana będzie za 

Band, arabskie, uzbrojone I 

akty teroru · i atakowanie woj'ska 
w karabln!l . maSZ!lROWe, alakuia kolonie 

JEROZOLIMA, 13 czerwc-a,-,' teroru. Ił 
(PAT). Dekretem wysokiego ko Kary te grożą za strzelanie 
mi sar z::i do wojsk brytyjskich i za rzu-
wprowadzono kar~ ~miercl lub J canie bomb. Równiet i za za­
dożywotniego więzienia za akty l mach na Hnje komunikacji gro 

żą te kary. Komisarze prowin­
cjonalni będą mieli 

10 tyS'" ."Y·. złofy"h prawo do nakładania kontry-
'lU " bucji na wsie i miasta, dla bezrobotnych a także prawo konfiskaty mie· 

WARSZAWA, 13.6. (PAT) -. nia winowajców teroru oraz 
Pan Prezydent RzpliteJ' przyjął w winnych nieudzielenia pomocy 

władzom. Pozatem rozporządze 
dniu dzisiejszym ministra opieli,l nie wyznacza nagrodę w wyso. 
społecznej Marjana Zyndram" kości 500 f. sto za udzielenie 
Koęciałkowskiego, oraz naczelnego wiadomości o osobach, które 
dyr,ekt,ora tur,llł~szu pra~! ~. Dola. dokonały na początku rozru­
nowsklego, ktor~y złozylt panu chów zabójstw 39 żydów, 3 ara' 
~re.zyderitowi pod~iękowanie 1ja o- l bów, policjanta brytyjskiego i 
harowanie prz,:!zen 10,00? zł. ~a obywatela austrjackiego. 
rzecz bezrobotnych, zamtast przy]ę Pomimo teao rozporządzenia 
cia;v związku z tO-leciem spr~wo- \v różnych cz~ściach kraju 
wama swego rządu. ponowiły się dziś różnego ro-

Kło będZIe . 
prezydentem. 

Stanów Zjednoczonych 

dza.iu zamachy. 
Policja. i wojsko odpierały na 

paslników ognjem karabinów 
maszynowych .. Liczba ofiar nie 
znana ,gdyż arabowie 
unosili ze sobą ranJ:}.ych cia-

ła zabitych. 

Karabin, maSZ!8DOWe' 
w re~~ch arabów 

siedlami araoskiemi. Podczas' 
napadu na kolonję Esdraelon 
arabowie po przybyciu wojsk 
rzucili się do ucieczki i przy­
puszczalnie ponieśli ciężkie 
straty. Z różnych części Pale. 
styny donoszą 
o starciach pomiędzy patrolami 

wojskowymi a: arabami. 
'Wczorajszej nocy zanotowa­

no nowe akty sabotażu na kole- · 
jach w postaci wybuchu bomo, 
które nie wyrządziły żadnej 
szkody. 'Więźniowie w obozie 
koncentracyjnym w pobliżu At­
hoit odmówili dziś przystąpie­
nia do pracy. Kierownictwo o· 
bozu zażądało wzmocnienia od 
działów strażniczych. Arabsld 
burmistrz i radni miejscy w E­
sisan rozpoczęli lO-dniowy 
strejk'. 

14 Iys. funtów nagrod, 
JEROZOLIMA, 13 czerwca.­

(PAT), Dziś przed południem ~ 

Gdy panowie mówią o ko­

bieła!;h, :r:wr'acaiq uwagę na 

urok pięknych włosów. 

A kobiefy, zachwycając się 

jedną ze swęgo grona, za­

stanawiajq sIę przede· 

wszysłkiem nod łalemnfcq 

pielęgnacji lei włosów. 

W/osy pIelęgnowane Sham. 

poonem Elida sq zawsze 

miękkie I jedwabiste. a przy· 

tem nabierają pIęknego po­

łysku. Dajq się /ót'Wo cze-

soć I zachOWUje d/~żei 
ondulację· 

tłum arabów zaatakował w Be-I 
tleem trzech policjantów pale-
stYllsldch, którzy w obronie K.A M I L L O F L O R 

Wotny od olkalii ... pecjalny 
własnej użyli broni palnej, ra- 5hompoo do blond wfo,ów 

niąc jednego araha. 'V pobliżu 'o.;o'nio ich kolor l nada ;,· 
HeDTOn Im z!ooi5ly pofy,k. 

WASZYNGTON,13.6."· (PAT)­
Prezydent Roosevelt wciąż jes,zcze 
jest faworytem w wyborac.:h na pre 
zydenta S~anów Zjednoczonych, 
aczkolwiek widoki jego . ponownego 
wyboru zmniejszyły się po miano· 
waniu kand:ydatówrepl1bliliańskic~ 
Landona i Knoxa. Na Wallstreet 
czynionl' są 'zakłady w stosunI\ą 8 
przeciwko 5 .za prezydentem Roo­
~eveltem. 

. wysadzony zosłał most. B R U N E T A f lOR 
.TEROZOLBIA, 13 czerwca.- W ciągu nocy w kilku miej- 11 

(PAT). Po raz trzeci w ciągu o- scach eksplodowały bomby, m. 
statnich dni koloniści żydow- in. w domu żydowskim w Ty-. ~ 
scy, osiedleni na równinie Es- berlias, nie pociągając jednak 
draelon zostali napadnięci za sobą żadnych wypadków. -

"Yolny od olko!ij specio1n y 
Shompoo do ciemnych 'H'tosow 
nqdore im lok pożqdany odcień 
koutonOwQly I piękny blosk. 

SerCB' liorkiego 
bii.8 . nieregularnie 

MOS.KW,~! 13.6. (PAT) - Dziś 
rano le\{arze stwierdzili uGorkiego 
osłabienie działalności serca. Puls 
bardzo nieregularny, chwilamI do" 
chodzi do 160 uderzeń na minutę. 
Pod wieczór n;lstąpilo pewne po· 
lepszenie. P.uls stał s,ię . normalniej­
szy. Temperatu.ra walu się od 37 
do 37,5 st. 

Inspekcja 
urzędu s.karbowego 
KOŁO, 13.6. (PAT) -- W dniu 

wczorajszym wiceminister skarbu 
Switalski - przeprowadził w urżę~zie 
sluubowym w Kole inspekcję. 

Pantl wiceministrowi towarzyszJ'­
Ii: dyrektor, departamentu podai!io 
wego, prezes łódzkiej Izby Skar­
bo.we,i p, Kucharski, llaczelni~ wy- ' 
działu person\lIncgo, okręgow~' in 
spektor podatIwwy i sekretarz oso­
bisty. 

przez arabów, którzy Sporadyczne wypadki strzela-
ostrzeliwali kolonje ognIem lis nia miały miejsce w killm miej Na stacji kolejowej w Jaffie 
rabinów ręcznych ł maszyno" scowo~c1ach, m. in. na' stacji w podłożony został ogiell, który 

wych. _ L'ydda oraz w miejscowościach' zniszczył transport bawełny. -
Wojska, strzegące rOżnych kd Mozza, Tel Józef. Kfar i Eze- .W różnych częściach kraju pa­

lonji, otrzymały dwa samoloty I kieI. ,,~ okolicy Jerozolimy trole wojskowe były zaatakowa 
wojskowe, które dokonywują podpalone zostały pola zbożo- ne strzałami. Wojsko odpowia­
lotów obserwacyjnych nad o- we. dało, czyniąc użytek z broni, 

-
Na sali sildo"ej IW (zasie rozpraw., uderzgl 

świadka d"ukroinie " .warz 
KATOWICE, 13.6. (PAT) -

Dziś w 9 dniu l'OZpiiawy przeciwko 
członkom nielegalnej organizacjI 
l\'SDAB tryo!ll1ał przesłuchiwał dai­
szych świadJ<ów, których zeznania 
przynio,ly szereg szczegółów za­
równo o samej akcji, jak i o jej 
dzialaczach. 

Osk. Moczygemba, któremu akf \:ltanisław Gocal, przodownik slu'i:­
oskarżenia zarzuca m. in. to, że był by śledczej w wydziale śledczym w 
wyznaczony przez partję, jako wy- Chorzowie. Zeznania świadka w wy 
konawca wyroków sądu kapturo- 60kim stopniu obciążają przywód· 
\Vego w cZ.l::iie Imllfrontacji rzucił ców partji, w szczególności za~ 
!lię na świadka Uch era i pięściami osl{ari;one ,~o Badurę. 
dwul,rotnie u1erzyl go w t,,,ao;. Dalej zeznawali świadlwwie: 
Zajście likwidują obecni na sali po- Wojciech W1alter, górnik z Cl1orzo­
licjanci, którzy oskarżonego Mo- wa, Hubert Hajek, instalator z Ch<> 
czygembę wyprowadzili z sali roz- rzowa, Wilhelm Koticzka, maszyni­
praw. Trybunał w związku z tem sta kol. z Chorzowa i dr. Karol Zdan 
skazał oskarżonego na trzy dni ldewicz, 'iędzia śledczy sądu ol,r. w 
ciemnicy. Katowicach. 

jednak nikogo nie raniono. ~ 
W ciągu dnia dokonano 

aresztowania wielu arabów. ,' 
będących w poshidaniu ' 'hronl '·' 
lub bomb. Policja palestylIska 
wyznaczyła ogółem nagroay w 
wysokości 14 tys. funtów za wy 
krycie sprawców morderstw ł 
aktów sabotażu w Palestynie. 

Zamach II autobus 
JEROZOLIMA, 13 czerwca.­

W pobliżu Adaroth, 7 mil na pół 
noc od Jerozolimy, znów był 
ostrzeliwany przez · arabów au­
tobus żydowski. Jeden żyd zo­
stał ciężko, jeden lżej raniony 

Arabowie iada do Anglii 
JEROZOLIMA, 13 częrwca.­

(PAT). W dniu wczorajszym 
wyjechała do !Londynu delega­
cja arabów, która kierować bę­
dzie stamtąd propagandą na 
rzecz sprawy arabskiej~ Dele­
f~ac.ia ta nie otrzymała od na­
czelnego komitetu arabskiego 
upoważnienia do wszczęcia ro· 
kowali z rządem brytyjskim. "Paragraf aryjski" 

Św. Stanisław Ucher, st. wywia­
dowca sI. śledczej w komendzie po· 
wiatowe.! poJileji w S,więtochŁowi­

caeh, obszernie opisał przebieg wy­
Iil'ycia zalwn3pirowanej organi~a­

rji na terenie ilowiatu świętocWo· 
wic kiego. Z zebranego przez świad­

Po krótkiej przerwie przewodni- Sprowadzony z aresztu św. Ro- ' ------->------
podczas święta pW i WF 
YV ,n{edzielę, dnia 7 ·b. ·m. ob- Iia materjału wynikJa, że celem 

chodżila Częstochowa święto NSDAB była akcja antypQlska, go­
P'V i WF. Organizacją te30 dząca w calość państwa. Jej kie· 
święta zajął się specjalny korni- l'Ownictwo t. zw. Kreisleitung Fuer 
tet, który na zebranie zaprosił, Polnisches Ober - ' Schlesien 
jak to zresztą t·ok 'FOGzi:!ie c/;\' n;, Kamplmnd znajdowało się w By­
także miejscowy klub "Maka- tomill i źe Manil/fa i Zając pozosta 
bi " , Na zebraniu tern' ulo'żono wali z kierownictwem tern w ści­
program uroczystości i postano slym kontakcie, że szereg grup 
wiono , aby pq,dcza~ nied~ielnej NSDAB znajdowało się w poszc.zc­
defilady kluby maszerowały w I góInych miej"lcowościach powi,atu 
porządku analfab?~yc7!1yIO . -- I świętncłllowickiego i katowickiego. 
Jak się jednak okazało z-,yołal j Świaekk otrzymał równiei, infol'ma· 
komitet święta PW j WF w so- cje. iż Maniufll nosił się z zamiarem 
botę (w przeddzie11 defilad~') ze r,gloszenia NSOAB u wlali?; 1'01-
branie . na ł-t6rem uchwalono, Illdch celem zalegalizowania .lej .ia 
a.by klu~~y żydo~Ysk~e sz~y pod· Iw orgiu.lizac,ji o nazwie zakonspiro 
czas deflla<;ly nJe~lZlell1.e.l os~b- wancj p, t. "Turnel'schaft;', Wresz· 
no. O uchwale teJ zaWladOmlO- . de świadek dodaJ'e że członkowie 

"'1 l b'" b t . , I ' 110 , . .!.\ a ( a l w sa o ę WJcczPf- I' .~SOAB zeznania swe złożvli be? 
Zar~ąd "l\I:aka~i'Jzwołat na- . jakiejkolwiek presji i wieh', z niell 

tychnllast zehmllLe, pocze~n ;w'j I przyznało .. się na w$tępie do winy. 
stosował q.';try pro;lcsl d() 1111e.1- T •• ._ 

scoweClo ośrodka P\V j 'YF i in Nas fępme hczne pytama zacla.lf) 
rtych. ;'~,~,dr sport?,,:,ych, . kom,ll- \ ~wi~lIlwwi obr.oń~Y, a potem o~kar-. 
niku.Jąc Jedna~zc~n:i€,. że udz1a- YClI.l. W tym. CZaSIe wyqar~ył SIę na 
łu w defiladzie' nie weźmie. 'lalI sądowej następujący mc~'dentl 

czący odczytuje dalszą uchwalę, man Capiński za odmowę zeznań 
pozbawiającą oskarżonych prawa skazany zostaje na grzywnę w kwo 
widzenia się z rodzmami aż do od· cie 20 zł. ! 
wołania. Dalszy ciąg rO'1:prawy we wtorek, 

W dalszym ciągu zezn,aje Ś,.,. I 16 b, m. o godz. 9 rano. 

.DWU_ mJIIIH!l1N 

Kopiec 
Józefa PiłSUdskiego 

Konto P. K. O. 1313 

f tida sli 
• 

Hitlerowcy rozbili zebranie policyjne, raniąc 60 osób 
~ GDAŃSK, 13 czerwca (Pat.)- GDAKSK, 13 czerwca (Pat.)-

Senator, a obecny poseł socjali· \Vczoraj doszło do starcia człon­
styczny Moritz napadnięty dziś ków stronnictwa niemiecko - na 
został w pobliżu dworca głów- rodowego z bojówką narodowo · 
nego w Gdańsku i dotkliwie po- socjalistyczną. SV czasie zajśeia 
bity przez członków narodowo · został oprócz posła niemiecko -
socjalistycznej sztafety ochron · narodowego Gamma pobity jesz 
uej. O zajściu spisano protókul. cze poseł tcgoż stronnictwa Stcin 

Na Starem Mieście' niezn·lłni. brueck, liczący około 70 lat. -
sprawcy napadli na niejakiego Obaj posłowie znajdują się w 
\Vestphala OTUZ Niehsa, którzy szpitalno Stan ich jes t bardzo po· 
ciQżko poranieni przewiezieni ważny. 22-letni szturmowiec na-
zostali do szpitala. rodowo - socjalistyczny Guenter * Deskowski zostal w czasie bójki 

tak poważnie pokaleczony, ~e 
zmarł dziś rano w szpitalu. Ogó­
lem lżej lub ciężej rannych jest 
okolo 60 osób, w tern szereg ko­
biet. Cale urządzenie sali, w któ­
rej odbywało się zebranie stron­
nictwa niemiecko - narodowego 
zostało doszczętnie zdemolowa­
ne. Stojący przed domem samo· 
chód przywó dcy stronnictwa nie 
miccko - narodowego \Veisego 
został przez narodowych socja· 
lis Łów zniszczony. 



Nr. 16~ 

W pokoju czy na dworze Nowa konsl,lu(ja Z. S. S. R. IV głębokim cieniu lub jaskrawem elOlicu, przy 
wszelkich waronkaell oświetlenia, pancbrom1\­

będzie również atutem propagandowym poza granicami Rosji tvezna 

błona ZEISS IKON MOSKWA', 13 cz.el wra. (Pat): "Komsomolska ja Prawd:! " 'no\\'skiej polityki narodowoś. 
podkreśla, iż projekt nowe; . '),,"ej. 

z powodu swej zdolności jednakowego 
odtwarzania wartości barw jest błoną 
najbardziej odpowiednią ella ka;;.dej 

Z głosów prasy sowieckiej o 
projekcie nowej konstj'tucji wy 
llika, i~ nOW!l kons:y:ucj~ )'c.. 
dzie wyzyskana jak'": pot~~:iły 
c.'ynnik pri)!>a;.;and·; 11 i,~1 y!ko 
n:n\'ewnątrz, lecz i nll.~.~wl:ąlrl. 
.. Za Komunisttczeslcoje Pro· 
swieszczenje" piSl" m. in : No­
wa stalinowska kOiiliŁyŁucja po 
siada wyjątkowe znIlC'l(!I1;e mi~' 
dzynarodowe. Staje się ona dla 
pracujących, dla podhitych i u· 
ciśnionych narodńw cakgo 
świata jasnem światłem, oświe­
tlającem drogę zwydę,;tw kra· 
ju, który raz na zawsze wy/'WO­

!ił się od kapitalistyczJlPgo ud· 
sku i eksploatacji. 

konstytucji udowadnia praclI ' " opracowywaniu prujcl, tu 
cym całego świata, że socja I l~lytucji bardzo silnie' pod. 
styczne pal1stwo jest najbui . ,'cślana jest rola Stalina, o któ 
dziej demokratycznem oall-I rym prasa mówi w superlaLy-

kamery. ' 

Żądajcie szuególowego opisu ed 
swego dostawcy lub od 

stwem na świecie. wach . 
"Raboczaja Moskwa" pisze Tek t projektu nowej kOllSly 

Jener. Repr. DOM TECHN. HAKDL. J. S E G A Ł O W I C Z, 
Warszawa, MoniusJ:ki 2. 

zupełnie wyraźnie, że stalinow- lucji nadawany był wczoraj 
ska konstytucja winna stać się przez radjo w trzech emisjach: 
potężnem narzędziem walki rc- rano, po południu i wieczorem. 
wolucyjnej proletarjatów kapi- MOSKWA, 13 czerwca. (Pat). 
talistycznych paii.stw, walki, I W kołach dobrze poinformowa 
zmierzającej do obalenia kap i- nych sądzą, że godność ~łowy 
talizmu i za~rowadzenia dykta paóslwa, według nowej konsty 
tury proletarJatu. lucji piastować' bt~dzjc przewod 

tiabiDfl fan lfelanda 
!Likwidację federacji. zukau- niczący prczydjuJU na.bvyższej 

kaski ej prasa tłumaczy jako rady ZSlm (\Yiercho\\'ncgo So· 
zwycięstwo leninowsko - stali- wieta) . 

BRU~:~~:,W~g~,,::!dU_ w:::~:lr:'Y::;::::~:r (ka- I r U i S M I D a r a u r a f w e I e M I ro I e c h n i c e 
(PAT). Van Zeeland zakonczył tolik), minister obrony narodo- Sk d 
dziś po. południu nar~dy o u- wej _ gen. Denis, minister an aliczna uchwała nadzwycza1nego zebrania Z. P.1. E. 
Iworzemu nowego gabmetu. -I sprawiedliwości Bovesse (libe- Z Waruawy donoszą: chodzenia żydowskiego. być właściwe tylko elektQkoJ1l 
O godz. 17 w gmachu m. s. z. rat), finanse i walka z bezrobo- Wczoraj odbyło się nadzwyczajne Wniosek pierwszy przyjęto jedno obcym duchem I pochodzeniem, 
7ebrali się wszyscy, któryclI ciem _ van Isacker (katolik) ,valne zebranie w Związku Polskich myślnie, za W1uoskiem druginl gło· którzy dla {)allstwa llolsldego mo· 
"an Zeeland zaprosił do udziału robotv publiczne _ MeJ lot (so~ Inżynierów Elektryków. Na zebra- sowało.55 osób, 9 przeciw. gą i chcą pracować. Dziś, albo jlł-
\" d . P d t w'c'elom .. nin uchwalono szereg wniosków I Następnie zgłoszono i uchwalono tro, kiedy sprzeczne to będlie z ich 
" rzą Zle. rze s a .1 I c.I·alista), praca i opieka spole-Z l d ś d ł antyżydowskich. I rezolucję treści następującej: interesem, wywiolą kapitaly na· 
prasy van .• ee ano o w;a czy. czna _ Delattre (socjalista), ko PIERWSZY W;NIOSEK: Walne "Na~zwyczajne walne zebrani!: gromadzone zagranicę. Tych ciek-
co następuJe: LIsla cz onków Illunikacja _ Marcel Henry .Jas d' Z P I E . członkow Z. P. T. E. zalda.la pro· trotechników polaliów US;\1lać mu 

b · t b d' nł o urzę' zgroma zeme • . • . wzywa t t t . . k ga me u ę z.le o!'>,osz na. par (liberał), kolon.J·e _ Hub- d Z P I E d • es uroczys y przecIw sianowIS u, szą na plan drugi. 
zarzą .... o wszczęcIa . t .• . 

dowo albo. dZIŚ pózn.ym .wle.czo bens (katoII'k), poczta' l' tele,i!raf k" t' d zalę emu prlez pan,a 1l1zymera Hasła spolszczE!Jia ~Iektrotecl\' , a clI na ererne gospo arczym o K"h . . I' d I kt' k' 'k" albo Jutro pomewaz kIlka " II na I lego ape OWI o e e ry ow 111 l me są "obce ólaszeJ' ideologJ'i", rem. ' . . ' . . _ Bouchery (socjalista), zdro rzeczywIste spolszczenIe przemysłu I k'" . 
b ł d ś I kt t hn' . . . I po s Ich, zam\eszczon~mu w :~eszy nie są "gnane lIo na" ObCY'l\ pod· 

oso wyrazI o zgo ę na we] Cle wie Vandervel!le :socjalista), e,e ~o ec I~zngo I :opleran~e. p.a cie pierwszym "Prz~glądu Elektro- lUuchem", lecl sa wyiworem duo 
do gabinetu z pewnemi zatrze- oświata _ Hosta (liberał" roI- cowe. gospo arczyc praw ZIWle technicznego" z rokll bieżącego. cha polskie!ł"o, nie' zatrut€~o obcy. 
żemaml. nictwo _ Pierlot (katolik lo Inżynierowie polacy interesy mi wpływami, są ,oglądem włodc· • • I, polskIch. I ~ " 

Skład nowego gabinetu van . DRUGI WNIOSEK: Walne zgro- swoje bez zasłt'zeżeń podporząd- go pokolenia, które wychowało się 
Pierwsi 9 z tej listy już dziś Imadzenie Z. P. I. E. potwierdza do kowują inte.-esom narodu polskie- \ w Polsce Niepodległej. Walka o !łO~ 

Zeelanda jest następujący: złożyli przysięgę. Pierwslill rA- tychczasow4 działalność zarządów go. Pracę nad rozwojem ełe~o- J skość elektrotechniki zostala !)od.iil 
prcmjer bez teki -van Zeeland da ministrów odb<;dzip ,je illlro! i komisji balotującej, ~mierz.ające techniki polskiej traktują jako obo· ta i przeprowadzona będzie 'IŻ dl' 
minister spraw zagranicznych po południu do tego, aby członkamI ZWIązku wiązek. "Rozumienie interesól'o; Pol 'twycięstwa". 
Spaak (socjalista), minister spr.· nie mogli być żydzi, ani osoby po- ski, jako interesu własnego", może . 

Uproszczenie 
konw·ersli 

J)aplerów państwowych 
Warszawski koresp. "Głosu Po· 

rannego" telefonuje: 
Dowiadujemy się, że ministel siw.o 

skarbu przygotowuje zarządzenie 

o technice Iwnwersji obligacji pań· 
titwowych, przewidzianej w dekre· 
łie z dnia 14 stycznia r. b. 

Zamiana o~ligacji renty ziem· 
,)kiej, 4·proc. inwestycyjnej, budo· 
wlanej i narodowej odbywać się 

będzie bez zawiłych formalności, na 
miejscu w Imsacb urzędów skarbo· 
wych, Banlm Polskiego, P. K. O., 
B. G. K. i Państwowego Banku 
Rolnego. 

Wydawanie ,lowych obligacji roz 
pocznie się 15 lipca i trwać będzie 
10 miesięcy. Obligacje PożyczJd Na 
rodowej nie pochodzące od piel" 
wszonabywców nie będą prz~'jmo­
wane do wymiany. 

Zabil, własn,m nożem 
lraliit:zne skuiki a"aniurg na uł.lłoki(ińskiłi 

Bałamutna taktyka 
Szwajcarja o hitlerow~ 

cach w Polsce 
Donoszą·z Zurychu: 
Poważny dziennik szwajcai: 

Dzielnica Widzewa poru'lzonu liwe ciosy w klatkę piersiową· bawie przed tłumcm, zbiegli. ski "Ncue Ziircher 7citung" o-
została wczoraj w godzinach po- Ciosy były śmiertelne. ~Vskutek ,W, międzyczasie zaalarmowa· mawia proces katowickich spis 
południowych wiadomością I) przebicia serca Stefan Raczyń· 110 pogotowie ratunkowe miej. kowców niemieckich. 
krwawej awanturze, w wyniku ski padł trupem na miejscu. skie. Przybyły lekarz ,stwierdził Gazeta zwraca uwagę, że obc 
klórej jedcn z uczestników zo- ,Wówczas dopiero bijatyka u- zgon Stanisława RaczYllskieg'o, cnie, kiedy już nie żyje kierow 
stał zabity, trzej inni natomiast stała. ~v. międzyczasie zebrał się oraz opatrzył lekkie obrażenia nik spisk\I, Mal1iura (popełnił 
ranni. olbrzymi tłum okoliczl1ych m1e- Bronisława Raczyńskiego i Soh· w więzieniu samobójstwo) cZyli 

,Wedle zebranych przez na~ szkańców i przechodniów, Z tłu- czaka. niki niemieckie zwalają na nie-
szczegółów, przebieg tego zaj· mu posypały się groźby pod a- Na miejsce krwawego zajścia go całkowitą odpowiedziallloś~ 
ścia był następujący: dresem Olczaka i Opolskiego. - przybyli niezwłocznie przedsta- za tę organizację. 

j fa trawie na łące obok bocz- Zebrani bowiem nie orjentowa- wiciele władz z kierownikiem 9 Gazeta sz,vajcarska wyraz. 
nicy kolejowej (posesja przy u- li się, kto był właściwym spraw- komisarjatu policji komisarzem przekonanie, że jest to wykrę.J­
licy Rokicińskiej 28) leżeli dwaj cą zajścia. Olczak i Opolski w o- Bertlem na czele. ,Władze prze- na i bałamutna taktyka, zmie-
bracia cioteczni Kazimierz Ol- dewszystkiem zabezpieczyły rzająca do ukrycia roli. czynni-
czak (Niska 6) i Stanisław Opol Odrodzenl"e klubu miejsce, na którem leżały zwIo· ków zakordonowych ,,- tej 
ski (Kiska 8). ki, następnie zaś funkcjonarjn- sprawi{'. . 

Naglc pojawili się 3 mQźczyź- Z przed 1926 roku sze policji przystąpili do rozpra- I 

ni: 23-letni Stefan RaczyJ'lski (N. Warszawski koresp. "Głosu Po- szania gromadzących się ga-
_ Zarzewska 13/15), jego brat 31· rannego" telefonuje: piów. Trwało to przez dłuższy 
letni Bronisław RaczyIlski (Em i Wznowiona została d7.iiłłalnosć l cz~s. t d l d . 
lji 5-1) i 28·1etni Stanisław Soh- klubu społeczno _ politycZJ1t>go w o . ws ępl:cm. oc 10 z~nl~. 

Litewskie metody 
walki z opozycją 

czak (Ruda PabJ'anicka, Polic,. 'J' - \Va s a 'e kt' d k' zwłokI Raczynsklcgo przewlezlO 

S h d II k" r z WI, ory prze ro -lem ł k" . C e Y z omery I na 28). Byli oni uzbrojeni w nÓŻ. 1926 odgrywał poważną rolę. jako ~. ZOSl~{ ~o [rose :tor.l~~. mIeJ 

n YGA, 13,G. (PAT) - Z KOIVUIl 
donos!.ą: W przeddzień wyboró\V 
'Ł1lTządzeniem minister&twa ~l r. 
wewn. zawieszone zosŁalo wyd;,\\':\ 
uie litewskich dzienników opozycyj 
uyeh: "Uetllvos Zinios", "Jaun; 
mas" i "Ritas". Zawieszulie t.ych 
([zienników nastąpilo z PO\\ oclu 
niezami.3bzc'wnia przez redakcjo Jeb 
nadesłanych przoz min. epr. ....z. 
artykuł6w przedwyborczych. 

sickicrę i gazową rurkę. organizator dyskusji na aktualne s -lego a ~ -on~l1la se -c:J1. 
Napływ walut do Polski Stefan Raczyński rzucił się tematy polityczne. Na prezesa I.lu. Za Olczak~e~u l Opols,klm z~· 

'~arsz. kor. "Głosu Porannc- na Opolskiego i zadał mu cios bu na nową kadencję powołalI)' rządzono P?SCIg, w ,;ymku ~to-
go" telefonuje: rurką gazową w głowę, następ-I został sen. Artur SliwiilSki, na wl. ~'ego po kIlku g~dZl~la.ch Ujęto 

Do korni ji dcwizowej wply- nic usiłował go ugodzić nożcm. ceyrezesa - b. sen. Witold Ku. Ich. Olcza k był rOWllIez ranny. 
nęło kilka podaó. spadkobier- Opolskicmu pośpieszył z POJ11o-llIlieniecki i b. wicepreLes Banku Olczak, Opolski, Bronisław 
ców, którym przypadły w 11- cą Olczak i zdołał Raczyńskie- Polskiego - Feliks I\lłynarski. Raczyński i Sobczak zostali are· 
dziale poważnc schedy w Sta- mu w~Twać z rąk nóź, którym Pierwsze. po długiej przerwie, ze sztowani i osadzeni w al'l~szcie 
nach Zjednoczonych. począł się natępnie bronić. branie publiczn~ klubu odbędzie się do dyspozycji władz. 

Szczc:śliwi spadkobicrcy pro- I W czasie wynikłej ogólnej bi· w przyszły c.zw~rte~. Na ze~ranill I Kajprawdopodobnicj zajście 
zą o ułaLwienie im przywozu I j<lt~'ki Olezak zdobytym nożem l'· sen. KaUlIel11eckl wygłosI od· powstało na tle porachunków o· 

do Polski oelziedzicżoll)'ch for- I zacl<lł jego właścicielowi Stefa· czyi p. t. "Spoleczellslwo a obrona l sobisŁych mir.cIzv zabitym a O-
tUl" w walucie obcej. \ nowi Raczyńskicmu dwa slrasz-I państwa". ipolskim. 

Obecnie wydawanie pOWyiSlych 
0rganów przedłużone zostało Da 
Illiesiąc. zaś l'edaktorćw pozbawlo­
uo praw.a wykonywauia czyn\lf,~,'1 

zawodvwych. . 
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.. Clarnv legjonii •• organizacjil ·leror S Izna 
przeciw katolikom. ż"do". ; radykałom 

Od trzecn lat już istnieje w aresztowanych 16 członków dniy samych tylko płaszczy i l 
samem sercu Stanów Zjedno- "Czarnego ILegjonu" w De- niasek. " ..., . . ' " ".;'TRAGEDJA NIEMOWLĘCI~ . . 
czonych tajna organizacja tero troit znaleziono cały arsenał POCZąU .. I o:gamZaCjl tej ban- l . ~ Obowiązkiem maiki iest dopilnowonie, oby pierwsze chwile życ,la dZiecko 
rystyczna, która z niewiarygo- broni i amunicji, oraz mnó , dy przypadaJą na rok ~9!l3, ~ ' nie : stały się dla niego udr~J.:<r. ,Zaog nieni(j, odporzeni?"zola~cla, wyprz~-
dną wprost brutalnością rozwi- stwo materjału agitacyjnego, Pierwsze komórki organizacyj- ~, : ' ... ni a/ ~tórym nieustannie ,u\e,99, .'zwtas~cza w ~orze lelnl~I, d~likal~y nosko: 

l • k . t ' ' t ł t' ~ , .. 4ł- -" rek dziecko-olo Iragedla>nremow ,~cla; za klorą odpowledzlOlnosc ponOSl npła szeroko za uOJoną a cJę nawołu,J'ącego do mordowania ne s "orzone zos a v na ere- ."" , d k' 6 b o 
'" • . ' ' . .J _ . " 'malka ~~pielęgnaci1 ' tle<: 0 ' nie uzywa w y p r o w a n e ,g 

- mordowała Judzi, szantato- żydów i katolików. me Imasta DetrOIt, po krótkIm ~rodka. Dla unik'nięcia łycn przykrości wystarczy zaslosować się , 
wała rodziny całe - ,Przyjmowanie członków Le- jednak cżasie "lLegjon" posia- do rady, klórą znajdujemy na słronicy ~22 

a nikt o tern żadnego nie mial gjonn odb"wało się bez wie- dał już cały szereo 'filji także doskonałego uniwersrtec,kie g O, podręczn i ka 
d . ł ...J • ' h - hl'> k ' I e kar s k i e g o "P a I o o g I a, D log n o s t y k a pojęcia. 'Wie ZIa y o te] orgalll dzy i wbrew woli właściwych w .lJlnyc sta~ac. amery ~n- i Terapja" (pod redakcją Prof.D-ra Malanowskie~o 

zacji tylko ... ofiary. Te jednak kandydatów. Dzi:'lfo się to w ~l"ch, a szczegolllle w prowm- i Pro!. D'ra Orłowskiego); "W razie 
W śmiertelnym strachu mi1cza- ten s-p os'ób , iż jeden z człon- cjach zachodnich. podrażnienia skóry dziecka, zasypu-
ły, bojąc się zdradzić tę strasz- ków proponował znajomego, "Legion'" formował się głów j e m y i e p u d r e m - a" t Y s e p t Y c % n.r ' 

.. . '. . . . t' ł h I p u d e r B e b e S % o ł m a n a • ną ta]emmcę, za wYJawIeme który pod jakimkolwiekbądź me z mę ow spo ecznyc, u-
której groziła im śmierć nieu- pozorem miał zostać " za pro- dzi o prymitywnych ins,tynk­
błagana. szony" na zebranie. Tam ogla- łach, którzy jednak u'W!lża.Ii ' 

Trudno w to wprost uwie- szano mu solennie, iż stał się siebie za "kwiat" amerykań­
rzyć, a jednak jest to prawda. członkiem "Czarnrgo LegJo- skiego narodu, za prawdzł- , 
\V porównaniu z dawnym Ku- nu". Kiedy :ów próbował prote wy eh, stuprocentowych repre- ' 
Klux - Klanem nowo odkryta stawać, dwie wymierzone ku zcnłantów amerykanizmu. l,ą­
organizacja terorystyczna w De niemu lufy rewolwerowe mm- czyła ich wspólna nienawiść 
troit ,jest czemś wprost ,ko- szały go do złotenia podpisu do katolików, żydów, murzy­
szmarnem, choć, Jak wiadomo, na deklaracji werbunkowej, iż nów i radykałów i to tl.'Ż stało 
Ku '" Kltq. - Klan równiet, nie dohrowolnie do legjonu przy- się głównym punktem progra-
był niewiniątkiem. stępu je. mu "Legjonu" . 

,Czamy, Legjon" tak brzmi Po' teJ uroczysto~ci nowona- Każdy członek teJ organiza-
nazwa organizacji, rekruhije byty członelt musiał sprawić cji terorystycznej mus~ał ~dra­
się jedynie i wyłącznie ,z prote- sobie czarny płaszcz t czal'ną zu zaopatrzyć si~ w rewolwer. 
stantów, a: program jego ,opie- maskę; - Str'ój ten musiał zaku- Odznaką przynależności do le­
rał się' na bezwzględnej walce pić Jednak u "brygadjera" le- g,ionu była kula. Otrzymywał 
przeciwko łydom, katolikom I gjonu i zapłaci~ za to 7 dola- ją każdy od swego szefa, przy­
radykałom. A' najprawdopodob rów, ch'o'ć prawdziwa wartość czem kula ta miała wymowę 
niej istnienie "Czarnpgo .~egjo- tej "garderoby'! nie przekr!łcza symboliczną. była ona bo­
nu" pozostaloby dalej taJemni- la sumy l 'do I irra., wiem czemś w rodzaju prze­
cą, gdyDy nie ostatnio wykryty Policja. jest przeKonana, iż strogi, iż gdyby nie dochował 
mord, kt6regoofiarą pa'dł, ro- w samym stanie Michigan 1e- wierności legjonowi, ~zcka go 
botnik' Charles A~. pool. ·' glon liczył conajmnieJ 135.000 właśnie taka kula w łeb. 

Do tej chwili nie zostąło ]esz członk6w. Mnożąc tę cyfrę 7 Na tem właśnie opierać się 
cze y.'yświetlone, dla 'jakicn po- otrzymamy p0Kaźną sumę 945 miała wewnęfrzna spoistość i 
wod6~ właściwie , PooI,1!ostał tys. dolar'ów, ]aką organizacja karność organizacyjna_ Randa 
zamordowany. Z dotychczę.s-o- terory~tyczna 'ldobyła ze sprze rozprawiała się z całą bez-

wyeh zeznan wynik~, te przy- r---------'~----------------------------------------~ ezyn_ ))yta Dj~pU.m.le błaha. 
JedeIl I csdoUKw })altay ClęJ­
nłiSsI pTieldt6he~:lll. hnfe}akI 
Cnarle, ~om neJtOliro bfł I'WCJ 
J .. I0Il4 W' elasfe elttł1. DiJ t.­
g<1 Je(łnlli aaiłał J~." ~eli , 
.. w.lo~ U"ł~eI'lł. ,tnłanM­
eł~. II ~ł 'Jtm - -&ł'o1MeM; 

Ta ~~. tła lpee')al­
nem, w l',m 6łit'ri.łalfłIti, ft.i 
J:)rmłtl,' H~ 15..... ..puł1i~ 
wnłk.... Je,JO."1{t"" ~.tI ~ .' 'cło 
!wołeli' weti'a'Vy 'f 'ł'apyta.n{em. 
co nalely _ I hof!P.1, lr·()1)'~. Na: 
lo edenk"owM łllłpHiu W' C!ZQ~ 
nyell M.sliaell I .i ~amye1i" 
płaszez.ell odezwali się ł.~O­
rem: 

- N.leły Je ItI.ClzM Je 
fwf.f.r 

L ,OS 
KAFTALA 

Ił. 
w 26-ej i 31-ej LoterJi 

,Wofjee zblliająeego 'się dągnlenla I-ej klasy, które rozpocznie 
.Ię -Joi 18 b. m. radzfmy po~ple!lZy~ się I kupnem losu w 

ł1częśUweJ kolekturze 

F ALA 
Łódź, ul. Pioirkowska 5cł. 

Listowne zamówienIa załatwiamy odwrotnie. 
Konto P. K. O. 304.761. 

względnością ze swolini . członka 
mi przy najdrobniejszem cho­
ciaż podejrzeniu. Kiedy policja 
ostatnio wykryła trupa zamor­
dowanego członka "Czarnego 
ILegjonu", prasa wezwała wszy 
stkich zainteresowanych, by 
zgłosili się celem rozpoznania 
ofiary. Zjawiła się wówczas 
także pewna pani, jak się póź­

niej okazało, siostra zamordo­
wanego, która jednak oświad­
czyła kategorycznie, że w za- , 
mordowanym nie pozna.ie swe- ! 
go brata. Przyczyną tego był , 

fakt, że mąż jej sam był człon- 'I 

kiem legjonu, a ,.dowództwo" 
zagroziło mu brutalnie śmier­
cią na wypadek, gdyby żona .'e­
go przyznała się do pOkrewieii­
stwa z zamordowanym. 

\Y ostalnim czasie " Czarny 
Legjon" przygotował się do 
wstąpienia na aren~ politycz­
nego życia. \V samem mieście 
Detroit i w okolicy stanowił on 
.iut poważną siłę polityczną, z 
którą liczono się coraz bardziej. 
Jeszcze cztery lata temu, w r. 
1932 "Czarny -Legjon", wystę­
pujący w6wc~as pod nazwą 
"Bullet Club" ("Klub kuli") roz 
winął szeroKą agitację w stanie 
Michigan i terorem zmusił kil­
ku kandy'datów, ubiegających 
się o mandat 'W wyborach samo 
rZl\dowych, do wyeołania swej 
l[andyCJatnry. 

t wykrytycn 'oJieenie przez 
policję dokumentów wynika 
niedwuznacznie, że członkowie 
"Czarnego Legjonu" wzięli so­
bie za wzór hitlerowskie orga­
nizacje nazisłyczne. Pod wpł~'­
wem prądów idących z Hitlerii, 
&,taIi się zwolennikami morcló .... ; 
uważając teror i oszukaństwo 
za najwyższą cnotę, Każdy czło 
nek bandy uważał to za czyn 
chwalebny, jeśli udało mu si ~ 
wprowadzić w błąd władzę, a 
organizacja rozdzielała za tego 
rodzaju czyny "obywatelskie" 
specjalne wynagrodzenia, 

łłowy organ 
Bernhardfa 

.,. 

Oaran zgłosiło łI~ ~ticłl 0-
eliot,niJt'6,.., lff~rzy wzięli -.na: 
siebltf wyJ[onani'e '-.. wyroJt:ul'. 
Wieażąe,: Ił Pool Jut namię­
tnym graetem w pił1{ę ręczną, 
uallli się' ao niego (lo 'domu I 
po przyjacielskiej rozmowie, 
zaprosili go na nieci, k(6ry 
mial się M.li'i~ w len 'l{,hiliie. 
Nl~ przeczuwaJąe !adnegą pó'd 
"tęptt, PooI udał się 'za nimf. 
'Gdy przynył do kluDu, powitał 
go pułKowniK ł '!aprosU (Jo 
Quła, J:)v razem uaa'ć się na 
plae sporTowy. P'6 'dłutszeJ ]el 
dzł~ 'znale~li się 'za: miastem: NI-e moz-e bre" wl·ce kr61em PARYZ, 13.6. (PAT) - Od grud 
na: 'Opustoszałym placu. Tu do ' ., nia 1933 r. emigranci niemieccy wy 
wcią't,feSlcze niczego nie prze- bo nie znosi klimatu abisyńskiego dawali w Paryżu dziennik "Pariser 
czuwa"',Jące"o Po, ola 'odezwał "i" Tageblatt", którego właścicielem 

l'! " Komunikat urzędowy Agen(;jl Abisyn,li, tak że tylko dzięki nleby- t. I WI d" P l k d kt 
"pułkownik" Daves: "y o Zlmlerz o a ow, re a o-

Sterani donosi, źe marszałek Bado· wale silnej woli marsz. Badoglio zdo I J B I d" - Pool, Jjyła to ostatnIa Iwo rem nacze nym erzy em lal' , "y-glio wyraził życzenie obJ'ęcia po- lal wytrwać na swym abisyńskim I l l I t V' t. 

•',11 podrół. y nacze ny rel a, or " OSSlsc"e 
nownie stanowiska szefa sztabu posterunku do końca. Z . "Od k'll .. d . W teJ samej Chwili (io 'strn- enung . l {U nlleSll~cy ZIen, 

chlałego rODotnika przyhiegło generaln~go armji w.łoskiej. .\ W cza~~e całego swe~o pobytu nik znajdował się w trudnościach 
dwuch zo ir'ów , ktorzy związali ~uss~Iml ~rzychyl~1 się d~ teJ w Ablaynll m~rsz. Badogho p~dtrzy finansowych. Wczoraj ukazała się 
mp '1:'ęce, trzeci zaś, uzbrojony prosby I na jeg? Wniosek. kroI nl(1- ( m~wał swe sIły. Jedynie .cod~l~n~e- \ w nim notatka do czytelników. za. 
w dwa -lewolwery, wpaJiował dal marszałkOWI Badogho tytuł Im 5-gramoweml dozamI chIllIny. wladamiająca, że Polakow zwolnił 
w ]ego cIało 8 kul. "księcia .Addis - Abeby", ~ marsza! P~ po~.rocie do Wioch łekar1.~ Bernhardta i że ukatf' się now~ 

Po aokonaniu morau, terCiry ,ka. Grazlani mianowal "lcekrótem stwlerdzlh znaczny postęp malarjl lorgan Pariser Tagesztg." który 
~ci wr'ócili do klUbU. Dohl]ąC w 1 AblsynJI., . . ~ org,aniźmle marszałka ~ or~.ekl.i. będzie ~adal reprezentował' ten den­
ks'iędze pamiątkowej, -iż dok-o- Jak mowtą, marsz. Ba~ogho zre- ze? powrocie jego do Ablsynll me {'je, których się wyrleka .,Parlser 
nany został przez "CzalllY Le- zkygólnowAab~ sa~! ze stanowlsdka wtice- moze ,być mo~.. Tageblatt". Polako,., w dzisiejszem 
gjon U czyn chwalebny, wywo- rr a Isynll'd1.mu~zony o ego Marsz. Orazlalll natomiast posia- wydaniu Parlser Tageblatt" nazy-
d'zący sl~ ze stuproeentowe~o 2: ym stanem z rowla. da organizm doskonale p~ystosowa ,.,a kalun:~ią zarzuty, jako ' y pozo' 
amerykanizmu'. Nabawił się on malarjl w czasie ny do klimatu abisyósklego, poza stawal w .tosunkach z Gestapo. 

Policja jest ju1 ozU na "ho- ",?jny światowej ł stan jego zdro- !~:lI::ó!etI~sc:~~~~ny~ a~:)l~"'a~~ Dzisiaj ukaz al się pierwszy nu' 
pie całego szerpgu dalsżych po "na pogorszył się znacznIe w rataJ- ski ch mer "Parlser Tagesztg", po,d redak. 
doJinych wY,czynów bandy. U Dych warunkach kUmatycznych w . CJIł Bernhardta. Do nowego dzienni 

i I A L , O ,~ 'POTĘPIEniEC '.Du J)oraz ost~t_~~" , -
W roli. gł. VICTOR Ceny 85 gr 
MC LAGLEN. ' na po· 
, Re~ J o]ul, ~l'd I~nki , od - ,~ 

ka przeszedł eały skład redakcJi 
"Parlaer Tageblatt", wyraźaJ~c so-
1\dA~ I Da~lnym reda~toreD.1. 

Dziś policja dokłada stara6. 
by "Czarny ILegjon" komplet. 
nie zlikwidować. Czy się jej to 
jednak uda w zupełności? 

N.D 

Zmarly ostatnio dziekan pary' 
sldej rady adwokackiej, Henri­
Robert był .jednym z najwspallial­
szych i lla.idowcipniejszych mów­
ców, jakich kiedyllOlwiek wydała 
p.alestra. 

Gdy kiedyś w pewnym procesie 
cywilnym replikował na wywodY, 
adwokata strony prze~iwneJ, prze­
wodniczący przerwał mu '" środkq 
zdania: 

- Panie mecenasie, prOłl4'" 
sireszczać! 

- Dobrze - odparł Henrl - ... 
bert. - Wygłoszę krótką mowę. 

On nie ma raeli. Ja mam. Pan jest 
dobrym sędzią. -

Przewodniczący posiadał poczu" 
cle humoru. Ktijent Henri - Boberta 
wygrał sprawę. 

* - Dam panu zagadkę, panłe 
Eierweiss. Powiedz mi pan, co trze 
ba włożyć do wody, żeby prędko 

ugotować dwa jajka na miękko? 
- Pojęcia nia mam, panie Żółto 

kol No co? 
- Dwa j.ajka! 

~ 

Panna Zosia zaprosiła do siebie 
pana Kazia, którego ma zamtar 
przedstawić ojcu. Ojca jednak nie­
ma w domu. Panna Zosia nastawia 
radjo. Z głośnika płyną t. zw. skocz 
ue dźwięki rumhy. Młodzi laliczą. 

Nagle otwierają się drzwi. Do pc 
!\Oju wchodzi ojciec panny Zosi. 

- Jak pau śmie? - ryczy sinie­
jąc z oburzenla. 

Dopada do młodzieńca, policzku 
je go, poczem bierze za kołnietz i 
wyrzuca za drzwi. 

N astępnego dnia panna ZOdla 
dzwolll do Kazia: 
~ - Wyoacz mi, mój ·jrogi, za­
pomniałam cię 1111rzedzić, że tatuś 
jest głuchy! .. . ... ~ ... ~ ............. ~ -~' " uocUtJJ 

t' ' iI 

~OJ 
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Dziesiqlfrdzitiń:. procesu ' o zajścia w Przytąku 

d prze a h m adu 
Oskarżon, Wlazło::':bvł JedlUlcześnie na wsi i 
Wrażenia :o,e'ID;~'(';, 

Specj. wysl. "Głosu' Pora~ne- 'f~.QbnYCh ·d~Dlon,;,tj'acjj;.. "r~;dano ' 
go" telefonuje z Radomł3: ,pole-;~nie, by _po rozwa",i~ o~-
Dzi~ń wezorajszy w Radomiu wieźć oskarzQi.ty~b z, sądu. . . 

zakońezył się niespodziewanym I Sam pr.zebieg:. ~9~waw~ .1,1ie 
finałem. W ehwili, gdy sąd, ad- był zb~'t mteresuJący. ZezIlawa 
wokaei i publiczność opuszczali lo dalszy~J,t. . 50 świadków -alibi­
gmach se.imiku, gdzie odbywa stó'W., O ile~o.neg~a,.r ,;sy~ali si~" 
się rozprawa pl'zytycka, stoją-nawzajem,'&' lS,te ' wctOi'aj do­
ey na ulicy osobnik podbiegi prowadzili 'le' ;,sypanie" 'do;'pcp. 
<lo wychodzącego z gmachu fekcji. Zdąr.~y'I,\.~j~ ~nawe.t ~ak~ . 
!\tarszego żyda i z okrzykiem wypadek, 'ze pi~e osóbwidzmło 
.,Bić żydów!" uderzył go pięś- Wladę w różnych punkb~cb 
cią w twarz. Powstało szalone miasta o te.l smile.i porze, a szó­
".;amieszanie. Dyżurujący w haJ- sly, hl'. Lubienieeki, zeznał, że 
lu policjant obezwładnił awan- Wlazło nie wydalał się kryłyez-
.ul'nika j zam'eszłował go: nego dnia z jego majątku. 

PrzelI rozprawą miała rów- IlrokUl'atol' miał swój dobry 
nież micjsee demonstrac.ia. Ze dzieli. "Roznosił" świadków, 
wzgJ~du na sO.JOtę oskarżonych doprowadzając do tego, że obro 
żydów doprowadzono 1)ieszo do na zrzelda się 9 alibistów, oba- I 
sądu. Po (ll'odze ży(lzi wiwato-I wiając się, by l)od obsłr:t,alcm, 
wali na cześć pl'owadzonych pytmI prOklll'atol'a nie zaczęli 
podsądn~·('b. Ch<,ąc uniknąć 1)0 zbyt wit'le mówić. 

rOlprawg 
Zaclai sie boikot... I Zlllllicc~c si~ ze :w~udkal1li, .że: 

" ,. by nuue potem me zaczeluah 
ZczI~allla ,'pler,,:szego s~~lad- lla ulicy, jak to już mi::1lo miej­

ka, "ł"Aln~,ŁA ~ A SOBSZTY sce wczoraj. 
NA, wywojuJą nlez.,yykly przy- . 
I~ly.w dobrego ,humoru na sali. Swiadek see od,azu 

Znakomity obl'ońca 
AD"'. ~nECZYSLAW ET'l'1NGER 

w~hudzi' do gmachu, gdzie toczy si~ 
proces prz:rlycki 

SWladek opowlada.: d kl· B - b 
_ Byłem na rynku, Opowia .. e arUI.e raCI8 ez serca 

dali, że bi_lą żydów, nie, chcill- Następny ś~iadek, WACLA W Następny świadek Lo STE-
lem powiedzieć, że bjją l)ola- BRATOS, zaczyna VI' llasLeDują- FAN WLAZLO. Opowiada ró'v 
ków. Budzik był ze mną, a pÓź. cJ sposób: nież, że stał na cmentarzu i pa-
niej powiedział. żeby pójść do - Ja będę zeznawał dla Roj- trzalna bicie. 
domu, bo zaczął sic: bojko l i że ka, Staliśmy na cmentarzu,:1 Sędzia Plcwako: A długo pan 
już. biją ż'Ydów, nie, chciałem było nas ze 'sto osób i patrzyJiś stał? 
pmHedzieć, że już' żyd~r biją, - my. jak - ŻY9Y- biją .. - ~ 'półlore.i godziny, 
A ~'ogóle to nic nie wiem... Prokurator: A czy Ro.iek nie - Tak bez celu? 

Po tem zeznaniu i po zezna-, uderzył nikogo? _ - A no patrzyliśmy, jak ży-
niu brata powyższego świadka, !-- Sumiennie 'mówię, że. nie. dzi biją naszych braci... 
obrona zrzeka się 9 świadków, Cały czas patrzałem· na niego. Prokurator: A czy bracia nie 
na co przewodniczący oświad7 Przewodniczący:- Niech' no 0- przyszli z pomocą swoim, bitym 
eza: sKarżony. Rojek powie, czy ko- c braciom? ' 

- Ja nie mam nic przeciwko goś bił?,. Świadek nie odpowiada. 
temu, ale może panowie poro- Roje"': Tak, biłem! 

Wdzieczn, pacjent 

WSz"slllie lOSY·, ""rzedane ! ... Felczer OSTROWSKI oświad 
cza, że oskarżony StępieJl był 

Takie oto obwieszczeni.a wi.dniały od szeregu minionych ukąszony przez wściekłego psa, 
Loteryj w oknach Kolektury K A F T A L A. Tysiące cbętuy~h Zaaplikował mu 25 zastrzyków, 
na.bycia losów lecz opiaslałycb, opnsz~zało w rozgoryczemu ~Oiiisitaiitiiniiiiiziaisitiirziii)ilki-iZi1i'oijb.iil il.Uiu.,,, 
\:olekturę, nie otrzymawszy już losu. _ M* SiiH-' _ 

Popyt na losy K A F T A L A wzmaga się z każdą ' Loterlą, 
Orjentującej się publiczności, sledząeei przebieg każd~g:o ciąg- Pianista Kon 
niania, stało się jasnem, dlaczego KaHał zyskał na takle] popu-, • 
larności. Wyniki bowiem osiągane przez graczy KaHala po~ I popełnIł samobójstwo 
względem ilości i wysokości wygranych przechodią często naJ- Warsz, kor. "Głosu Poranne-
smielsze oczekiwania, go" telefonuje: 

O ile cbodzi o oddział Kaftala w Łodzi, to ten iuż bije 
ł . W związku z naszą wczoraj-

poprostu rekordy, W samej 35 J..Jotel'ji wygrali wy ącznle ł ś • ś' . 
Łodzianie .zł. 1QO,000,- na Nr, 183796, zł. 50.000,- na szą wadomo Clą o mlcrCl wy­

. il bitnego pianisty Bolesława Ko­
Nr. 56737, zł. 50.000.- na Nr. 12~152, obok niezliczon,e] " ości na, laureata nagrody na kOll-
tJi~szych wygranvch_ . ' kursie wiedeńskim, oraz na 

Zanim więc nie będlie zapóźno pospieszcie z zaknpnem konkursie chopinowskim, do-
lOBU do I kI. w kolekturze Kaftala-Łódź, Piotrkowska 54. wiadu.lemy si~, iż ś. p. Bolesław 

Ciągnienie już w czwartek, a losów pozostało niewiele. l(on popełnił samobójstwo. _ 
,eH Wybitny pianista ciel'piał od 

Priłł:ownik umgslowg dłuższego czasu na rozstrój ncr 
wowy. 

może spełniać funkcje fizyczne Proces "Żyrardowa" 
Warsz. kor. "Głosu poranne-, stwa, ,o~ok przcwaia~ąeych rozpoczyna się 26 b.m. 

go" telefonuje: czynnoscl umysłowych, nIC sta- Warszawski koresp. "Głosu Po' 
Izba cywilna sądu na.lwyższe l nowi ważnej przyczyny d~ ~oz- rannego" telefonuje: 

go wydala zasadnicze orzecze- wiązania umowy o llrac·ę ,z wi- Koncern BOllsaca, w przeciwieli­
nie 'W sprawie zagadnienia czy ny pracodawcy. W szrzególnoś. stwie do b. koncesjonarjlls1.ów elek 
pracodawcy wolno zmicnić cha ei dotyczy ło przcdsiębiorstw trowni warszawskiej, będzie prowa­
rskter zatl'udnienia pracowni- handlowych, które nic ' mogą 'tl-' dził w procesie, Idóry rozpoczyna 

. . się 26 b. m., czynuą obronę. 
ka. Sąd najwyższy orzekł, żc żywać do rzymloscl nm.yslo- Pehlollloenili k(},le~l'i1U adw. 1{0' 

decenie pracownikowi umysło- wych specjalneJ aktego~'ji , pra- ' I'al wystąpi z różnymi wnioskami w 
,,'einu pewnych czynno§ei fłzy- cowników, nic wykonywujq- sprawie zarzutów, stawianych 
cznych, IlotJ'zebnyeh do normal cycb ż:ulnych czynności fizycz- przez mniejszość al{cjonarjuszów 
nego prowadzenia przcdsi,.bior llych. polskich. 

&rand · HinO N.jwo.,l,za polska !kp~~i ! 
Dziś pocz. O god •. 12 PAniEnKA ReSlante 

W rol. gł. Ałma 
Kar,Cwiklińska, 
Walter, Żabczyński. 
Oalś' 3 poran~i o fi, 12,· 
Z i .4.. Ccn.~ l11iejsc. od 

on Nast. 

U U ~r. :~~;:: 
1.09 

w Dieciu Dunktach miasteczka 
dnill g marca między godzina­
mi 2 a 3 po południu. Zeznanie 
to ma stanowić alibi dla oskar­
żonego Stępienia. 

Pl'okUl'atol': A kiedy siG pan 
dowiedzial: o awanturach'! 

- W pół godziny później, 
- 'A' co robH Stępień przez 

te pół godziny? 
- Nie wiem. 
Adw. Berenson: Ja sądzę, że 

pół godziny wystarcza, aby 
przysłać jakiegoś pobitego pod 
ten sam adres, oczywiście, w do 
wód wdzięczności za zastrzyki. 

Pl'zewodniczący: Czy pan m6 
cenas chcc ustalić słan kryzysU 
w Polscc? 

A(lw. Stypułkowski: TaK, bo 
ci ludzie odpowiadają za ttnan 
dawianie handlu. 

Przewodniczący: Z~racam u' 
wagę, że ci Indzie odpowiadają 
nie za unaradawianie handlu, 
tylko za udział w zbiegowis­
kaeh, za awantUl'y, pobicic i 
zbrodllit:. Ustalanie kryzysu 
jest zupełnie zbędn~. 

Ofenzywa, 
jak na WOjnie Następnie zeznaje świadek 

JAWORSKT.I'l'lówi on: 
Świadek KORABlliWSKI 0-

- Kupiłem czapkę u żyda,- powiada, że widział atak żydów ' 
Było mi wstyd, więc schowa- na chłopó\Y. Twierdzi, że była 

I
łem ją do kieszeni. Bałem się taka ofcllzywa, że nnwct ua 
też trochę, ho nasi bili, jak sj~ wojnie bolszewickie,j leusze j 

I 
kupowało u żyda. nie było. 

pancerki Po zeznaniach reszL~' świao.-
ków, które nic do Spl'U"vy no-

'I s.wiardOebl,iaOLCDz~~.K~ilzdezenka,je, -ż.e wego nie wniosły, a nie slwier-
• • .. .1.' ' . dzHy aliJ)i żadnego z osk::mio-

widział trzy pancerki, które nycb, ADW. Ii:OW ALSKI prosi 
o wezwanie na świadków Pta­

P;'zY.jechały z Radomia. Przez 
d . ł . - shlskicgo, któl'~- zbieral opla!\' caly czas sic Zła na WOZIe l pa P 

trzał. jak pancerki robią porzą od straganów na rInku;v J'Z\' 

dek, z'eznunia te"o świadka, ni\! tyku" .?r~z ~NI~l?~Ę, ktol''' 111a 
majaee nic wspólncO'o z rzeczY- . 11,s~ah:" ze zydzl .luz dawn,o gro­
wi;t~ścia, wzhudz~ją szalol;ą ZIII bl~lCl1l, ~o~atelll pros~ o po 
wesołość' na sali, " wolamc na sWJa~ka b: w.~(,ł'Shl-

. ~ J'osty w Radomm, SclmtZł.'l·?_ 
ŚWIadek H!t. LUBIENIECKI; który mu ustalić, w jakich spr:l 

zeznaje, że \: l~zł~ krytycznego! wacll zwracały się delegacje ży' 
dnia przez cal, czas bronował l dów do starostwa, 

pole. l PROKURATOR prosi o powo 

Unaradawian,"e h dl lłanie dodatkowego świadka w 
ł an U osobie Czal'ny Pl'z~rbyszewskiej 

.Świadek DRABlK opowiada, Sąd po krótkiej naradzie po­
że zna oskarżonego Trzosa, któ stanawia Ptasióskiego powołać, 
ry siG nim opiekował. ",ezwanie GIJiadki odrzucić, a 

Adw. Stypnlkowski: Czy jest wic~starostę Schi.~tze"a pown}1'IĆ 
bieda na wsi? doplero po powtornem przcslll-

_ Nawet duża, chaniu kierownika wniziah, 
- A ile świadek ma ziemi? śledczego. Miskego. 
- Osiem morgów. Na tem rozprawPc zakollcz()· 
L- A chłopi okoliczni też są no, odraczając dalszy- ciąg (l() 

hiedni? po_nipdzinłkll do godz. R rano. . 
& &iiUiri!i!i;==&JłW~ 

Materjał wybuchowy wrzucon,o 
sjonisty 

do mieszkania 

S():,~O\VIEC, 13 czerwca. -
(Te l ., ~.j. 

W dniu du 'iejszym do mje~l 
i'.aŁlIfl. nic.iaki.:~o Gelichtera nic 
wykryci dot:ld sprawcy podrzll 
cih ,wtardę. 

Naskulek eskplozji cztery 0-

solly :lOsŁalv l-,::l,ko ranne. 
\:: iadze śledo:e, które na ~y( tl 

1l!I&st pIZy __ ,~pq~1 do energie,· 
nego śleclz',w2 'Jslaliły, iż p ~t9l' 
da jlvła Illc~i.Jo]nie skunstrun 
wana~ - SpI awcy wrzucili ,ią 
priez lufcik Jo pokoju, w kló 
rym przcbywaJ Gelichter i jego 
rodzina. \V wynilm dotycl<cza­
sowej . obławy zatrzymano sze-

reg osób. Po prze:.hH'huJlill \\ 
areszcie zatrzymano tl\yie o~o 
by, 

Jak ustalono p],z~'czyną lam:, 
chn b~-ła zemsla ()sohi~ln, f1 nie 
tło polityczne, 

Gelichter je. t znanym lIa te­
rcnie Sosnowca działaczcm sjo' 
nistycznym . 
.~ ...... ~ .. o++~~~.~.~ 

Przy anginie peetoris i atakacn 
tólu IV o'kq]icy !Serca połączonych 
z nczll('ipill strachu i ucisku ~aleca 
siq plukanie żoląćłka i jelit mltUl'at 
Iq. w\,d'! g'ol'zką Frauciszk,a-JÓzeta. .......................... 

Iwowskif 
przed sądem okręgowym 

rL\VÓ\Y, 13 czerwca. IP \'t') . I ni ak skwani ZOSI.lli na k:l1'i~ po 
W duiu dzisiejszym odbyly siQ 16 l1licsi~c.v więzienia JÓlll~, Ste 

Przed sadcm l ,,'owskul1 ro ~[J'!.l- : fan i ~r arja Rein "kd.7.aJ1l '10 , 
• I -._ 

wy, h~dące epilogiem Zń,J;Ć I stali na kaf(~ po 6 t lIe';IQcy Wll! 

kv,'i.elnio\yvch we Lwowie . __ I zicnia. Trzech oskarzo!\~-cll 10-

'iV wYllikl~' !~'ch rozpr~lw 5],aza !stalo u w oll1ionych 0.-1 ;-,'i"y i 
ni zostali za rabunki ']v' skle- kary. 

pach, .~Yzglf:d_n,ie_ z~, od.I~,~!i:ie\~~.lc Sejm w środę 
lub plzecho"F.a,lllc, :- .. 1101·~~1 WARSZAWA, 13.6. (PAT) _ 
nych rzeczy nast<,pU.lil l e oso, r~ . I ,ilarszałeh: sejmu Cal' wyznaczy!' pla 
Stanisław Kozioł na 8 miesięcy I narne posiedzenie sejmu na środę, 
wi~zicnia, Helena l\(,~!ot na II 17 b. 11\. godz. 10 rano. 
miesircy, Zofia Soh'" H:1 ri 'I'in Porządek llziel1l1Y nie z08taJ 

~il~cy: E,la B'dech i .Jan ;!.\'1:1t - jeszcze 1I8talony, 

" 



R'r. IS2 H.VI. - "GLOS PORANNY" ~ 1936 

Fenomen zWllrodnien;a. nie maiacJI precedens u w dzieiach 
Przed laty głośną była sprawa stwo na 14 dni areszlu. Później HCj 21 grudnia 1909 roku, nie l rzeczywiście podczas sądowej 

dwuch morderców w wielkim dopiero wzięto się do osoby po- spreparował w podohny sposób rewizji, wśród inwentarza Den- SlOLrCE BAŁTYK.O 
stylu. Prasa pełna była podnieca dejrzanego Denkego. który alo- jak inne swe ofiary. lecz po· I kego, książkę o Robinsonie Cru­
jących wiadomości o niemcach. li sprawę niespodziewanie skom ciąwszy ciało 25-lelniej, nie ,soe. Ten szczegół uzasadnia. zda 
Haarmanie i Denkem. Obaj mor plikował przez samobójstwo I5zczęśliwej dziewczyny. z nie· I niem autora, studjum o Denkem 
dercy masowi, którzy na sumie- swojc. uchylając się l pod ślcdz zwykłą zr~cznością, która od- - tezę, że w każdym razie nie 
niu mieli nie jedno, lub dwa ży- twa, które po dokonaniu rewi- razu bbudzila podejrzenia wojenny brak mięsa, na które 
cia ludzkie, lecz ich tuziny. TY-I zji w mieszkaniu jego. odsłonilo "ładz, że zabójslwa dokonał a· len psychopata był dziwnie żar­
py nawet w świecie zbrodni wprost l1ieprawdopodobne szcze natom lub rzeźnik (Denke mialIoczny, (kilogram mięsa zjedzo­
rzadko spotykane. Denke np. góly, zgola nieoczekiwane a sen rzeczywiście rzeźnickie choć a ny na jednem posied7eniu, nale­
zgładził ze świata sam jeden bez sacyjniejsze od najśmielszej fnn matorskie wyszkolenie), porzu'żal u niego do minimum!) l'azał 
pomocników - rzecz nie do wia tazji ludzkiej! cił je w lesie. Denke udusił San mu szukać mięsa ludzkiego lecz 
ry - 31 osób obojga płci, co zoo' Czytałem bardzo wiele akt derównę i zakłuł .ią, jak jagnię- wrodzone mu kannibalsk;-:- skłon 

.' 

7~ (od 12 do 19Iipc~) 

na nowym motorowcu 

s~ało .u~zędowo, ,!,onad wsz~lką' sądowych i sprawozdail nauko. ta się kłuje, a tylko cała 7; niej ności. 
"ątphw~ść, stwIer~zone- .1eg,o wych, poświęconych zbrodni, a- krew wytoczył. Ordynarne ludożerstwo. Po-
wlas.neml n~tatkan:I, prowadzlł le takich oI{ropności ohydnych Na podstawie "wykazów" po twierdza to zresztą chronologja 

"BATORY" 
ceny od Zł. 230. bOWIem naJszczegolowszą "hU- . 'd . ł . d D 1 h':ornego zbója stwierdzić mo- jego zbrodni która zaczyna się me WI zla em mg y. en te za- ," d - ~ 4 • • '. " chalter ję" swej morderczej "dzia . k' ł k' . zna, ze zamor ow;u meWIa- JUZ w roku 1903 I trwa do roku . 

łalności", o czem niżej będzie ~I~SZ Iwa %0 oJ. na 'p~rtr~C'sty, a 27 mężczyzn, Karjerę 1919, w którym przybrała znacz· GDYNIA - RYGA - TALlIf'I 
mowa. Sprawa jego budzi nie· plę :owego .. 0?,-lU.I ~osIa a ~ ~wą ro.zpocz~ł od kobiet,. jako ue nasilenie, albowiem w tym 0-. HElS'INv'l KO 
tvlko arozę, ale i ałębokie zaiu- swej dyspozycJI wIClką szopę· Islot wldoczme słabszych l bez· t t' k ł d '1 t . l d . IX - PENHAGA 

J u ~ \V ubikacjach tych. na strychu, bronnie,'szyc' h wobec niego a sD a. nllm ~·o tU zgta ZI. rOjek u ~" . -
teresowanie nauki a kryminolo- f l ł h' , , Zla o SIę o za em l w o resle, 
gowie ciągle jeszcze zaprzątają w. sza ac l, ~a sto ac l we wszel moie mniej ostrożnych i łatwo kiedy mięsa było wbród. Copraw 

" . . kIego rodzajU zakamarkach, zn!ł wiernieJ'szych 'V"padl'i te przv d 1917 t swe mozgI tern merOZWlązanem l' k'lk d' . t' . J'~ • a w r. - za em czasu wo-
dotąd zagadnieniem kryminolo- eZlOl1tl 'I a ~,I(;Slą naczyn. z padają na lata 1903, 1909, 1912 jennej biedy - podskakuje licz Informacje 
gicznem, gdyż Denke podejrzany ,.7ap~ ~do~~nem 4~~us:~nel1lnll~ i 1917. Nabra\yszy jednak odwa ba ofiar do pięciu, lecz i w roku 
o zamach na życie włóczęgi, nie- ~em. \ Zś l~l~, d k' hr~z~eyokr?- gi, rzuca się już od 1911 loku 1921 - zatem po wojnie _ wy- i,zapisy: 
jakiego Oliviera i zamknięty w 4~gJ~ ~ CI l u Z -IC 1 -o YC.lę i na. mężcz~zn, ale p.rzeważnie nosi ona cztery. Ludożerstwo 
areszcie ·ledczym,. w grudniu r. b6 10~ ~~ahe ~~~yszczonlc ~ zę wybIerał ofIary wi.eklem sta:e, Dankego trwa dalej, nieprzerwa GDYNIA AMERYKA 
HI2! zaraz piel'wJizego dnia na w ~ z IIC

k
, ore - zh a~I~;n lub b. młode; na.lstarszy WIe- nie aż do r. 1924, kiedy to mięso t.ltolJE ZEGLUGOWE S. 4. 

wlasnej chuslce- od nosa obwic-' zIl.aw.co",,: .e ~rzl2 - F oc:, o r~y kienl mężczyzna liczy lat 76, a zwierzęce nie jest już żadną rzad 
LI'l' L·lę ,'o "eli więzie.nnej· i zabrał cona,lmnle.l o ., a e praw 0- to ur. w 1845 r. Juliusz Busch, 'kością Wyśledzono że pro'c CENTRALA: Warszawa 
"" '" podobnie od 25 ludzi Znalezio- . l d l I 16 1899 . , , ' z po 
z sobą peJrI:"l mroków i prrepa t- no wytopionv tłuszc~ Judzl-'i i a ~aJml~ l~~y . a S . u~. w t wyższych stwierdzonych urzę· Plac Małachowskiego N,. 1. 

nycll zagadek tajemnicę swojej zapasy garbowanej skóry i~dz L' •• ,:·a. \.O~llg." ą. w e7 ze~ a downie 31 wypadków, rzucał się I ODDZIAŁY 
zbrodnicze.i duszy na tamten kiej z której zbrodniarz wyra~ ~lelll~ \ m4ęoz~z~Z~1 w ~I e ~7~:' Denke częściej na ludzi w ce- .', . 
świal. "Cchv.lił się copra\yda sam ." .' . u, o o o a leząC) .• IOZ lach morderczych atol' bez k t w Gdyno, Krakcwoe, Lwcwoe, 

blal szelkI, sznurowadła 1 pa- i ciarki przechodzą człowieka, k P' . b l' t I . d s kU. -
r pod wymiaru ludzkiej "prawie ski. Na niektórych widniały 1-' d f • t h·" d, u. omewaz y l o Je na ze ORAZ BIURA POOR.ótv 
(111'\\'C1ŚCi aln 'ąd l' JIUlll ę pozba . .,.' \.le) czy a suc e spra'"oz a z roaul,' "'ędro"'nl' z'ebl'acy u '1_ 

" ,. - leszcze resztkI włosow ludzkich nie naukowe. przedstawione :-l:>.J" .:" .' n 
wił moi \lo~ci wy ja ~nienia szcze- Odnaleziono ukrytych 18 sztul, chłodno i rzeczowo, bez iad- kaJący z pol~cJą k.ontaktu, d~a. 
gólów owych 30 morderstw 0- garderobr najniewinniej pomor nych literackich dodatków i or tego ~vypadkl ,te me dochodzIły 
raz t~"Ch licznych zagadnień psy- dowanych osób, w tern np. 15 namentów. Przez cał" czas tej do wla~omoścI ~vładz . a .De~ke mu - nie wiem, Wydaje mi 
rhiczn~'ch i kryminologicznych, sztuk samych pokrwawionych . uchodZIł ~alo. NIewątplIWIe WIęC się zaś. it był on typowym "3-
jal-je w niebywalej mnogośc! i kamizelek, powiązanych rzemie rIl __ A' _l~~ _ Den~e mIal wrodzony pęd do dystą o bardzo wysokim stop-
n.adzw.'.CZ3Jllyc'h formach cz.alły niami (znowu z ludzkiej skóry), :J~ ludozerstwa. który sprowadził niu chorobowego nasihmiu: 
SIę w ciemnych odmętach Jego zasklepionych w kominie. Nie. .s1ótice go ~a drogę mordu. Nie rozważają również Polke 'i 
grozę bu~zącego ży,wota. T? też dość tego. Rewizja stwierdziła, •• __ ~ _ ~(j.edy na ~wałtowny okrzyk Pappe możliwości, it DenkeJo 
!'prawa me przestaje emocJono· że morderca, z niezrozumiałym ~ OlIVlera, ktorego Denke ugo- do zbrodni pchała cheć zysku. 
wać uczonych i kryminologów - dla zdrowego człowieka, a przej dzit siekierą w głowę o tyle mimo, iż stwierdzono, 'że 1; ie!C'-
praktyków a ostatnio zajął się mującym odrazą. cynizmem, a \ szczęśliwie, iż go odrazu tru- dnokroinie rzeczy zagrabione 
problemem tym dyrektor Polke, może pod, przymusem jakiejś pem., .nie położył, . a jedyni~ sprzedawał, a źródła jego utrp' 

chorobliwej manji, prowadził prz.eJsc~owo oszo~omIł, wpadh mania coraz stawały się \1b07-
IiOCZRłaKOWICE • ZURCI) ,.buchalterję" swej zbrodniczej są~Iedzl, zastah z}:>rodniarza sze. Od definitywnego objuś-

Solanltll jodo-bromowa działalności i w pięciu notesach dr;-ąc€'go na ca~em CIele, zgrzy- nienia motywów zbrodni Den-
Choroby przemiany materji, dokładnie notował nietylko da- tającego zęhamI, cynobrowo - kego jesteśmy jeszcze ciągi c tla 

serca i nacsyń. ty dokonanych morderstw i na- czerwonego, z przekrzyvdone- lecy. a obecnie jest widoków 
TAnIE KURRCJE RYCZRłiTDUlE I zwiska swych ofiar. lecz i ich mi usłami, a od czasu do cza- coraz mniej na rozwiąZHnie ;11 

"generalia" .jako to: ich wiek, su pr~ebiegały ci~ło jego ~on- trygującej [a.ienll1icy~ c/I'm 
I z całą dokładnością cytując wulsyJne drgawkl. Jąkal SIę z właściwie. l)~'ł Den ke. ('lo\" IH" 

kierownik policji kryminalnej w dzień, miesiąc i rok, miejsca u- tru~em .i .twierd~ił, że ,.żebrak" tworem tylko. cz~' tei: nicwal 
Duisburgu:i zamieścił w "Archiv rodzenia czy zamieszkania. (t. .l. ?hvler) uSJł~wa.ł go obra- pliwym warjalem'? 
fiir Kriminologie" bardzo inte- przynależność pańc;twową i b~wa(' •. Ohraz. .lakI p;zedsta- T wierzy{- <;i~ nil' ch('e. iii,:" 
resujące na temat ten słudjum*). gminną, zawód, często stan. - lektury uporczywie prześladuje WIał wo~Yczas Denke !lle wska lo wszystko bvło rZl'nywisln­
.\le wróć.my do szczegółów, do- Przechowywał, w największym czytelnika natrętne pytanie: co zyw~ WlęC n~ cz~owI~ka n?r- ścią, co wykazały akl~l spru­
lyczących osoby mordercy i jego porządku, niejako w swym mogło "człowieka", wychowane mainego. choc WIedZIOny m- wy, A jednak wszysIl () In hv-
działalności. "zbiorze dokumentów". legity- go bądź co bądź wśród kultury ~~ynk~em samoo~ron~, JUZ so- lo niewątpliwą prawdą, po 

Denke był ongiś zamożnym macje przy denatach znalezio· i w cywilizowanem otoczeniu, le s.-ompono';3 ~ ron~, C? twierdzoną z poza grobu pl'7l"l! 

właścicielem fermy, człowie- ne. Ale co najbardziej uderza skłonić do takiego krwiożercze p.otw~erdza znow, z~ całkow,- <'al1lego złoczyilcE,:. Rzecz dziw­
kiem ządnym fizycznego uży- swoją dziką fantazją i okolicI· go okrucieństwa, do takich nie- Cle mel?rzytomnym me .był. na, gdyby nie przypadek z O-
cia doprawda leuiwym i do pra. nością, jakiej historja zbrodni, lu~~kich uczynków i bezdusz- WybItny wrocławskI. lekarz livierem. nie dosŁa.IaJw. si~ 

'. . .... b t . k' .. d ]' nne ~ sądow'T Puppe pobudkI seksu-C" clęzkleJ czuJącym meprzepar- oga a wsza w meco z e h w b k' ?I Skąd w czło J • sprawa na <;",ialło dzienl1r. A 
t J t t odl dk' l ł zdarzenia nie zna znaleziono nyc y ry ·ow.. - aIne u Denkego uznał za wlel-
~ ws rkę '. u. I~m, ecz z~pe - u D~nkeg'o szczegółowy wykaz wieku, który skądinąd potrafił ce wątpliwe, natomiast iwier- miała ona jeszcze l mne zna-

me spo oJnym l CIeszącym SIę w .. się wszak wcale dobrze przysto- d'l' 100 . t T czenie. "T szczególności za za-
t . . k'l ,. wagi każdego z zamordowa- dk Zl . ze ze - plocen O" ą pe d 'E I;: d 

() oczemu Ja naj epszą ?pmJ~. T h WŚ ód t h . d h sować do panującego porzą u wnością bvl Denke umysłowo mor owame _my ._au er zaSil 
Nazvwano go powszechme OJ- nyc. r yc Je ynyc w połecznego l' ani' razu nl'e był ku - . . . dZOllO osohę jnIl~ .. I·ak sic. oka-
. . D k" UT t . " swym rodzaJ'u dokumentów te· s • chorym. a ml.1prawdopodobmeJ ... cem en e . n, nas ępstwle te-' , ranym a nawet zatargów z wła- l' l 'k' " z~lło po ujawnieniu afcry Den· 

. 30 l M" ,go olbrzyma - mordercv o'dna· - "sc llZ0p lem lem . 1. ł'" go W CiągU at swego w un- . dzami nie miał. taki bezmiar ze- Dl l P II . ",ego, Zllpe nie l1lewmnq. 
Ś . leziono karteczkę dotyczącą np. aczego au Ol' pracy o ~p. l 

sterbergl1, na ląsku pruskIm, po b' d d' l t '1914 zwierzęcenia i taka bestjalska dr. Puppe nie dopatrują się w Dl'. Seweryn Gottlich. 
bytu, nl'gdv 7. -ądenl anI' władza za Ite1>O ,ma 2 u ego, r. 'ć'" ł ·etyl '. ,." , . T!"' . .', ~ Henry1'n. Bruchmaml urodzo- 5urowos llCZUC, ze umla 1lI - "dzlałalno~cl Denkego sadyz- nNlkow. W czerwcu. 
fru beZpJeClenstwa z powodu po· ' 1 . . 1849 " K ' ko niewinnych mordować ludzi, ALLWL2llilIl1lIoIiIE lewa +i$~!Zł'lI1!Wi!II!!i$!i\'ł',"'llli!,!.1.i&iiiIIiI!I""'. 
dobnych czy jakichbądź innych neg'o 8 Illa.l~. ~: amers ale ich jeszcze pożerał! Otóż te 
występków, w konflikt nie wcho waldau (PO''; lal Schoneu), sto zagadnienia a w szczególności 
dził. Uchodził za dziwaka ale nie tarza, z dokladnem wyszcze ł ć .," t' 

aólnieniem wadi nawet poszcr~ c lę wY.lasmem.a, mo ywo.w ma-
ra zbrodniarza lub osobnika z góll1~'ch cZE,:ści ~iat3 ofiary. wa- ~owych ~bro~1lJ, . p~pf:'ł~lanych 
jakiegobądź powodu groźnego gi całego ciala w ubraniu i na 's'Y~temai:yczllIe, ". okreSIe prze.: 
flla ładu i porządku społeczne- NO orn'z ciała po .. wvpalrosl<'- szło 20 lat, p~ze?; Jednego ?sobnl 
go. Wszystko by mu imputowa- ~iu". Okropność! De~ke SUl110- ka, pobudkI krew mrozą~yc~ 
no lpcz nie to, że cvnicznie mor- wał w notesach wag~ .. rzeźną" eZ~l~o~. Denkego. z~prz,ąta)ą J 
dowal. I dlatego, l~iedy .\Vincen· s ",.ch ofiar. Na tcj pod~tawlc dZ,lslaJ .Jeszcze psych.Ja~row,l.kry 
ty Olider, z zawodu "bradjaga", sb;'ierdziły władze' śledcze. że ll1.mologów a w szczegolnO'i'l le­
dnia 21 grudnia 1924: roku zło- mięso pomordowanych ważyło karzy sądowych, 
żył na posterunku mIejscowej 2<540 kg .. które to ,:zapasy" _ Takie. względy s~ow~dow,al~ 
policji w Miinsterbergu meldu- i'daje się _ że wyłącznie na ,,:ładze I po ~alllO?ó.JczeJ. ś.mler­
nek o morderczym zamachu. do swe osobiste })oh'zchy zużył j CI Den:,ego l mlm~ ~ueJ, do 
konanym na jego życie przez SkOll"ulllował Denkc. Rozutrl szczegołowego badal1la Jego prze 
Denkego, wierzyć mu nie ehcia· ludzki slaje \'1 bec tej wyra fi· :złości. Przyten~ ol-azało się np. 
no i przedewszy tkiem jego - nowanc.i pomy~lowo:ci zbrod-Iz:- lubował o~ SIę w lektu~ze Ro­
Oliviera - pl'7ymknięlo i zasą- I,liarza cz: war,kta iwohec o· bmsona, gdZIe. pr~edslawlon~ ~ą 
dzono sądownie za włóczęgn- gl'OllllL a raczej przepaści 71n obrazy kanmbahzJ1lu; d~ll~l.e 

'1") CiC'kawyeh uuwłalll du !):) to i UJl:l,lktl . .ial~ic się miC''::rih w j ,zczep~' ]~d07,erc7e, .. na ~aJn~z­
mu .\rchiwUlll, zeszyt 1 i :.l Z lipCll Cll1SZ~· jednego zhoczel\cH . .led· -'Z):111 pOZIOmIe ,CYWilIZaCJI, . zJa-
, aerpnia 1~a. .. . nej tylko Emy S_atnder. zgładzo- daJłl ludzkie tnl9lO- ZD81e.zl~J)O 

Zbliżaia s· e wakaCje 
Egz;llllin)' w ~zkołach dobiegają lIa tJ zydziB"tej szó~~P.J Loterjl Pań 

kOJ1C;1. 'Yipll{iemi krok:lmi 7,bliża i ~t \\ o~\ pj W rozpocz:- najq.CE"111 się 
~ię okre, wakacyj, o J Sb. JIl rlągnieuill piE>1'\YS7ej kla;; ..... 

W::Izyscy oczekujem) tl,j phwili z o ",do,:o,\;Hlych b~dzie trzYlł'uiric tv 
lIiccierDliwością, ale i 7 trol>ką. Bo ~ięl'v wygranych. a \Y~ród nidl znaj 
chI)(: <'%as to pirniądz. <I r7.a~lI TI:lill dlljPJlov pn jNlllrj wygraJli'j w ,,~'­
jh't!('7.1;, wakacji nic zbn,knie, to ',Iu);d ~tl1 t~·sir;ey. pi(:{'dzil'~j~('ill 
je,lnak na opędzenie kO~7.tów, z",ią tysi,,:ry. ch 1lc17.ic.-;tn t.n,iC:t;.1 7.11)· 
zanycb z niemi, potrzebna nam jest tych. (;L.tery wygrano dzienne po 
g'otćwka i sam czas nie wystarczy. clw::.r!,.ieściit pię6 t.ysięcy z10-
Kto pc'siada wystaJ'czajHce oszczQ tych. pięć po (lZ·c.lęe lysiQ' 

dno:ri, ten trOF\Zczy się tylko o to. er. (lzi(~sięć po pię6 ty&ięey i t. d. 
jak je najprzyjemniej w wolnych .\ "c:z.lk jnż kilkll~t'tzłoto·,ya. \"'.'ygra 
cl~",i"'ch użyć: ten jednak. kto mu- nr.. m('że. zalrażyt\ na szali r,aszyrh 
~~ał '" yclatko\\a{: wsz.\,;.tl~ie 8\VojC jJoJlotu\\" przedwr!k::tryjllych. 
tl,-,clHt1y - ma po,~ aŻlly klopot ze 
z,lohYl'j.:>lU notl'7.ebn~·r.h ślodkÓw. 

Problem tr'n I.na.)c1zir Jat\V8 1"0>­

w~~ dla wielu osób, grającyoh 

Sprc:Jllljmy "i~,~ I';zczp~da l 
'j1jp«ZJ.l~' c:ję 'l nah,reirl11 10~1l, bo 
l:i;:lI"iU IJ()w~ta.l(\ niewiele. 



t 

w AN w lale w og al 
Niebg"alg loktes IIraclU kolekiurg J. W01JlNOłłl 

Oto .,Irane, 1d6re Ollltnlo Dld" u Wolano •• : 

lł. 100.0 O 
Ił. 00.000 
11.100.000 

na Nr, 58080 

Da Nr. 72859 

na Nr. 103052 

11. 0.000 
II. 100.000 
II. 100.000 

lUI. ftf 59Uf 

l1a Nr. &&51' 

ł1a Nt. 125854 

11.50.000 
11.50.000 
11.50.000 
II. 50.000 

Na nr. 21410 

Na nr. 69179 

Na nr. 110258 

Na nr. 141211 

II. 50.000 
Ił. 50.000 
11.50.'0' 
II. 50.000 

Na nr. 15«09· 

Na nr. 51914 

Na Dr. 74399 

Na nr. 137936 

II. 50.000 Na nr. 149716 

II. 50.000 N. nr. 165060 

II. lO.OOO ' Na nr. 51922 

II. lO.OOO Na nr. 165191 

ZI. 15.000 Na nr. 89890 Zł. Z5.000 Na nr. 157043 Zł. 15.000 Na nr. 136925 Zł. 15.000 Na nr • . t6679S 

Zł. 20.000 Na nr. 9803 Zł. 20.000 Na nr. 5569,. Zł. 20.000 Na nr. 78293 Zł. 20.000 Na nr. 130615 
Zł. 20.000 Na nr. 10978 Zł. 20.000 Na. nr. 62585 Zł. 20.000 Na nr, 108304- Zł. 20.000 Na nr. ]31582 
V. 20,000 Ma nr. 25705 Zł. 20.000 Na nr. 69047 Zł. 20.000 Na nr. 108341 Zł. 20.000 Na nr. 166922 
Zł. 20.000 Na nl'. 55637 Zł. 20.000 Na nr. 72873 Zł. 20.000 Na nr. 109986 Zł. 20.000 Na nr. 167922 

Zł. 20.000 Na nr. 179461 Zł. 20_000 Na nr. 190650 

73 wrgrane DO zl. 10.000 Dadl, na Nr • Nr. 
&969 
9808 

10931 
14916 
32722 

36'762 
45141 
45179 
45185 
46769 

52069 
52303 
53708 
58141 
59867 

60821 
66702 
67960 
68959 
69153 

70212 71846 '75064 84993 107213 112901 136638 142752 
70964 71910 75884 86108 110259 115874 137516 145240 
71078 73468 76265 90621 111951122195137895148008 
71262 74402 76517 100996 112295 127i30 138000 148411 

157664 161212 166814 
157644 161238 167535 
158642 161754 182574 
160803 163554 

71478 74446 84976 103000 112824 130601 140197 156237 161164 163744 

109 w,gran,ch DO zł. .000 Dldlo na Nr. Nr. 
679 3023 9821 t0997 14302 15731 

17168 21041 21046 21786 22050 38527 
41248 41281 42818 46574 61928 53659 
65597 &6660 56728 59793 61245 62522 

63866 66733 66880 67011 68091 68981 7H1l84 76466 76523 78287 79434 85164 130527 130608 1318iO 
69060 69144 69168 70953 71165 71266 87 no 99665 99885 103004 103006 133864 133885 134004 
71293 72796 72866 72893 72918 73388 107243 108601 108682 112911 121717 137829 13i905 13i924 
73475 73684 74230 74385 74868 75094 122128 126988 128472 129470 129884 144191 145239 148418 

131871 1322fH \ 150121 155424 15i617 15998' 161818 
13łO!!9 135388 161683 163566 165011 165189 166101 
141250 H3498

1
166702 169569 175428 179324 1793'1 

148478 150051 181108 182579 18470~ 184897 187659 

211 w»gran,ch DO zl. 2.500 Dadlo ni Nr. Nr. 
1615 4979 5932 13654 15712 17756 61202 62531 62582 62792 63839 S3BiO 76329 76373 76387 76399 76406 109065 110222 110251 111485 114849 J5265-1- 155446 155481 155489 1&6961 

18462 '1784 24937 24958 25746 26650 64178 66745 66876 67817 68060 68068 76471 76487 76542 76915 78262 79097 119379 120478 121716 125298 125M2 156991 157000 157075 157576 1571>88 
33508 84472 35721 36171 36174 38011 68071 68084 68092 68134 68907 69022 83679 84599 84958 84980 85021 85042 126678 126982 126985 126955 128461 157820 160953 161239 161508 161661 
39571 40107 41107 41266 41289 44646 69131 69484 70223 70233 71038 71043 85098 85112 85156 85166 86203 86570 130568 130578 130604 132175 133393 161680 161692 161706 161731 182ó3& 
44673 45189 46691 49926 49981 50169 ii062 71095 71180 71243 71268 71483 87656 91519 92026 92169 92184 94300 133876 134025 134793 136643 137442 163597 155093 166840 166912 16'755' 
52049 52063 53679 53720 54608 55619 71922 71966 72790 72882 73485 73509 96607 98945 99408 99413 99756 100992 137974 138768 1398·13 140188 141202 175378 175463 179587 180219 181005 
55669 M67? 55718 fJ7777 580.3 58119 74219 74335 74462 74821 74842 14905 101230 102286 l034U 105664 10721( .141276 142904 144562 147625 147994 181035 182519 1.82523 182744 1828H 
G81U 58165 59907 59932 60821 74957 74998 74999 75015 75049 75073 107217 10"1& 108366 108672 108689 H8lM 148433 160114 150130 152345 182869 184868 187626 187746 

452 w,grane DO zł. 2.000 Dadtv na Nr. Nr. 
6 318 330 566 690 695 1445 2383 3028 55612 5065G 5570i 55711 56288 57647 73387 73398 73412 734,17 78467 73495 112319 112835 11286i 11.2916 114833 
3037 .755 5182 5918 5919 7058 9817 5i649 57767 57928 57939 57970 58038 73502 74203 74213 74223 74251 74294 115340 116926 118686 119370 123340 
10831 10852 10940 10946 10952 11036 58043 58064 58067 58080 58092 58113 74301 74316 74378 ,.385 7U19 74488 126973 126983 127199 128381 128466 
13685 13676 1.321 1'912 15516 17636 5811ó 58155 58158 58165 58195 594301 74858 "873 7(892 74017 74924 74968 128970 128974 129855 129874 129891 
17642 17648 17748 18465 18674 19291 59770 59888 59856 59870 59879 59901 74972. 7{976 75037 75040 75048 75080 130000 130549 131793 131841 131864 
!l0533 21701 ~2522 24707 24913 24926 61209 61213 61228 61269 61973 61979 75452 76303 76318 76319 76350 76398 131895 132004 132009 J3217:.! 132264 
~4934 25702 25711 25757 25759 2954·3 62158 62505 62512 62530 62587 62594 76475 765508 78258 84962 84973 84777 132269 1112422 133367 J 33373 133847 
31805 33145 33501 34048 34725 34744 66754 66781 66813 67687 67971 68864 84989 84990 85025 85070 85107 85164 134019 134054 134058 . 135818 135839 
34800 36177 37458 31502 39584 40090 68126 68136 68857 68868 68870 68895 86217 86218 86571 88Sf2 90029 91414 135888 136309 13740l 137441 13H4ó 
40110 40670 40692 41113 41219 41245 68897 68921 68935 68961 69027 69053 91415 91440 91515 91523 91534 92897 137446 137779 137802 137814 137885 
41247 41264 41267 41285 41329 42833 69078 69079 69114 69118 69131 69132 94952 96165 99429100314 101231101236 137893 137690 138752 138760 138762 
43617 44:163 44,185 44920 45147 45328 69146 69165 70227 70244 70271 70945 103023 103413 105651 105658 106640 138769 138928 139821 139846 140191 
46695 47964 49604 49724 49910 49983 70974 70984 71039 71063 71073 71079 106674 107111 107115 107201 107216 141208 141237 141240 141244 141265 
50162 50181 50191 50193· 51906 51960 71086 71087 71088 71116 71186 71215 107299 107418 107445 107469 108326 142823 143435 143447 143466 143519 
51970 52025 52061 52063 52065 52093 71267 71462 71804 71857 71862 71903 108327 108372 108373 108383 108603 144(;60 144594 144675 144723 147220 
52100 52304 52327 52693 53709 53714 71909 71923 71926 72078 72758 72777 108648 108693 109070 110204 110224 148113 148129 148136 148139 14851'1 
S4Q24 54631 55558 55586 55590 55604 72840 72858 72876 72937 73345 73355 110259 110261 110267 111461 111998 150175 151317 154921 155451 155496 

826 \VJlranrch DO zł. 1.000 Dadla na Nr. Nr. 
3"09 314 338 342 461 551 710 2345 2647 56658 56666 56951 57605 57641 57648 73523 73li33 73543 73544 73557 73569 l1U74 111954 111960 111991 112291 
3028 3035 3137 5908 5928 6774 7172 67910 57914 57952 57960 57998 58022 74233 U236 74247 74257 74274 74352 112318 112404 11.2429 112853 112858 
7174 7281 8863 9644 9808 9826 9835 58024 58042 58049 58057 58077 'j8090 74403 74414 74417 74418 74446 74447 112904 114998 115325 115690 115790 
9841 9843 9844 10880109091092810962 58104 58136 58192 58256 59737 59748 74448 74460 74(71 74802 74817 74839 118132 118637 119342 119355 119367 
13213 13243 13248 13635 13643 13646 59770 59773 59793 59816 59836 59841 74841 74909 74937 74940 74946 74951 119369 120463 120475 120967 122105 
13673 13692 14262 14310 14342 14345 59866 59882 59887 59908 59910 59948 74952 74958 75008 75025 75035 75085 122110 122116 122117 122173 123345 
14382 14733 15731 15735 15747 17606 59977 60068 60211 60217 60825 66201 75091 75095 75100 75451 75458 75457 123623 125548 126952 126974 126987 
17621 17634 17635 17735 17737 17780 61217 61218 61233 61237 61243 61266 76257 . 76309 76351 76369 76391 76394 127218 127997 128010 128385 1~8387 
18464 18475 20536 21031 21752 21755 62161 62170 62536 62557 62728 64171 76396 76406 76420 76421 7623 7&431 128451 128941 129463 129465 129873 
Zt762 21i77 22050 2'1901 24913 24921 66704 fi6707 66709 66743 66748 66773 76!46 76457 76490 76504 76530 76957 129881 123893 129900 12995l 12995:3 
~4956 24960 249997 25726 !'I5731 26608 66865 66876 66906 66987 67944 67949 76962 76974 77252 77445 77495 774821129998 130320 130518 130553 13051>5 
26619 26622 26625 27443 27747 28719 67952 68016 68034 68038 68066 68090 77880 78238 78251 78276 78254 78292 130568 130590 130605 130614 130633 
:18733 28750 29iJĄ4, 29827 31432 32732 68104 68119 68182 68861 68868 68893 79097 84li7! 84953 84900 84972 84914 131356 131427 131H1 131555 131624 
34475 34717 34796 34800 36156 36171 68900 68907 68914 68938 68947 68987 84978 8.4979 85013 85036 85038 85064 131626 1::1t63G 181.655 t3lMi! 13J668 
36175 36193 37)11.; 3713:'i 371\10 37503 69001 61l00\) 69013 69015 69016 69033 85078 85097 85118 85114: 8.')118 85130 181726 13184-5 131865 131874 132195 
·3 7711 37716 38019 38529 40081 40087 69042 690n 69083 09090 69109 69B t 85184 86~18 86418 86589 87660 87762 132204 132270 133353 183860 133866 
·100093 40680 40700 41212 41229 '11250 69114 69115 69144 G9145 69147 69150 88289 88305 88311 88323 88337 90030 134021 l34023 134032 134038 lM040 
H278 4J284· 4134-4 41923 41.927 42826 69161. 69164 69199 70171 70174 70188 90561. 90571 90664,> 90665 90666 90667 134051 134066 13418:1 135,1.2-1 135810 
42836 42981 42997 43062 43612 44152 70197 70199 70200 70215 70218 70219 90692 911.07 91517 111628 92144 92165 135819 1358<14 13584:i t35846 135864 
44158 44169 44174. 44179 44184 44186 70223 70230 70239 70291 70928 70944 92675 928\l7 92941 lIł284 94290 94730 185884 135900 135929 136602 136646 
!!H5 44615 4-10623 44917 44918 45110 70952 70977 70980 71005 71009 94966 95278 95314 95371 95278 95373 136653 137401 137408 13746 L 137467 
45160 46694 46805 46884 47657 407718 71012 71014 71017 71028 71043 71066 95643 96028 96560 96604: 96612 97605 137471 137479 137806 137812 137815 
47963 49935 49980 49999 50171 50181 71079 71092 71132 71135 71189 71190 99328 99612 99522 1002011 100302 137854 137876 137880 137909 137942 
50186 50197 50667 51743 5190l. 51906 71202 71204 71206 71225 71225 71256 102977 102981· 102990 103021 103414 137972 137981 137993 138762 139092 
51971 52079 52088 52331 52335 52339 71464 71842 71489 71806 71834 71846 10565.2 106431 1064ł6 106633 106695 140182 140196 141206 141252 1.41281 
52691 52693 53286 53702 53712 53713 71862 71866 71871 71888 71889 71902 107118 107114 107202 107222 107239 1412\)0 142615 U2755 142760 142813 
5311& 53117 54503 54631 54640 54644 71918 71949 71950 71964 72754 72759 107415 107423 107449 1083U 108362 14,2917 143493 143537 144566 144562 
54664 54666 54690 55580 5&558 55595 72774 72778 72780 72790 72793 728071108364 108370 108385 108610 108669 144718 145237 145885 147625 147981 
55601 55608 66612 55618 55639 (i5648 72817 72821 72875 72896 72909 72912 109688 109987 110205 110229 110234 14802.1 148116 148135 148154 148176 
55663 55695 55733 55738 55763 55782 72946 73401 73417 73439 73óB 73517 110235 110239 1102ł8 110266 110307 148403 148421 149715 149718 150057 

155741 156242 156965 157098 157555 
15'1066 157571 157597 157602 157659 
157666 157667 157783 159932 160947 
161158 161204 161206 161614 1616211 
161636 161657 161684- 161691 161725 
16t7i8 165629 16501i J65034- 165097 
16510;:' 166731 16684-1 t65867 16M85 
166944 166962 166969 166997 1675010 
167558 171260 171275 171894 171893 
172233 17136l 17b362 175369 175540 
17ó568 174409 179494 179497 181007 
181082 181083 181110 182483 184800 
187653 187787 187820 

l(i0066 150092. 150119 150136 150262 
151815 152198 152322 152330 152434 
153316 154123 154152 154219 154222 
154690 155401 155407 155457 155459 
155469 155475 155485 155491 156473 
157050 157054 157061 157084 157565 
157600 157603 157635 157673 .158694 
158699 159655 158694 158699 159066 
159916 159954 15\)981 161182 161206 
161228 16150+ 161666 161670 151690 
161717 .t61730 161738 161765 162634 
162617 162654 163586 \(>3588 163609 
164180 165056 165096 165149 365182 
165165 165549 166196 166744 166706 
1.66801 166831 166845 1668iO 166890 
16690~J Ul6934 166935 166954 j 66981 
167536 167789 16917S 169176 169565 
171258 171297 1711076 175250 175565 
175"02 175417 175449 1154118 175515 
175521 175574 175849 175859 li6510 
177202 179294: 179442 1794:59 179560 
180223 181078 18t.093 182108 182115 
182127 182509 182554: 182582 182698 
182753 182802 182806 182819 18283ł 
182888 182237 182955 182978 183000 
184794 184834 184834 184839 18'878 
187546 187560 187544 187634 187688 
18772J 187769 187807 187909 

oraz kilkadliesiąt mniejszych wygranych. Powyższy ez~ściowy wykaz wygranych naiwymowniei 6wiadolY o 8zcz~ściu, jakie sprzyja graCJom Kol.ktury 

Adresy: J. 

J. O L A N OW 
Kup wiec i Tli los '·e; "'as u WOLANOWA 

a b.;dzlelz na. wdziccZDU 
018DOW, lódź, Plofrllowska 11 i 'I. Pabianice, PilI Dąbrowlkiego 3. Konto P.K.D.141715, 

CIAG I II 1 CZI WC ! 



H.V!-- i,GrOS PORAN'RY"::.-....-_·-_1:.::9:.:;:.M~ ________________ .:..:.N~r.-=1:..:.6.::.2_ 

IW r • d śf I • • 
Z leJ 

DYZURY APTEK. - Nocy dzl· 
siejszej dyżurują następujące apte­
ki: M. Kasperkiewicza (Zgierska 
54); Rychterll i S-ki (11 Uitopada 
tl6); J. Zundelewicza (piotrkowska 
25); S. Bojarskiej i S-ki (przejazd 
19); Cz. Rytela (Kopernika 26); 
M. Lipieca (Piotrkowska 193); W. 
Kłopotowskiego i S-ki (Rzgow­
sIta 47). 

ł:hams'wo ioialn~ olebezpieczogm czgouikiem 
dla każdeeo usifo.jn spolet:ZDf_O 

Organizacyjne posiedzenie ligi obrony praw człowieka 

WALKA Z };EBRACTWEM. -
W dniu 16 czerwca w sali konfe· 
rencyjne,i 7.arządu miejskiego od· 
będzie się posiedzenie zarządu lód, 
kiego towarzystwa przeciw żebracze 
go. Porządek dzienny posiedzenia 
przewiduje określenie zakresu dzia­
łalności tej niezbędnej dla Łodzi 
placówki, ustalenie warunkóll 
współpracy z wydzialem opieJd za· 
rządu miejskiego, jako instytucji 
t;.tóra dotąd czuwal,a nad całokształ 
tem zagadnie:1ia żebractwa, po· 
dział k01l1petencji, " określenie budże 
tu, uchwala o pożyczce na budo­
wę domów prz~ciwżebraczych oraz 
ustalenie daty "Tygodnia przeciw­
iebraczego" i nakreślenie ptanu 
propagandy łódzkiego towarzystwa 
przeciwżebraczego. 

........................ 
Poczucle bel'ploczeń­
stwa stwarza namIot 

cemplngowll' 

"KIRJ\" 

w dniu onegdajszym w loka· 
lu TUR przy ul. Południowej 
28 pod przewodnictwem płk. 
dl'. Więckowskiego odbyło się 
pierwsze organizacy.ine zebra­
nie ligi obrony pl'aw człowieka 
i obywatela w ŁodzI. 

N a zebranie to przyhyli przed 
sŁawiciele różnych warstw spo­
łecznych, a w szczególności lic~ 
nie zebrani byli reprezentanci 
ruchu zawodowego. 

Na posiedzeniu tem wygłosił 
długi referat poświęcony ostat­
nim wypadkom, które wskazu· 
.ią na zdziczenie obyczajów dr. 
lUalilliaI{ z Wal'szawy, wicepre­
zes zarządu głównego ligi obro 
ny praw człowieka i obywatela. 

Dr. Maliniak w referacie 
swym wskazał na panoszenie 
się chamstwa totalnego i pod· 
kreślił, że w szczególności Inte­
ligenc.ia winna oddziaływać i 
wpływać na opin.it:, aby god­
ność człowieka nic hyła tak po­
niewierana, jak obecnie. 

Człowiek sLał się wzg~qdem 

i obywatela w Łodzi 
'drugiego wilkiem, na każdym 
kroku uwidacznia się pomnie~· 
szanie godności i niszczenie 
wartości człowieka, mimo, fe 
człowieli: jest najwi«:kszym wa· 
lOl'em i bogactwem narodu. 

Temu muszą przeciwstawić 
siQ reprezentanci wszystkich 

warstw społecznych, bez wzglę· 
du na ich kierunek polityczny, 
przynależność partyjną i różni­
ce rasowe i winni stanąć w o­
bronie wartości człowieka i je­
go godności. 

Nad referatem dr. Maliniaka 
wywiązała się długa dyskusja, 
w , trakcie której mówcy wska­
zywali na celowość powołania 
w takim ośrodku, .iak Łódź, od 
działu ligi i wyrazili gotowość 
współpracy nad uświa(lamia­
niem społcczellstwa. 

Po dyskusji powołany został 
do życia zarząd nowouŁworzo· 
nego oddziału ligi obrony praw 
człowieka i ohywatela, w skład 
którego weszli: b. ławnik Pur­
tal, płk. dr. WiQckowski, b, pre 
zes rady mie.iskie.i Edward An­
drze.iak, adw. Hartman, kier. 
Skałecki, inspektor pracy Przed, 
horsle:!. ,'Ir, ~largGlis, Eug. A.i· 
nenkel, red. Emil Zerbe, inż. Fi 
lipkowski, art. - malarz Kazi· 
mierz Hiller. 

WarsaawB, M arszeł· 
kowska 116. 

Duży wybór plecaków, worków do 
spania, wiatrówek, płaszczy i tkanin e • 

IZ a ni ub Zp· eczalnia 
impregnowanych. -L-•••••••• " .............. odpowiada za niesztzciliwe WgOlnł koracji 

z. P. O. K. ORGANIZUJE KO- Pan Z. wniósł do sądu oKręgowe- Na wyrok sądu apelacyjnego zło· mów stwierdza jedynie Ich 'fachowe 
LON JE. - Zarząd związku pracy go w Warszawie pozew przeciwko żyli spadkobiercy zmatłego w mię- przygotowanie, nie przesądza Jcd· 
o~ywatelsl{iej kob~t, oddzia. w b. Kasie chorych w Warszawie o dzyczasla powoda Apolinal'ego Z., nak braku odpowiedzialności Ka 
Łodzi - wwrem Jat ubiegły(~h -. zasądzenie 90 tysięcy zł. tytułem skargę kasacyjną do sądu najwyż- sy chorych za skutki wadliweJ!o 
przystąpił Już do organizowania odszk(ldowania za ntratę zrlolności &zego," której zaznaczyli, źe Ka· przeprowadzenia leczenia. 
IwIonj! letnicb. Akcja ta Idzie w do pracy, wywołaną z winy lekarza sa chorych odpowiada 7ia szkodęj Sąd najwyższy orzeczel1iem z dn. 
kierunku wy3łanta na kolonje możIi l{a'lY chorycb, dr, G., który wadli , wyrządzona przez jej lekarza ubez- 6 grudnia 1935 r. L C. l. 1383.35 
wie Jaknajwiększej liczby dzieci, wie dokonał dożylnego zastrzyku pieczonemu wskutek zabiegów le· oddalił skargę kasacyjną strony 
aby tą drogą łagod~ ciężkie polo- wapiennego, wywołując tem a po· karskicb, bowiem warunki pracy le powodowej, przyczem w uzasadnie 
żenie materlaln~ rodzłc6w bezrobot- woda utratę zdolności do pracy, Karzy Kasy cborych uzależnione są nlu orzeczenia wypowiedział szereg 
nych, względnie mało zarabiają- Sąll flkręgowy oMam powódz· od Kasy chorych, kt6ra wybiera pogtąl16w o zasadniczem znaczeniu 
cych. t"o Apolinarego Z., a sąd apelacyj swych lekarzy l kieruje kurac14 na przyszłość. 

W roku bieżącym przewiduje się ny wl1fok sądu okręgowero zatwłer, ubezpieczonych, posiadanie zaś Mianowicie sąd najwyższy zazna 
wysłanie dzieci w wieku przedszkol dził. pr:rez I~karzy Kasy chorych dypto· czyI, C'o następuje: 
nym w liczbie około 100, oraz ~.O ............ ~................................ 1. Odpowiedzialność Kasy e.JO-
dziewcząt bezro!;otnych około 200 l ryc h z tytułu niecdpowiedniego le-
na czas od 4 - 6 tygodni. Prz"Dom;nam,,1 czenla przez jej lekarzy, względnie 

wadliwego zabiegu, mogłaby mieć 

łłabożeństwo jaiobne Ciagnienie l-ej klas, już w bieiacvm tygodniu! miejsce w tych tylko przypadliach, 
za dUSZA Ś. p. min. Bro- " -- jeżelihy dowiedzione zostało bądź 

"'C oczywiste nieostrożne powierzenie 
nisława Pierackiego czynności, wymagających daleko 
Jutro, Jako w drugą rocznic~ 

łragiczne,i śmierci ministra spr. 
wewn. generała brygady ś. p. 
Bronisława Piel'ackiego odbę­
dzie si~ Ul'oczyste nabożeństwo 
żałobne w ' kościele św. Józefa 
przy ul. Ogrodowej. 

N a nabożeństwie obecni będą 
przedstawiciele władz państwo­
wych, samorządowych i wojsko­
wych. (li) 

:PISZCZANY 
- REmfATYZM, 

ARTRETYZM, ISCHIAS 
DLA POLAKÓW 
WYTWORNY 

DOM POlaSKI 
, Na warunkach taniego ryczalłu! 

'Informacje I zapisy: Dyrekc.ia (Gp) 
Warszawa. lIIarszałkowska 31A, 

Telefon: 8.86-91 

Tydzień na "Batorym" 

Piotrka 22 Piotrk. 66· - Nowom.1 
' ................................................ ~ 

a a ożegna 
ustępującego prezydenta Głazka 

Prace, związane Z przekaw ' 
niem obowiązków tymczasowe­
go prezydenta miasta prZel: inż. 
Głazka jego nast~pcy p. wice­
prezydentowi Godlewskiemu po 
lrwają dłużej, niż sądzono u· 
przednio. Wyjazd p. prezyden­
ta Głazka, po zdaniu urzędowa­
nia, nastąpi dopiero w końcu 
miesiąca. 

tacyjne w r. 1936·37, umorze· 
nia zaległości czynszowych, 
powstałych za zajęte miejsca 
dla handlu na chodnikach w 
mieście, statutu o podatku ho­
telowym na rzecz gminy miej­
skie.i Łódź; 2) sprawozdanie ko 
misji do spraw ogólnych w spra 
wie zawieszenia rozpatrzenia: 
podaó, o udzielenie zezwolenia 
na budowę posesji; 3) sprawo­
zdanie komisji regulaminowo -
prawnej w sprawie regulaminu 
porządkowego rzeźni miej5kiej. 

posuniętej specjalizacji (np. polece 
nie dokonywania operacji poważ ' 
n~'ch chirurgicznych lub ginekolo­
gicznych lekarzowi o innej specjał ' 

nośd), bądź talde ograniczenie le){a 
rzy w wyborze środków lekarskich 
luh technicznych, względnie co do 
czasu przeprowadzenia kuracji, któ 
ra mogła zaważyć na jej skutkach, 
bądŹ wreszcie w przypadl<acb wa­
dliwej organi?Jlicji pracy lekarzy 
Kasy chorycb, polegającej np. na 
dawaniu lel,arzom Jt~rachowego 

personelu pomocniczego. 
2, Lekarze ordynujący w szpita­

lach, a także w Kasach chorych, w 
zakresie wykonywany"h czynnosci, 
związanych z wiedzą i techniką le· 
k!arską, są zupełnie niezależnł, a 
przeto odpowiedzialność za cwcntrl 
afne sIwtki kuracji tub wadliwych 
zabiegów leczniczych ponosi na 
ogólnych zasadach prawa sam le· 
karz, który zabiegów tych dokonał, 
względnie kurację zalecił, la nie Ka­
~a chorych. 

; Niebylejaka okazja nadarza się dla 
11matorów morskich podróży oraz 
tych wszystkich, którzy !.yle już c~y­
tali i słyszeli o komforcie i pięknych 
urządzeniilch chluby naszej marynar· 
ki handlowej - motorowcu "Bato· 
ry". Dnia 12 lipca wyrusza z Gdyni 
.Batory" na wycieczkę morską do slo· 
Le Bailyku . Piękna Ryga, Tallin, bia· 
łe miasto Helsinki, wesoła Kopenhaga 
_ oto perty, do których w czasie tej 

Prez, Glazek przewodniczyć 
wi<;c bQdzie najbliższemu posie 
dzeniu rady przybocznej w dn. 
18 b. m. Będzie to ostatnie po· 
siedzenie, w którem weźmie u­
dział i spodziewane jest w związ 
ku z tern pożegnalne przem6-
wienie przedstawiciela rady 
przybocznej. 

Pocz. 1I.1Z. 2. 4. 6. 8. 10. w ar c:y dl:. prod. austrjackiej 

ciekawej wycieczki zawijać będzie Posiedzenie rady przynoczne] 
"Batory". Stale kursując na trasie a· rozpocznie się o godz. 19.30 z 
ml.'l·vkańskiej, motorowiec "Batory" dl . 
odbędzie w sezonie 'bieżącym tylko na,stępującym porzą u~m 
dwie ,vycicClki - jedna z nich, lip co· dZIennym: n sprawo~'danie ko­
wa winM się cieszyć zasłufonem po- misji finansowo .. budfetowe] 
wouzenlem. Zapisy przyjmuje i infor· W sprawie pttyjęcła w imłentu 
ma'cji ud;;iela: Gdynia - Ameryk~, LI· ~miny mie-jskiej t'6dt 'dotac]i '! 
njo Zeglugowe S. A. oraz oddZIały, 1 F~ '.I ,-, . '. p' , lO! r "b· h. "tti'ti 
biura podró~l' ' ,' ! unuuszu .racl n... 9 lJ-;;",Jj r.. 

UROPA 
Pocz. II. 12. Ost. o 10 

Czeka nas 
straszna zima 

w Paryf'u ukazała się' Ksiąf. 
k-a: napisana przez Józefa Ca· 
ssiopee, zav.ri,erająca nowe teo­
rje, dotyczące przewidywania po 
gody. Podstawą tych hipotez 
.iest szczegółowa analiza usto­
sunkowania się słOllca i księżyca: 
do naszej ziemi, przyczem au· 
tor cloc1lOdzi do wniosku, że 
pozycje tych dwu ciał w sto­
sunku do naszego globu powta: 
rzają się identycznie w okresie 
372-1etnim. Aby tego dowieść, 
Cassiopee posługuje się naj­
starszemi kronikami. 
Ażeby zatem wiedzieć, JakA" 

l.ima oczeku ie nas w nadcho­
dzącym sezonie roku 1936 - 37 
należało sięgnąć do przeszłości, 
wyszukując opisów zimy z ro­
ku 1564. Okazuje się, że nad­
chodząca zima będzie nadzwy­
czaj ostra i oczekują nas wiel­
kie mrozy, ma.iąee trwać nie­
przerwa nie 68 dni, przyczem 
przewidywać należy również 
wielkie opady śnieżne, jakich 
dawno nie notowano. Punkt 
kulminacyjny mrozów przy-
1>aść ma 7 stycznia. W dniU 
tym "drzewa pękać będą, a 
l.marznięte ptactwo spadać nę­
dzie z drzew i dachów". Stoso­
wnie też do zapisków ź r. 1564 
druga połowa lipca 1937 bę· 
dzie nadzwyczaj dżdżysta, nato 
miast pierwsza połowa sierpnia: 
tegoż rokn odznaczać się' }j~­
dzie prześliczną słoneczna DO­

godą, .. ~~ ......... ~ ....... . 
prz! BÓLACH NEWRALGICZ­

NYCH. 
~~~ .................... . 

Dotacie dla Ludzi 
99 tysięcy złotych 
z Funduszu Praćy 

Zarząd miejski m. Łodzi, dla: 
którego obecnie najaktualniej­
szem zagadnieniem jest kwestjił] 
zatrudnienia jaknajwiększej i­
lości bezrobotnych, wzorem lat 
uhiegłych, prowadzi roboty 
plantacyjne. 

Koszty związane z temi rotlo .. 
tami pokrywane są z dotacji 
Funduszu Pracy oraz z fundu­
szów własnych, przewidzianych 
w budżecie zwyczajnym. 
Ponieważ zarząd miejski po­

wziął decyzję rozszerzenia rej· 
bót plantacyjnych, przeto jut 
na najbliższem posiedzeniu ra­
dy przybocznej w dn. '18 D. ni. 

wysunie wniosek o przyjęcie z 
Funduszu Pracy dotacji na rej· 
boty plantacyjne w wysokości 
99.000 złotych. 

~---

OSOBISTE. 
Lodzianka, p. Ada Neumanów~ 

ukońcwła 'l odznaczeniem Państwo 
we K~n8erwatorjum Muz;Vczne w 
Warszawie. 

Ceny na wl~ys Ił ł 09 
tllie seanse od • • 

Na poranki 80 gr 
o 12 i 1 od • 
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wy oku na "bombiarzy· 
lą(ZDOlt o8karżoDg~b Z~ SirODDi(I"~DI Niłrodow~DI 

zosIala Di~dwDZDa(lni~ siwi~rdlODa 
Sad uznal, że niektórzy oskarżeni b,li zasugerowani fallz,wa idea 

Sąd okręgowy w Łodzi opra ' od\yołali CZę~CIOWO swe zezna- na przestrzeni pewncgo okresu nie micnia oraz zdecydowani by- 'bliski konlakt z kierownikami i 
cowal już piśmicnne motywy wy l1ia ze śledztwa, twierdząc, że czasu: Baranieckiego, ,Warcho- li używać broni palnej w razie \ przekazywali materjał wybucho 
J'oku w głośnej sprawie "bom- przyznawali się, ponieważ byli ła, Tondysa i Melkę i polecił im poh'zeby, zatem należało przy- wy, 
bhll'ZY". bici lub teroryzowani pl'zez po- zkolei wybrać ludzi zaufanyeb, jąć kwalifikację przestępslwa z Gawłowski, )Viśniewski, MU1'3 

'\V dniu wczorajszym wszy's-':Y I Iicję, Sąd po zbadaniu świad- '\V ten sposób powstały "grupy" art. 166 K. K. wa, Braull, Tworck, Przybylski 
oskarżcni otrzymali odpisy tych ków - oficerów policji, i proto- względnie "piątki" Bartczaka i Fornalczyk okazali pomo~~ 
1ll0t~'wów. kulów zeznań u sędziego śledcze (Murawa, Braun, Tworek i Sta- Jak dokonano -I przy wykonywaniu zamachów, 

Jak sobic czylelnicy prtypJ' go - uznał te tłomaczenia za juda), Tondysa (Ziclak, Gawło\\" zamachów . Stasi~k, Seli.ger, l\Ielka.i A~to-
1111l1ają, w wyniku trzydniowej wykt-ętne i odrzncił jako zupeł- ski, ,Wiśnie\vski i Stasiak), Mili , ,. ,.. III DybIlas byh członkamI ZWląI~ 
l'/lzprawy w dniach 1 - 4 kwict, nie niewiw·ygodne. (Przybylski, Fornalczyk, Doro- Przejawami dZlałalnoscl Z\VląZ I ku, ale nie przejawili działalno-
ma r, b. sąd okręgowy skazal za Stojąc więc na stanowisku siewicz i Seliger), Antoniego Dy- ku był ści 
zamach bombowe w Łodzi, H- wiarygodności zeznań oskarżo- bU asa (Kłosiński i Marceli Dybi- ZAMACH NA SKLEP BORO-, Wawl'z~'Iliak l Czarnecki nie 
dział w organizacji, która zama nych w toku dochodzell, sąd las), Przy werbunku, grupy na· )VIECKIEJ, , Inaleźcli do związku, ale udzip-
chy te planowała oraz p0ll10C w przyjął je jako uzupełnienie do zywano raz ,.awangardą ~ykoDallY l~l'zez grupę .ron~ysa, liii pomocy, 
"'ykonani11 zamachów: zeznań oskarżonych, złożonych DLA POPARCIA POCZYNAŃ Na rozprawie ~złon~owle. tej gru Uniewinnieni: Słajuda, Marce 
Napoleona Siemaszkę, EW~lrysta na rozprawie, otrzymując w ten STARSZYCH STR. NARODO- py zaprzecz:ylL uilZlałowl. ': za- li Dybilas, Klosiński i Patora 
ZwieJ'zcwicza i Stanisława 0- sposób przy uwzglQdnieniu do- 'VEGO", m~cl:u, sąd Jcdnak,. z wyzeJ w~'- nie byli członkami związku, nip, 

górka po 4 lata więzienia, wodów rzeczowych, ('alko\\ity innym raz cm mówiono, żc "po- mlcnlOnyc~l powod.ow, oparł SIę skladali przyrzeczeń i nie byli 
Stanisława Toudysa, \ViktoJ'a obraz działalności oskarżonych. wołano je dla prowadzenia zde- na zezn~m~ch, zł.ozonych w do- używani do 'żadnych czynności. 
:\liIę, Kazimierza Zielaka, Broni Z okoliczności, które wysuwa c)'llowanej roboty antyżydow- chodzcllIU l ustalIł szczegóły za 
sława DOJ'osiewicza i Wacławll ją się na plan pierw. z~' z akcji skiej", jeszcze innym, że są to machu. Kostkę trotylu podłożył 
Barłczaka po (lwa lata \~il!zienja, zorganizowania siQ oskarżo- "sekcje bojkotowe", Zielak, rewolwer dla ochrony 

taczność 
ze Str. Narodowem 

J> • I ~I L d'k l l' " 't ,p k .' l' miał Gawłowski, a naboje Wiś-,rOllIS awa J., urawę, u Wl a nyc 1, na ezy wymlemc nas ępu, .n szyscy os -arzem, na ezący niewski. Stosownie do ról idzialaino , 
Brauna, Stanisława T\\ orka, Sta J'ące: do gl'Up a na\vet Warchoł i Ba- 'l d . l , ZAMACH NA DRUKARNIĘ ŚCl oskarżonyc 1 są W)'llllerza1 
nislawa Gawłowskiego, Edwarda 1) kierownictwo akcji, raniecki, jako organizatorzy, PRZY UL. SIENKIE'VICZA im kary, przyczem kary poszct<' 
Wiśniewskiego, Zenona lJrzyhyl 2) )lOdział na grnpy wzglę(lnie składali przysięgę względnie k ć . I go'lrle l' łączne, w tV]11 zakrcsie 
k ' T6 f F I I J6 'tk'" k d t i 'd' . 1 t' wy ona nua a grupa Bal'tcza' J 

\oj Jrgo,. ze a 'ornn (,Z~'ha" - .,płą ł Z omcn au am na pI'Z~TZeczeme. co o tresCI , ~ o' k B " ł za tosowane, miały równiCl la 
zefa Stasiaka, PawIa Seligel'a, czele, rej istnieją rozbieżności w zezna a.. arlczak mos paczkę z n~a: podstawę 
Antoniego Dybilasa. J('zefa Mel 3) przysięgi względnie przyrze niach oskarżonych. Jedni mó· terJałem wybuchowym, na mIeJ NIEBEZPIECZEŃSTWO. .JA-
kę" Bolesława W,awrz;plink_a i czenia i konspirae.ja wią, że brzmiała ona s~e zamachu,. Tworek sze~ł 1a G O I 
\1 C k I ,.NIE ZDRADZI .A':VANG'RD" IllI.m a Braun 1 Mura,.:va b\.-11 w,y- KlE R ZILO PORZĄDKOW . o.lzego zal'ncc Jego (lo JCl - 4) podporządkowanie w fol'- - '1 .~ J PR 4 U:TNE~'ru 'iV PA"ST""ll' 

STI>OJ .... T. NARODO'\"EGO J JE,.I wlad,em. ZaJ.1lach me .udał SH~, ł\. n J.f. ,~ n ', lJ~'m J'oku więzit'nia. mie wzaJ'emnego m~ldowal1ia i - .\ n " - - Z 'f"TUŁU ZBI:>ODNICZI' T 
, PRZY'''''O' DCÓ"""" bowlem w.ywladowca SIlczak za .I. ,,:\ 1 :.. :\lJchal Sta.luda, l\lal'celi Dybilas. rozkazów I'l' n DZJAŁALNOS'CI Z"'I"ZKU , trzymał Bartezaka. który usiło- " .~ .~, 

Tadeusz Kłosi.ński. i ,Ka.zim. ien ,5) J'edno źródło oh'z', 'Jll"wauia i Ilni "zachować ta.temnicę ol'ga- , I" d f I l ·d l 
,J " wat w'Twać się. '\Yawrz,.'niak, meza ezme o a szywyc ł J e 

Patora zostah UmeWlJ1Dlenł. mater,]'alów niszczących oraz nizacji i nie wydawać kolegów", J , t d lk' ., I d ,. w które!!o mieszkaniu zllalezio- ł me o wa ł z częSCJą unOSCI, 
środków pienięz'nyclJ J'eszcze inni "uie zdradzą taJ'em- v • k' k' J dl 

3 zamachu bombowe' no część trotylu, uznany, zoslał Ja Je szereg os arwnyc l a n-• niey awangardy", Przysięgi od· - dl' ., . d ' ł l 
•

0 o k 00 za współwinnego przez udziele- ~P!'awle ltnema swej Z18 a no-
IW; uzasadnieniu wyroku znaj. lerOwnlctwo a, Cli bieral~ d,owó~cy, grup, od jej nie pomocy. SCI wy.suwało. 

dujemy krótki rys śledztwa, któ Kierownictwo akcji ulworzo. czło~.kó~, Ogorek od ~'" archoła. ZA~fACH NA SKLEP WINTERA Oskarżeni bądź uprzednio, 
j 'C dopro'''adzl'ło do U.J·ęcl·a '" Ł·~ I ł kk' MelkI l Tondysa, .\'\ archol od k ł ~fjJ' b l bądz' w czas'e I'Stll1'CJ1'1" Z'''I'aZ' ' ll "'Y v ne zos a o na. ' uie - rOZJllow B' . k . ~1T . 1 J wy OJla a grupa J., J: Przy y . , - 1 " ," ,1\ . 

dzi zorganizowanej szajki "bom między Siemas)';ką, Zwierzewi- azrLcza, ~ l •• 1 ~ l •. (. "' l d' ski, Dorosiewicz j FOl'llaIski przy Bl'LI CZLONKAMT STR. NA-
bl·arzy". -. O ' k' .. ~ trescl pl z, Sląg "zg ę n Je I .. RODOWEGO 1\,-A ROZPRA - czem l gor lem w restauracJI I ń' ." . t l' pomoc" petard" dor"czollel - n " -r przyrzecze wyml.'\.a nlcwą p L- " , , ". r ' r ~I 

" dniu 18 stycznia na Zielonym Rynku. Omawiano " '. . .' t 1 . ł pnez Czarneckiego wysłanni.ka 'VIE W1 PIERA.LI SIĘ" SZE ~-
PODUZUCONO PETARDĘ W konieczność zmobilizowania lu- "le, t 7e org~mza ~rom .za cza, ~ \ Baranieckic<To p~ zl~odowanv KIE,J ŁĄCZ~OŚCI ZWIĄZKU Z 
SKLEPIE BLUl\1Y BOROWIEC ". na u rzymamu ta~el1lDJl'v ea cI'. ': . - J DZIAł ALl\OŚCIĄ TFGO STRO:\' 
, KlEJ' ,- dzl do niszczema sklepow Z~" organizacji nielylk'o przed wla'- '\Vmter occl1ll straty na 10 tys. NICT~rA CO JEDNr-AK'- ZOSl' ~ 

, dowsklch. Ogórek miał zwcibo- d 'St N d' l złotych i tylko szybkiej orjenta, H , -' ,~-
przy ul. Zawiszy. Siłą wybuchu wać ludzi a Zwierzewicz do- za~l k ~~n. .aro o,; ego, a e cji znajdujących się w sklepie, LO NIEDWUZNACZNIE \Y 
lokal został częściowo zdemolo, starczyć 'materjałów wybucho- Krze T a: ą ~Iep?wo an, 0;0- należy zawdi'iGczać, że wybucb SPRA '\VIE STWillRDZOi\'E, 
wany, a wchodzący w chwili wy wych i pieniędz)', które 'przywo "" ~ konl~pJrae~~ ]P?tk,uekr z~ nie pociągnął ofiar w ludziaeh, '\V każ~ym razie ~ąd stanął na 
huchu do sklepu Karol Zborzęc'l t . S' 1_ NT rO\\DleZ o o ICznOSC )Ja u on slanowlsku że kazde llgl'upowa 

, - , ZI nas ępnle lema zJ\.o. " a roz t kt • d" '" , - , 
ki, doznał ciężkiej kontuzji, w prawie oskarżeni wyparli sil' .a u, !DJę zy >;rll~all1l l l11ezna- Co to jest trot,1 uie I10lityCZllC w państwie, kaź-
wyniku której l r Z i . I 'i J01l10SC przywodcow 1',c stJ'ony dy zwiazek któl'edo członkowie 

. • ,zmow), a "w erzeWJCZ zas 0111 zwykłych członków drupy Jak ocenili biegli . '. '" . 
amputowano mu następllle no- się osobą niejakiego "JawOI'skie u' d k' e., t' . ł rrROT'TL .TEST MA1'ERJAŁE~1 z łona takiego ugrupowalll:J 

dl> do kolana ".. . , S' l\l.lę zy os arzonyml IS 1113 a.l. ., wzgll>(IJlie stronuictwa si.' W)'-
"'" ' go , me wymlemaJac Icma5Z· '1 '" T' ". t 'ł l SILNIE DETONUJĄCYM ,,' .". 

\V trzy dni później na ulicy ki jako tego, od ktÓrego otrz"- Ol' oan,lZaC) Jna, WJęz, :,5 ,l11a y c e- '~ , 'wodzą - musi być surowo ))0-
Sicnliewicza aresztowano Bart- l t t l . , . dz J. ment) zasadlllcze z\\lązkll opar- mogącym J'azić śmicrtclnie w t"piony - l'eśli działalność J'c"o . ~ mywa ro y J pWl1lą e oraz t k'" d ' ") t' , "t. , 1'\ 

naka, który mial przy sobic re- wskazówki co do akcji. ~~o ~a. on~plraeJI.', ~.a. o. ~o. promlen~11 .. m~ ro,'~' , , godzi w Ilodstawy bczpicczrń-
wolwer oraz petard/>, sJ-ład3J'ącą - . ' \\ledmeJ luerarch,ll klel'O\\lllC' Kostck trot)lo\\ych l~~lo 8. sIwa ob"wateli i skiel'owlłnv ,'csl 

• ',<'" l'ia przewodZIe sądowym li h i ' d . d . l J d '. 'b To • Z b' ',J •• 
::;ię z trzech koslek trotylu, zao- lono że Siemaszko prz),jeżdż;"1 w~ ~ \f,OWlC 11l~ l gruP

d 
-:- e ~ą. ~:vytIO o~' al~o ,n,~ ~ len· przcciw ich micniu i życiu, .jak 

IJatrzonvch w spłonki i lontv.' -, - , ZWląZ u, OJ'ego ee em zasa nI- cu, UZ)' o na ru anuę, zna-I to w (lanej- 'sprawie miało mh\j 
r • J •• .' Jąc w pewnych okresach do Lo- czvm bvło popelnlanl'e prze- lezl'ollO u 'V"""l'z"nl'aka 1 IIZ',,- • . 
ZamIerzał on wraz z llU1Yll1J do, , ,. , ,- "" \ .... ', J. ,; .J sce. 
konać lalJl:1chu na' dZl nadał ogolny klel'llneh, za, stępstw, to na sklep 13orowlCckICJ, 1 uzy' 

kreślił cel ,c, us!auowił kier.owlJ.~" Świadczą o tem meldunki, to na sklep Winiera i ósmą ~. ( ZaSUgerowani 
DUUKARNIĘ PRZY UL. SJEN- ka bezposredlllego ol'gal1lZac.ll, składane prze1ożonym, rozkazy wypróbowano w polu. \ fałszywą ideą 

JHEWICZA 9. wytlał dyspozycJ'c co do zordani- d " . c ··k a Baran 'ccki J'ak lIslal 10 zda I \V <.lniu 27 st~'czJ1ia nasląpił, . '" co o czasu l l11IeJS a ,,~ on - l, . Ol, _. To też kary W\'IUiCI-tonC prze1-
WYBUCH W SKLEPIE WINTE z~wallla grup, a na~tępJlle llrzy- nia, zamachów i t. p. wał sobie sprawę z jakim mater · sąd zwłaSZCZ'l dla przywódców 

Wiózł materJały, ktorc hyły po-, jałem ma do czynienia. Trotyl. ", : ' '. -. . " ' 
RA, trzcbne dla wykazania działaIno , t I b ' o - o d' . ł . - " k ' Ich bezpo:,redlUch pomocIllkow 

przy ul. Piotrkowskiej. Lokal lO' ~: , 'd " .. ro 'I, ron lIlIenią ze Jest materJa em t~Pl~ "oJs, o,,~ i wykonawcó\Y zamllchó,y 
stał zdcmolowan)'. a nadto u_lscl tej Ol~aJllZacJI.. , lJslalollo w dalszym ciągu, że go, a ską~ł oSk,arzI'1l1 otrz)lllah i\fGSIALY BYC; STOSU:\'KOWO 
szkodzcnia ciała doznal Jan Są~ uznał ze~na11la. w ~oło- l\IATERJAŁY WYBUCHOWE ten materJał, me ustalono. Dwa WYSOKIE 
Zorasiiiski, lisłollO z. !~aJ:zonych ZW,lerze";lcza 1 ?' OTRZYMYWANO OD SIEMA- re,,,:olwe:y, T z~~)l"anc ~a~·tczakof: (4 lala do 2 lat). Wir.hszo~ć o-

\V"wiad" i badania ustaliły , !'lorka 1;a zup,elme p~" ue do" ~- SZKI, Wl l 9a" ło" sklCJ11l1. b:\ł~ zdatn ~ skarżolH'ch otrzymala l,ary po 
:ic \~'C w::;~vstkich wyżej opisa- dy ucl~lałn S!~ma.szkl w orgam- od niego też pochodziła broń 0- do uzytku. 1 l'oJm \~ięzienia z teoo wZC'llc:du, 

. •. zowanm akCJI a to wobcc wza o ~ 
Il\'ch wypadkach sprawcy dzia . ' . " - raz inst.rukcje, jak nalcży po- F kOk - h iż sąd uważał, iż nic sa to ludzil' 
h~1i w p'orozumienin, z inkjaty- Jen:ll~e?o uz~pełl!lal~la Sl~, zg~d- sługiwać się trotylem, spłonka- un cle os aUDn,c którzyh)' mieli specyficzne, W~" 
wy tych samych ludzi i przy sto noscI. z d~lsze:11l placanu Z,:'lC- mi i lontcm oraz kiedy używać ",Vszyslkie wy)uszczone i usta różniajqcc siQ skłonności prze-
~~waniu lcr,o same<lo materjaln rzcw~cza 10gorka ?raz ~o~włer- broni palnej. lon e ol\.Oliczności, potwicrdzone stępcze lub obniżonv poziom mo 
wybl1cho,,';~o, 'a cclcm ich było dzcl1lcm l~'cl: okoltcznoscl fa~- Zwierzcwicz twierdził na roz- na rozprawie zeznaniami ś ;viad- ralny, ale osobn.icy, 'którzv zasu­
niszczenie sklepów i micnia oby, l):CZllYC~1.. ~tore al~le przez SIę prawie, że dwa rewolwery ku- ków insp. Elsessera - Niedziel- gero·wani wpływc~n i fałszywą 
waleli żydów, nieiylko za pomQ J1l~ o~clązaJą oskarzonyc!l, - to pił za własne pieniądze, w do- skiego, kom, Makowskiego, asp, ideą służenia pewnym celom za­
cą pelar~l, lccz równicź przez wy te:: J1~e zostały przez n~~h za- chodzeniu natomiast zeznał, że Brylaka i st. l)l'zod. OJczyka da· łożonego związku - raz wcią~­
bijanie n 'h. oblcwanie l11f1terja- przeczonc :- ale stall~"J~ one 7a 20 złotych wzięte ły sądowi podstawę do na!>tępu, ni~ei do związku, bezkt'ytycznie 
ló~v kWflSCl11 solnym, oblcwal~il' r~n~y: ~ k~orych oska~zl'lłI c~cą Z KASY WYDZIAŁU GOSPO· .iących ustalCl;: stosowali się do otJ'zYIllY"~llych 
I'utcr przechodniów - żydów i "yl".ac heść taką, • .laką pJer- DARCZEGO ZARZĄDU OKRI~- Sicmaszko, Zwierzcwiez i Ogó Iloleceń; w stosunku do tych 0-

wszelkimi innymi spos~hamj. r~t~ll~ ,,~do,('h~dzel1.l~ po~~Ii, d GOWEGO STR. NARODOWE- rek założ)'Jj i kierowali związ- skarżonych kary 1 roku ~"iGzi(>-
Przewód sąclowy mial zatem s o me gore. WZ1,ą so, le 7 o GO, kiem, a dając malerjały wybu- nia sąd uznal za wystal'cza.iąl'~ł 

ustalić czy oskarżcni tworzyli pomocy Bar~I~lecklcgo ,l ." t~r-, .Wszystkic wyszczcgólnione o· cho,,'e, okazali istotną pomoc presję dla podkreślenia ieh bl~l1 
związek w sensie art. 166 K. K. i chola, ~a ktOl~ch pośr.cdm~- koliczności świadczą wyraźnic, w tych zamachach, nej drogi, na któl'ą zostali wJlro 
kto b~'l spl'awcą podrzueenia Ile, twem ~~zIał~ł, me stykająC ,SI~ że oskarżeni założyli związek, Baranieeki i Warchol, jako wadzeni. 
lal'd, bezposI ed.mo z. ~?został) mI mający na celu przestępstwo, - członkowie związku, byli bez- Zaznaczyć też należy, że w-.do 

Poza dowodami rzcczowymi. członkamI orgalUzacJI. \Vbrew twierdzeniu obrony, ja· pośrednimi wykonawcami WO' chodzeniu wszyscy prawie oskar 
uzyskanymi w czasie dochodze- p. tko " o koby istniało tylko porozumie- li Ogórka i Zwierzewicza, żeni do winy się przyznali, a na 
nia, do wyjaśnienia całokształtu "la I I grulI' nie, uznać należy, że oskarżeni I Zielak, Dorosiewicz ł Barłt~zak rozprawie część z nich te przy-
sprawy przyczyniły się w pierw-I PODZIAL NA GRUPY mieli za zadanie operować nic- by1i wykonawcami zamailh6w, znania potwierdziła, co pnycly-
szym rzędzie pl'zyznnllia oskar- ( I PODZIAL FUN~CJI , tylko materjałami wybuchowy- przyczem pierwsi dwaj podłoży- nito się w znacznej mierze do 
ionych. {' znany jest już z zeznań Ogórka mi, lecz równłe.ż płynami żrąey- li petardy a. trzeci usiłował, wyjaśnienia eałoklJ:\tlłtu tpf8' 

Na rozprawie, niekt6rtf z nich w toku dochodzenia. Zwerbował mi I euehn'lCP.lf pnes DilzeHo rr9ndJl ł Mila l1~"'.łt n.. -
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AKI~AlH( z ~~ DOnie~liftł~ lł.fi.B. Starość orzu8oiesza zła orzemiana materii 
za bezcen Zanieczyszczona kre~: może by i nerek. 

dnia 15 czerwca PIOTRKOWSKA 80 

Groźny pOiar pończoszarni 
Spalił się skład sztucznego jedwabiu firmy S, Lande 

l\"czoraj o godz. 8.50 rano się bowiem, że kamienne ' skle- możliwie dach. odizolowano 0-

centrala straży ogniowej zaalar pienie każdego piętra nie uleg- gień od drugiego piętra, poczem 
1110wana została do pożaru fa- nie żywiołowi i wytrzyma na- przystąpiono do gaszenia. 

powodować szereg rozmaitych Dwudziestoletnie doświadcz!! 
dolegliwości: bóle artretyczne, nie wykazało, że w choroba(oh 
wzdęcia , odbijania, bóle w wą- na tle złej przemiany materji, 
trobie, niesmak w llstach, brak chronicznych zaparciach, ka­
apetytu, skłonno~ć do 1ycia. mieniach żółciowych, żółtaczce, 
plamy i wyrzuty na skórze. Fil arłretyźmie mają zasłosowa­
trem dla krwi jest wątroba. nie zioła "Cholekinaza" H. Nie 
Choroby złej przemiany mate- mojewskiego. Broszury bez­
rji niszczą organizm przy, płatnic w~-s:vła labor. fizj. -
spleszają starość. Racjonalną chem. " Cholekinaza". \Yarsza­
zgodną z naturą kuracją jest lwa, " owy Świat 5, oraz aoteki 
normowanie czynności wątro- i skt apt. 

bryki przy ul. Gdal'iskiej 79. pór dachu, który był poważnie Jak się okazało spłonęły za- = 
Niezwłocznie na miejsce wy- zagrożony. pasy jedwabiu, umieszczone na 

jechały trzy oddziały straży: I, Strażacy pracowali w mas- poddaszu. oraz częściowo u-
l! i III. kach przeciwdymnych, w Wll- szkodzony zosłał dach. Pozosta 

Jak si~ okazało płonęło rlod- runkach utrudnionych przez Je dwa piętra nie ucierpiały 
clasze hudynl~u fabrycznego fir- kłęby gryzącego dymu, unoszą- wcale od wody i ognia. tak, że 

JI'ie OWO[! ~~~a, a ja'i~ ~fle~amJ1 
Na truskawki zapowiada się urodzaj 

my S. Lange, fabryka P01lczocb cego się nad posesją. \Y trakcie bezpośrednio po ugaszeniu po- Pierwsze z tcgorocznych owo 
\V chwili, gdy I oddział straży akcji ratowniczej strażak II od- żaru, kontynuowano w fabryce c6w, truskawki, ukazują się już 
7,nalazł się na miejscu, pożar działu, Józef Maciejewski, zem· pracę. w znacznych ilościach na tar­
,vygJądał groźnie. Płonęło pod- I dlat Pomocy udzielił mu uyżur Straty są nieznaczue, objekt ~ach i wystawach sklepowych. 
dasze, gdzie zgromadzone były I ny felczer straży. Akcja trwała fabryczny był ubezpieczony na to Sadownicy chwalą sobie te­
paczki szlucznego jcdwabiu. - blisko godzinę. Zabezpieczono 162 tys. złotych. goroczny urodzaj, zarówno ~ 
.Jedwab tlił się, kłęby dymu wa- =-;;;;;;;;;;;;;;;.;.;;----..;..;;;-;;;;----;...------=---...;.---p--O-,--IJ Kongresówce, jak i w Poznan-
liły z lmżdcgo okna dwupięlro- D I N O l płyn prsy poceniu pach od skiem i :Małopolsce. 
,,"ego hudynku. - Płomieni w - pros.ak przy poceniu n6g Gdzieniegdzie, coprawda spa 
!Jier,,"~zc.i chwili nic było wi- dły grady i uszkodziły dojrzc-

(lać. -.raJ-b·'-IIłdDł-IIłJ-SZ" dl'-6)6"- wający owoc. Uporczyw~ desz-Straż , pod kierownictwem ko 1~ .., .., .., ..,., cze również czynią wielkIe szko 
mendanla dr. :'liana oraz in- dy, nie pozwalając jagodom 
, lruktora Kosa. zawezwała do wyśle ubezpieczalnia na kolonje letnie dojrzeć, nabrać barwy i słody-
·:lkc.ii ratunkowej tylko dwa od- Ubezpieczalnia społeczna w I Ogółem wysłanych będzie czy. Na terenach niżej położo· 
dział)', pozolawiając trzcci w Lodzi postanowiła w roku bieżą 1280 dzieci, kosztem okolo 50 nych truskawki zaczynają na-
n'zc' rwie. SZ"bko przekonano 'ć t k . d . "oba 

J cym wysłać na kolonje letnie tys. zł. Ni.ezależnie od tego, u- wet gm , a -. ze ogro mc.] .-
•• ~~ • .I/f~~~~('J~e(). znaczną ilość dzieci z pośród uezpi<-:calnia skieruje na pó!- wiają się, by urodzaj nie zam~e­

rodzin najbiedniejszych ubez- kolonje miejskie około 1600 nil siQ w nieurodzaj. 

jest dość obfity urodz;l i brz'1 
skwhl. . 

Jabłek najwjęcej da Rongrl' ­
sówka. Niezly urodzaj z::lpowia­
da si~ na Kresach wschodnich 
i północl1)-ch, gorzej w 'Vi elko­
polscc. 

Urodzaj na ;::ruszc hęclzie śrcd 
ni. 

\,,"ielcc zaszkodziły OWOCl1n1 

nietylko deszcze, lecz' i szkodn i 
ki, kt6re miał~- poda Lnv okr('~ 
l'OZwOjll w suchym maju. ZIda 
szcza gnębi drzewa llamiotnik. 

:'I'lożliwe jedank, żc chwilo,'-r 
dlłody i deszcze zniszcł" ,>zkod 
niki. 

nOUle maturzystki pieczonych. ,dzieci, kosztem 24.000 zł., a po- To samo z czereśniami, które 
D;z;ieci skierowane zostą.ną do 7.:ltem rozporządza przez cały również zapowiadały się dosko- W bieżącym roku szkollJym l\' jlHli-

kolonji. organizowanych przez lOk' 13 miejscami w sanatorjum nale: całe p~ki na drzeawch pę- slwowem gimnazjum żeńskiem im. P~ZEC.I 

lEGOH ' 
K~EM 

. .. . . . Emilji Szczallieckiej w Łodzi oi 1'7. \-
instytucjc społeczne. dając c, w ł_a~iewnikach_ 16 w Sllmka- ~a.1ą l gnl.1q. . mały świadectwa dojrzałości na ~ t\: l'u 
gwarancję należytej opieki. K:e ~c 1. 2;. w "Górce:' (Busk). Śliwek nic będzic , bo l.msz, jące abilurjentld: 
zależnie od tego- władze ubez- Do Tuszynka dzieci nie będą czyła je .0 a. "liwkowa, -panują- Charnason ~1arja Wiktol'ja. C. ichu'u 
pieczalni bGdą wizytować kolo- wvsłane w 'ob::twie konlaktu ., en nagm. lllme. " " '. " ska Grażyna Aleksandra, Dziko,," ha 

J • M 1 \ pome"az Zofja Wincentyna, Eychner ~lir.i~m 
n.ie- chor"mi na ~ruźlicę, natomlast I J.' ore 1 - ro nucz, l' k' Marja , Frenkel Sara, Gincberg Judyt" . 

PRECIOSA 
f,P e ~ f5' e C,'ON" 

.......... ~ ••• ~....... Przydział na koJonje dokona· 65 d;'!I"Li wy~łanych zostanie do 7.marzł~· ~y zar?dku pącz ~l -w)~ Górska l\Iarja Stefanja, Grane Ed~·I;J. 
ny zostanie po zakwalifikowa- Ciechocinka. towc. 1\atomIast spodZlewan;.- Grinbaum Rojza, Grz:egorzak, Iren;] S. Zmiany personalne niu przez lekarzy domowych i ~ ;; Władysława, Hyczko Lidja Irena , Ko· 

~ RI-"fw.'! ped.l·atrów. - 'Vszelkie kos1.ta I T d b d · F rtune 10dziejska Marja Janina, KoraJczyk n. Są!l'\l ftW " V Z a A zlesz a Balbina, Korman Salomea, Kl'atzkr. 

I'.~~n F;1(7.~Yk minnowany Sę- ~:~~~:n~z7c~tr;~~~~~~:n:l~Ł~~~: ~ ., _we ~!~~j\~01~~~!·aJ~~e:10alj~~a~~Ś ~\~ -
tI':i:l ~ 'trlu okrc:~owcgo w· ŁOd7J, czalnia. SC - kUDUlac los W znanej kolekturze kun dra Helena, Morgulis Jlla, No·ue· 

. - ~ N l . ć t. W KA 42 ka Marja Magdalena. Oppenheim Emi 
ollC ,i\\\\\ ,i" 'l \1nicm 26 lipra r. b. '\- l a .ez~r 7.a~n~czy·. ,e prz.,Y ":'1 D W f I N D f Ił fi PIOTRKO S I J':! , Piepr1: .Janina, Ra.l·ska Janina, J.10-

k ł d k l PIOTRKOWSI(A 163 rz ( '(\o,y ~, nic "" wydziale Y -arnym, ',yamu ZleCi na -o on.1" me e PIOTRKOWSKA 311 mao Izabela, Rqbinsztajll Joanna, Slin 
l".: p, Anlon iJ11 r; rydeckim, s~liu Je t brane po~ uwa,gę ewcn!ua~ wrońska Aniela Augusta, Szliller lJ'P 

okr" ~. o\\'Vl1l • l-tóry z t y 111 llDlero ne ~y.czerpame , praw ~o .śwlad- • gdlie w ub. lot. padło wiele wygranych lllk: h na, Strumilo Teodora Irena. Supeł Tre 
" - I . t . d po zł. 30.000 na Nr. 142887. zł. 10.000 na Nr. 165~821 winlo, wiei,. Innye • na, Szuster Melanja Marja , Tracz :-:-

I'r ~ycl7,i'~lony został do pelnien a ('~en l v,'ys arc7.y. pOSWl~ cze- Czas nagli I Wkr6tce ciElcnienie. milja, Trzcińska Zofja Jadwiga. Wir 
\' ;wnlloki Ul'hptlowych tV II wydzia me praco?awcy. z.c. u~ezplcc1;0- cho\\"ska Jadwiga, Wielbiliska Barha-
le ·(' ywiIU\'111. ny pracuJC. Umozlnn 10 dZle- ra, Winkier Marja Anlonina. Wolnll 

, l' ciom w~-niszczolln1' chorohą d .. " d- • Marja Aniela, Kaspcrkiewiczuwna ~fa -
P. ~("\" · I'.\'Il jo'icbtcnholc . SGr Zl<l d . I l l C. O USIJlSZJlMJ ZIS urzez ra Ja.' rJ'a, Ryszelewska Anna i Lc\yińska Fr. . W spę Z{'OIC O uesu re wnwa es-

~,; l. dll _."'l'od zki ,':,;n z ZrlUliskLrj - o- * .. ł ccncji na kolon,iacl,. 
li . pr7.0l1i('~ioll y zo~tal na I~ ~sn~ _______ S,l8 Muzyka li płyt. !?l ,OO J."a wesołej lwowskiej fali. W gimnazjum im. Eli?)' OrzeszJ..o· 
1' l o{;IJp. potauOI\ ir lliem p. llufil.stra b . . ( l wej IV Łodzi odbyło s i ę uroc~ysle roT. -
"}"r:'w icdli\\ I)~\!i lo sądu grOdzkiego. Nowe (l.OO Trausmi"j:1. na OZ(' 11:" \\ CI z 21,30 Recital fort.epianowy Hen- danie świadeclw dojrzało~ci , które 

~ 
modele Kr:lkowa. ryl~a S~ r,n;pki. otrzymały następujące ahiturjentki: 

\1 Lotl:d. ~ na rok H:.80 Koncert tyczeJ1- Faustówna Ludwika. Fersterówna 
P. ' tanbhl"- Gasilllsld. dot~'chcz3 ~ 1936 12,Oi> Poranek muzyczny z ,\-it- ::?~.:)O ~[uzyka t<lUf'C l11<ł z Cic('i,o I ~1arja, Finklówna Leonja, Go!dbcrźan 

' • • )\\·v komornik :;'Idu gToclzkiego w eink:1 l ka ~ngelika, Halpernówl~ [l ' . . , I-1rrsl -
J ... ll:J.., kowlczó",na Hanna. Junllerowna Ob. 

\Y) "7.ko-"ic. okręg'u sąrh~ 0:,1'~gowe ( 14.30 Poradnik sportowy dla ro Kaneló",na Luiza, :\Iarkowiczówna Ul' 
;:'0 w War,,;~awie, przemeslODy ~o'l Lotników _ wygł. kpt. St:1nisła.w· slUla, Prądzyńska Helena, Rabinowi-
\-t;1 l z dIli~m 13 cZ."~rwc:\ r. b. na row ':'''m1'arowicz. Fototelegramy czówna Zofia, Rozenblatówna HannA 

d l U~ v Kazimiera, Skrudzillska Olylja L., Że · norzf'dnc blallowd,o do s~ u gTO( l I 14,4'.~J "Tr·ad~-('.J·c :;wieLoJ'allskic na {' . • b . J, W komunikacji telegra lczne.\ lenkiewiczówna Zofja. 
ki(·!!o w Lod/,i. P. Ga3iitsli:i o CJlllU zl·'~n11·".'.h polskich" - feIJ-eton, IV,Y L' d ~ " l ,. ,, ~ oJ między ]\Joskwą a emngra em za .... 
je 16 rewir cg7,ekucyju~ po ~(~ głosi mgr. Aurelja Pluskow~k<l. stosowano nowy system przekazy-
1Jl Cil'lliku )lieI5zY5Ia"ie 'llU1~n~~ k~O ........ - 15,OG Ką,cik humoru i muzyka po wania depesz, mianowicie t. zw, Jo-
IV zre/')'!!:nowal ze stano\YJ&ka l~o· -... g",J'1,'1 - IJlyty. Z' d' 

• - I ~,.Ui totelegl'aIiczny almast po awac 
\noTnika. I Znacznie ulepszone pod względem .. I; ,',"JO :MuzykSt z plv. t. ' . b • f t 

d . k' , - t h' J OJ • słowa, przekaZUje SIę o ecme o o· 
P l; (', . . l'e '-'ll"J-i JlJj:ll1owa- wyjlo y, plę na 1 sprawnoscl ec ni: l';,4fl Soliści na iuslJlUllcuta ch 

• .IU · HI.":-?' , l'>L" cznej W cenie obniżonej. Jedynt OJ grafję oryginalnego tekstu depeszy 
ny zOotat lHcgl~' nl _ sądowym du, I WY/I\c%nl au;toryzowani r;a8~,ępcy dętych. wraz z podpisem i adresem, co, jak 
t<J1raw rolnych ,,- OKręgu sądu apc sal1lochod6w ~. F ~ R D 16,30 Reportaż sportowy. wyKazały (10SWla<tczenta, przyczy-
latyjncgo w Warsza,,·il:'. . na woj. log.dl1e ., 17.00 1000 taktów muzyki. nia się do zl1:lcznie szybszego prze .. 

- B-CIS POZNANSCY Inz, 17 4~ Te.ltr "'yobraźni "Ostatni 
Sp. :J O. O. ,. R kazywunia depesz. 

Ł6dt. Zamenhofa 25, teJ. 157·44. powrl-t": napisał Wacław ogo- ....................... . 
KULUriJE TOWAJłZYSTWA wYGO­

ROZANTÓW. Koncerty 
w parkach łódzkich 

Knllj('u. - Pierwszorz~dlly. pclno­
kuml:urlowy pellsjonat ,.Astorja' ·,_pl:ZY 
u I. I'ulaskic"o. \Yikt doborowy a-elO­
razowy dzic~nie. na żądanie djetetycz- Staraniem wydziału oświaty 
Iły. n,;djo, palcron, le1c~on i ~zytel.lli~ i kullul'\' zarządu miejskicgo 0-
I; za opi'm. Tal.sa zdrOJowa l zabIegi " 
lecznicze llliźone. Lekarz hezpłatny. raz dzieki bezinlei.·csownemu \.l-

TUJ'l1usl-rlltygodniowy zł. 103. 3-ty- dzielcn i~l swych orkiestr przez 
godniow)' 7.ł. 80. dowództwo garnizonu łódzkie-

Zalcszez~·ki. - Komforlowy budy- go, zakłady przemysłowe J: K. 
ll C j "Hiwicra" oho\ plaży. Wikt pierw Pozna{lski, K. Scheibler l L. 
szorz<:dny ~-ciorazo\Yy. Cena za lnr- Grohman oraz zarząd orkiestrj 
nllS ~ tygodniowy zł. 85. h 

"J'alar(,w. _ Komforlowy budynek pracowników tralnwajowyc, 
Provisor. KompIelnie wyposażone Lo- już od jutra odbywać się będą 
isko dla sportów, sialkówki i ko s~y- koncerly popularne w parkach 
kó wki. "1asny korl tennisowy. 'Vlkt mieJ·skich. W dniu dz.isiejszym 
pierw zorl~dny 5-ciorazowy. Turnus t 
4-t)godniowy zł. 78. koncertować będą orkles ry.: 

Kolonje korzystają z 75 proc. zD~że~ \V parku im. Poniatowskle~o 
kolejowych w obie s~ro~y' z kaz~eJ od godz. 15 do. 16.30, w par~u 
mie,jscowo';ci, Zgloszeme I. mformacJe: Trzeciego MaJa od 15.30 do 
Towarzystwo ltyg?ro.zanlo\\: (ŻYdow·117.30 i w parku .. Źródliska" od 
ski Dmn AkademickI), Lwo,,", Teresy d 19 . 

. 268. 17 O -ej. 

wir..z. 
18.:?Q ,.Kuzynck 11 Honolulu" opc ryfus brzuszny Jest cho­

retka. w 3 akt. Edwarda Kllneckl'. roba brudnych rąk:-
20,20 KOllcert chór(.w Związku - - ed kaz 

towarzytitw śpiewacz} ch i mu?ycz- mYlCie rece Drz • 
llych w·.)j. Krakow8kic~o. dem jedzeniem. 
~~ .. ~ ........ ~~ ............ g .... ~ .. ~ &LA~ 

,.AMflTRION11 

Wielka kOlDedja 
bo_ó" i lodzi! 
Pełna przyg6d pod1'6ł .Jowisza . nil: siemię· 
Jego miłość do plf;kneJ. m~łlltkl. łego m.' 
powodzenie i komprom1łllc)a. JOWISS Ibla-
mował sit: ... 

W rolach IIMwaJah: 

wlm Frlłsch, Ka~ Gold, Pau I 
Kemp, Adela Sandrock 

~~ltlł.~~! .,B4lI0'· 

,V gimnazjum żcllskiem .. \Yie<lz~'· 
(Xarutowicza 17) odbyt się egzamin 
dojrzałości. Swiadcctwa otrzymały: 
Goldman Hanna. Hochmau Ha, l-arp 
Liba, Krzak Fela. Sztajnherg ~Iira, 
Szlem ~{asza i Tajtelbaum Niula. 

PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu x 

KOLEKTURY nr. 100 
więc 

PR'!.YJDŹ 
WYBIERZ swój los I 
ZWYCIĘŻ w walce o byt 

LOSY DO 1-8zej KLASY 

poleca 
KolekłLlra Nr. 100, Oddział 
.. ŁodzI Andr.eja2 .Promień" 

z KONSERWATORJml HELENY 
KIJE~SKIEJ 

Dnit\ 16 czerwca zaczynają się w 
konsenyalorjum egzaminy w klasach 
instrumentalnych: fortepian, skrzypce, 
instrumentów dętych i śpiewu solowe­
go. trwać będą do dnia 21 c.zerwa 
'I\'łą,cmie, również nowo wstępuJący w 
tycb terminach mogą. przystęp~wać ~o 
egzaminu, Bliislycb mformacJI udZIe· 
la kancelarja: Traugutta 9.' tel. 21~-86: 
W.stęp na egzaminy dla mteresulą.etl 
się 'publiczności bezpłatny. 
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W dniu 12 czerwca r. b. zmarł we Wiedniu długoletni współpracownik i prokurent 
naszej firmy 

ś. -tD. 

przfżgD'§ZIJ lat tli. 
w przedwcześnie zmarłym tracimy wyjątkowo zdolnego, sumiennego i oddanego 

pracownika o niepospolitych zaletach charakteru, pamięć o którym w sercach naszych 
zachowamy. 

Rada nadzorcza, zarząd iDureBCia 
SD. AMC. WvrobóUJ Bawełnianuch I. K. PoznaÓsMiego w ŁOdzi 

Nieubłagana smlerć wydarła z naszego grona w wieku lat 41 

ś. ł'P. 

długo lelniegO ws PÓłpra cowniMa i prohurenla SD. AbC. wur Obów Bawełnianu Ch I. H. PoznaRsMiegO W łodzi 
Przedwcześnie zmarły był nam przez długie laŁa wzorem oddanego kolegi i dzięki swemu 

szlachetnemu charakterowi zjednał sobie serca nasze. 

Cześć pamięci zacnego człowieka. 

czerwca 1936 r. odszedł w zaświaty 

ś. t p. 

EU E J AD M 
założyciel i Drezes Zarządu 

Kasy Samopomocy Urzędników Sp. Akc. I. K. Poznańskiego 
Zmarły dzięki pięknym zaletom charakteru, wielkiemu taktowi oraz oddaniu 

Instytucji zjednał sobie pełną i niekla maną sympatję i zaufanie. 
Zaenemu Koledze w imieniu wszystkich członków oddajemy gł~boki hołd 

i składamy wyrazy s%czengo żalu i współczucia Rodzinie. 

Zarząd i Komisja Rewizyjna 
Kasy Samopomocy Ur:z~dnik6. Sp. Akc. ł. K. PoznańskIego. 

Dnia 12 czerwca 1936 r. został nagle wyrwa.ny z naszego grona przez nieu­
błaganą śmierć 

ś. t p. 

E GEN.JUSZ ADAM 
długoletni członek Komisji Rewizyjnej naszego Klubu 

Wysoki poziom moralny i szlachetuy charakter zjednały Mu wśród nas pełnię 
szaoo.nku i Bznania, to teł pamięć o Nim zachowamy nazaW8ze. 

ZARZĄD ł KOMISJA REWIZY JItA 
Klubu Sportowego przy Zakładach Fabrycznych 

Sp. Akc. Wyrobów Bawełnianych I. K. Po.nańskiego w Łod.i. 

~. 

Ił f l 

Dnia 12 b. m. Imalł w Wiedniu 
·Ś. t P' . 

E geniusz I\D 
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej 

Koła XV Związku Rezerwistów w Łodzi 
W Zmarłym organizacia nasza straciła jednero 

li najbardziej zasłnżonych członków i serdeolnego 
Kolegę· 

Pamięć o Nim 
naZ8W8ze. 

pozostani~ w sercaeh naszych 

Zarząd i Komenda 
Koła XV Zw. Rez. w ŁodzI 

Dnia 12 czerwca 1936 r, zmarł w Wiedniu 

ś. t D. 

E geniusz 1\01\111 
przewodnlcząoy KomIsji Rewlzyj"eJ nasaego Koła. 

SWVlll nieRkruitelnym charakterem i wysokiemi 
zaletami koleżeńskiemi zjednał sobie nas wszystkieh. 

Cześć Jego pamię eil 

Zarząd i Komis ja Rewizyjna 
Koła L. O. P. P. Nr. 29 Pracownlk6w Firmy 

Sp. Akc. WJrob6w Bawełnłanyolł 
ł. K. Poznańskiewo w Lodzl 
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i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym świa.tem nasza najukochańsza 

NI 
przeżywszy lał 61. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w nie<lzielę, dnia 14 
pogrzebowego, o ozem zawiadamia pogrążona. w nieutulonyro żalu 

ezerwca 1936 r. O godz. 2-ej popoł. z domu przed-

Rodzina 

Tasiemiee: oe:elo Naszemu zaenemu szefowi p. Alfredowi Ziege 
pozestałej Rod:cinie z powodu zgonu Matki Icb 

PrZQCZUDU powolneao biedo spraw (gwilnutb b. p . EDWARDOWfJ 
sk)adaj\ wvrazy głębokiego wepółezucia 

PERSONEL FIRMY 
w: "Głosie sądownictwa" orga­

nie zrzeszenia sędziów J prokurato­
rów R. P. uka,:mł Aię ciekawy art y 
kuł p. t. "Zasa.dy szybkości proce­
su cywilnego w praktyce", podpisa 
ny przez p. Zenona. Pogodę.· 

Autor słusznie podkreśla,- i~ w 0-
kresie bra.ku kapitału, przedhlża.nie 
się pl'ocesćw cywilnych w niesk()ń­
czoność mocno komplikuje 2ycie 
g08pudarcze i powoduje często rlll­
nę wier:lycielL Jak wykazała prak­
tyka lat ostatnich, kodeks postępo 
wa.nia cywilnego nie zdał egzaml-
1m szybkości w załatwianiu spraw. 

Przyczyniły się do tego przede­
I\'~zy~tkjem dwie in~tytl1c.ie proce­
/lowa: prawo ubogich i obowiązek 
wzywania przez sąd do wnoszenia 
opłat za plsma, które zostały wnłe 
sione bez oplaceuin ko~ztów. 

NajskuteczlliejEiz.~ hr,mią. w IQlm 
osoby, która chce przewlekać pro­
ces, jest obecnie prawo ubogich. 
Pozwany, który chce wydłllżać pro 

Walka z... s,lIaml 
w Jaboratorjum przyrodniezem 

lny angielskiej dYIekcji laećw pań 
I.Itwowych dokonano ostatnio ape­
<:jlllnyeh prób, celem niedopuszcze· 
uia tworzenia się lęków na drze­
wach, bowiem prawie 90 proc. 
drzew, rbsuącyeh w Wielkif'j Bry­
tanji jest sękatych i z tego powodu 
lIie nadaje się do celów meblarskich 
i budulcowych. Usunięcie zatem !!ę . 
ków z drzew poz.woliłoby zaoszczę·· 
dzić setki tysięcy funtów rocznie. 
Ostatnio stosowane doświadczenia, 
polegające mt oczyszc7aniu bardzo 
lllłodycb drzew z bocznych gałęzi, 
tlały doskoo::tle rezultaty. -...................... . 
_.t'ł ., a , ,, ; 4 

Najwi-.kl zy 
muzyczny 
melodramat 

WIU,I ...... 

POWELL 

wkrótce 

firaod-Kino 
•••••••••••••••••••••••• 

,WIĘCEJ. 

- Co ty mówisz? Kazio jest DeJ 
gr08~? A powiedziałeś mi, te to 
bogaty człowiek..9 ~~~ 

- "Ani mi się ~nił(). Mówiłam tyl­
ko, te ma więcej pienięlh1, nił ~: ..... 

ces, % reguły wnosiodpowiedi na do sądu najwyiszego. Znów upIy­
pozew, prosząc o przyznanie mu wa, szereg miesi~cy. W ten więe spo 
prawa. otogich. Po odrzuceniu wnio sób pozwany po Jakimś roku do.,ie­
sku w pierwiSzej instanc.ji wnosi on ro zaczyna .;ię bronić, a wno~ząe pi 
za2alenie do sądu apelacyjnego, sma. i zażalenia w nieskończoność 
wzgl. okręgowego odwoławczego. przedłuża rroces. 

H. laandablrg Sp. "kl. akl!, III IDdl!. 

Po ponowIlem odrzuceniu przez sad Drugą. przyczyną. tego tasiemca. 
wniosku o pnyznanie prawa 11bo- procesowego jest art. 141' k. p. o., 
gicb, po:zwany wnosi skargę do są który ustanawia ~bowjązek sądu 
du najwyższego i gdy potem Bp~a- wZY'va!lia stron w DroM!!e do uf SI 

wa wraca do pierwszej instancji czania opłat. Ponie;'at IIt·rony wie­
upłynęło już wiele miesięcy, & w dzą o tem, opła.t zwykle przy wno­
!a.mej I!prawie nie dokonano abso· szeniu pism procesowych nie wpłll,; 
lutnie żadnej czynności. cają i mogą ich wnosió wIelkie ilo 

W nledliel~, dnia 14 b. m., lako w drugll rocznicę ~mlercl 
nleodtałowanego 

b. p. MARIUSA RZEPKOWICZA 
odbędzie !ie na cmentarzu żydowskim ogods.1m. 30 nabołeń· 
stwo hłobne o C:lem uwiadamiaj .. 

Żona i dzieci. 

Na tem jednak· nie koniec; ponię ści, & każde wezwanie trwa kilka 
wat pozwany nie złozył opłat do pi' tygodni, to i w ten sposób mote po­
!'ma procesowego (odpowiedź na zwany szyhkość procesu całkowi· 
pozew); przewodniczący po upły- cie s}}arali:iować. 

Dzisie/sze aUdllC;e 

wie tygodnia. zarządza zwrot po- Wabce tego, że w obecnym :'ItĄ­
zwu i za.rządzl!. termin rozprawy. nie naszego prawodawstwa niema 
Minął znów miesiąc. Na posiedzc- żadnego sposobu, by walczyć z po. 
nie, wyzmtezone na rozprawę, po· dobnymi dziwolą.gami, autor wytnie 
7.wn.ny nie stn.je, i wobec tego sąd Illionego artykułu proponuje :tby 
wydaje wyrok zaoczny, od którego . wprowadzić do procedury przepis, 
w ciągu dwuch tygodni sluiy po- na mocy którego !!trom~, której 
zwanfmu sprzeciw. Co robi pozwa· wnio8ek o przyznanie prawa ub 0-

ny, by ponownie przewlec spra- gich nie 7.ostał uwględniony, należa 
wę? W ostatnim dniu dWlItygodnio łoby obciążyć obowiązkiem pono­
wego terminu do waiesienia sprze- szenia kosztów, związanych z po­
ciwu wnosi ten sprzeciw, do które- stępowaniem!) przyl:nanłe prawa 
go ponownie dołącza wniosek o ubogfch (obecnie całe to postępowa 
przyznanie mu prawa ubogich. Są.d nie jest bezpłatne), oraz usunąć z 
ten wI!ilJsek odrzuca z uwagi na to, procedury przepis o obowią~ku 
że wnio5ek o przyznanie prawa ubo \vzywania prze~ sąd stron do ui!!z­
gicb został jut ra.z prawomocnie czania opłat, uzxu.jąc pisma. prooo­
odrzucony, pozwany wobec tego !.'owe, wniesione bez opłat lub nie· 
vmo~i ponownie zażalenie j skargę 11aletoycie opłacone za. niewnie6ione. 

"OSTATNI POWRÓT" 
Piorwsze sluchowlsl-o oryginalno 

Wacława RogowiCl~a, nanego litera 
ta, zbliża nas do spraw morza i lu­
dzi morza. W obliczu oceanu losy 
ludzkie rozgrywają piQ b~;rc17.ir-j 'Ży 

wiolowo. Dolil, i niedola c1.łowiokl"t. 
nabitlra patetycznych kontur~w. 
Drobno wydarzeuia dnia" banalull 
wypadki nabieraj1l! jakiejś wielkiej 
rowagi wobec potęgi morza, wobec 
wielkit'h wiatrów i ciężkieg'o żywo 
tli. ryLackiego, Tę skalę uwydatnił 
Rogowicz w swojem słuchowisku, 
kt6re odbędzie się o g. 17,50. Od­
twórcy ról z Jaraczem na czele aa. 
li mocny wyraz intencjom autora. 

TRANSMISJA Z WAWELU. 
Poll$kie Radjo projektuje na obee 

ny /Je zon letni szereg transmisji uro 

, 
• 

Od szeregu lat społeczeństwo Województwa Łódzkiego prowadzi na szeroką skalę zakro­
joną akcję kolonji letnich. Od szeregu już lat społeczeństwo śpieszy z pomocą dziesiątkom tysięcy 
najbiedniejszej dziatwy, wysyłając ją na kolonje i półkolonje letnie. W zrozumieniu wagi tego 
zagadnienia społeczellstwo regjonu łódzkiego doprowadziło już akcję kolonji letnich do takiego 
rozkwitu, że np. w roku ubiegłym wysłano na letni wypoczynek około 30 tysięcy slabowityc11 
i zagrożonych gruźlicą dzieci. Koszty tej akcji wyniosły ponad 1 miljon złotych, przyczem 154 ty­
Idące złotych dał Skarb Państwa, około 400 tysięcy złotych - Fundusz Pracy, zaś ponad pół mil­
jona złotycb przyniosła ofiarność społeczna. To już jest najlepszym dowodem, ja.k dalece ogół 
ludności docenia znaczenie kolonji letnich dla przy złości narodu i państwa. 

~v. bieżącym roku zachodzi konieczność wysłania na kolonje około 40 tysięcy dzieci. -
Znów pned społeczeństwem staje ta. surowa konieczność pomocy dla a.kcji kolonjalnej. Urasta 
ona do specjalnego znaczenia w rokll bieżącym dlatego, te ciężar utrzymania kolonji obecnie 
w większym stopniu, niż dawniej spada na społeczeństwo. ;Władze państwowe, borykając się 

z takierni trudnościami zasadniczego znaczenia. jak np. bezrobocie, nie mogą na necz kolonji 
letnieh przyjść z dostateczną pomocą, to też uwazam za konieczne odwołać się do ofiarności spo-
łecznej. . 

Społeczeństwo nasze, które przez imponującą rozbudowę kolonji letnich. dało wyraz głę­
bokiego zrozumienia dla tej instytucji, niewątpliwie i w roku bieżącym odczuje apel o pomoc dla 
młodzieży. która w przyszłośd tworzyć będzie szeregi obrońców Ojczyzny. 

Niech wołane o pomoc dla kolonji letnich dojdzie do naj szerszych warstw, niechaj pobu­
dzi wszystkich obywateli naszego ,Województwa, gdyż w tej akcji, mającej na celu zabezpiecze­
nie dziecka przed chorobami, przed niszczeniem fizycznem, przed skarłowaceniem najmłodsze­
go pokolenia nie mote braknąć nikogo. 

Obywatele I Pamiętajcie o przyszłości naszycli najmłooszycłi i otioWiąZKU, jaki na lWas 
cią!y wobec przyszłych pokoleń Polski. 

Niech nikogo nie zabraknie w akcji na rzecz Kolonji letnich. Składajcie "datki i ofiary tam, 
gdzie według twaszego przekonania, bfldą one najlepiej zułyte. 

A. zatem nieście ofiary do instytucji, prow.adzących kolonje letnie, "do reoaKcji pism lódz­
kicn i prowincjonalnych, albo do MTojewódzkiej Komisji do Spraw Kolonji Letnich (Komunal-

na Kasa O,~z~~~~n~.jcl m. Lodd)'.'1~: t PrzewódnłezqeJ, 
M!oJewiCJ.ń.łeJ Koml.jl do spraw liol. letnich 

(-) lLEKSANDER HAm.~-NOWAR . , 
ac»E.WODA WJ)ZJU. ' . 

,'zy8tych koncertów z prastarego 
dziedziń~a kr(!ewski(' g·o grodu, z 
Wawelu. W związku z ~,Dniami 
"KrakowIt" odbędzie si~ na Wawelu 
o godz. 20,20 nastrojowy koncert 
chórów związku to\Varzystw spiewa 
l'zych j muzycznych woj. krakow­
skiego , jJcIŚwięcony utworom -pol 
sldm. P(;dniosly Psalm 46 Żeleń­
skiego do słów Kochanowskiego i 
.. Ojczyzna" Feliksa N owowiejskJtl­
go do słów Zygmunta KrasiuEkiego 
składają się na program tf·gO nie­
r.wyldego wieczoru. Wykon:! \': (':t nll 
o()lią wymienione chóry i orkieGtra 
poi/. dyrekcją J. Życzkowskiego j 

Bolesława W'll1ek - Walewllkie~. 

TRADYCJE ŚWIĘTOJANSKJB. 
Zbliża się dzien św. Jana -dzie~ 

związany z całym szeregiem trady­
cyjnych zwyczajów i obyczajów lu 
du polskiego. Ostatnio. niewiadomo 
czemu to przypisać, piękne te i 
wzruszają.ce zwyczaje związane 18 
św. Janem poczynają zanikać na 
ziemiach polskich. Tradycję tę trze 
ba jednak podtrzymac, Im1t.ywując 
obrzędy Sobćtck, palenie oguisk. 
które IV Polsce coraz rzadzieJ spo­
tykamy wśród Indu polskiego. O 
obyczajach panu.iąc.vch dziś jesz~~e 
na ziemiach polskicb mówił:t nieje­
dnokrotnie przed mikrofonem lódz 
kim p. Aurel,ia PluskolVska. O g. 
14,45 usłyszymy je zcza jedu:} z te 
go cyklu pogadankę tej prelegent­
ki. poŚWięCOlllj, tym razem ohy­
cmjom w dniu św. Jana. 

lapBnie i iego naUepstwa 
jak uderzenia krwi do głowy, 
migreny eto. :lnlkai~ uybllo po 
użyciu roślinnych PIGUŁEK KO­
WENA (Cauvina'a). Piguł !ci te­
pOlwalniajllce i pnec!:yszclaj,,· 
ce, ułatwiają cz ynności organi­
zmu. Cena pudełka zawier.· 
jącego 30 pIgułek ;Ił. 2.60. 

Do nabycia we wuystkich 
aptelrach. 

Wysłrsegat: się falsyfikał6w. -
Zwraoać uwag" na oryginalne 
opakQwllnie z napisem .Cauvift· 

p « 

h.D.P.P. Wyszkoliła 
dalsze kadry obrońców 

w dniu 5 czerwca b. r. w nowej 
8:tli wykładowej L. O. P. P. przy 
ul. Piotrkuwskitlj 149 odhyło się 
pod przewodnictwem prezesa miej­
skiego obwodu L. O. P. P., p. illi. 
Wrtdego, zakończenie kursu in­
struktorskiego III kategorji O. P 
L. G., w którem wzięli udział przed 
sta.wiciele władz, wykładowcy i slo 
chaeze. 

Urol~zystość została zllltoncf.oM 
wspólną fotografj" 
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w dniu wczorajszym komisja Sl,WU Komandytowemu "Haebel'le" uznania - firmie "Molpau", dyplom G R I M M i K A M I E Ił S K I 
iareów 

oJwaczeniowa zakończyła osta- Glod7.i3k Maz., medal złoty Biel- uznania - Wytw6rni wyrobćw 
tecznie swe prace w kwestji odzna- E'kiej Fabryce Sukna Karol Jankow dzianych A. Czajkowskie1, dyplom 
czenia wystawców. Odznaczenia te ski, medal bromowy - Stefanowi Ilznania - wytwórni hielizny St. 
otrzymali: Sysce za arty~uły marmurowe, JalmslCwskiego, medal broJlzov,y 

W pawilonie izby rzemieślniczej medal bromowy - Górnośląskiej .- Artystycznej pracowni spóldziel­
i szk.ół - medal złoty izbie rze· FabIFe Żarówek "Heljos", medal ru ahsolwentek szkół, medal złoty 
mieślniczej w Lodzi za przejrzyste, złoty - Zakładom Akumulatoro" -- firmie "Maison Wigro", medal 
przystępne i ciekawe ujęe:e staty- wym "Tudor", medal srebrny ~ ! Elebr?~, - Wytwórni kapeluszy 
!ityki obrazującej całoksztalt dzia- Zakładom Kauczukowym "Pm . I "Bn~Ia , medal srebrny - Wytwćr 
łalności izby w okresie lat 193Q - sUw", medal złoty - Firmie "Elek I ni kwiat,ów Aleksandra Woelfle, 
1.\'35, dyp10m uznania - Francisz· trąmłyn" (Zygmunt Frytz) w Lo- ! medal bronzowy - Faoryce ma, 
kowi Majewski9mu za wykonanil3 dzi. szyn trykotażowych, medal srebr­
modelu samolotu, dyplom uznania W pawiloJlie rzemiosł nr. 2· uy·l ny - Z.1kładowi grawerskifmu Fe­
\Vilhelrnowi Reitcwi za piękne wy- plom uznania, - Towarzystwu 1'0' lik~a SZI'zepańskiego. dyplom uzna 
konanie szkatułki drewnianej, dy- pierania Przemysłu Chałupniczego r nia - firrnie Spaliński w Warsza. 
l,lom mmania - Wydziałowi oświa- w Jaworowie, medal bronzowy _I wie, medal srebrny - firmie Ewald 
ty i kultury zarządu miejskiego w Wytwórni ram stylowych Leopolda Kenig w Łodzi, dyplom uzn:tnia -
Łodzi za racjonalne dokształcar,ie Nikiela, medal złoty - FabrYCe) zakładowi zegarmistrzowskiemu Ja 
zawodowe, dyplon uznania - Pań" mebli riurowych J. Magrowicz w na Chmiela, dyplom uznania - wy 
stwowej Szkole Przemysłowo - Pabja~ica.ch, .medal srebrny, --: l tw.órni rowerów Henryka Krzemiń: 
Hrtl1dlowej Żeńskiej, Szkole Pań- Wytworm tapIcersko - stolarskie] sklego, medal srebrny - TIoczm 
ftwowtlj Żeńskiej, Szkole Rękodzit31 Zygmunta Kalińskiego za wartościo metalowej Wacława Toleżyńskie­
niczej Żeńskiej Stow_ "Przezorność" we wykonanie pokoju kombinowa- go, medal hronzowy - Antoniemu 
.::a racjonalne kształcenie zawodo- nego, medal broll"!;')wy - Towarzy· . Sikorskiemu, medal bronzowy­
we, dyplom uznania - Szkole Rze stwu ,vychoW$wczo - oświatowemu Mechanic.znemu zakhdo'Vi ślusar­
mieślniezo - Przemysłowej w Kall "Przyszłość", medal srebrny Fa- skiemu Konstantego Klombka, me­
f-ZU za racjonalne kształcenie zawo· uryce ram "Roll", medal bronzowy ilal bronzowy - Zakładowi blachar 
dowe, medal bronzowy - Billril Or - firmie Ł. Lu::zak, wytwórnia skiemu "Zgoda", medal hrollzowy 
ę:&nizacyjno - Handlowemu Związku mebli, medal złoty - Fabryce li- - wytwórni rowerów Leopolda 
[zb Rzearleślniczych i Centrali Han !;tew na ramy i do tapet Kawecki i Tahlera, medal sTP,brny Zakładowi 
d!lIwej Rzemiotlła w Warszawie za l\likucki, dyplom uznalua - filmie ślns~rskiemu Józefa Gajewicza, 
pl ace uad orga.nizacją handlu rze .,Aspiral", medal zl0ty - fatryctl mE'dal uebrny .- Slusarni mecha­
miosła. mebli Robert Schultz, medal bron- uiC'znej B-ci Kardynast, mpdal 

W pawilonie maszyn, naJ~ ęJzi j ~owy - fabryce mebli Juljusza bronzowy - Wytwćrni artystycz. 
6UJ'owećw dla rzemiosła pnywa.- Reita, medal złoty - wytwórni no - teehnicznej .,Rago", medal 
u)' z03tał: Złoty medal - Dreslo- mebli Stanisława Leśniewskiegr), srebrny - Fabryce wyrobów Ule · 
rowi Reinhardowi, fabryc.e pasów medal złoty - Zakładowi tapicer.· talowych Adama Hauberta, lIleJal 
i wyrobów skórzanych d.la celów Rkiemu Szczepana Sztencla, medal złoty - pierwszej krajowej fabry­
technicznych za wysoką wartość złoty - Wytwórni mebli trzcino- I ce czólen~k tkackich Juljusza Ul­
l,rodukcji, srebrny medal - Wla· wych Stanisława Nowaka, dyplom ryr.ha, medal srebrny - Zakład o­
dvsławrjwi Ditry-chowi, fabryce pa· uznania - Edwardowi Bayerowi. wi m-:lchanicznemu "Hal1łI)wnia", 
~{w i Vikiei'óW za wartościową pro Epl'zedat dywanów, medal srebrny medal srebrny - fabryce maszyn 
dukcj.;:, srebrny medal - Eckarto- ~ Wytwćrni mebli Karola Wutke~ pończoszniczych .,Maxim", dyplom 
wi, zakladowi blacharskiemu, za go, medal bronzowy - Introliga- uznania - wytwórni ro\verów Sta­
wartościową produkcję, . srcbrny t orni Wawrzyńca Suwały, meda~ nisłMnt Rędzi, dyplom uznania -
lllC'llal - Jćzefowi Janickiemu, fa, srebrny - Zakładowi zduńskiemu Wytwórni okuć budowlanych Kon­
bryce pasów, dyplom uznaJ.lia - Jakóba Białego. !'tantego Skórczyńskiego, medat 
~:rko](: Rzemielśniczo . Przemysło, W !)awilonie rzemiosł nr. 1: me- erebrny - Zakładowi fryzjerskie­
wej w Pabjanicach, dyplom llzna- dal srehrny - Mechanicznej m,od'3- IDU Maison Bittn~r, medal bronzo­
I!.ia - Szkole Rzemiosł Towarzy- larni Henryka Rygiera, medal srebr wy - :Maksymiljanowi Kapeluszui 
.. Lwa Salezjańskiego w Lod!i, me- ny - Introligą.torni St. Browskie ' kowi, medal bronzowy - czapni­
dftl srebrny - Towarzystwu Wyro- go, medal złoty - Fabryce kapelu- kowi H. Zylbersteinowi, medal zło­
hów Azbestowych "Leonowit", dy- szy filcowych Karola Goepperta, ty - ~kładowi Krawieckiemu 
plom mnu.nht - Szkole Przemysło- medal zloty - Zakładowi szczot- Krystjana Wutke, dyplom 1J;mani~ 
wej Tow. Szerzenia Oświaty TeclI- k:uskiemu KarolIt Frejganga, ru~· - Sekcji gospodarczej przy cechu 
h.icznej w~ród żydów, srebrny me- dal zloty - Polskiemu towarzystw... krawców w Lodzi, medal bronzo­
ci?! - Fabryce papy dachowej i pro handlu skórami w Łodzi za organi- wy - S. S. Urszulankom z Sieradza, 
rblkt{lw smołowcowych .,Gospo- ~al'ję handlu, medal srebrny........ medal srebrny - Sekcji sportowej 
thHZ". medal zloty - Pocztowej wytwórni obuwia Andrzeja Lewan ,.Resursa". 
Krt$ie Oszczędnośei w Łodzi za pro- dowskiego, medal erebrny - Salo- Wystawcy w pawilonach wIa,!· 
pagaudę oszczędności, medal zło- 110wi obuwia Konstant3go Płonki, nych: dyplom uznania - Zakładom 
ty - Spółce Akcyjnej "Perun" w medal srebrlly - Pracowni obuwia radjotechnicznym "Alfa - Radjo", 
Warszawie, :nedal złoty - Hucie 8tefanowi Płonki, medal złoty - medal sT9brny - Fabryce żaluzji 
"I'okćj", Ślą3kie Zakłady Gćrniczo- Garbarni Juljusza Sowadskiego, drewni~tnych Aleksander Kimpfel, 
T(;('.hniezne, medal złoty - "Wsról dyplom uznania - Przedsiębior- medal złoty. - Fabryce wyrobów 
nQcie Interesów" Katowickiej Spól- stwu budowy pieców ,,'Budpiec·". metalowych Zygmunt Raabe, me· 
ee Akeyjnej dla Górnictwa i Hut- medal srebrny - Fabryce pendzli dal złoty - Fabryce mebli szpita,J 
nirl WHo medal złoty - Towarzy- i !.'zczotek H. Schiitza, medal złoty nych Juljusz Bralill, medal złety ~ 

Dr. KUnuer 
Dowród' 

PROGRAM NAJBLI:tSZYCH WY· 
CIECZEK :t. T. K. 

W dn. 20 i 21 czerWCt\ b. r. ud­
f~ ~dzie się 2-dlliowa, wyciec:·.k:l ,lo 
Kalisza, Gołuchowa ł Szczypiorna. 
W dn. 21 b. m. - do sc.hroliU prl:.€­
L'iwgazowego L_ O. P. P. 

~)-dniowa wydeczka na wybrzeże 
pol-:kie, do Gdańsł:a i Sopot. 

W dn. 28, 29 i 30 rzr:wra b. r. 
(1<.·i:ędzie się 3-dnt"va wyc.ieczka 
do Gdyni, KU7nicy, Jastarni. Jura­
ty, Ilelu, Gdaliska i Sopot. 

W ('n. 28 i 2H b. m. - 2-dniowa 
~. \ (~cczka li" Teofilowa i Inowlo­
dz:a 

7"J.;8Y· na Pl'''''.fż:;ze wycieczki. 
przyjm1Jje st3kretarjat T-w!l. codzien 
uie w godz. 10 - 14 i 18 -- 22. 
Członkowie t. T. K. korzystają z 

biletów turystycwycn na 1000 i 
2.500 km., ważnych na kolejach 
polskich jo miejscowości uzdrowi-
15k.owlcb i klima.tyc&n;:ch. 

_ Pracowni szyldów i !'eklam Ja- PJ7.edsiębir.rstwu budowlanemu F, 
na Janowskiego, medal f\rcbrny - W. Rrojera, medal złoty ...... Komu· 
pracowni malarskiej Szczepanll nalnej Kasie Oszczędności m. Lo­
Glazera. medal srebrny - FaDlj- d~.i za propagandę oszczędności, 
ce cukrÓw i czekolady Karola Go- medal złoty - firmie "Elektrodom" 
r,tomskiego, dyplom uznania --: za propagandę spożycia prądu el('k­
Zjednor.zonym cukiernikom w Lo· trycznego, medal złoty - meeha­
((zi, medal bronzowy - zakładowi nic.znej piekarni Walentego Kop· 
7.lhtńshlemu Benjaminowi Gnezelo· ('zyńskiego, medal bronzowy­
wi, medal bronzowy - wytwćrnl Wytwórni maszyn rzeźniczych 
instrumelltów muzycznych Stani- Franciszka Wagnera, dyplom uzna­
~ławowi Łabuza, medal srebrny - nia - firmie "Ipe", medal bronzo. 
fotografowi Piotrowi Szumowi, lVy - Fabryce żaluzji W_ -Kurca, 
dyplom uznania - fotogdtfowi Lud medal złoty - Gazowni Miejskiej 
wik,owi Bielskiemu, dyplom uzna. nt propagandę spożycia gazu, me­
nia - WytwÓrni obuwia LeoM (lal bromowy - wytwćrni perfum 
Kiwim,;;kieg.o, medal bron~owy - "Lech", medal bronzowy - fabry­
Fii/)rvee pomp Adolfa Preisa" me, ce ma~zyn K. Drzewińskiego, me­
dal s~ebrny - Zakładom mechanie:: fIal złc.ty - Ministerstwu poczt i te· 
oym M. Faustyna \Y Piotrkowie.. legraf(,w za propagandę usług poe". 
medal al'obrny - Zakładowi roie· ty. telegrafu, telefonu oraz ra,dja. 
dzi:1no - kotlarskiemu K. O. Witke, medal złoty - !Jukierniom Józefa 
dyplom uznania - Warsztatom sa- Piątkowskiego, dyplom uznania -
mochodowym inż . .lana Kistera, me Wytwbrni win "Winonia", medal 
dsl sJeb1'lly - wytwórni dtwigów tIOnzowy - Fabryce luster Feliksa 
Wacława Kapczyńskiego, medal Jakćha, medal złoty - Pierwszej 
bronzowy - firmie "Krawat Pol- łlJdzkiej fabryce luster .Juljusza 
skr', dyplom uznania - Ekspona- Wermińskiego, medal złoty - Bro-
tom tkackim Stanisława Niemf~zuka warowi GU3tawa Keilicha,. d.yplom 
w Zan!Ościu, medal srebmy - Za- 'uznania - Wytwórni 'obuwia J. 
kł/i,.Jowi tapicerskiemu Karola Ry- 'Janca, dyplom uznania - firmie 
Bzarda Terschmana, medal Bronzo- Trąbczyński w Warszawie, dyplOlil 
wy -. Chrześcijańskiej spółdzłelnf uznania -- Uestauracji "Tivoli" za 
kJ"a!kc~eJ w . B~I@JDaCłl. . tlJP.kIm wzror~w. organizację kuchnf. 

~ódź, Piotrkowska 64, tel. 206-26. 
MSł!A co 

Ha na W·f blądg 
Wywołali ją włosi w Abisynji 

Kiedy przed niedawnym czasem 
armja, \\ł;,ska prowadziła dzialania 
IVllje1Lne na terenie ahisY!'lskim, pew 
nego dnia z głównego urzędu zao .. 
p2.trywania armji wydany został 
lozkaz, który poruszył całą. Afrykę 
- rozka7. ten dotyczył zakupu dzie 
sięciu tysięcy wielbłądów. Zwierzę­
ta miały hyć dostarczone do korpll 
su Aska.ri, słynnego korpusu jeźdź­
ców na wielbłą.dach, walczącego na 
rrawen; skrzydle armji w Erytrei. 
Kto chce kupować w Afryce zwie 

rzęta, czy to mają być gazele, ze­
bry, małpy, C'ly też wielbłądy, udać 
się musi do Khartum, które jest 
cent,rum handlu zwierzętami dla 03 

łej Afryki. Tam to udają się zawsze 
przedstawi0iele największych euro­
pejskich i tlmerykań8kich ogrodów 
z00logicznyeh celem dokonania 
swych zakupów. A zatem obstalu­
nek włoski skierowany został do 
KharŁnm i wzbudził tam niebywałą 
sensac.k· 

10.000 wi-3lblądćwl Obstalunku 
t.akiego nie było od czasu, gdy 
h:tnieje bandei wielbłądami. Ogrom 
ne p(,dniecenie zapanowało w ko­
Jach hanrJ.larzy wielbłądami. Z nie­
hywałą szybkością wiadom oś c o za 
mówieniu włoskiem przesłana zo­
stała cło innych miast, na odległość 
Eetek, a nawet tysięcy kilomet.r6w. 

Nie drogą. telegraficzną., oczywi· 
ście, lecz pracującą z nie",ljchall~ 
precyzją pocztą pantoflową, którą 
lOzporządza Afryka od dawien dnw 
na, i której mechanizm pozotltaje 
wiGczną zagadką dla europejczy-
ków. 

Poszukuje się wielbłądów: Za 
wszelką -::enę poszukuje "ię wieiblq. 
Mw' Wezwanie to rozbr.,;raiewalo 
na.-l ~ 'nem, nad jeziorem Tschad i 
w Kongo. Ze wszystkich krańców 
Afryki rcw.porz,ąl się marsz nieprzeli 
czonych karawan wielbłądów na 
Khartum. Taldej ilości wielbląclów 
nie widziały jeszcze pustynie Sud:l 
nu. Nigdy też promieniejący szczę­
ściem handlarze wielbładów nie 
Jsiąplf)li tak wysokich ce~ za swój 
towar jt3rlno i dwugarbny. Na ryn­
ku wielblądzim zapanowała nieno, 
towana w dziejach haussa. Za je­
dneg'O wielbłąda płacono 1.500, 
2,000 a T,awet 3.000 lirćw, podczas 
g,ly dwa tygodnie temu przecięt.ne 
ceny wahały się w granicach 800 li 
rów. 

Wkróh;e potem wyruszyła ol brzy 
ll1ia karawJ.na, tym razem ,\"iodąca. 
z Khartnm w stronę Erytlei, zIożo­
na z niekończącycb się szeregów 
7,ćłtych. garbatych zwierząt, zaplą­
tanych w tragiczne losy wojny. 

Rutynowany ku»jer" łekltyJOJ 
wieloletni przedstawi~:iel powatnych firm zagrE\nieznych i krajo· 
wych poszukuje przedstawicielstwa w dwuch kierow:raio· 
twach sprzeda~y na Warszawę. Oferty sub. "Warszawa" do adm. 

Teatr i 
"KTO ZABIŁ?" 

Dziś o godz. 12-ej osta.tni pora­
nek w bieżącym roku: dana będzie 
świetna semacja amerykauska 
Ayn Renda "Kto zabił?"~ 

~,CYRULIK WARSZA WSKl". 
Dziś o godz. 4-ej i 8,30 wiec?,. 

dwa ostatnie powtćrzenia rewela 
(lyjnego programu satyrycznego 
"Z przedziałkiem". 

W poniedziałek o godz. 8.30 w. 
,.Cyrulik Warszawski" wystąpi w 
wpełnie nowym programie p. t . 
"Na jeża". W programie tym sze" 
rokie pole do popisu znajdą Zimiń 
ska, Zelichowska, Terne, Jar08y, 
Olsza i Rentgen. 

TEATR LETNI W PARKU 
STASZICA. 

Dziś w niedzielę codzienni'3 
o godz. g-ej wiecz. dana będzio 
w teatrze letnim w parku Staszica 
al"cywe.soła farsa Kosela "SłMI VII 

ik,ładzie porcelany". 

TEATR LETNI (dawn. Bagatela). 
7-apt'awiony słodyczą Tol.i Mar. · 

kiewiaówny "Ca.łus i nic więcej"' 
wzbudza coraz więkEzy apetyt na· 
~zej publiczności. Nic więc dziwne· 
go, że powodzenie stale towarzy­
szy syropatycznym gościom z Wal'-
6zawv. 
Ni~zawodny Sempolillski jako 

reżyser i wykonawca jednej z czo­
lowyr.h ról, Krukowski - uciesZlly 
I rozśpiewany mecenas, znakomita 
J~;nina Sokolowska, Ruszkowski1 

Kozłowska, Kalinowska, Rpgro i 
ir.ni w~ni~cają huragany braw 
przepełnionej widowni. 

Czteroaktowi!. komedja nnzyczna 
"Całus i nic więcej" rozp.oczyna si~ 
d?iś, w niedzielę i dni na,stępnycb 

•• 4W?iitB 

muzyka 
o godz, 8,45 
nie)_ 

(jedno przeds;tawie : 

TEA'l'H "ROZ:\lAl'l'OŚCl" 
Nieodwołalnie ostatnie dni wyslę­

pów znakomitego teatru "Ararat" w 
naj\yeselszym programie, pełnym hu­
moru i aklualności łódzkich. Publicz­
ność bawi się wyśmienicie, darząc wv­
konawców bezu$tannymi oklaskami. 
Początek przedst.awicll o godz. 16 i 21 

Gigantyczny posąg 
(IlussoUniego 

Jeszcze w dniu ogłoszenia a­
neksji Abisynji oświadczył Mus 
solini, że na pamiątkę nowou­
tworzonego imperjum Roma­
num wystawiony będzie olbrzy 
mi posiąg z bronzu, który pr'le 
wyższać będzie słynny posąg 
'VoJności w Nowym Jorku. 

Ta kolosalna statua osiągnie 
- bez cokołu - wysokość 86 
metrów, Sama głowa Mussoli­
niego mierzyć będzie od hrody 
do czoła dwanaście metrów I 

Już teraz kilkunastu nujlep­
~zych rzeźbiarzy włoskich za.i­
muje się projektowaniem tego 
pomnika, który stawia przed 
rzeźbiarzami nowe. niezwykle 
trudne zadanie do rozwiązania. 
Wystarczy powiedzieć. że na 
odlanie tego kolosa rzymskie­
go zużyte być musi 5.000 tonn 
bronzu, by uświadomić sobie, 
z jakiemi trudnościami wal­
czyć muszą rzeźbiarze. 

Wewnątrz pomnika zainsta­
lowane będą dwie windy, kt6-
remi dostać się będzie można 
do głowy posągu, skąd widzd­
wi otworzy się przepyszny wi­
dok na Rzym i okoliee. 



l 
na 

S!l Wy • l ' ,I , ,"" ,' , ' "~I 1'1 .. " 11',,1, 
Łódź, dnia 1-1 czerwca 1936 

ha-ski i orc:zgk 
liś,ie nailepszgth Osz(zC!pnikó", 'wiaia 

Liczymy bardziej na lekkoatletki, niż na panów 

--
Start lód:kich tennisistów 

ŁL TK i Union Touring grają dziś o mistrzostwo 
w dniu dzisiejszym na kortach I Gl'ohman (ŁLTK) - K. Brauer (U 

helenowskich rozegrany zostanie T). 
pierwszy mecz z cyklu druiyno· 1 Srheunert (tLTK) - L. Bauer 
wych mistrzostw Polski. W Heleno I lulJ A. Schroder (UT). 

Nasza lekkoatletyka była gałęzią dopiero przed. kilku dniami Ilobila I 10 km. - Murakoso (Jap,) 30:41 wie spotkaj", się lokalni r~'wale W grze podwójnej panów: Groh-
\óllortu, która dostarczyła bodaj na,' lekord świata i Polski. Zabala (Arg.) 30:56, Boviaqua (Wł.) LLTK i Union • Toming. I man, ScheuJlert - H. Schrorler, O. 
większej ilości sukcesów o znaC'le- Obecnie więc garstka naszych 31:32. • Program dzisiejsz~'l'h zawollów I StetJ,a (UT). . 
J1!u międz.ynarodowem. ~az~iska czołowych lekkoatletów [lowięl{szy ,110 m. płolk~ - Towns fUSA) p~zewidllje następujące konlmren-I \V grze mieszanej: .IJhnowa, Groh 
h,ouopacklej, WalaslewlczO\vny, , la się i egzaminu olimpijskiego oeze 14,1, Co tle, Good (USA) 14.2, Mo- cle: Illan - Brauerowa, O. Stetka tUT). 
KlIsocińs~iego, a pot~m .Wajsówny, I kujemy z mniejszemi niż dolad, oba I reau {USA) 14.~. W grze pojedyńczej pań: J()hno- . Początek zawodów ,. ".odr.. 9-eJ 
~l!char~I;:~ego, LokaJskIego, ~wa- wami. Kilka miejsc punklowanych I .400 rn. plotkl.- Nustbo~l (Poł. lwa (ŁLTK) - ~raue,row~ (UT)., I r,ano. 
~l1IewskleJ, Turczyka, Schneldra l1apewno zdobędziemy. W kaj,dym A11';vka) 54, Padllha (Brazylja) 54,3. W grze pOjedynczej panow: 
,<zy Noji są znane daleko poza gra- razie o panie jesteśmy spokojlliejsi, Wdał - Owens (USA) 7MO, Clark . 

nicami nasze~o, państwa. I dzi:ś j~sz \liż o panów , (USA) 778, Loichum (N) 776, LOllg Jedenastkl-" bed~ dec,dowac~ 
cze, obok wlOslarzy i szabhstow, Walasiewiczównfl zaw~ze jeszcze (N) 772. II .. 
leil.koatieci zajmują pierwsze mie,i- zajmie czołowe miejsce w obu bie- Wwyż - Ma.·ty (USA) 205, John, W wypadku nierozstrzygniętych meczów junjorów 
sce w liście kandydatów olimpij- ' gach 100 i 200 mtr. Wajsówna nie ,,011 (USA) 203, Asakuma (Jap.) 200, 
'kl'''h Weinketz IN) 199 Donosiliśmy, że PZPN ol'l1anizl1.ie 
• , . pozostanie daleko wtyle za nlemka- ' , .. 

Ostatnie 5ul{cegy były bezwątpie mi w rZlJcie dyskh:lJl, a Kw,a~niew- Tyczka - i\Ioadows (USA) 437, mistrzostwa Polski dla junioró~ 
ma sit' wynik nicl'ozstrzyglięly, 

l'ozstrz,Yg,a o "~'grane.i i/1)ŚĆ !ltrze­
lonych rzutów karnych, w ~po óh 
następujący: 

"ia dzielempań, ~Jodczas gdy pallO- r,ka też znaJ'dzie się w gruJlie pierw Ohye Jap,) 434, Sef ton (USA) "27, na specjalnym obozie, który odbę 
. k I' , d k f Day (USA) 426 lizie się w Sierakowic od dnia 17 do Wie wy aza l wyrazny spa e or- ~zych sześciu oszc:repniczek. '. . . 

my. ,leżeli mówiono o naszej Jekl<o Jak wygląda sytuacja panów? W Trójskok - Togami (Jap.) 15,27, 21 slerpllla r. b. Każda druźyn,l wyzna'!za po jed 
nym zawodniku. Każdy 7. nich, na 
sygnał sędziego, strzela trzy l'ZII ty 
karne. Gdy ilość strzelonych będzie 
równa, wówczas obie drużyl1~' ,",Y­
znaczają na~tępnych strzelców. pn 
.it'dlly.nł z każde,j druż~' IlJ', dopóki 
nie padnie rozstrzygnięcie. 

~t1etyce, to tylko dla Kusocińskie- Polsce nikt jeszcze nie pohazał Harada .(.Iap.) 15,24, Dickeinson PZPN, chcąc wy~zkolić . jaknaj. 
!!i0, który wycofał się już z bieżni, szczytowe.i form~r w obawie prze- (Austral.la) 14,98. większą ilość młodych zawudnik~iv 
Walasiewiczówny, Wajsówny czy trenowania. Znamj' moźliwości po- Kula -- Torranl'e (USA) 16,43, postanowił, że w mish'zostwach Pol 
Kwaśniewskiej . One. w konkurencji s2czegćlnych zawoduików i opero- Woelko (Niem.) 16,26, Francis I ~ki dla juniorów mogą brać udział 
międzynarodowej, zawsze miały wać ml).letny narazie domysłami, (USA) 15.78, Royald (USA) 15.70, mistrzowie wszystkich OZPN-ów 
"it'Ie do powiedzenia, a ich nazwi- mając .jednocześnie przed sobą ta- BarlUlld (FinI.) 15.66, Heljasz (Pol.) Drużyna mistrl:l OZPN ,u ma przy· 
"I,a zawsze były ozdobą programu bele llajlepilzy'!h, w biE'żącym roku 15,52. b~'ć na obóz w ilości 14 graczy (12 
na.jwiększych nawet imprez lekko· wyników światowych. Dysk - Lampert (N) 52,81, graczy i 2 'ch bramkarzy) ze swym 
atlet~'cznych Lista tych wyników wygląda na- ~r.hroeder (N) 52,40. Levy (USA" kierownikiem, który będzie obowią 

W międzyczasie poja\lil się jed- stępuja.::o: ')1,74, Carpenter ~1,U3.. ') lany współpracować z trenp-ami 

PZPN polecił OZPN ,om przelJro­
wadzt'llie mistrzostw juniorów (:0 

końca lipca r. b. nawet gdyb~' oj,r" 
gi musiały wyznaczać zawody w 
Lini powszednie. 

lIak Kucharski którego sukcesy Oszczep - JarvlIlnen (F m!.) 74,G. PZPN 'lI_ 

',:nów zwróciły' oczy zagranicy n~ 100 m, - Borchmeier (Niem.) Lolla,jski (pol.) i3,27, Nikkanen PZPN przewi!.luje początek tur· 
Ilasz sport. Po nim przy~zedł 10,3, FondevilIe (Arg.) i Osenderp (Finl.) 72,15, Turczyk (Po!.) 70,5:J) niejl1 piłkarskiego dla juniorów o 
Schneider, a ostatnio Lok~jski i (Hol.) po 10,4. S~ock (Nj 68,84, .Varszal,gi (Węgry) mistrzostwo Polsld w dniu :!O sierp 
rurczyk oraz Kwaśniewska która 200 m - Dlaper (USA) 20.9, 68.23, Terry (USA5 67,68. nia. Uprzednio trenerzy PZPN-u IlP Zno· lI• prołest '. 

o Pean (USA) i Owens (USA) po 21,1. :\lłot -- Hein (N) 53,50. For· OHo i Spojda, przeprowadzą spe. W a 
iiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 400 m. - Williams (USA) 46,8, waf(l.~ley (USA) 53,03, Bla.,k (N) rjalną zaprawę dla wsZy!'tlr'cil Tym razem PTe 

Brien (USA) 47,1, Hofstetter i 52,55 uczestników obozu. T • . 
Wiedeń pokonał 

Lódi 18:1 
Shorc (USA) 47,8. Jak widzimy, na liście uajte}.!. PZPN wprowa.I.til również ino II . ~~sz .~orespolld~l1t donOSI z Pa-
. 

800 m. - Beetham (USA) 1:52,4. sZ','ch wyników figul'uJ'ą rekord.\' • d . t t'" p bJamc, IZ PTC zlozyl llrotest od-., wacJ.ęk o m~.s rzos
t 

w JU~l0tyrow. rzy nośnie rozegranych z.awodó~\ I 
Eastman (USA) 1:52,9, Bradley (U Lokajskiego i Turczyka. Noji miał· wym u merozs rz,ygmę m, grę .. '. .. . . 
SA) 1 :53,5, Veit (N.), HeJb~g (N) po I by niezłą pozycję wśród biegaczy przedłuża się dwa raz~' po 10 mi. L !SG ubiegłej medzleh. ktoJ'e, JaJ, 

Mec1. międzynarodowy w szczy- 1 :53,6, Venzke (USA), Elchberger I na 1500 mtr., forma Kucharskiego nut i w okresie tych przedlniell Wiadomo. zostały, przerwane 4 mI· 
piornial,a Wiedeń - Łódź, zaliori- (Austrja) 1:53,8. jest jeszcze nieznana i przygotowu. gra się do pierwszej zdobytej bram nuty p.rz~d Ii?nce"!. Ilasl,.utel< 
CZ~' 1 się zwycięstwem '''iednia 18:1 1501) m. _ Venzke (USA) 3:52,6, je szczytową na lipiec, Schneider ki. Gdy mimo przedłużenia, utrzy- wt~r~~U~~la p~bhczn~scI I~a bOIsk!). 
t8;O). Beceali (Wł.) 3,53, Dompert (.N.) jest daleko a Pławczyk Jeszcze da. • a JamczaOle mo YWli1ą SWOj , 

-5 protest J<rzywdzącemi or:rt'czeniaml 
BI amki dla zwycięzców strzelili: 

Kreci 6, Perwein i Mank1l'r 110 4, 

Kall cher 3 i Volak jedną. Hono­

rową bramkę dla Łodzi uzyskał 

Gl'uber. 

3:::> , Hackort (Fin.) 3:56. lej. 
5 km. - Murak0'3o (Jap.) 14:41,4 Nie trzeba zapominać, ze brak sędziego p. l\fikolajczyl.a, który 

CeraH (Wł.) 14:45, Noji (po!.) jeszcze wyników wielu asów. kt6- Szermiercze \V sposób sIlrzeczny z przepisami 
10:02, Simon (Węgry) 15:02,6, Szl- \ n.y nie chcą zdradzić swej formy, ł t t prowadził zawod~'. , 
lasy (Węgry) 15:03,4, Kelen (Wę· a przedewszystkiem linnów w bie m s rzos \Va Znów wladze piłkarskie hędą Itlll' 

gry) 1!S:04. I gach długich. Kantor zdobył 6 miejsce sialy przeprowadzić szczegółowe do 

Ifarnac;a decL/du;e O pudrze 
p uder roślinny. sporządto~y ze sproszk owanyc~ czq,t~k 
cebulek lilji biale;. miałki, dobrze przylegalqcy. ~Ie 
zatykający PO,.ów. nieszkodliwy. o kilkunastu odcle. 
niach. odpowiadających każdei karnacji cery - nadaje 
skórze pożądany świeży. młodzieńczy idelikałny wygląd 

PERFECTION 

• 

W sobotę w sali Warszawianki 
odbyły się zawody szermiercze o 
.nistrzostwo Polski we f1or~'e j 

IIzpadzie. 
We florecie pierwsze mieJsce 

i tytuł mistrzowski zdobył Ballaś 

,WKS Łódź). 2) Friedrich (Warsza· 
wianka), 3) Paszek (LKS Katowice). 

W szpadzie tytuł mistrzowski 
'ldobył Sobik (PKS Katowice). Dal 
IIze miejsca zajęli: 2) F..,anz (Lwow 
.. ki KS), 3) Mirowski (AZS W -a), 
4) Karwieki (Katowice», 5) Szem­
pliński (Legja), 6) Kantor (WK~ 
f.ódi), 7) Zaczyk (PKS Katowke). .. 

chodzenie, by stwierdzić prawllzi' 
wość wywodów PTC, 

W każdym bądź razie wlarlile pił 
/{arskie nie mogą narzeJ{ać na lHak 
proteetó\V, które s~'pią się .lak z ro' 
gu obfitoki. 

nabyć można w Teofilo\\'ie, 
Inowłodzn i przvlegh ch 
letniskach u Lewenberga 

M 

Nowośc; wydawnicze 
Nowv rekord Holm 

Prawo wekslowe i czekowe Adama I nie dla IH'uktyki , nietylko ub prll'lf 
Daniela Szczygielskiego, asystenta nik ów, ale i ·11a szeroki! go ogl\ln, 
uniwersytetu J. P. w Warszawie • . majątego '" ,ial,;iejl;:ol \Yir~;: mierze 
Wydawnictwo "Bibljoteka Prawni- związek z prawe lll \\'ek~lo\\'.'1\l lub 
cza!' - Warszawa, Hoża 37. str. czekowem, pra wam z ktllreUl ouee· 

oJ 

Dwie amervkal1sl,ic olimpijki, EJe (OJ/Ol'a Holm (na lewo) i Ellbieta f{o\11pa l}odclaS zawod0w \)1.-" ile­
kicb 200 y'~rdów na plecach, które wYIz:rala Eleonora Holm w IlOw,)'m rekordowym czasie 2 m, 35,8 I. 

2'72. nie styka się na każdym kroku nie-
W tych dniach llkazała się nowa tylko pl'7.0myslo\\'jec i kl1picr, ale i 

praca Adama·Daniela Szczygiel- [,rillcllujący, rzemiP~lnik i t. d. a na 
skiego p, t. "Prawo wekslowe i cze wet uprawiający wolny za\\ód. 
kowe" z przedmową. prof. sęchkgo Książka dO~t duża \I' oOJ(;to(,\' io 

S. N. Jana Namitkiewicza. (10 zawiera aż 272 btrolllCf'. je, t \);Ir 
Praca ta, oprtcz tek3tu U1'taw z cho przejrt.y.,ta i stara UJlI c ul"żon:t, 

rlnia 28 kwietnia 1936 r, zawiera ('o l OU\\'~'ŻSZR b<1rdzo w.uto.:·; lWI­

w pierwszym rzędzi e kompletne 0 - ry, Daje 01111 1l10i.1I0~(' '<1, yiJkiv;.!o 

f'f.ecznietwo Sądu ~a.iwyz8'Zeg·o l)dnaIPzicnia urlprl\\ ipd,i Ha i !II":',!, 
które autor zbierał w ciągu wielu 11'.i<lre ];:IYC~t.i L 
lat w odniesienhl do poprzednich . '. ' 

O 
• t J 1 PoralC'1 11 IlZ11]JC:lUl<l 1,1 ,~",I:l\\ ;0-

ustaw. l'z '.:lC'mlC wo to mit w t'" - . ... , . " 
:lIe pll;qIJSUI\' z\\'lązko\\',\'c b, :' V !' /,'l 

!'Izym ciągu zasto30w.lnie do n'I ' dewszy;,;tkiem tablica jJoró\' /1.1 '.\ ("l.:t 
wv. ch ustaw., albowii):n - .l·ak. ~ 1~ ' 

jlrzepisć II' pl'a\\'(1 ,,'rJ.;~lo\\l·l:·1) i ezl' 
domo- nowe prawo weksto"'e i 

kO\lP,(!'o 7. 19:2l roku i 19J(j 1'01-'1, "O 
ezekowe ;'lie .ie~t 7,upr.ołnie no wym 
t 

l r . . d' nł:tt \\i1 ol'j clltac i<> i lIJ1lożli" w ~·7.\h 
Wol'.~'~ o eCl. no;~'e lZU)e Jf' ~'ll1e po /..a koMI'::>ip 'll\'~l-owa co UO .1aJlf.l 

przedme prawo l "",,daol' zostało ~\ I " " . . ' 
f

· 1 . l' l t ~'( Inj- " I' ''~l ll;IC('!!'O 7,::I~ad111elll". ormIe samOlZlc n ;'r l u"a\O' . · ,_. 
Orzecznictwo t.o I~la w 51ah:ym cią I ' Zel\ Ih~j-~·.t.~l,~, ~,:a ta ,i ~~r.lll'Lt I.lJiu-

1::'11 Za,łM(I\\'ame I 8],;1:10<1 ~1" Z 01\. I )\\.\') k'I.!7.~1 ~lj, hez 7.1tlzutU. Za-
:!{)()() te!.. Dlat2go też praca 'ta je::.t I ~!1I2,'1I.i.~ 1)1];1. 11<1 pol~occllic. ! ktrdzo cenna i ma ogromne znacze , Dr. A. A 



Łódź, 14 czerwca 1936 r. GLOS. I1A.N ,DLOWY Łódź! 14 8zerwca 1936 r. 
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Walka o ęksport beret6vv Now, frank 
"Stworzenie syndykatu jest niebezpieczne" - utrzymują producenci .Jal{ wl:zoraJ donosiliśmy guberna 

tor Banl{u Francji, TanDery, usł4~ 

~on!ż~z~ infor~n~cje reprez~ł1- Przed półtora rokiem projekt /' kacie tym jedynie przeszkodę l zmniejszenie si~ dopływu de- pił, a na jego miejsce mianowany, 
tUją ?PI~Ję CZęSCl eksporterow utworzenia syndykatu beretó'iv dla działalności eksportowej, \wiZ, do skarbu państwa, co zpstał generalny prokurator naj­
beretow ' zost~ły nam .dostarczo- - był--a'ktualfiy--""-na- terenie - warTI "Wskutek realizacji tego projek- byloby sprzeczne z polit~ką _wyższej izby obrachunkowej La-
ne za .. pośredntctwem Jednej z ,szawskirn. .Pro.Je~t ten jedn.aJ~ I ~u odpa,dnie ~"ielu eksporter~,,: I gospodarczą i walutowo - slrar beyrie, 
agencji prasowych. Red. upadl,gdyz ·' OflC.1alne czynml~l l zlllllle,Jszy Sl(l eksport, Zmme] bową, Zmiana Vf kierownictwie francu-
Ostatnio ekspol:tcq:y b(>~r~-_ ;!:(ospodal cze widziały 'w, syndy: szerue eksporł.u oznacza J słl.iego banku narodowego nie pr~y' 

t • . l ~'lla niespodziewanie. Już od tygo-
ow poruszelll zosta i wiadomo 'HEWW"_ M i 

ścią, że w 11,ajbliższym czas.ł.e ł dn kursowały pogłoski, że Tanne-
ma być utworzony centrą)QY I ':;"-D t -_. h . k' " ' b ." .. ,ry nosi się z zamiarem ustąpienia, 
syndykat eksportu beretów: ł " '; 0, re czasow,-" e. SlJort •• 'samo olstwem. Widocznie Tannery czemał tyiko, 
Syndykat ten miałby grupo-' . aż nowy rząd obejmie swe ur:tędo-
wać tylko kilka większyćh _ " Taka je'st opinja zwolenników syndykatu wanie, aby nie ściągnąć na siebie 
firm z pominięciem drobnych ) Celem możliwie wszechstro~~ v. eksportem tego artykułu. wejść firmy, zajmująee się za\\:odo ~arzutll, ż~ nie w porę opuścił 6W.0 

producentów - eksporterów i \ nego wyśwIetle:t;lia zagarinie.l\ Zachodzily też wY1Jadki - kiedy wo produkcją i nieszkodliwym eks- ' ~e stanowIsl{o. Z ~annerym ustępu 
skupiłby cały eksport beretów. eksportu- beretów, zamieszcza,j firmy eksportowe po wystaniu kil, portem beretów, Je z ::trzędu człOWIek, dla którego 

W razie zrealizowania po- my pOlliże)_,~ywody zw~]e1U!i: .Iku transportów, zawie~za~y wypłaty Każda droga poziomu eksportu parytet złota fran('uskiej waluty 
kow PO,.wstama syndykatu, l.a, " hl.b .cprzestawały istnie. c. . b' . dl' hył dogmatem Niema! pewnem Jest wyższego projektu, polski eks- me o mży, może Je na \: ntrzyma(j - 'l' l 

port beretów, zdaniem sfer za- ' zlia{lzając, iż poglądy te stano- I~c P.oważną. plagą, eksportu są nie- rozmiary na poziomie dotychezaso- że SI me zwa cuma polityka dekre-
interesowanych, zmieniłbv ra- "ią wyraz jedynie opinji jej au:j [{fórzy drobni przędzalnicy, którzy wym, co przy obecnym stanie rZB- t6w Lavala, usiłująca konsel{wenł 
d k l · , Ó· l k t,ll'ĆW. Red. "cl"'cąc nodołac' konkut'encJ'I', zaczęlI' l ,. II l lli1! ' pr7.eprowadzić deflację, była za 

y a me sw .I ' c lara ,ter, , J d II' Ć d 'b- czy na eży uważac za WIe d su (- leeana' 'przez Tannery'ego, Rezygna 
Główn"mi celami sy.n-dykatu Chaos i wZ3J'emm, konknroncJ'u pro u {(Iwa przę zę - 8UrOW]tlc e- ces 

.J t . t b' ł ' j , cja Talll1ery'ego stwarm tedy wol-
J'est. drobnyc.h eksporterć,w na rynku ar. re owy - gorszą, mJas la ej 'W11- , . · . , k . ł' ~ . d Zaniepokojenie łódzkich produ, ną drogę do przygotnwanej refor-

, lrielskim, IJrzyczynia się do 'tego, że Il1t owej wy ączme ze szma~ Je no-1) ustalenie ceu ekspol'to- ~ 'tI' , d'b . ł centów jest bezpodstawne, tembar- m~' Banku Francji, która, jak pręm 
tcret ]1olski J'est chntnie nabywany w wwą., a zna,ląc sle ZI y cna up- , wych beretów na wyższym, am " . 'd k ' b . dzieJ, ze sami są inicjatorilmi ilro- je,r -Blunt oświ,adczył W izbie" ma 
przez importerów an!dehkich. mcze - samI pro u 'uJą eroty I , 

żeli dotychczas poziomie, ~ t ' . k I t b' jektow, zagwarantować przeważający 
Hynek angielski J'est naJ 'poważ- wys ępU]ą.c Ja '. 0 e {spor erzy, o 111- , ' 

2) wyeliminowa. nic mme,l- z'al'a n, ten sposób cell" "pr' zedaz'ne Berety czeskie ,- i francuskie, wpływ narodowych interesów lf " uif]'s7. v m odbiorcą. te17
0 0 artyk11łu i·,'· " .' ' ' , ~zych )uoducentów bel'eło'w l' J W oJ..~· l ,," el o znacznie lepsze od l)olskich, silą. rze z,arządzie banku", , h.tnieją nadal' wielkie możliwości JJ,.Wle znpe lleJ TlUlly - '0-

zmonopolizowanie eksportu w I)O]'te]'~ ,y I '11 al t l'e r Dl 'l ' ct~r~ czv , są. też znacznie drozsze. Nato- ----7bytu i)eretów _ lecz eksport ten " '! ~I , UO 11 zy 1 ., 'o ",- J 

rękach kilkunastu firm. t" , ' . 1 d' t o" 'l miast ciąg'le oOo"'al's?:anie c gatm:uiu Pol.-t,ka GosDodarcza winien ulp,c jakiemuś radyl,alnemu na 7.l'ZbSZema SIę, Ją Z o sam (lZle ~ < 

Oba te cele są dla polskiego tk' N' 1 ., d nie lub przy jakkhś oJ'ganiz/!.Cjach - w związku zniczem nieuzas:t-
uporząl owamu, Ie ePl6J prze ' dniouen~ obniżaniem cen sprzedaż- W kołach włóldenniczych Lo-

eksportu w"bitnie szkodliwe i ~tawia sip. ~ tua ' , h' - celem wspólnego uzdrowienia 
J <, , ""y cJa na muyc , me- nv •. ch, SIJOwodować mate ~vr. ówmt" dzi duże wrażenie wywołało o-

mogą przyczy, nić się do zupeł- dawno zdoJ.,,,,y h k l odb' Vogal's:r.ająrej się sytl1acji. , , , d 
<> • V J u C , ryn rac 1 JOr- Jjl]'e l!.at.\'t'u'1"11 brl'rt-.I [lń,1 .•.. ];-)·,,_."'.O "do śWladezeme retlakc.li, wycbo zą-

nef10 zalanlllllia SI'" cksportll ] Pn'Il,.v tf' J'ednak nupot.vknly na .. " ", . r.~ 
I't "c.. ". c7.yr 1. 1 t' 'l '. ce"o w ł.Jodzi dwuły,.,"odnika "Po 

bCI'etów. D I't ' I b l l tl'l1dno~d fOl'll1alne lub orlł·alli7.acYJ· \e1'B 11 JaJ10lł~ ~Iego, ma.Fl('('g.o )\Jąr- ,., J O)l ,me o tyc 1 o ączk:tc l ,,>. . '" ),ih'ka lifOS}lOdarcza", zamiesz-
Podniesienie cen wywoła 

~ '.. ~ kt.. 1 t b tó ue i nie da.ły w,yników realnych. kę Ilajgorszego tow.aru" Y).a WjlzYst. .I ~ l'WlllUl'7Y la . ",e e (SpOI' ere , w 1 ' h ] ł . h 'cz()ne \\r ostatnim numCł'ze te,.,<lo 
l ' . ł l l 1 O" ' k t l' l l nr ryn G.1(' I Z:lgl .. .'~nłC'1,ny(', ' . 

skurczenie się tego eksportu. wy ,nz!])1) ciąg y linne c" ta ( wi~c w ui','J1lil (' -SpOl' ,('rzy . (j( zry z w ~ pisma, 
pierwszycll 5 mies. r. 11b. wartość ~n('j ini\:jaty,,·y w ]lOrOZ11mip,nill z Nalezaloby się 7.!IF\tn.nowie, .i)lk~ nedalccja "Polityki gospod31'-Również i próba wyelimino­

wania mniejszych producentów 
eksporterów beretów jest kro­
Idem zupełnie fałszywym. Dzię 
ki inicjatywie mniejszych pro­
ducentów zanotowano ostatnio 
rozwój eksportu ben~~ów. Te­
ren eksportu beretów jest kla­
sycznym terenem, gd~ie ko­
nieczn),' .j~st , )i~eI'aUzm ekono­
miczny. 'Stworzenie instytucJi 
zbiurokratyzowanej kilkunastu 
firm zmniejszyłoby szanse ek8-
portu beretów. 

pl,sportu wyniosła 720.000 zł., w I'J.:"port:~rami warsz:lwskimi, 7.ajmu- drogę wybrać dla ,ltrz~7mllnia t"go czej" wy.jaśnia, iż nazywanie jej 
pierwszych 5 mies. r. b. zale'lwie jqcyn,i czołowe miejsca w ogólnym eksportu, ktćry jednak w 'oHnnsie organem. związku przemysłu włó 
około !)50,OOO zł., mimo, charaktery (,];:'3poi'ei,~, dokonali w r. 1934, handlu zagranicznego, ('lnje pozycję kienniczego w P. P. nie odpowia 
styczn8go objawu, ie ogólna iloŚĆ Hl35 i Hi36 około 85 proc. całego przeszło 2.000,000.- roczrue ('raz (la faktycznemu stanowi I'zeczy. 
wywie7.i'.uych beretów stosunkowo rksp(Jl'tu, wystąpili do państw. cHwjgnięcia marki pol:ikiego bera- Pismo to nic było i nie jest or­
mało się' zmniejszyła" natomiMt ce- i1lStytlltu eksport. oraz mill. przem , tu, który zdobywa, sóble powóli co- ganem wymienionego związku, 
Ily ciągle zostają obnibne, przewat i handlu z memorjałem podjęcia ra- raz to nowe powai'ne T,ynki. 7,bytu, gdyż , pomi~dzy jego redakcją a 
nie przez nowopowstających ekspor dvkalnvch środków uzdrowienia Sprawa uporządkowania tego organizacją zrzeszającą wielkJ 
tcrćw, przeważnIe nic nie mających d~sportl1, którego w obecinym 5tll.nie eksportu jest koniecznością wiel- przemysł włókienniczy, istnieją 
wspólnego :I: produkcją beretów, rzeczy grozi zupełny' zanik.. kfej wagi, -tembardziej, ~e I!BZOll rozbieżności w podstawowych 

Ceny beretów polskich spadły w M. in. poru,~zono projekt 'stworze wła~('iwy tego artykułu nastą.pi sprawach polityczno - gospodar 
tym czasie z zł. 8,40 za tuzin do - nia syndykatu, do którego miały hr w najblitszych tygcdniach. ezyeh, wobee ezego łączenie pis-
zł. 5.50, - mimo, te ceny wet- ma z tą organizacją jest całkowI 
ny i robocizny w młędzyc'źasle nie cle bezpodstawne. 

:W uległy wahaniom zn!~kowym, a be· 6' 4 d - - d - , w: tym samym numerze "Poli-
UDrZemJlsławianie ret pol~ki !la rynku angiel5kim jest "oraz .ru DleJ ° e.lzg ljld gospodarczej" znajduje się 

od pierws~ej chwili po dz.ień dzi· Rz"d ograniczy przywóz bawełn.v' o ~O procent jeszcz.e jedna enuncjacja. Re-
kraju siej~z:v sprzedawany w detalu po zł. Przydział dewiz dla handlarzy ale jedynie te part je surowca któ dakcja ~ artykule, omawiają-

W poniedziałek '. odbędzie się w 1.30 za sztukę, t, j. zł. 15,60 -za' _cym pohtykę walutową ministra 
W l l f 

, . L i tuzin. Po llzwzgl"dnieniu zatem Importu.lących surowIec . baweł- rych importer nie mógł ołrzy- 17~'J·n. łko"\'skl'e"O s' łwI'erdza ' z'e arszaw e cort er'el1cJa, - pOl>W ęco- " ., , . lI<."... ,., , , 
ua ożywieniu tempa uprzemysłowie ()bowiązuj~cego cła ad valorem w uiany ,uległ ostatnie:' pewnemu mać. wobec braku dewJz. " - nie jest b:rllajl1lllie.i żadną nieu-
uia kraju, wysokości 30 proc. -- ldeszeniach I' zwiększeniu. Tranzakcje obej- :w związku z ogólnemi trudno rzędową tubą publicystów go· 

Z ramien',a wielkiego przemysłu naszych odbiorców pozostaje około • j dn k l - k ś l '. . i t '} spodarczych z "Gazety Pol-
~ 50 C' h t 'k ' d mUJą e a n c nowe za upy, . c anu surowcowem. nas ąpl a 

włókienniczego w konferencji weź- 1 proc. Importer, UT (lwm l e· skieJ", Pismo jest tubą 'tylko wla 
, l ' t a lista). dalsza zwyżka cen surowców 'i snych p0l!lądów a ni 'e cZYJ'emś 

tnie udzlał de egacJa złożona z 7 = 
osób. Przemysł bawełniany repre· Nietdrowe stosunki doprowar]za- W .. k- półfabrykatów; - przekraczająca narzędziem, 
zentować będą ~yr. inż. E. Krasu- ją do tego; że obecnie żaden impot g(lf€Z I 20 proc, '" ciągu jednego tygod- Oba te stwierdzenia, są wielce 
ski i rlyr. inż. L, Felix, przemysł ter pfiwa.żny nie jest w stanie d.oko do Jugosławji, Rumunji, nla, charakterystyczne, gdyż, jak 
wełniany _ dr, S. Sembrat} prze- nać tranzakcji terminowej na bere- Bułgarji i Turcji. wiadomo "Po1ityka gospodar-

I 
. d I' nrł S d tv. w obawie, że w międzyczasie na, :w wielkim prz~~ys, l.e2, za, pasy cza", ' ucbodziła w pewnych sfe-

tlysł many - . yr. nz. Vl, rze - I d 'd l 'd . - - . 
Jlicki, przemysł jutowo _ konopny stąpi ponowna zniżka cen sprzeda~ n yWl ua ne Prselsll Y bawełny są w dalszym CIągu bar rach za organ wielkiego przemy 
_ dyr. R. Schnee, przemysł cera- n)'ch. Sytuację tę importerzy wy- do PALESTYNY dzo szczupłe i o ile najbliższe dni I sIu włókienniczego, któr.y fakty-
towY"r dyr, Bereszko. W skład ł:lZme nazywają "samobójstwem G.eneralne Prr;edsławl<:lelstwo nie przyniosą poprawy, prze- cznie z pismem tern związany 
delegacji wejdzie również dyrektor eksporterów polskich". "INTOUR1ST An mysI zmuszony będzie wydatnie we jest i posuni~~ia jego odbłe~ 
związku przem. włók, w p, P. dr. O gToźnej sytuacji świadczy fal~t., • .., gały od koncept.ll, lansowanych 
H. Berkowicz, że jedyną w Polfce kompeLllą i ra- Wycieczki i odwiedllluie ~red.ukować p~odukcJ(l, o~ozma n.rzez "Politykę gospodarczą". 

cjonalnie urządzona ~abryka bf,re· krewnych w Z. S. S, R. Jąc Jednocześme rozpoczęcie pra . Ró,,'rnież i bliski kontakt re. 
, •••••••••••••••••••• , tćw w Łodzi czynna byb pl'ze7. ca- jakoteż wyrabianie selwo- cy na nadchodzący sezon, . dakcji "PoJityki gospodarczej" 
•• NAJTAN:TSZE WYCIECZKI·. ty tyd;\i,~ń na, dwie zmiany, 'prztt, leń na przyjazd krewnych Według l f ., i t z p, Matuszewskim upoważniał 
• O • (hjąc całkowitą. produkcję jedne- do Polski. . n orlllacJI lllpor e- do takich komentarzy. 
• - D - • mu odbiorcy, a w r, b. zat.ndl1ia rów. rząd zamierza na stale ogra 
• • O R B I S Piotrkowska 18 Oświadczenia "Polityki gospo-.. P A L E S 1 Y n.Y • mniej robotników i pracuje zalod, , j nlczyć import baw:lny o 20 pro- dal'czej" precyzują przeto W 
•• II. wie przy J·edne.i zmianie 3 dni w t y- tel. 249-40 i 101-01. cent l przydział dewiz w łynl " sposob Jasny te momenty. = : godniu, a podobnie s~rawa wygląda sf.osunku będzie zmnie.iszony. 
• • na rynku warszawskIm. _ _ _ _ _ _ _ _ __ __ __ __ __ _ 

= WYCIECZKI MO RSKIE: WszYi'>cy inni eksporten:y liere-I- - -- -- -- -- -- -- - - - - -- -- -- -- - -- - -
: : tów Łodzi i Warszawy produkują. • Londun· Amsterdam = herety cha.lupniczo w miasteczkach = d. okręgu wars7.awskiego, gdzie ciągłe 
: 7/7 -16/7 o d. 210.- = ' obniżaui~ plac robotniezych d05!ło 
• WYCIECZKI DO . ' do·tego, 1e caJ~ Ilrmja ludzi prac'lJe 
= CZECHOSŁOWACJI : w tyiń. za:wodzi~; zarabiająo po 
= AUSTRJI, JUGOSŁAWJI : ~ - 3 złote dziennie przy . pracy = i BUŁGARJI: \2 It nieraz 16-godzinuej. '" 
• -0- = 'W zg,lędn.a łatwoM produkcyjn!\ 
• • Deretów pozwala. na to, te oil\gl& 
: PRZEDSTAWICIELSTWO. podejmujtt- eKsport ten ludzie nowi, 

I "INTOURIST'A" i tllpelrue lier; przygotowa~a a me­
: ' . raz bez liapitału. Tacy .k:lłpo~~rz~ : Un.-an • LloJld = często po wy!!btnłu płetwlZ_~gO' tr&n~ 
• • portu, sprzedają go cenie KOt!ltu lulj 
: PIOTRKOWSKA 42. TEL. 107·87 : nIeraz ze stratę, l5yle1:iy dlkwmo~ 
\a .................... , wa6 nr.bko zap'~J; ' ł B~~~\If.Ó 

~lnK HIUlllWY , tlBll 
Spdlka IIkcyjna ,U. Tadlu,za Ktłcłuszkl 15 , ,. ma jeucB8 do wynaj§oia 

5JlffS •••••••••••••••••••••••• 
Kopiec 

lizela • lłsadl 111. gO 
K.onło P. K. O. 1~ 
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LU:DZI 
CIEQPI 

NA TE , 
D.OLECi LIWOSCI 

zapominaj(\c, te minimalnym kosztem l teCI1\iellla, II Pl.l7nosi nieopisaną ul­
moina zapobiec tym cierpieniom. Co- gę Juł po 10 - 15 minIItlIch. Codlień 
rai więcej lud.1 stosuje, chwali i in·) wieclór Irllpiel :I sol" Jana, a ustanIl 
n1m zaleca zbawienną kIlpiel do n6~ b6le, ~wierJbienia, znikną guzy, zmięk­
li dodatkiem •• oli do n6g Jana" Dra n~ odciski. Nie zwlekAjąc naleźy ku­
Elemera Fucbsa. Kąpiel ta'w Iw,ltlej pić paclIkę tej solt w n!ljbllbsej apte­
ciepłej wodzie jest tak lat 111'" do u.ku- te, składzie apteasnJm lub pepfumerji. 

................................................. 
7 -lo klasowa Pry •• Szkola Powszechna 

p. n. "Nauka i Wucbowanie" 
Zrzesl!:enia Nauczycieli w Łodzi, Prl, ul. Piłsudskiego 62, tel. 245-91. 

Znpisy uczniów do wIlIystkich klas n& 1956/37 r. sak. odbywaj" się 
Codziennie od godz. 10 do 13 i od 17 do 19.ej. 

Egaaminy wstępne eyi!temem lekc,jaym rozpoclną sie dnia 10 
~serwea r. b. W klasie I-szej naulra rozpoczyna się o g-ej rano. 

Kierownik SI koły: E. GOLDSZMIDT 

• 
Dr. med. 1 DR. MED. 

Z. P·nczBwska PI. Taubenhaus 
AKUSZI;R-GJNEKOLOG 

Prywatna tetiska Szkoła 
Powszechna i Przedszkole 

P.O. "Bajs· Jakow" 
Śródmiejska 32, tel. 170-28 
Zapisy na rok szkolny 1936 I 37 
pr,.;yjmuje lcaneelarja 8~koły w 

godzinach szkolnych. 

LODU 
od najmniejszej ilości dostarcIa 
B. Rubinek, Półudniowa 39, 
skład Nr. 43. łel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie-

szkań prywainveh. 

-----------------~ 
NaJlanleJ Tyllro II' 

@t l.eriOiKOWYSKi 
N aruto.len 11 

tel. 137-70 
WDIKl dlieclęce, 

liolK" metIIlowe i polowe, MAtERACE 
r6ine, IIlYłYfIIACIKI, .DDD\UltIE i t. p. 

Wypozyczamy lóżka na letniska 
Firma egl. od 189/1 r. 

DR. MED. 

ItIE\UIAżSKI 
9peoJaUa'a cha.6b •• ne'VOIIn,ch 

aIIl6m,eh i nUDalD,ab 

Andrieja 5, telef. 159-40 
p"Jłmufe ad 8-11 rano i od 5-9 w 

w nled8tele i świ~ od 9-f 2 ... chorobJ kobiece 
Gdańska 28, tel. 108-01 przyjmuje od 3-9 r. i 4-8 ... Dr. med. 

wznowi przyjęcia 15 lipca Zg;erska 11 L. N/TECKI 
w godz. 4 - 6 pp. TEL. 246-09. Ip.eJ.nst. chor6b ak6rn1ch. 

..... - - . ' , ..... "aftJOh I mocaopłclowrcft 

In mecl. . -' Nawrot 32, front I pięiro 

S K
· , k '.'.'on 213·18. 

choroby skórne i weneryclne 

DR. MED. 

MarkowiczowI . ryns a P~wJi:;~4~~ ti:i:~ara;d0 ~~~i;~-;!l~' 
przeprowadziła się na ~O,. _6r". i wen • ..-n- Dr. mad. 

Moniuszki 2, tel. 166-35 (kobIet, I dcleei) 

przyjulU;e od 8-1 i od 3-8 w. SIIk!uwluB lł telal. 146-10 1'1. filJllflł 
------~-, --- go- p •• ,'. od 11- ' I 3-" pp ChorobJ elC6r ... lwe,..,,_ne 

Dr. med. -- • - ZacbDdnla 14 

Igna[U [irynbBrg Dr ludw," Fal" p,,~jmui' :-::: ;~::~ - , ... • I J • n n w nledrlele I 'wlQta od 10-Ił ... pał 
Choroby wewnętrzne 

(spec. serca) 

Cegielniana 17, teJ. 174-15 
. .Pm"jm. 6-7.30 w. 

Cboroby skórne i weoery[1oe 

N!,!!~~.~' od ~I:. ~8-B7 Dr. B. Bkkert ---- ... _-----
Dr. med. 

M. awldowiC! 
chor. wewn. 

ElEKTROKARDJOGRAFJA . 
f.dłeci ll prąd6wCGynno~clowych serca) 

ul. Narutowicll 42 
Tel. 184·91 God •. 6-7. 

Dr. m.,d. 

fióralska 
chor. dzieci 

powróc:ila 
Pomorska 38, te1. 128·42 

przyj. od 4-6 pp. 

--'-~r~~--' ~r. me~.HELLER 

M. i~nlUJfln 
AKUSZER-GINEKOLOG 

PDmorska 7, tel. 127-84 
PrzJjmnle od a-el do lO-ej fano 

i od 4-7 wiecI. 

---- - --,----

Spec. chor6b wenerycanyeh, mo· 
c.opłolowyoh I skórn,oh 

Traugutta 8. Tel. 179·89 
Prsylmule od B-H i od 4-8 wlecz 
w nled.lele I 'wit:;ia od 10-12 pp. 

Freblanka 

Chor. weneryczne i skórne 
pueprowadlił lię na ul. 

PIERICIIEGO 5 
(EWANGELICKA) 

przyjmuje od 12-1 i od 5.30 do 8 w 

~ ----------------
.,PRACA" 

Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Praoy ~awodo-

wej wśród Kobiet Zyd. 
W ólc.anaka 21, tel. 167 15 
przyjmuje npisy na nast. dllalv: 

1. Sztuke stosowana­
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie· 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5, Bieliźniarstwo- krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure' 

posiadajilca kom piej dzieci moźe la­
iMtalowa~ 8i~ pny pierwszorzędllym 
pensjonacie na Wiśniowej - Górze. -p O Ił J\ D N I Jl WlIlun"i b. dogodne. Oferty lub. 

W ( n ( 111161 [ l n A "MI.nk~i:'~k::'~l·:'J\. S. F.oh .. , 

Sekretarjat czynny w godz. od 
9-13 i 15-19. _ .. _-_._---------

Plolrkowska45tel.14H4 Apretura oiwelo. roiTi1ł 
tJBClłiltlE IIHOKOB ..-iIlEftBRYlllłlYCH w l)ełnym ruehu ella powięk-

IKORltYIH l SEKSURIa"YCH 
Kobieta lekarz pra,jmuie 

od 11 - 1 I 5-7 
CI~nna od 9 rano do 9 wiec!. 

PORIDA 311 .. 

szenia przed~iębiorstwa _ Piotrkowska 121 
lToszukUle WSD61nlka I 
Oferty do .Glosu Porauuego " I IJopl'zeczna oficyna, I pj~,l t'O, 

aub. Apretura", '1'e1. 155-55 

SPECJALNV D ZIAt 

OBIJWltl 
FW _ 

l'I'l5filEfiO 

Proł. StaniSław nlrnSlein I 
udziela lekcji gry fortepianowej 
poczqtkujqcym, średnio grającym 
i zaawansowanym po c e n a c h 
- - - przyst~pnych - - -

ul. Tranenila Nr. 12,m. 11. 

Neg-us w podróży 

WŁASCICIELKA HOTELU: Po proszę jednak o pieniądze zlólJ, 
ponłewat pan ma zwyczaj ulatniać się podczas nocy. 

Centralna Ladownia 
Akumulatorów Łódź 

PIOTRKOWSKA 167 
Tfl. 205-:!1. 

KRDJOWYBH 
SRrąOCHODOWYCH 
PlOTOCYKIaOWYCH 

••• 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORóW 

NA TELEF. ~EZWANIE 

Ul. a05-~1 TEL 
ODBIERAMY I DOSTAR­
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 

----===============~ --
PROFESOR MUZYKI 

FELIKS HALPERN 

Za.pisy 4-5. AJ. Kościuszki 53 

OKULARY 
BINOKLe: 

LORGNON 
Im. od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZ'" 

SZYMON URBACH 
Sp. s •. o. 

"delŹ. PlotrlJ~k. 83. Tel. 222-2 a. 
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LI im. 

7 -klasowa Prywatna Szkoła Powszechna 
i Prywalne GIMNAZJUM HESKIE 

kS.lgn. Skorupki -- J-w~ "Oświata" 
w Łodzi, ul. Żeromskiego 10, tel. 102-98 

Egzaminy do szkoły powszechnej odbędą się dnia 12 i 13-go 
czerW~B o g. 9 w pierwszym terminie, zaś dn. 22 i 23 czerwca 
o g. 9 w drugim terminie. 

Egzaminy do gimnazjum odbędą się wyłącznie w drugim terminie 22 
i 23 czerwca o g. 9. Podapia I przyjmuje kaneelarja sakolna codziennie 

od gada. 9 do 14. . 

'-=-IO ziiillmlldrO-Wie~i 1- l'mi~ ~I~!OW~ ł!~~~r!!JLe~~~~L~c~alium ień!~ie 
Cz us- ZClidC"O,.;el"ei szub R. Konopczyńskiej-SobolBWskiei 

u s u w o ból. pieczenie. 
nobrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po lej kqpieli 
dOjq się usunqć nowel 
p a z n o k c i e m. P r z e p i $ 

użycia na opakowaniu. 

li I li Y pod nowym zarządem 

ł 
i froterzy podają do wiadomości, że J:apisy do Szkoły Powszeohnej i Gimnazjum przyj-

. Piotrkowska 44, tel 202-14 muje Sekretari at codziennie od g. 8 rano do g. 15-e; w lokalu własnym, 
wykonują cy"linowanie, druto- ul. Kilińskiego 94, tel. 128-62 (naprzeciwko parku Sienkiewicza). 
wanie, froterowanie, cz}'slIclenie Egzaminy wstępne do Gimnaz.l·um · odbędą sip. W drugim terminie lJ! wystaw i okIen, reperacje lino· )( 

ł': lellm, spuątanie bIur i polrio, 23, 24 i 25 czerwca rb. 
odkuFZllnie elektrolllxem. 

j Ceny przystępne. 
tt-'1""'"',5l[ ..... z""'.i!St1lZ .... _#ł!ti.>Bi!I1b 

eTOSO ,~ ANIE KOSMETYKÓW 

!,D ił " I §" 
opartych ś ci ś !e na podstawach 

naukowych 
Prof. CELlNA SANDLER 
oraz jej dłll!!oletnia asystentka 

tV gabinecie kosmetykI lekl!rskleJ 
Dr. Med. L E W I N S O N O W EJ 

PIOTRKOWSKA 88, telef. 143-63 
(ront II p. PORADY BEZPł.ATNI!. 

Dl'. med. 

s. KJłNJOR 
Spec. chorób sk6rnych 

i wenerycznych 

UL. PIOTRKOWSIA 90 
tel. 129-45 \ 

p,.yjmuje od 8-2 I od 6-9 .. lecz \ 

NO\VOŚCItNA 

ażę: 
BIUSTONOSZE i CAŁOśCI 

POLECA 

~ .... ,~. I '~~': od;~: .11 !;EJ~~DE6N~~Ił!~!~ 

H. f I L L 1\ T HEN.iłaWSKI I .' · 
Lekarz - denłysla Spoo~~!y:~or~=.~~::,ycb I beclftłca ~\a ZWlelląt \ 

Piot~~.I~:.~~ 43 TrUUDUlla 9, ~~n~6i~J' Mili. in H. WIlRRIKDFFB 
. 10 l' 3 ' 7 pr."!mu!e od 8-11 i od 6-9 • ul. KOPERNIKA 22 Tel. 't12-07. przYJm. - l - , 

W niedzielę i święta od g. 10-1 w nied •• i święta od 9-1i.~0 pp. ODDZIAŁY. wewnętrzny I chirurgiczny 

Dr. med. Dl'. med. 

SZCZEPIENIA psd. prlecl. nosa" 
cl~nle 

D.llJ I (; l M. JAIOBSON 
STRZY~ENIE ps6. I koni, kqplele 
dla psdw 
KUCIE KONI, nitowanIe kopyt. 

'C:.'!~_:~ Przyjęcia w pr.ychodnl od 8- f i 3-7 CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE 
I l\łOCZOPł.CIOWE 

Dowródł 
Cegielniana 7, tel. 141-32. 
Przyjmuje od g. 8 -10, 12-2, 5-8 

w niedziele i święta od 9 11. 

chor. chir~rgiczne 
(Spec.: chirurgj a kostna) .. 

powró'il HnpDł«i~ 
Ul. Dr. Sterlinga 22, tel. 174.42~ Z l-gO źródła 

----~.-.. -.. - -~y~ 

Dr. med. Dr. med.. Wielki wyb6r: 

A. K!~!!!~~ISk i l!.~ !h~6~ !.~!~ ł I ~~i.~~l~~~~1~~:"h ~:!!~~tf~t:::. 
Chor. nerek, pęcherlia J dr6g seksualnych i 8k6rnJcn I .Paten(" LBŻAK6W, HAMAK6W 

moc"Zowych C"gl-sanu-~n'2 11 tel 238 02 ŁOŻBK polowych ROWERÓW I drezyn 
NARUTOWICZA 16 SI I LI U , • - w fabrycJnym OOBHOPOL" t6dt, Plołrkowska 73 

(paeudsklego 76). Teleł.12Y-Y9 PnYłmuje od &-12, 4-g tli. - - sKład.ie tł w podw. Tel. 159-90 
fi ł w nieds. i świt;ta od 9 do 1 po pol.MIItl** M .M w Ol w. Przyjmuje ad 4- po po, ._.- - - _ 

" I EpE _~ 

Naruiowit:za 3@. Tel. 241-93 I 
'I IIII Szkoła" 
prywalna HI. Izkoła Dowszechna I 

koedukacrjn8 . 
nowocl.eśnie urzfid~ona. - Ogród szkolny. 
PoradnHl psy.chologIczna. - Nauka I'Vimiki 

i język6w obaych. 
Kancelarja ezynna w godz. 10-13 i 16-18 

pr6cz niedziel. 
Lucja Zellgsonowa 
B. Lebenhaftowa 

'.2C~"""""""""" 
Wiśniowa-fióra, ieJ. 9. 

Pensjonat in!. Mlncowej 
po gruntownym remoncie i powięk8.lenlu poleca ladn!, 
słoneczne pokoje. Kuchnia wykwintna, na łqdanill 
djetetycua. Wuelkie nowocze.ne wygody, tlIras l pIała. 

CENY PRZYSTĘPNE -
~ 

10-2..4-8 
.~ ... ....... ~,... :ł.' ·~".ł·~. 

til.201-89 

CUKIERNIA 

"tRODŁO" 
PRZEJAZD 1. TEL.: 200-81 l 133·72 . 

poleca 

WYBOROWE LODY 
::d!.~ 7a::flem ponia 35 gr. 
KOLACJE JARSKIE 

z 4-oh dań po 1.- zł. 

~fH~J~HlI JA~~~lfW!KA -~ó~A 
położony w sucbym sosnowym lesie, pięknej okoli.,. 
Wykwintna rytualna kuchnia. Odżywianie bell ogulll· 

c.enla. - Ceny belIkonkurencyjnie niskie. 
listownie, D. C~lopski, Opodzno, skrz. pocIł. 41. -

P,RZYCH.DDIłIA .. 
wIn BKOLOGICZNA 

leozenie chor. wenerJoznyoh 
I sk6rnJch 

Zawadzka 1, tel. 122-73 
. czynna od 8 r. do g wlec ... 

Porada 3 ... 

~**1""W.ii s ......... w , 4 Ba ...... _______ ............................ . 

Jedyne kino dźwiękowe 
VI ogrodzie 

Genjalna nasza 
rodaczka OL EG 

w arcydziele filmowym osnutem na tle proceBU, 
który mial miejsoe w roku 1930 w Warszawie z 

Początek o 4, w niedziele i świąia o 12-ej. Na I-szy seans wszystkie miejsca po 54 gr •. 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 Bilety wolnego wejścia i nlgowe nieważne. 
RAKIETA 
~~~~~~:~=====-.... ~;_~c~_~~ye~.~.~+f~.~~:.~.~.:.~$t-~r .... EmD .. ~ . ..... Im ....... ~ .... a. ............ .m ................ mB .... · m....."...' .. m .. - - - -

!~ :;!:~;~niG::i~;~~ ;;iihii~he= : SZA Dny ORU z IK 
o :==: w 1'ilmie śpiewane są następujące piosenki: Pieśń miłości (Liebeslied), N.ajp!ękniej.Bza gwia~da to. ty, How-fox (pu ~i8t. der 
~ ~ schOnste Stern, den es gibt). - W rolach główny<:b: Prócz Gustawa Frohltcha bIerze udzlał kWIat aktorstwa wledensklego~ 

~ ~ t.-.~r"-mS-kl-egO-74-/76=,...,:...I.-129...;J-88. lizzie HOIZSChUh, Adela SandroC8. Oeoru AleHander. Ceny miejsc ~~~~::f:z~~:~: 50 gr • 
.!~~ .. ~~~===~=_ .... ~.~-~~~ ... :IW':::_r::~.~a:>łii* ___ -.alW~:z:::: ww.. - &nn': ___ M15 MSE_Mi" "i~~ w.~ ~/ 4t- i ''!"iW" ~_ ... _ __._ ............... ....:!!!! ...-__ - _... --

C'4 O~tatnie dni! Sensacyjno-salonowy film 

~ O • O a. W roli głównej Hag fran'il 

." 
O ... 
N • 
O ... 



Nr. te2 19 

fi. 
: 

Ił fi ł, PiOlrMowSMa nr. 161 TRYKOTOWA BIELIZNA damska f 

mąska i dziecinna. POŃCZOCHY, 
SKARPETKI. - Ceny fabryczne! 

OGLOSZ ,DROBNIE 

nauka j wymODlaniu 
1 ZLOTY: angielski. hebrajski, jll­
daistyka (równie~ konfirmacja) 
TtJl. 187 -59 Lipowa 43, parter pr. 
of. (tkalnia) 9 - 10, 2 - 3. 

ZAGL.~ĄL weksel na zł. 90. płatny 
dn. 3 września 1936 r, z w,yst. Ru· 
bina Młynarskiego, Łćdź, 6-go 
~icrpnia 10. na zlec .. 4brama Ieka 
Pakuły. Weksel powyższy uniewai 
nia się i ostrzega przed nabyciem. 

Uzdrowllka 

KOLUMNA Łąkowa 7 Pen!'jonat 
,.Felicja" dla dorosłych i młodzie­
ży ju~ czynny. 

PRZYJMĘ na pensjonat do Głowna. 
-' Stary - Warchałów na okres 
wakacji mło1ziez w wieku szkol­
llym. Wiadomość: Bronka El'Iicho· 
wa, r. O. W. 20 (dawniej zam. Trau­
/;utta 11'. 

. ·a:...;r::JIIllal'IlIm __ ~~..!IL 

1= ___ PD_sa_d_'_...;;:II=:'.r-* __ L.!:::l!aI!.-._al~!-_",, __ ,,; 
E.l'ERGICZNA osoba z wyższem DO WYNA,JĘUIA a·pokojowa 
wykształceniem przyjmie kondycjQ mieszkartie, front, IV piętro z uiy. 
lIa wyjazd sub •• ,Magister". walnością dźwi~'u, również 3 i 4 • 
.... ---- pokojow(' w oficynie. z wszelkierni 
BEZRDBOTNY nauczyciel w cha· wygod:uui w domu przy uJ. Prze. 
mkt.erzo opiekuna Illl. kolonji 110 jazd 3D. - Informacji udziela ad.m. 
trzt:bny. Lipowa 56, ID. 10. . domu 12 - 2 lub telef. ::49, -15. 

MATE~rATYKt w zakresie 8-miu 
klas gimnazj~m udziela rutynowa­
uy pedagog. Przygotowuje dt) 
wszelskit:'h I3gzaminów (matury). 
Tel. 216·80, od 5 - 7 pp. 102-2 

WlODZIMIERZóW 
Pen~ionat "TRZY hILJE" 

----..... -----_. _._----------- - ----- - ----_ ....... 

-II Kopno I sprzedaż. - II -W PIASTOWIE pod Warszawą tuż 
przy stacji parcela 5300 łokci do 
t;przedania. Zgłoszenia: Krosno, 
!::okrzynka pocztowa 63. 463-2 

W KOLUMNIE tanio do ~przeda.ni3. 
dwa zalesione place, jeden 1740 
mtr. kw. przy Szosie nr. 14, drugi 
1313 mtr. kw. ljrzy ulicy Toruit· 
skiej nr. l. Wiadomość ulica Miel­
czarskiego 14 weklepie, telefon nr. 
184.06. 

pod 3IIr •• Wajcmanowej i Russakowej 

iuż CI,nnJ 
Oświetlenie elektrycJne. 

Informacje; Narutowicza 41 , 
telefon 163-17, Russllk. 

UZDROWISKO Włouzimierzów pou 
Piotrkowem Tryb. Znany pensjonat 
"Zachęta" pod kier. dr. Lewkowi· 
czowej czynny od dnia 1 maja r. b. 
Pokoje wygodne. illoneczne, &wia· 
tło elektryczne, kuchnia wykwint 
ha. Ceny niskip . 

LETNIE mie ,dmnie 2 i 3 pokoje z 
kuchnią do wynajęcia. :m('ktry~z, 

ność, komunikacja tramwajowa. 
Tel. 165-13. ;.~ 

"CZERWONY DWOREK" Pensjo· 
oat dla dzieci i młodzje~y R. Roze· 
n(wny Wiśniowa Góra- Stróżew 
""upewnia do!\konały wypoczynek 
w:tkacyjny. Zgłoszenia: Zachodnia 
~!) tel. 160-81 lub na miejscu. 

Gl .. OWNO. Pensjonat dla dzieci i 
m!od7.ir,ży w Ruchym sosnowym le· 

-----_. 8ic, plaża, boisko, Troskliwa opieka. 
RODZICE, pragnący umieścić d7.ic· 19loilzenia przyjmują Szefnerowa i 
ci i młodzież szkolną na czas wa, Erlichowa, Narutowicza 43, lub teL 
kacyjny znajdą fachową i 8umiennl'J 20367, do gr/dz. 17·ej. 712-4 

oS opiekQ w Głownie, w pięknie polo- -.-___ _ 
PLACE w pobliżu ul. Pabjanic· żonej "'illi pod kier. Heleny PENSJONAT dla dzieci Hildebran­
klej od 600 metrów do sprzedania. Streisenbergowej i Guty Hecht- dowej w Hulankach, st. Justynów, 
Przyst3nek tramwajowy na miejscu. IIoTszkowiczowej. Kierowniczki willa Dudka, już czynny. Zgłosze­
Otton Kra1.lse, Lórlż, Pabjanicka. Pf1.ed~zkola. T .wa Szkól Zyd. Dzie- nia na miejscu i w Łodzi, P. O. W. 
lir. 47. 969-6 ci starsze pod opieką rutynowane- 3 m. 8 tel. 243-80. 

GABINET noowoclesny okazyjnie 
uo sprzedania. Tel. 117-49, od 
10 -12,8 -7. 

.... -
KETTENSTUHLE utywane kupię· 
Oferty do biura ogłoszeń Fueh!la, 
I'iol,rkowska 87, !lub "Tettenstuhl". 

KOLlTMNA - wieś Przydatek, s 
powodu choroby właściciela. do 
, vrzerJaL.i!\ dom. 4, razy pokój I 

kucbnią i werandy. 1500 mtr. las't) 
7.a 4,500 zł. G. 'I'hiel. 

PŁASZCZE kąpielowe w dużym wy 
bone ?deca firma "Elwe frotte", 
Piotrkowska 214. 

go instruktora. - Zgłoszenia: - - - - - - - - - - -
Helena. STREISENBERGOWA, PENS,JONAT Zam!lkiej dla dd~ci 
Allstadta. 5, tel. 104·58 iM. H. Hersz .F€'licja" w Kolumnie, Łąkowa 7 
kmvicz, Skł. pap. Narutowicza 38, czynny. Przyjmuje o&obiśdc KapJa 
teJ. 162-84. n6wna. -----
Pensjonar lOCJI HfllfROlBfJ HELJ~NA Odeska zahferze kilku 

ł, Ił: chłopców ~d lat 10 - 14 do Baru· 
(b. wl. pensJo w Ciechocinku) ch6wki (pemj. p. Chasklowej'. 

BENDZELlN-SMOLARNIA Id. tel. 156.47, Piotrkow~ka 39, 
Poleca jesule kilka wolaJch pokoi I m. 18. 417-2 
calodalennem utrzymani em. Kuohnla _ 
w,kwintn., n. t"danie dje\et, CI na. BARDZO TANIE. !drowa. t!łone<!z 
Cen, umłark •• ane Informacje na • • k . 
mielsou l"b "Łoclli tel. 167·72 od a-5 ue. 1]nl~blowane letme rolesz a.nle 

__________ ... w Ben,lzeliaie st. Zakowice 1] AuoI 

RYTRO w Beskidach nan Popra- fa KCon'L. Wiadomość na miejscu. 
199~ dem. Pensjonat dla. dzieci i młodzie 

zy szkulnej pod opieką l'utynowa. • .• - .... -----
---- - ------- nyeh pedagogiczek. Cena od 4 - USTRON "Wel!oła" Nr. 43, peJosjo­
~fEBLE !ltołowego pokoju do eprze 5 zł. Zgłoszenilt prr.yjmują w sodz. nat pierwszorzędny, kierownictwe 
dania . Legjonów 8 m. 1. 3 _ 5. Konówna, WĆICZIlTIE-ka 65, Finkelsteinowej, piękuie Pllłoiouy, 

tel. 113 ·38, Tuwimowa, Magistra.« kuchnia wykwintna. - (lbfita -- ty­
tka 20. .) ~.Jfi ~. :;,~.i' l"J!'~; · eząeym djetetyezna. 6:181-5 I : IOlae I 

ADMINLSTRATOR wypłaci zgóry 
100 proc. komornego s& adminietra 
c~ domu, udziela potyczek pod za­
staw komornego, przyjmuje dzieda 
wy domów warezawskich. Jakób 
Rakower, War8zaw&, Muranowlka 
11. 'if '~';ofu'ti,l!j)I.c,,,,,s1ł~ 

------------_~I ODSWIEZAM uKurzone sufity, 
śdany l tapety, lIuchym nowocze­
. n,m 1{k>lolem prędko i tanio. 11 
Listopad .. 75 m. 2S teł. 126-68. . ----
OBEJMĘ !utępatwo la składem 

- • pa --.... .------
Włodzimierzów p. Prlygł6w 

PBnioDu "R6ianaa
• 

J. ŁUKOWSKIEJ 
Olwletlenle elektryczne. Cany nIskie 
IDformacJe: telefon 105·72 od god~. 

t5 - n'ej. 

RABKA. Pensjonat "Halszka" Poli o 
kierowej i Za.jczykowej przyjmujQ 
dorosłych, młodzież i dzieci. Bie­
tąca woda, telefon, radjo, poiana 
do lr.zakowa:ńa. Informacje: tel. 
lM·99. . ' . 

ORŁOWO Morskie - centrum, 
r.rzy lesie, pensjonat dla młodzieży 
pod kierown. Belli Haltrecht -Cno 
kierowej i Marji Nowerowej. Zgło­
uenla W ólczańska 62. m. 16. teJ.. 
lVS·74 od 9 do 12·ej w pol. 50-3 

---------
PENSJONAT dla dzieci ł młodzi8ty 
pod zarządem Ceeylji Zemmelowej 
Da Wiśniowej Górze w pięknym 
zdrowym parku pp. Licht.enfeld, 
czynny. Zgłoszenia' Andrzejll Sb, 
telefon 151-82. 

WYKWALIFIKo\Y ANA wycho. 
wawczyni z pierwszonędnemi re· 
ferencjami, przyjmie jakąkolwiek 
kon,lycję. Zgłoszenia sub "Odpo­
wiedzialna" do admin. nin. pisma. 

--------._----------------eNERGICZNY sprzedawca do 
sprzl'daźy artykułu w biurach i pry 
watnie może się zgłosić. Legjonćw 
nr. 17, m. 11. 

3 i 2 POKOJE z kuchnią , wf!zf!1kie 
wygody, II piątro, front do w~na­
jęcia. 11 Listopada 72. Wiadol[,ośĆ 
n rlozorcy. 

---------~---------
5-Cro T.rB G·POKOJOWE mieszka 
nie, slonecme z wszelkiemi wygo· 
dami, centraIllem ogrzewaniem oti 
1 lipC.'l rb do wyna.jęc.ia. Piotl'ko,v­
ska 211. 

------------------------------------------------
KSlęGARłtlA łł. P. OTElaSBERGA :!e;~~nt~!ymo~:::l: 
przy ul. Piotrkowskiej 26" Posiada stale na składzie ostatnie 
nowości, oraz kupuje używane książki szkolne. Wiellti 

wybór książek podarunkowych. 

----------------~---
SKLEP wyremontowany, nadający 
8i~ na pralnię lub inne cele do wy· 
najęcia. Andrzeja ·18. Wiadomość 
u dozorc.y. ---_._----.-------

POKóJ 11 meblowany frontowy w 
najlepszej dzielnicy mi:tsta, okna 
na ogród, odnajlnę inteligentnej 
osobie. Tel. 144-06. -----_. - '------

3 POK., kuchnia, z wygoda:~, &\l- M1ESZKA~IE 4-pokojowe, II pię· 
nee.zne, 1. p. front, ul. Kopernika 49 tro, słonec'ml3, ciepłe do wYlluję-
do wynajęcia. cia. Polu dniowa 28. -- -_._--------
3-POKOJOWE mieszkanie z wszel, 
kiemi wygodami, słuźbowy, wyre­
monto"'ane, Zwirki 8 od zaraz u 
go~p()dana.. -----

POKóJ umeblowany z kl<1tki ~C.IIO 
dowej oraz pokój umeblc'wany z 
CJddzielnem wejściem do wynajęcili. 
Sienkiewicza. 40, m. 10, tel. 235-17. - --------... ODNAJMĘ słoneezny pokój, niekrę 

pujące wejście Piotrkowska 85 m. 8 POKOJE z kuchnią, wszelkfe "1 
61. 74.3tać do ~. 10 r. i od 7 _ 8. gody do wynajęcia. ZeromeWe,. _ ____o nr. 24. Wiadomość u dozorey. 

SALA fabryczna. (!ched) powierzch 
ni 3UO mtr. kw.. z wszelkiemi wy­
godami, natychmiast do wynajęcia. 
Cr,gielniana 66, telf>fon 223·f5 NI 
l1-H. 

._--,-
mm.Ul darmo na lato ładny, sło· 
neczny pokćj za za .. trzyki. Tel efon~ 

t:-~O ·57. 

----------- i 2 SKLEPY, jeden 7. mieszkanIem, 
PÓL f<KLEPU w Da.jruchliwszym w centrum mil\.st 'l, na ul. Piotrkow. 
nllnk"J'e na ul. PJ'oŁrJ'o"'skl'eJ' do ,. \. ~ .. skiej, od l pażrlzieruika do wyJll\.. 
oddania OCerty do administracji jęcia . Adres w 'bże !łdminj;:!'rlt<'js 
"isIDa !lub "Pól sklepu'" 473-2 .. niniejszego pi'!ffill. 

4 SŁONECZNE pokoje z kuchnią 
wszelkie wygody, I piętro. front, 
Andrzeja. 43. WiadomoŚĆ u dozorc). -------_.---_._-
8 POKOJE Z KUCHNIĄ na I pię­
trze. z wszelkiemi wygodami od za 
raz do wynajęcia. Wiadomość u go 
spodarza. Przejazd 39. 

no WYNAJĘCIA 5 pokoi z kuch· 
nią, z w5zelldemi wygodami, I pię­
tro, 2 pokoje na parterze, nadaj~ 
ce się na biuro, 1 pokćj z kuchllią, 
2 suteryny frontowe po 6 okien, 
przy ul. Piramowieza 2. Wiadomość 
u dozorcy. 2111-2 

---_.-.. ~-----
POKÓJ umeblowany '!loneczny dtl 
wyna.jflcia. Gdańska. nr. 28, m. 18. 

----- -_._ - ----
DO WL· .\.JĘUIA 2 pokoje z knch· 
nią, wfizelkiemi wygodami na aTU­

giem IJiętrze od 11ipca. Wir,dojno~~: 
AIHłt'71'.i~ 45: u dozorcy. 

------
Do akt. Nr. X Km. 813 I 36 

Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło· 

dzi, rew. lO·go, Leonllrd Naborowaki 
Jamiesikaly w Łodzi , przy ul. 

Zachodniej 41 
na zllsadzie art. 602 K. P. C oglMJIl 
je" dniu 18 c~erwea 1936 r od 

godł. 14 w todzi, przy ul. 
Sulkow8kie~o 38 

odbędzie się publiczna Iicytllcla ru' 
chomości, a mianowicie: 
lustra trema, SZlify, 2 nocnych sllIfelr 
otoman" stolu radioodbiornika. ,,-

gara ścieplflego, pary firanek 
oszacowllnych na łączną sump, 

konsygnacyjnym na. Kraków, z -------:_---4 KARWIA n.-Bg,łtykiem. Pensjonat 
branty tekstylnej - wełntanej, I WLODZIMIERZOW. Pensjonat • "Jasna", już czynny. Zamć ,wieni3 
odpowiednłem zabezpieczeniem. - Kolonja dla. młodzieży I!zkolnej 'W w Lodzi przyjmuje R. Zehviaflsk:t, 
Zgłoszania pod "Fachowiec" do willi ,.Stylowa.". Zdru,ve, f!macznc M:lgistracka 1, tel. 263-03, od 3 - :; 
Biura ogłoszeń Stattera, Kraków, utrzymanie (5 razy dziennie). Opla i oil 9 - 10 wiecz. • ___ ----.. 
Rynek 8. ta dzip-nna 2 zł. 75 gr. Zapiey przyj. POKÓJ słoneczny frontowy na li 

103-2 
sł. 695.-

które motna oglądać w dniCl 
licytllcJj w miejscu sprzedaży. VII 

ClllSle wyże; oznllczonym. _______ .. ______ w muje G. Lewkowicz, Lipowa 56, W RUDZIE _ Pabjanicklej w pięk- piętne, umebiowany lub bez na jed· 
NAGRODA. W płąteli, 12 };. m. m. 10. nym parku letnisko 2-pokojowe z Tlą lub dwie o~oby do wynajęcia. t6dt. dnia 20.5. 1936 r. 

o godz. 9 wiecz. zgubiono na ul. ---- - - kuchnią, elektr., do wynajęcia. Wiadomość: Erlich, ul. P. O. W. 20. 
Znwadzkiej pom. nr. 20 a rogiem NAJLEPSZY wypoczynek wakacyj Wiad.: tel. 142·54. front, n piętro. 000-8 ---------

KomornIk: C-) L. Naborowslrł 

PiotrkowekieJ lub w tra.mwaju nr. ny dla dzieci i młodziezy - to po- - • Do akt. Nr. X Km 869 I 3d 
15 duża. Mltą kopert .. , :zawierająclIr byt w Buchej, lesistej miejscowości • 2.0KIENNY frontowy umeblowll Obw."eszczen.·e 

"I' ~. bf' . DO PI'~NSJONATU w Karwi zable· 
fotolYrafjPl i listy. Uprasza siQ o Włodzimierzćw. Kuchnia o lta l nv, lub bez pokój wynajmę solid· Komornik Sądu Grod..,kiego w t.od.l 

" 58 O . k'l d ram~r rr.lodzież w wiek11 od lat 9. b "I odniesienie na ul. 11 Listopada ,hygjeniczna.. ple a SI zawo o- " nemu panu. Wólcza.ńska 10, front, rewiru 10-go, Leonard Na orOWSn za 
1C4 it d wych. Zapisy przyJ'muJ'e: Marja Otipowił'dzialna opieka pedIIgogicz l'" lIlieszkaly w Łodzi. prJ'<9 ul. 

m ... , za t50W ą nagro li· W d'. . na. R. Zelwiańska i mgr. I. Stektor. fi p. nt. v. Znchodniej 41 
• v - ----- Gincherb.nk.a lo Zlmlerzow, - na ~lIs'ad~l'e ",.t. 602 K. P. C. o"laua 

73 o Tel. 2u3·03, od 3 - 5 i 9 - 1 O. ~ .. n' " ~A RATY szyję ubrania i palttl. na pOC2ta Przygłów. 6 -u DO WYNAJĘCIA od 1 lipca miesz- te w dniu 19 cler"ca 19315 r. o Qod%. 
obstalunek oz najlepszych towat(,w ~ - kania 2 i 3-pokojowe z ",~zelkiemi 13 w tod.:i, przy ul. 
tomas"owsl'l'ch i bielskich. Nowo ZALESZCZYKI. Pen8J'onat "Vi ta" O ł RedłOwo l' l Ll'poweJ' 52 w 11-110 Li.topada 4!) ... ~ r OUJO-_ wygO( arrn przy u . 'odbędeie się publiczna licytacja TU· 
miejska 5, Alendrowaki, od 6 - 8 pod zarządem IB. Waksowej przyj- nowym domu. chomo4ci a mianowicie: 
",jecz. rauje zamćwienia. Ceny przystępne. ___ _ -' mllBlyny drukarskiej t. sw. płagkieJ 

------- • • • ouscowanej na lącZfll sum~ ~i. 550.· .. 
DyWANY Perskie, krajowe, ręcz 
!lI! l maszynowe naprawia. Arty· 
_tveznv Z·lklf.1.ą. naprawy uszkodzo 
n}'eh d;",ranów ł-L Mił)!l '(lm~), Ki 
ł,i~.J8. ~6 

KARWIA n. Baltykiew. Pem5jonat PenSjOnat dla młodzlezy 4 KOMFORTOWEpokoie z kuch- które moina ollJ~dać w 
.. Znicz" Związku Pracowników w najpiękniejszym zakątku wybruia Olą, w8ldlkie wygody: b::tll, ~'zatuia, dniu licytacji w miej5cu i cZllsie wy-
fT~ndl ' )w\' c h Jut cn-nnv. TnfoTma· morskiego ~od Z'łarząd~m ~lłsrsjti F1:en-1 ehtibowy, .t pi4!tr~~ fro~t. do wy· r tP.j oZnllczon~m . 

. . ' . p. I' kt' nbpl'go .... eJ. Zg usze1l11l tI. er !nsa 11l!\J·(;cia. )11elt7:u~;;:t"'O'n ::!4 "'j;Hl(l I 't,ód r., dn. 26.;, Hl3b r. 
eJI udzwht ~ekr(;:tal Jal. 1011 ,11\\ l ' ·r. t8. telefon 262·21 od \) do 11 t od oŚć ~.. Komornik (-) L. J-;"bortll.'lkl 
~ 6.1, .tElL, 1~~ .9.7 ~ _wie:;l. 1ł do 17. m n n1orc.1· 
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Towarzystwa Kontynentalne dla Handlu i rzem słut • 
Biuro i składy w Łodzi, 1J1. PIOI~HOWSK4. 80, telefon 232-84 

t::=:.=================================== dostarrzamy ze składu i bezpośrednio z fabryk 
ARMATURY: do wody, pary, gazu i centr. ogrzewania wyr. fabryk w Łagiewnikach. FAJANSE SANITARNE: wanny, piece węglowe i gazowe, 

urządzenia łazienkowe kompletne i częściowe. RURY: wiertnicze, kanalizacyjne, kamionkowe. Gwoździe, druty, widły i łopaty .. ______________________________ mm ........ lm _____________ .. ______ .... ______ .... 

ftOkiciósBa 54 PACZKI ąO ZSSR - Rosji. Na podstawie umowy J; przedsta.~Clielstwem Handloworn ZSRH. 
W Polsce KO~ SU.M przy Widzewskiej Manufakturze, Rokicińska 54, doj. tramw. 10 i 6. wznowii 
wysyłanie paczek do ZSSR-Rosji. - Paczki uwierać mOllą: bieliJnę, konfekcję. obuwie, pończochy. 

D oJ' azd tramw. 10 i 6 skarpetki, wyroby trykotałowe, wełny, jedwabie, galanterję, mydła toaletowe i dla gospodarstwa Itp. Ceny ścIśle 
!~::;::;;:;::;;::;:;;:;.;;~;.;.;;;;~;.;.;.;------ fab'Jc:ne. Paczki dostarczane 8ą do domów bez tadnJch dopłat .................................................. I 
ł Społeczne Polskie I: 
6łmnazjum IYI ę s k i B 

-1-

5lH01Jl POW5IE(UNA 
w Łodzi, POMORSKA 105, tel. 132-18 

PodanIa przylmuje i Informacyj udzl.la ItancelarJa ukolna 
Godziennie od godz. 9-14 

~ 

i .................................................... ~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.H .. 
Szkoła Powsze,bna • 
i Glmnazium Zeńskie 

im. Marji Konopnickiej 
(z prawamI glmnazJ6w państwowych) 

W łodzi, ul. W61czańska 123, tel. 174-85. 
rozpoczęły przyimowanie zapis6w na rok szk. 1936-37. 
Informaeyj udziela Sekretarjat w godzinach szkolnych. 

NaJałynnleJs.y Ja­
snowIdz WOMOUTH 
mIst,. Międzyn.lnsty­
tutu Wiedzy Tajemnej, 

• uznany lako wszech­
śwIatowej sławy feno­
men, przy pomocy Me­
dium • TAMHRY·, kt6· 
re Jest nieomylne, da­
le w transl e june od­
powIedzi we wszelkich 

zawikłanych kwestiach. Widzi na od, 
legło'6. Daje mołno'6 zdobycIa mi· 
łoścl połlłdane, osoby. Przep owiada 
przeszlo'~, przyułoj6. Opracowuje 
horoskopy i anali.y grafologiczbe. 
Medj_m I:esławla pewne wygranej 
Nr, los6w, podale gdl:le ta kowe mo­
żna nabr6. W 34-eJ loterii padło 481 
wielkich wygranych, wybranych przez 
Medjum. Poda6 datę urodzenia, Imię 
i naswisko i załlłcz,6 kilka włosów 
dla kontaktu. Na kosst, portowe SII­

łączy6 Zł. 1.- I:naczkaml pocztowy­
D\i. Adresl Krak6w, Lubi •• 22 m. 2. 

OllA"GUM.. to najpewnleny 
~rod~k oc.hron n 'f 

PIERWSZE PRYW ATN! 

P060TOWlf LEKARSKIE 
TELEfON 

2-333 
RłłO\V11! I Kto chce nosif 

II spodnie podług LEGJONÓW 6 (Zielona) 
ostatniej mody. niech się zwr6- Szybka pomoc lekarska we wszystkich epee)'alnośeiach! 
ci do I-ssorzędnege specjal1st, 
kt6rypowr6cił z ParyżII. - PRZEWÓZ CHORYCH W OBRĘBIE CAŁEJ POLSKI B. FAJWIaEWICZ, Łódt, Al. I-go •• ______ III ______________ ::I!II!ri 
lIIaJa I, fr. I p. Cen, prlystępne 

-------
KObUfllrtA, P I ł a [O w a 6 
PENSJONAT,Wojdysław8kich 
pp%yjmuje r6wnieł dzl.ci ora. mło· 
dzieł azkolnlł. Opieka rutynowanych 

_-----------------------. freblanek. - Pomoc w nauce IV ukr. 

Walne Zgromadz"mie Akcjonarjuszów Spółki Akcyjnej Wy­
robów Bawełnianych S. Rosenblatta w Łodzi w dniu 6 czerwea 
1936 r. zatwierdziło sporządzony bilans za rok 1985. Stan cZyI\ 
ny: Ma;ątek stały: Grunty zł. 761.595.67. Budynki zł. 3.762.052.94. 
Urządzenia techni~zne (maszyny i tp.) zł. 13.81~.792.81, Urzą­
dzenia biura i składów i zaprzęgi zł. 2.-. Majątek płynny: 
Kasa zł. 5.436.30, Papiery wartościowe zł. 18.152.-, Weksle zł. 
44.561.64, Czeki zł. 9.948.85, Materiały surowe zł. 50.152.1~, 

pod lars. dr. AbrutlnoweJ poleca pokoje słoneczne I bleł\c~ 
wodlł ... pokojach; położenie piękne, lesiste. Słoneczna polana, 

wykwIntna kUlhnla, na łlłdanie dJetetJclnll. 

~ ........ ~ ...................... a&ULF 

I uinHAiist wmKii St~iiiAI~r;Mi~111 
WYDZIERiAWIA: 

Przędzalnię zgrze bną, t k a I n i ę, niciarnię, 
wykończalnię i farbiarftię. 

Reflektanci II~ proszeni o zgłoBsenie się w godz. 10-12, 
15,30-17 w biurse Zarządu ul. Leonhardta 1. Tel. 261 55. -

8 kI. gimn. Ceny lIiskle. 

- pomocnicze i ptldne zł. 102.888.92, Półfabrykaty zł. 119.768.30 

W I L L A Gotowe wyroby zł. 703.022.67, Dłużnicy: Banki zł. 10.223,35, 
Odbiorl!y zł. 164.983.41, Dostawcy zł. 1.688.04, R6żni sł. 
18.220.08, Wątpliwe nale~ności zł. 48.051.08, Sumy ł1rz~cbodnie 

3
d 

pokko\e 11: k.uchn!l\bll osz\!llo~1\ weśran. zł. 5.751.08. Straty zł. 2.656.21'>7.50, Gwarancje zł. 121 85~A(). 
Ił. omp etme ume ow .. e e ",tr. o wie- b 

tl.nie, do w,najęoia. TUSZYN-LA5, Razem d. 22.418.001.16. Stan ierny: Kapitały własne: akcy.itly 
PIkielny, telef. 141·12 od 9 do 111 od i rezerwowy zł. 5.901).000.-, Kapitał amortyzacyjny: pozostało 

g do 3 po poło z roku ub. zł. 6.9U.080.60 dopisano w r. 1935 sł. 452.004.31 . 
• ------. -----. Kapitał obligacyjny Rb. 146.~50 = zł. 135.905.60, Zobowiązania, 

Dr. med. Akeepty zł. 87.710.10, Banki-kredyt hipoteczny :d. 4.874.076.28, 

Artur Banasz 
Zaległe podatki zł. 1.337.332.80, Banki zł. 1.393.754.87, Odbiorcy 
i zatiuki zł. 11.584.55, Dostawcy zł. 85.207.2ó, Różni zL 
1.090.135.30, Sumy przechodnie zł. 2.351.10, Gwarancje zł. 
121.852.40. Razem zł. 22.418.001.16. Rachunek strat i zysk0w. chirurg-urolog 

4-6 pp. 
W61czal'lska 23, tel. 139-88 

Winien: Koszty fabrykacji zł. 2.961.076.96, Koszty generalne 
zł. 703.465.24, Swiadczenia socjalne zł. 137.455.22, Wierzytel­
nośoi przedukładowe .ł. 114.734.99, Straty na dłuinikach zł. 
3.671.89, Straty na sprssd. maszynie i samochodzie zł. 85.099.68. 

Dr. s. EDELMAN Odpisy I\mortyzaeyjne zł. 452.004.31. Razem zł. 4.455.508.~9. 
M 8: Spuedał prz~dzy, tkanin i odpadków oraz prz~dzenie 
i wykońozenie zarobkowe zł. 3.984.40643, Różne wpływy i bo­ordynuje iak Iw:vkle 

\V TRUSKRWCU W~I::adJa 
nifikaty .Ił. 235.773.34, Rótnice kursowe zł. 26.U6.67, Sirai, 
zł. 209.201.85. Razem zł. 4.455.508.29. 

Klno-Yeatr Dziś i dni nasteDn,ch! Najwi~k!zy ff p E P I" Wspaniała wystawa, 

S Z T U K II " film wjedeński reżyserji Karola Lamacz'a kapitalny humor n Emocjonujl\ca intryga miłosna p. t. wiedeński! 

~~pernika 16. Tel. 140-72 W rolach głównych ulubieńcy Wiednia: HERMAN IHIMIG, CHRISIL MARDAYN. 

Cen, mieisc: 
I 1.09 

II - 90 dr. 
III - 50 .r. 

ulgowe 10 dr. 
Następny program: "SZKARŁATNY KWIAT" i "CHLEB POWSZEDNI". 

Pocz. 4, 6, 8 i 10 w. 
w !lob., niedz. i świ~'a o 12 Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
~~~~~~---------------I a _ 1J ·l\ tI fi •• l 

u q(Q'TlEATR· .. " .... 

MIRAl ~o 
N 
CN 

']l L ~STOPADA 1.6 
, ~ O ił • ' .•• ' 81 l 

(01180 
'.' 

POCI. " dni pOWBZ. O g. 4-ej, 
W lIob., niedziele i świ~*a o 12 

leny nadal zniżone! 

v o 
D 

Dziś Dremiera! Wspaniałe arcydzieło ERNESTA LUBICZA 

"Osłałn- pOs r " 
W roli GRANI, - ce. - Film 

- I. - Wielki lodw61n, bezkonkurenc,jnv Dragram ! II. -

"llarDł "nO€g" Zaczęło się od pocałunku 
w rolach głównyoh N ajpikantniejsza współczesna komedja 

RICARDO CORTEZ i VIRGINIA BRUCE W roli gł. Joan (ra"lord 

'r.BI·umerala miesi~c.!na "Gł.osu Pora~nego~ ze wszystkiem~ do­
datkamI wynosI w t.odl':J d. 4.60, za odnoszeme - Ogloszen,-a za wiern mIlimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): ł·sza strona 2 · 2Jł., ReJrlamp łebtem 

redakcyjnym zł. 1.50; 1\1 tek~cie: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr .. heli: zlIstraełenla mieleea 
50 gr., nekrologI 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt I 12gr. D-rohne 15 gr. za wyraJ. najmniejafle oglonenie .ł. fJJO 

Pouukiwanie prllcy 10 gr. za wyraz, naj mniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia 211ręCIII'nOwa i zlI~lubinowe 12 .ł. 08'0" 
40 ""Ir, I: prnayłklł ;>oczłoWCl w k,aju - zł. 6.-, zarniclł - zł. 9.-

Rękopisów redakcia nie zwraca. szenla w dodatku niedliell1Jm .Rew!!l· (str. ~ np.) 1 sł. Ogłoszenia zamieiscowe oblic211ne Sił o 500/0 drotet 
firolll zallr. 10001J. Za "Qło:izenia tabelarvc.ne lub fantali. dadatk. 5r:fJ/o• Ollłos2Jel)ia dwuKolor. o 50°:0 drołej 

Redaktor OdD. 16zef Nirll5łain .Za ~Qawak.tWQ .,plan". wlldaw'nicza ID· z o~r. odo. Euaenjusz Kronman. :~~ dJ:ukarnj wlasnt:j Piotrkowska 101. 



DzIsiejszy numer 

"Ił f W J I" 
zawiera m. in. następujące rzeczy: 

E,ql Cn!'i(': KolJiPl:1 mini.frcln. 
N. 'J'asill: Nieznany żolnierz: "ol· 

ności sumienia 
E. Boraks: Król - podróżnik i spor 

[owiec 
S. Led.: LUflzic podwórzowi 
W. Klimonłowiez: Ojciec Fran e· 

sco drukuje banknoLy 
i\faksym Gorkij: Ludzie między 

sobą. 
'lernal'd Shaw: .:\ltod'l 111 il u~<' 

NR. 24. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia 14-go czerwca 1936 r. Z. Syezówna: PańsLwo szcścionoż· 
nych architektów. 

JuI,jan I\liIg1'om: lIurtlHnilarna woj 
na iFcljeton) • r I ' ł' _ t. , •• ~ ~ ': ," ': ~ - • " .', ;:~, ...... '- ~ .. I : I ~. • I 

Oslaln- • li • • 

- . w,daje sie bIĆ nieunikniona konsekwencja dzisiejszych stosunk6w 
Pod tytułem "Ekonomja po­

fityczna imperjalizmu" ukaza­
ło się tłQmaczenie dzieła ,",V. 
Argona. 

Całe dzieło da.ic się streścić 
\V ,iednem zdaniu: Koniec XIX 
wieku i caly wick bieżący daje 
siG określić, jako epoka pano­
wania na śv,'iecie impel'jaliz­
mn. 

C,Jłe iWO - stronicowe dzieło 
pmi\nęcone jest w gruncie rze­
czy zdefinjowaniu i uzasadnie­
niu, co należy' rozumieć rnd 
słowem "imperjalizm". 

Na tym punkcie panuje 1'ze­
I?zywiście kolosalny chaos. 

:\Iożemy hyć pewni, że nic 
popełnimy blQdu, o ile powie­
my, że naogół pod tem sb­
wem rozumie' si~ coś spokr.:­
wnionego 7. .. imperjalizmem". 

J\" apl'7.yJdad: imperjalizm bry 
t~'.iski. 

A ponieważ imp!'rjalizl11 hr~'­
ly.iski posiada kolonjr, więc. 
mowlqc n impcrjaliźmie, ma 
si~ 119 myśli poJit~'kQ podbo­
jów i ckspalls.ii Twlon.ialm-cJl. 

T1l1dc Iw;mowl1nie imperJa­
/izmll rozpmnzcchnin się w 
:szc7.egÓJllośd dzisia.i po 7.wycię 
.kiem pocUlkin A11isvnii n1'7.C"I 
lYłochy. . , 

* Koniec XIX wieku, na-
s-tępnie począlek XX wieku -
~lJzresu przed wo.iną-a w jrsz­
cze wi(1zs7.~'111 stopniu po woj­
nic charakteryzu.ie się 
kolosalnym l'ozwoJem pl'zell1~r-

słów słm'ycb, 
n Jlas!(:p ni(' nich~'wałeI11 w dtie 
.lach ludzkości szybkiem po­
wstaniClll i l'Oz''''ojem now~'ch 
'r1zj('dzin w~-twórczości. nieis!­
niejących doLychczas, jak: 
przcm .vsl" nartowy. samochodo­
WY. lotniczy. eieklrotechniczm', 
P~Oclll keja . sztucznego jedwa­
bili. <izl lIcZJlych nnwoz,')\\" ldl1o_ 
rill1l dźwi\:kowr, l'lldjnronja i 
t. o. 

Zostaly zaangażowane olhJ'z~r 
mie kapitał.\'. poruszającc wieI 
Iq maszyner.ir. proc1ąkcji. 

Rozwój tcj machiny mógł po 
~ sŁać. i rozwinąć się tylko Pll 

gruncie skupienia -
konccntrac.ii PI'odukc.ii i ka-

pifału; 
picnYsz~ c(;'ch:! imperjaliznlu . i 
przytcJ1l najważniejszą, jest 
kOll cell t r<leja proclu kcji i kap i­
~ahl -- (]npro\\':tclzotla do taldc 
go \\',\'sokieg"o ~l()pllia rozwojll, 
~(' 

pl'zeislu('zlł si~ w mOJlOI)ol"-
Naogól Illonopolem daJlcj ga­

I(zi produkcji kierują nielicz­
ne jednosiki; nicraz 2-R (lip. 
naftą l"icrują przedew.-zysl­
Idem dwaj monop01iści Hocke­
fcller i D('lerding. 

Te qielic.:zne jedJloslki 
~ą wszc('hwkulnYll1i oligun:hn-

m; finansowymi, 
Slwpiuiącymi w swych l'l:k<lch 
milja rcIO\,v~' ];:apitał przemysło­
wy i bankowy. 

'O ile dana' dziedzina produl;: 
c.ii pozostaje w 1'( kach kilku 
monopolistów, kI6r~'ch siedzi­
by znajdują się w różnyc11 pall­
sŁwach ~ 'wtedy następują mię 
dzy nimi mi~c1z:'>'nal'odowe poro 
zumienin: Iworzą si~ mi~dz~'Il~ 
. rodowe karleJe. trusty. syndy-

kaly, kuncerny, kt6ryeh eęlom 

.iest 
wzaJemne uiepl'zcszkadzanic so 
hie w dziedzinie WYWOZIl ka-

pitału 
poza granice s'-,,-ych paJlstw: "w 
rezultacie monopolistycznej sy­
tuacji i nagromadzenia olbrzy­
mich zysków powstał w najbar 
dziej rozwiniętych krajach o­
gromny nadmiar kapitału, któ 
remu .iuż brak pola dla zysko­
wnej lokaty wewnątrz i dl~tp«(o 
w~druje zagranicę". 

W czasach pokojowych [to 
jest w czasie 'krótkich pauz po 
między wojnami) uskuŁeczn i a 
si~ dzięki porozumieniom 
podział ekonomiczny świata, 

polega.iący na tem, że dany mo 
nopol ma wylączność zakupu, 
lub spnedażv w OKreślonych 
pal1stwach, lub nawet całych 
częściach świata. 

Bardzo często, a nawcl przc­
wużnie zdarza się, że zaJliill ter 
min umowy wygasł - niekló­
rzy członkowie porozumienia. 
naskuf.ek zmienionych w mię­
dz.\'czasie wnrunków, czują sj~ 
poluywdzonymi Jlid- oJ'zystuą 
dla nich w nowej s)·tuacji I mo 
wą, i 

w Sllosób llodst~pll~' omi'a.ią 
przepisy pOl·ozumicnia. 

Hodzi to kOllku~'encj~, "klórn 
jest sprzeczna z lllopollolem, a­
le które.i monopol usunąć nie 
BIoźe". 

Gdy grozić zaczyna wc.hłonię 
cic, rozbicie, zniszczenie morw­
polu jednego paIlstwa przez mo 
nopoI innego przodującego n~!ń 
siwa - wtedy 
w grę zaczyna webo(lzić iute-

I'es państwa, jako takiego. 
Wtedy państwo identyfiknje a­
tak nu monopol z atakiem na 
państwo. 

Od tego momentu 
wytw31'zać sil~ zaczyna powód 

do wo,iny, 
ldóra daje nadzie.i<:, że przez 
zniszczenie fizyczne paóstwa, a 
w szczególności zniszczenie fi­
llansowe - zasianie pokonany 
wrogi monopolista i przy oka­
zji zostaną mu zabrane 
źl'ódła .lego bogaełwa: kolon,ie, 

dostm'~za.itłCe SDl'owców. 
Gdy podr.iał ckollOmlCZTlv 

$wiata przez monopole uie od­
powiada w dancj chwili najpo­
fr.żnieJszYl1l jcgo kierownil.:nD1 
- Ilastępuje 
wo,jua, mająe:ł JW celu J1O\",'Y i 

inny ]lodzh., ~wjała. 
ale wl)m wypad\,\[ jnź nic po 
dziat el-onomiczny, lecz lery­
torjalny. 

Stąd "ynil~a szczegółowe o­
kreślenie impcrjalizmu: "im­
perjalizm jest lo kapitalizm w 
tym okresie jego rozwoju, gdy 

1. nastało panowanie mono-
polów i . 

2. panow<1l1ie kapilału finan­
sowego (stanowiącego polącze­
nie kapitału przemysłowego 
bankowego) ; 

:1. gdy wybitnego z11ac.zeniJ 
nabiera wywóz kapitału; 

3. gdy rozpoczął się podział 
ekonol11iczn~1 świata przez mię 
dzynarodowe trusty i 

5. gdy zakOliczony został 
geograficzny pod~iał całego te­
r~'torjul1l świata pomi<;dzy, na.! 
większe kraje". 

* Na marginesie powyższego 
chcielibyśmv od siebie dodać, 
że ksiąika 'omawiana stawia 
niewcsołc horoskopy na przy­
szłogć dalszą. II lu'zedcwszysł-

Id ('Ul bliższą. 
O !Je ... łusznerni są tezy prze­

prowadzane ' przez Argona w 
.lego dziele o imper.jaHźmlc. te­
dy j<lko, wniosek ostateczny z 
tych "ez zjawia się 
kOllit'l'ZIlOŚĆ i~tnił'lda wojen 

,,"ogóle, 
a w szczególności nieodparta 
koniecZllo~ć wybuchu wojny· w 

l1ajlJlihznll czasie. gdyż tr\Va~ 
jqc.y już siódmy rok krvzys 
wskazuje, że 
obccny llodział ekonomiczny 
świata pomiędzy monopolami 

jest w słanic tak chwie.iuc.i 
równowagi, 

:i.C lareiu pOllli~dzy monopola­
mi nic dadzą się usunąć na 
drodze pokojowych porozu­
miell: musi nastąpić nowy po­
dzia l terytorjalny kuli ziem­
skiej przcz i pomiędzy stare i 
1l0wopowstające paIlstwa }Jl1. 
perjalistyczne. 

B~dzie wojna. 
Ale tbyba bl,'dzie to już o­

statnia wojna imperjalistvcz· 
na na ziemi. 

To ostatnie: nie jest copraw­
da wielkiem poeieszeniem dla 
nas żY.lących, gdyż ta osłalniR 
wojna zniszczy nas wszvst· 
kich ... 

Ale na to niema rady ... 
Deeyduj1ł impeJ·.ializmy kił· 

ku wielkich mocarstw. 
A pfzedewszystkiem dec:vdu. 

je ły('h kilkadziesiąt osób, któ­
re \ieruj~l naj,,'użniejszymi mo 
naporami. jak hawełńa, prz?­
mysI zhl'ojeniowy. a przed~. 
\1~z\'stki(,11l .,nafta, kt6ra flą­
cizi' światem". 

Ren. 

ł!t r ni pZ IZ ej" g 
Żari Sludf!D.ÓW przfobrazil si~ w poważoo rUf:h IpOlff:Zng 

Pewnego wieczoru w Princen· czył propozycją utworzenia ,.Ligi i studenckiej gazecie "The Daily u';wiadomilo sobie, że i AmerJka 
{on, w New Jersey, toczyła się oży weteranów przyszłej wojny". Prillceloniall". rostallie w tę wojnę wciągnięta. 
wiona, towarzyska rozmowa, na tp- Wyorany na "wodza" te.i ligi, Ga .,Niebezpieczeństwo wojny jest :tiy, przyszli żołnierze, tworzymy 
maty bardzo różnorodne, głównie rin zredagował odezwę, która się oliskie, - wola Garin. - Na.jwyz ,Zwi'lzek weteranów prz~'szlej wOl-
jednak poruszane były sprawy spo· wJi.tótc~ ukazała w ul1iwers~'teckiej szy ~zas, aby społeczEllstwo nasze ny" j stawiamy warunek narodowi 
Jeczl\o - polityczne. W rozmowie ................... _ .......... I11III_. i rządowi Stanów Zjedgoczonych, 
te.; br:lli żywy udział pelni hUllloru aby wypłacono nam zgóry .,od3zlm 
i dowcipu, studenci uniwersytetu L G . dowanie" woJeune. Tp ollszko(lowa 
\V PrincentoJl. oterja światowa w enewze nie, wyst,awione na 1 czerwca 19h5 

roktJ, ma wynosić tysiąc dolarów 
Wkrótce rOzmowa pl'zeszła na te dla j,ażdego przyszłego kombatan-

maty wojenne, i młodzi ludzie żywo tli_ Żądamy natychmiastowego wy 
omawiali palącą wszystkich spra- płacenia tej sumy, wraz z 3 procen 
wę wybuchu najbliższej wojny. To- tarni rocznemi za 30 łat wstecz do 
warzystwo nie dyskutowało nawet \ 1 czerwca 1935 roku. Przyszli wete 
wiele na ten temat, gdyż wszyscy l rani amerykJańscy, łączcie się pod 
zgadzali się z przypuszczeniem, że ~ G hasłem: "Nie mamy nic do strace· 
wybuch wojny jest nieullikl1iol1y. \ ./ da!" 

Trzeba zaznaczyć, że od czasu Odezwa ta wywołała wrażenie zu 
HlloseveHa w Stanach Zjedlloczo- Jleluie nieoczekiwane! Po kilku mit) 
",veh &jJrawa "odszkodowali" dla siącach ten żad studencki zall1if'nił 
lIczeslników byłej wojny żywo :l:a,i sję w poważny ruch społeczny. 
IIlllje ulllysły amerykańsld~l!(l spo- .fuA po dziesięciu dniach 12t1 am'" 
leczetJ.;:twa. r~'J,?liskich uniwersytetów, Het,}-

Nic więc dziwne~o. żc i ten (e- cy~h &000 studentów, hal'i&ało s11; 
mat znalazł się na Jlorządku dzien- I do "Weteranów (lf7ysziej wojl1j". 
nym. Podczas tej rozmowy pewien • Wluó{ce studentki przyłąl'zyly sl<; 
studen , imieniem L. J, Gadn wy I również do tego ruchu. 
sl<jpil z następującym ]lrojektem: Re7.0lucja City - Colllcge zażąda 

j.. :1e-t.llla tttego prze.1azdu do ElIro 
hP()UCZas pr2'yszłe.i wO.lny hędzie IlY. "CI:cem~' obejrzeć l11i(' jsca na· 

m~' Illu~ieli walczyć i narażać Iła f,f',e~O pl'7;yszlego sp0('1..yokn I" 
!'zwank nasze życie i częŚC? misze· 
go ciala. Czy nie byloby rozsądniej 'fo, r:o zaczęlo się Ilie\\ inllvm żar 
i korzystnieJ dla społeczeństwa, j~'Il1, lIrl~obnaziło ' się l': namiętllą 
aby odszkodowaJ1ie, kióre mają walkę przeciwko woJnie, przeciwj,.o 
num wypłacić z czasem, .jako ni(!do itlealizowaniu jej i ubieraniu w sza 
łęi.nyw kalekom, wypłacono Ilam- ty romantyczne. 
.iuż Jzisiaj? Czy tych tysiąc dola- Mie.iscowt! grupy studentów, nalezą 
rów, które się dostaną do rąl~ cyrh do zwią2J{U "Weteranów przy 
zdrowych i energicznych .ludzi, Ilie szlej wojny", są. obecnie ośrodka-
pl'z~lIil)są większ('j korz-y'ści Ilam i mi 7acięte.i walki z WO.iI1R w całym 

.') PanI PokÓJ': j,Ioi panowie dyplomaci, w tom "kole Szcy.t::\cia'( kraiu na<;zej gospodarce sp!>lecznc.I' ' . 
Przemówienie swoje Garin zakoll' jest stanowczo zbyt wiele pustych losów ... ~. GrahaIU-
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Cz.gnni mężowie stanu 

LEON BLUl\I 
brzywódca socjalistów, stanął na czele 

nowego gabinetu francuskiego. 

EDW ARD DALADIER 
,,·iccpremjer i minister obrony narodo· 

wej w gabinecie BIum. 

SAMUEL HOARE 
powrócił do gabinelu Baldwina w cha 
raklerze pierwszego lorda admiralicji. 

VANDERY,ELDE. 
przywódca socjalislów bt'lgijsl,iell. o· 

łr:z;ymal nli.sj~ Lworzenia gahinl'lll. 

nI'. FU . . KEL 
ll>shl plt\\ 0/ ,111.\' 11:\ '/:\1111\\ i,/", "'/111'1 

~kict:n min. "Ilra \\ lH;:!rH 11 ;"zllych. 

I TA I 
Irena Jollioł-Cur,e w bin ci 

ł \ W tygodniku "Marian ne" Ewa Curie publikuje szkic 
życiowy swe,i siostry, pani Ireny J olliot - Curie, laureatki 
zeszłorocznej nagrody Nobla, a obecnie mianowanej pod­
sekretarzem stanu w gabi necie Leona Bluma. (Redakcja). 

Mówiono o ilani Irenie "Jolliot. 
Curie, jako uczonej, jako laureatce 
nagrody Nobla, a nawet jako ewen­
tualnym podsekretarzu stanu. 

Jest ona uczoną, córką dwojga 
wielkich ue 'onych. Jest żoną uczo­
nego. Trzeba być bardzo silną indy 
widualnością, aby dokonać tego 
cudu: nie być podobnym do nikogo, 
nie naśladować nikogo, nawet tej 
matki, w której ślady zdaje się 
stąp.ać, uzyskując przez swoje od­
krycia nagrodę Nobla. 

Dziwny los poprowadził ją z ła­
wy Sorbony do probówek w labo­
ratorjum, spowo(lował, że wyszła 
za towarzysza pracy i że razem z 
nim zdobyła sławę. Wyobrażam so­
bie, że matka nasza zatrzymała li 

siebie sekret sposobu życia i zabra 
la go z sobą. W moich oczach wieJ­
ka uczona powinna posiadać we­
wnętrzne promieniowanie Marji Cu 
rie, jej entuzjastyczny upór, Jej de­
likatność i je.i utajony wdzięk. 

Ale oto inna kobieta, Irena Jol­
Hot - Curie, powtarza etap za eta­
pem, tę wyjątIwwą karjerę. Kobie 
t,a zupełnie odmielwa. Kobieta, któ 
rej charakter i sposób reagowania 
nie przestały mnie zc1umiewac od 
czasu kiedy sIę znamy.,. 

Gdy byłam dzieckiem, zachowa­
nie się mej siostry starszej wydawa 
ło mi się niezrozumiałe i. prawdę 
mówiąc, skandaliczne. 
Widziałam z konsternacją,· jak 

Irena Curie otrzymała pudełko r: 
cukierkami, jak zamknęła je do 
swej małej żóltej szafki, zawsze pe­
dantycznie uporządkowanej, jak 
lylko raz (lziennie wyjmowala le­
den cukierek, by go zjeść i wkońcu 
jak zapomniała zupełnie o istnieniu 
tego skarbu, który ja połknęłabym 
w ciągu kilku :odzin. 
Widziałam, jak nagromadziła w 

skarbonce frank do franka, sumy, 

które wydawały mi się ogrontne, a 
których nigdy nie wydawała, ponie 
wai nie miała na nic ochoty. 
Widziałam ją, jak codziennie 

punktualnie przybywaJa do szkoły 
z :zadaniami jasno opracowanemt 
pismem komicznie dziecin nem. Ta 
młoda osoba, dzikuska, powolna, 
trudno decydująca się, nie miała 
żywości, olśniewających uczenlce. 
Ale miała lepszą zaletę: wiadomo­
ści utrwalały się w jej dobrze zor­
ganizowanym mózgu solidnie, na 
:zawsze. A dni egzaminów, bal,alau 
reatu, licencjatu, dni, które nawet 
matka nasza niegdyś przeżyw,ala w 
gorączce {nerwowości, były dla 
Ireny Curie podobne (10 innych. 

Spokojnie udawała się do Sor­
bony, wracala pewna, że zdała 
egzamin, potem czekała bez wieI· 
kiej emocji 11a rezulta(. kt6r~0 by 
la pewna. 

Równow\<lga... ,,'spania\a l'o","vuo­
~·aga! Ta mloda kobieta nie zna -
tlrzynajml1iej lak sądzę - we­
wnętrznego wzruszenIa, rezygltJllc]r, 
pesymizmu. Posiada ona genjal­
ność w ukrywaniu trosk, które mo­
głyby ją zawrócić z drogi. I aczkol 

wiek nie posiada ~ienja próżności, 
nie wątpi w siebie. Zawsze wied1.ia· 
la, czego chce, i dokonała tego bez 
pośpiechu, bez przechwałki, z cier­
pliwą odwagą. 

Nadewszystko lubi badania nau­
kowe: w 1921 r, publikuje w 
,.Comptes Rendus" swą pierwszą 
pracę łizykalną. W 1935 r., po czter 
nastu latach ciężkiej pracy, 'Ia,ro­
da Nobla z dziedziny chemji przy­
niosła jej sławę i nagrodę za to, że 
wspólnie ze swym mężem przyczyni 
la się do wspaniałego postępu nau­
ki. 
Ponieważ nienawidzi życia miej­

skiego, kurzu, hałasu, wyblldowałtł 
sobie dom w okolicy Paryża, a 
drugi w Bretanji. W ten sposób mo 
że ona przez cały rok, nddaJąc ~ię 
praey, prowadzić w atmosferze 
zdrowej, proste, rodzinne życie, 
które tak bardzo lubi. 

Uwielbia sporty i nawet w okre­
sach wielkiego wysił!m zawsze znaj 
dywała czas na pływanie, jeżdże, 
nie na nartach, wiosłowanie icho·· 
dzenie w góry. 

Natomiast żadna siła ludzka nie 
jest w tanie zmu"ić Ireny Curie do 
robienia tego, co ją nudzi, t. j. do 
zajmowania się suknIami, lub 
wstrzymać Ją od ziewania na 011-
cjalnem przyjęciu. 

Jej niewruszony spokój i jej sta­
le dobry ~utl1or czesto przynosłly 
pociechę tym, którzy ją otaclJall: 
rannym na wojnie, których pielę­
gnowała przez cztery lata, !laszeJ 
matce, które! współpracowniczką 
była tak dł>.lgo, studentom w labo· 
ratorjunł, których doświadczeniami 
kieruje, lub je nadzoruje. 

Aby szczera j wierna przy ja iIi 
pomiędzy mną stała się zdyłą, ną 

to brakowało nam wspólnycb błę> 
(lów - ",ch, których ona nie po­
siada. 

Ona nie jest ani frywolną~ ani 
chwiejną, ani kokieteryjną . Wszel­
kie moje wysiłki, by swe wiotkie 
włosy uczesała tak, aby zdobiły jej 
niewrus?:oną twarz o pięknych, pro-

Blum 
styeh rysach, pożostały bezskutec 
ue. Nie udało mi się też nigdy 
wprawić Irenę w gniew. Nie słysza~ 
łam Jej nigdy, wypowiadającej coś 
przykrego. I, o ile wiem, nigdy ~ 
życiu ńie skłamała. .• 

Jest istotą nieprzejednanie pra­
wą, która uk.azuje się wszystkim ta 
ką, jaką jest, ze swemi zaletami i 
brakami, nie starając się upiększa., 
lub podobać się. 

Zawiadomiwsl:Y nas w 19~6 I. .... 

naszą matkę i mnie - o swoich za­
ręczynach, J rena przyprowadziłCl 
pewnego 1nia Fryderyka Jolliota, 
najświetniejszego i najbardziej za­
palonego praclłwnika \V instytuci. 
radowym. 
Małżeństwo tej zrównoważonej 

akademiczki i tego ruchliwego ucza 
Ilego, łJełnego żywotności i poważ·'. 
nych pomysłów, Jeit od dziesięciu 
lat, jedllem z najszczęśliwszych, ja­
kie znam. U boku swego męża, kt6 
rego prawie nigdy me opuszcza. po 
niewaL małżonkowie uzupełniają 

się przy swoich naukowych bada ... 
niach, Irena Jolliot-Curie lala się, 
hardziej towarzyską i giętką. Wł·· 
działam jak stopniowo dostosowała 
ię do życia ro.ł.linuego, 'Jrzemienila 

się w gospodynią, przywiązała si, 
głęboko do swoich dwojga dzieci, 
które wydała na świat. Niewzrusz~ 
na fizyczka oddaje się teraz rów", 
uież namiętnie kwestjom socjalnym 
wzgl. doktrynom politycznym. AJ 
ponieważ poglądy nasze różnią si, 
w pewnych punktach, zdołałam 
przed pewnym czasem z moją al. 
gdy nie wzruszającą się siostrą JHI1 
paść w gwałtowny konflikt, tr~aj, 
cy przynajmniej siedem minut: , 

Zdumione z powodu tego nlespo.v 
dziewanego wyniku, spogląda~ 
łyśmy na siebie w mUczeniu. Al 
potem zaczęłyśmy się 'm\aE. 1 
zmieniając temat, prosiłam Iren, 
Jolliot - Curie, by mi jasno wytło .. 
maczyła, co to jest sztuczne ra .. 
djum, dzięki odkryciu którego zdOol 
była nagrodę Nobla". 

EWA CURIE. 

arjł!ra ł'in(~nta larioła 
Sgl",~ika Obf,n~eO minisira finansó" frant:łi 

Vincellt Auriol SkOllCZY 2'i 
sierpnia pięćdziesiąt dwa Jała· 
"'CrodzollY jcsl w miejscowośd 
Revel w uepartamr.ncie Hau~e 
Garonne w r. 1884. Do szkól u­
częszczał w Tuluzie. Następnie 
ukończył tam wydział prawni­
czy. 
Już w bardzo młodym wieku 
słal się jednym z najwybitlliej-' 

szych adwokatów 
w okręgu Tuluzy. 

Na południu uprawia się wie 
le polit~·ki Vincent Amiol nie 
~tanowił w tym "'i'gl~dzie w~. · 
ią 11·. li z ogólnej reguł~·, 
. Bal'ezysty. przysadkowaty. o 
ciepłvm głosif' i obdarzony hn I' 
Wl1rj, prawie ,łoneczną elo­
kWCJlc,i<1- która nadaje uruk 
kaidemu 'l .irgo n:łjdl'oDllkj­
szych wysląpiell na lrybunie. 
ł'ycbło zdobył 1\a 1mblicznych 
~cbl'alliach ten wpływ, jaki po-

siadał na sali sądowej. 

Masy robotnicze jego depar­
tamentu nie omieszkały w krót 
tdm czasie okazać w konkret­
l1y sposóh \vdzi<:czność, jaką 
odczuwały wohec p. Vincenla 
,\uriola i 'nadzieje, jal,ie w nim 
pol łacht1. '. 
7.osłał wybl'any w roku 1914 
deputowanym z okręgu Mureł. 

Nie miał wówczas jeszcze na 
wpt trzydziestu lal. 

Tr/P]J;] odraz\! po(lkrc~lif. ie 
"d floj chwili był Yill('('nł 

.\urilJl ~1<llc Wj hipJ'[l 11)' PClllO\\· 

me. Te przykłady '\'ierności cia 
ła wyborcZl'go woLec manclu­
tarjuszy ~~\ lak rzadkie, że na­
lrż' lo podkreślić. Powodem 
ich bywa bynajmniej ni.e sta­
łość wyhorców, lecz osobistc 
zalety· wybrallca: w wypadku 
Vincenta Auriola zaletami temi 
Sil 
gorJiwość, wlclkodusznoś(o, 10-

,ialuość. 

I\zyhko zajął w swej grupie 
pa rlamcn tarnej wybitne stano­
wisko, Po scysji na kongresie 
w Tours w r. 1920, na którym 

~oc.iaIiści i komuniści rozdzieli-
li się 

HlltOl'vtet Yincenta Audola i je­
go to~,",:ł1'zysz~- 7. S, F. T. o. 
(S(~clion Fr:1Iu'aise lnternatio· 

nale Ouvriel'e -- oficjalny .tytuł 
partji socjalistycznej we Fran­
cji - przyp. Red.) wzrósł 
ieszcze. 

\V swych licznych artyku­
łach, publikO\\'anych szczegól­
nie w "Depeche de Toulouse" 
i w "Midi Socialiste" (którego 
był naczelnym redaktorem), we 
wszystkich swych mowach, czy 
to na terenie izby, czy poza jej 
obrębcm, okazał sie Vincent 
.-\ urioI 

iednym z uajlcpszycn "d~'skll­
tantów" finansow)'ch pałacu 

Burbol1skiego. 

Po zwyci~~twie knrtelu lewi ­
('y w r. ·1924 wybrany został 
u'rzewodniczącym' finansowej 
kombji izby. PodLII się do dy­
misji - z wiell-ilu hałasem -
- w r, 1925. kiedy Józef 
Caillaux. zostawszy' wielkim 
skarbnikiem na ulicy Rivoli, 
przedłożył swe projekty wiel­
kiej pOKuty". 

Kiedy p. lLeon Blml1, zwycię 
żon V w Paryżu w r, 1928, znik 
nął 'na przeciąg kilku mjesj~cy 
7e sceny politycznej, został wla 
'nie p. Vincent Auriol wynie­
siony przez swych towarzys;:y 
na 
stanowisko prezesa grupy par­

lamentarnej. 
Kiedy Leon Blum powrócił 

drogą ola~żną przez Narbonne 
loh('cm· okr~g m:mdalowy Bln 
ma - prz' o. Rpd.), Yincrnt 

Aurio! ustąpił stanowisko Bhl"'j 
mowi. Chociaż interwencje je.., 
go sprawiają wiele hałasu, OD 
sam 

jako człowiek, jest skromny. \ 

Zaliczony do "centrystów" 'fi. 
okresie, gdy wybuchł w łoniII 
S. F. I. O. sławetny spór mice-' 
dzy "miękkimi" i "twardymi".4 
odegrał Vincent Auriol, jak 
zwykle, rolę pośrednika:. 

Zbyt wielkoduszny. by nie 
cierpieć. widząc swych towa· ... 
rzyszy, rozdzierających się n~ 
wzajem, u iłował w chwili scy­
sji .,neosocjalistów" jakoś stÓo 
sunki ułożyć. :"\Yalczył aż do 0-
statniej minuty. A kiedy po"t •• 
wiono 

wnios('k udzielenia nagany 
oponentom, 

"aIczył - llapróżno zresztlł -', 
hy słowo to zostało zastąpione 
siowem "ubolewanie". 

W roku bieżącym odbył kil~ 
kakrołnie podróż do Algieru 

by bronić skazanców politycz­
nych Afryki Północnej. 

Jest geheralnym sekretarzem 
grupy parlamentarnej S. F. I. 
O. Ale twierdzi si~ powszech­
nie, że niedługo już będzie )leJ 
nił te funkc.l<'. 

... 1 żc jego biografowie LQdĄ 
przedewszystkiem m usieli za.ilłć 
"ie: teraz ,legv d;';HI:dl1()~('ią, ja­
ko mini"tra t'iean::.ó,,-, 
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Jak żlll Edward VIII, gdy był ksieciem Wal;i 
Zanim opowi0my w szczupłych 

fnma(;h aJ't,ykulu o obecnym kró­
lu au'Siclskim, Eclmirdzie VIII, kt() 
l' ''~r(\ mCllziu)' wypadają 33 czerw­
ca, przypomnę bodaj w dwuch slo 
\Iach, czem jest najwięl{sze moeil!'" 
~t\\'o kolonjnlne świata - W. Bry­
tallja, n~nllli('zę się z hraku miej­
scn. poprostu do czterech sucbych, 
.lakż p jednak wymownych danych. 

I:\D.Jb BRYTYJSKr[ .-' Zllu .. 
(1IJie;lie 3J j J.lilj0nów. SYDNEY -
nowoczesne mias!:.o aU'itra.lijskie za 
".Jt"!.k.l!t· \\yli\czui\:) przez białych 
-- 1,,:300,000 mio$zkanchv. :NI EL­
HOI. 'lG\ E - drugie Iriellooej pięk­
ne mi: ,sto !lustralij,kic - 1,025.000 
IlIi. ;s~k:llicLW. ~lO~TRt~.~~L -- lUia­
"tli k:lllau:' j"kie - 1)00,000 mksz· 
I,ańców. ~ 

Królem - żyjącym symbolem 
Jnlih','lei dOlldLi'\v i kolollJi z ma.­
cicrzą. jest mIody Edward VIII, 
jeszcze z przyzwyczajenia zwany 

księciem Walji. 

Jakoż ci, kt(!n.y n:.lt~czyli :,i,z ko­
chać i czcić młodego k5ięcia, t;u 
grzeczu('ść, IlshJ.żno!lć i pro~totę pv .. 
trafił w cudowny sposób poląc~yć 
z pr2cd~1w/lyJll m:ljl'statem, :l.lC· TI'tr. 
g~ Jllzyzwyczaić się do jego obec­
llej wielkiej dziejowej roli. 

Kr('l Edward VIII 
urodził bię duia 2 czerwca 1r;94 r. 
Wielu obywateli przl'!-'i)wiadalo 
llO ·ić wczas 7.mierzt:h kl'ólcst wn. 
Zdawult' się. 7.6 1)(. Śmil!lci l~r('lo­
weJ Wiktorji, urtąd króla zostanie 
pOpJOSltt 7.uiesiuDY: w zwią'l1:m z 
J'IlZ w()jem ustrojil parlalJlentar ncg-o. 
Jednakże ,w. Ciąg'l' 'lat Ua.!tf.:IJlly<lh 
-IJiewiele więed pCl11ad 40 ......, kie 
dy przc7. .widownię dzirjów J.~IZBSU 
llęly ' się dwa k C>lllplet,llł) par.lOwa­
Itia: ~.dward:~ VII i .Ter2,ego V, 
troll kr61~ws,ki oparł l'ię w Anglii 
ml naitrwa15zych podstawacb trady 
cji, przywiązania i <lobrze zrozu-

miałych il\lere!iów imlletjum. 

W czasie, w kte.rym orlecny krGl 
tll'zyszedł na świat, stosunek d,) do 
llliujów był niC'uiJt.al'Jny i chwiC'jny, 
U!it.l'ój d('r(linj(w lIieznrg'anizowany. 

Kiedy Jerzy' ,v, wówczas jako 
l,sią:~ę Yorkll, przedaięw2iął w ro· 
lUOl podrU: do A1.tsrralji colem 
olworzenia pierwszej sesji tamtej· 
~ze~O parlamentu (pl'zyczC'm z ,de­
dzit i inne dominja), 

jego najstarszy syn miał 7 iat. 

Podrćż ojca. po rozległem imper­
jull1 pozo;;tawiła w duszy dziecka 
l1iezatartv śla1 i poczucie, że ojczy 
zną jego' są wSLystkie po~iadlości 
brytyj::ikie. 

Wychowany był w niezwyklej 
skl'onllloścI 

i jako dziecko miał się wyrazić, ze 
dobrze jest być najstarszym syncin, 
~dvż nie trzeba donaszać podnisz­
~~'2~nych ubral'I po braeiach. 

Poza nauczycielem Hamseli'olll, 
ldćremu nalezy przypiHać między 
innymi to, że 
luó) tak świetnie włada językami, 
wielki wpływ wywarł na niego (lzia 
dek, Edward VII, Wiedział on, jak 
traktować książ:"tko i może przE.bn 

""aniu z tyrcL wielkim światowcem 
zawdzięcza obecny monarcha ·swo­
je dary tO\vurzyskie. 
JaJw 13-letnie pachplę został wy­
~fal1y do Osborn w charakterze ka· 

deta. 
Mial ta m być naró",ui zo swymi ko 
lega mi z tą, drobną rćznicą, że jegc, 
(ll~iekun mlał siQ wraz z nim. 

Stąd, wcią.ż jako kadf:lt ,został 
flrzenicsiony do Dortbmouth, skąd, 
l\' rok po śmierci dziadka, ja.ko 17-
J.:. tni mlorlzicniec, udał się na \lrO­

n.vstość narodową: 
zo~tał oficjalnie pasowany na księ­

cia Walii. 
podczas gdy ojciee jego wdzial ko­
ronę ]'l'ćlewską· 
Było to pierwsze wystąpienie pn· 

hliczne mlodego k~~deta. CercJ11on· 

ja dokonana z niezwykłą. p()mpą. w 
C~lrnarV(ln, tłumy ludności, przemó 
wienie promowanego księch Walji 
w języku walijskim, entuzjazm oby 
wateli, wywarły wielkie wraicllie 
nu nieprzywyklym do takich tlrO­

('zystośei młodzieńcu. Następnie 
trzy miesiące twardej służby na 
okręcie wojennym "Hindustan" 

i krótki pobyt we Francji. Potem 
Oxford , gdzie był studentem, jak 
iuni. Taksam() był ubrany, taksa­
mo się uczył 1I1iał przydzielone­
I!:0 do swej o~oby majora Cadoguna 
l, 10 pu1ku huzarów, DIe też to bylI) 
wszystko, 

Tam zastała go w roku 1914 za-
wierucha wojenna. 

Niezwykły patrjotYZlit a takie i za 
miłowanie do sportu i niebezpie­
czeństwa oraz przysłowiowa odw,a-

ga pchały księcia na front. 

Jednakże względy natury "'yi· 
!'zej kazały JerzeulU V oszczędzać 
syna, ~ syn musiał słuchać poJwćj­
llip: ojca i króla. Pomimo to obie· 
gla Anglję legenda o dzikiej lwice?: 
ce do j\fanchesteru, o zaciągnięcilt 
się w charakterze rekruta l llleco 
później. pll poznaniu, o odstawieniu 
pod esknl'tf!! do dc>mu. Książę Walji 
służył w czasie wojny, jako oficer 
iJ przynajmniej w cbaraktelZ13 zwi.) 
'lza,iąrego i dodającego otuchy, 

był na wielu frontach. 

Bezstronni ~twieTdz<1ją, że w zwy 
klych w:lTllnkach świetna karjem 
wojskvwa stala przed nim ot.wo­
rem. 

J uz TI tell,V nal'ć d z<10ząI go cerlió 
i kochać. Rosjo w żołnierzach ser­
ee na widok młodego smukłego żol 
ntorzyka. krćlewskiego driecka. 
Już wteny 

poczęto go . naśladować. 
Gdy \vłtiżył na bal białą kamizelk~ 
do smokinga, zdawało' się, ze imper 
jum się cl1wieje ... Pomału cala. ary 
I,;tokracja zaczęla nosić białe Kami­
~.elki. Ksi\żę nie przywiązywał wa­
A'i do takich błahostek. Dawał przy 
klrtd w czem innem. 

Po wojnie obyczaje się psuły. 
H,v]i w0j~lwwi, oswojeni z groźbą, 
bHnerri i przyzwyczajeni do 11-

i~ ,vania, tyJllczasem, na urlopie, _.­
mełziby IJznali całe życie za udup. 
I:>lawali się cyniczni, było im 
.. wszyatkn jedno" -:- "aby zyć" i 
U7~'WHĆ. W tym czasie 
l;:siążę świecił zbawiennym pr'l.vkla 

dem. 

Zabawa był" dla niego wypoczyn­
I;:iem ner:wów po pracy, !'L częściej 
'·-poprOf!tu obowiązkil!m. Na sport, 
!;:tórego był wielkim wielbicielem, 
jlJ'zezn:lczał tylko wolne chwile. 
Nie miał 3kłonności do prZeSl1dy, 
Ilył człowll'kiem UmilJlkowanYHl i 
trzeźwym w każdym ~alu. 

Król JerzY' mial sic: p0]10~ w:na· 
,;ić, że :! cegio:llek, ktl'l'e pc:1oiyl w 
S\Vem życiu ]Jod J'ozllLaite funcht­
cje, duży dom możnaby pOf(tawić. 

Król Edward zapewne tego obObii­
W(~go l"ekl)l'clll nie pobiJ. .J eclnakże 
w roku 1920 położył ce.l1;iełkę pod 

budowę Gllnberry; 

IItJWL'j au~tJ'alij8kiej stolicy fdc'r,d 
IH·j. zuudowanej późlIiej '" Iljcz,,"y­
kl~Jll tempie Czyż jc., t ~CS7.C7.i} 

\\·~rć·j żyjących kto~, kto V11)I)l:Z;\t 
kOl\'al lJlldo~H: stolicy? 

Książę mieszkał po \\'o,illie w 
York Hon:>,", skąd na stat.ku np,· 
110\\'11 oll,był l1odl'ćż dn Kanady. 
eczucic, jakif' wzbudził wśróll tam· 
t,cjsZE',i IULlno~ri, okr0Slić możua tyl 
ko jC1lnym wyrazem: cntnzjn7.ll:! 
Każ(h' jego odezwanie, każde pom 
~7.(,llio bylo mH\ Ekroś brytyji-'kio i 
%jcclnywafo lll'! rIusze dalekich pod­
I"lacltlych ~ego ojca. 

Gdy w Torronto wiatr renvał 
rannemu zołnierzowi kapelusz z 
głowy, J,siążę ,)Oskoczył, pl'z~'niósł 
czapkę i niby z pewną brutalnością 
- a w 2Tunde rzeczy. delikatnie 

włożył mu ją na głowę. 
'l'rzeba mieć serca wielkich, de,­

brych, zahartowanych dzieci, jakie 
ml są. angliry kolonjalni, jaka ich 
taka mbaszna grzeczność m11Siał:1 
7,:1.chwy-eić i podbić. 

W Kanadzie książę z~kupił dla 
. <jebie ranch zwany Albel'tH, do któ 
rcgo mltlł potem powrócić na wypo 
czynek'. 

Przed wyja.zdem wygłosU prze-
mówienie, w którem powiedział 
r:tiędr.y innemi: 
"Uwazajcie tn1tie za kanadyjczyka, 

gdyż Jestem nim w duszy" 
Na tym s:;tmym statku "Reliown" 

wyjechał w rok p(7,niej do Ausiral 
ji. 

I tam zjednał sobie serca wszyst 
kich i z[t,cieśnił więzy, istniejące 
między dalekim polu dniowym kon­
j ~~llenteIll a Anglją. 
Opnwiadają między illl1emi, żo 

w czasie pobytu IV Nowej Zclallclji 
])[Ll1owaJ: strejk kolejowy .. J ednaklp 
stre,ikujący z własnej woli '.\1ydele 
~~(jwali kilku prz~dst"wicjeli, ahy 
poprowadzili spcejalny pociąg księ-

cia. 

IV Australji znowu wykolcil się 
pociąg, wiozący dostojnego i!o~l'ia. 
Przerażona służba kolejow'a rozglą .. 
(lała gi~ za księciem ... 
Wyszedł najlliespodziewaniej z pod 
przewróconego wagonu, dziel':i;~!c w 

ręku stary kapelusz, 
do którego był bardzo przywi'łz:;~o 
lly, a ,~o do którego cala 'wita, mia 
111 nadzieję, że nareszcie zginie. 

IV yjeżdzając książę ośwhltlczyJ: 
"Nie chc~ powiedzieć: żegnajcie, 
zbyt pokocilalem Australję i nigdy 

o niej nie zapomnę ... ~' 

Po podróży do Australji nastąpi 
la )wd l'0Z do Jnd5i, o tyle lliebrz­
l,jpczna , że w~róll miljollów nLi cs;, 
k:Il1r(w lIit' trudno o kilku fnnaty­
kC w, g;otowych II la fiBem 7,ycicm 
11!'zyplncić "mierć tego, który w 
idl po,krilt jest eiemiQżcą. Po,lobnc 
ilU aucie księcia znaleziono po prze 
.ieździe przez ulice ogarniętego fer' 
mentem rewolucyjnym miasta wie-

lomówiący ślad tiuli. 
Jednakże i tam potraW (1zil,:ld 

"roChOllelU(1 czarowi ułagochić wie 
in przeciwników, 7.jedna~ sympatję 
lILOjętllYClJ. 

Tam też, upolovvał swego pierw­
szego tygt·ysa. 

W (hodze powrotm:j zwiedził .Ja 
llonk, która go, ja.k lGlzdego głębo 
ko ku!tlll'alnego człowieka zacbo· 
dn. bardzo interesowała. W roku 
Hl23 wyjecbał, jako lord Renfrew, 
11:t z1lDołnie zasIniony odpoczyuek 
de sw'ego Albcrta l'anch Vi Kit-

nadzie. W roku 1924 spędził dosyć 
czasu w Waszyngtonie, a by spożyó 
ślńadanie w towa rzystwie prezy­
denta Co~ljdge'a. i znów pow!'ócil 
do swego ranch'u. 

Celem następnej pcdrćży było 
o~tatnie dotąd niezwieełzone domiu 
juro: Południowa Afryka, Udał :-JiQ 

t~,m t.ym razem, na S. S. "Replllse" 
lntel'esowało go wszystko. 
Zwiedził kopalnię w Rll1lueriEy, 

'l.:ljGl.r go hardzo pl'cblemy gospo­
darki 'wiejskiej w Transvaalll. 
Ohszedł pobojowisko wojny boer­
skiej, dając do zrozumienia, ze 
wszelka niechęć z tych czasów na-

leży do przeszłości. 

I do holendrów i do D1mzynów 
p(ltrafił wygłosić kilka zdań w ic!l 
języku. Okazywana IDU sympat,ia 
była żywe" szczera i spontaniczna. 
Pozoi!tawila ślady, kt6re dla konso 
lida.cji imperji1ll1 l1apewno większe 
mają znaczenie, niż okręty "'ojenne 
i garnizony wejskow~. 

Z Połndniowej Afryki ksią7,f< 
\Yal.1i przyją.ł zaproszenie do ArgeJl 
t~l))y, która go podejmowala. z ,,;iel 
ką gościnnością. Będąc w Pol.l1dnio 
wej Ameryce, 71vied?il też Chile. 

.Jeśli c,hodzi o impel'jum 11lytyj. 
!:'kie, księciu pozostawała do zw1l>, 
,lzenia 
wielka Iwloll.ia w Afryce wschod· 

niej. 
Udal się w tę podróż dopiero w 

roku 1928. Była t o Zape\VI,e najmil. 
!>za i naj:U11ioj męcząca porln't na-· 
E-tępcy tronu. Oczekiwało go taw 
Tillńej ceremonjału, mniej oficJal-
nych przyjęć, mniej publicznydl 
wystąpień, jako, że kraj to jest 
mniej cywilizowany i 
posiadający tylko nielicznych bia­

łych mieszkaticów. 

Tui.ylcy garnęli się jednak do sy 
n::t vl'idkiego króla, a i władcy tam­
tpjsi eh cieli pokazać awe bOg'llctwa 
i podejlllOW.lli księcia z barbarzyń· 
t1kim przypychem. W AfTyce 
W schoc1niej książę Walji 

zabił na polowaniu lwa i słonia 
i zacloknmentowal w ten sposób 
swe wyhitne kwatrtikacje myśliw-

'!;l;,ie. Na polow1!.niu i zwie(tzullill 
CzaJ'n,~go Lądu szybko schodzi1 
\'7.a3 księciu - podróżnikowi, gdy 
jak ,2.'I'on. spadla wieśe o cię~kic.i 
chorołJi.] ojca. Rzucił wszystko i po 
jerhRl. Z Dar - es - Salaam, na naj 
~(;:vbszylll krążo\rnikl1 angielskim 
.. Entf'l1)t'jse", pod pełną parą. do 
Bl'indisi. Stamtącl specjalnym ]Joeią 
giem do Bonlogne. Cały naród z za 
1)(LJ'tym odc1erhem śledził ten 

wy\ci~ Zf' śmiercią· 
Czv a,m n~l'ydzy o. tatnic słowa uj 
('a - ll1onanhy. 

J cc1nakże dzięki szczęśliil"elUl 
:--biegowi okLiliczności 

powrót k!>ięcia zbiegł się ze ~ wrot­
nym punktem vi[ chorobie króla J!-

rzego, 
kl óry wkl6tce potem przeszedł w 
gtan rekonwalescencji. 

Tak się skollczyla pierws7.a wy­
prawa do Afryki Wschodniej. 

Jednakże książQ Walji nie zwykł 
]lOZost:lwiać swyeh poczynań lIiedo 
kOJ\czonych. Wkrótce pot.em 
powrócił do Afryki Wschodniej 

)llZeZ Pr7ylądek Dobrej Nadziei, 
TIhodezję, Bairę, wstąpił do belgij. 
,.kipgo Konga, zwiedził prowincjl1 
(!'lH'j)(' gO Nil u. Do ojczyzny powtó· 
~il g10wllie drogą powietrzną· 
W roku 1931 nowa podróż do Ar .. 
gentyny z wypadami do Peru Boli-

wji i Chile 

,r tOWl:ll'zyst\ric kiiięcia Kentn. By· 
lo to stulecie podpisania t.raUatu 
między Anglją a Argentyną, Bry­
tyjska irnperjalna wystawa mia!:t 
l;ię odbyć w Buenos Aires. Inaugu· 
Hlcja. przypaclla w udziale ksi~cill 
Walji; pojechał bowiem do Argen­
tyny zllpelnie jawnie, 

celem zapewnienia węzłów handlo­
wych, łączących oba kraje. 

Net tem kończą. się wi!'lkie Iiodr~ 
że obecnego króla, jako k~ięcia Waj 
ji. Nie j~st wykJnczolle, ze zechco 
on udać się do Delhi; aby tam on .. 
(,jalnie .koronować się na cesar7,;>" 
Illdji. 

Mylijl;y się jecbak ktoś. ktouy są­
(hił, że wylącznie do podróżowania 
ograniczała si.G aktywność nast(:p' 
e.', trOllU. .Jako książę Cornwallll, 
uył on wlaścici';llem 1j',paJlialE{.;o 
hięstwn. COl'llwallu, którego acliJIi 
lllstrac,iil za wsze żywo 

int-=resował się. 
Pozatem jako 
jeden z najlepszych mówców wspót 

czesllej Ąllglji, 

lir:11 lldzLtł w ni'3zlicz,)JlI'ch :~Il.'l'oma 
c1z('niach i radach i jJorlbijal '" u\ly­
t 0rjum swą sztllką Juasomówczą. 
Poza \"iad omościamj te()retvczuo­
])Li, rzy to z ::akresu socjologJi, czy 
(kolllJmji, miał także v:ia<lumo::;CJ 
czysto praktycwe. Tr.wr.a siQ li­
czyć z tfm, że książę z:wie(lzal okI' 
lice, dotkniAte bezi·ooociem. że bvł 
IV drnnoM\V~cll skrajuC'j nQf!zy i r~z 
ma'Aiał z przad,,;tawieiclami \vszyst 
kich <Jdtlmów Rl)olecz;Jil,~twa .. 

Wszystkie te zr.jęeia Poz,)sfawi,1.­
ty mu doać cza::'ll Im aktywne za~­
mowa nir. się !'-]1ortem. 
Branie udziahr.w niebezpieczny':h 
wyścigach (złamał raz obojczyk), 
\'pofkałv :,ię z pl'iJt83h mi całego na 
l'odn i'" ywolalo interpelację w 
pnTbll1encie. "Nie powinno S!(, ry· 
zykOW3C1 slmrb'l narodowego" . 
S}{<1rbem narodowym był zr]olny, 
d:liehlY. zItiljący nawskr,)ś cale im· 
perjum książę WaIjj! ZastosowaI 
fdę on de> woli narodu j orl tr,go 
czasu 
lImiłowanym jego sportem stał sie 

bezpieczny golf. 
Pozatem znany był książr. Waiji 

j<l};:o pierwszorz.;dny tancerz. lnbią 
cy dobre tancerki, Zaproszony lIa 
oficjalny raut w Pann.mie, obtaJl 
czył z obowiązku obecne osobisto­
Bel, poczem b, często zapra!:1zał 

pewną młodą, znakomicio ta!'lcząc'l 
usóbkę. Na zwróconą uwagę, Zil 
jest ona tylko sprzedawczyni a. w 
:;kladzie aptecznym, książę 0611a1'1: 

- Niezły to musi być sklad 
apteczny!, 

Po śmierci ojca, krćl EJw~rc1 

VIII 
oderwał się od łoza boleści i pole­

ciał cło LondYlnt aeroplanem. 
Był piBrwszyn1 monarchą brytyj­

t:ldm, ktćry użył tego sposobu lo-
komocji, Następnego dnia zostal 
proklamowany królem, wszystko 
I,owiem odbywało się podług od· 
wiecznej tradycji. Jakżeż jednak ta 
tradycja była pomieszana z najnow 
szemi zdobyczami cywilizacji! Dzię 
ki radju, przemówienia króla słu­
chało tyle miljonów. ile tysięcy 
sluchalo przemówienia jego ojca. 

Dlńa 27 stycznia, rćwDo w t,-
dziell po śmierci krćIa, zwłoki jego 
pl'zewiezie>no do Londynu, gdzie 
zostały złożone w Westminste&:­
hallu. 
800.000 obywateli przesunęło siQ 

tamtędy w ciągu 4-ch clni. 

Na krótko przed północą dnia. 
(·,·,warte6o, nowy król l jego. trzej 
I:Tilcia o!.ljf)Ji slużbę z obnażoncruJ 
;;\\ablarrd przy l'atafalkn. T'o urocz;v 
~:tościach, 7.wiązanych II pog'fzc, 
bem, Ecl ward VIII przyst!1pił do 
bwych nowych obcrwiązków_ 

Cały świat żywi sympatję dla II· 
bfralnego, miłująoego pok."j mtii· 
na,rchy, 
(~ały świat żyCly OlU długich lat 

szczęśliwego panowania 

IV z wi ą zku z jegCl urodzinallli. cały 
~wiat, wraz z miljonami jego po(ld" 
llych, chc:tllie przy trj okazji zaWf 
la: "T~ODg: li, e tho Kingol" 

EDWARD BORAKS 



4 R~WJA 

Artysta wznieść się musi Donad wszystko 
Credo Stefana Zweig;; VI ustach Erazma z: Aotterdamu *) 

Nie jest rzeczą przypadKu. że 
IYłaśnle Erazma z Rotterdamu 
obrał Zweig, jako bohatera 
swej ostatniej powieści biogra­
ficweJ. '''''ielki humanista­
bardziej niż jakakolwick inna 
postać historyczna -- bliski 
'jest duchowo Zwcigowi, po­
krewn~' mu w sposobie 111y;le­
\tia, tempera meneie, posta wic 
ż~'ciowc.i, a przedewszystkkm 
w pojmowaniu zadaJ! i obo­
wiązków intelektualisty. Toteż 

". usta Erazma wkłada Zweig 
"WC cfedn artysty i r.złowie1\ll. 

.Jak Erazm glosi on hasła po-

• ..I'~ 

ko zwalcza zaeieRlośĆ d)l1ser-
wątystÓ \" i wsteczników, le\.z 
nicl11l1lcJ ostro gani fanatyzm 
reformalOl'ów i postępowców. 
Jeden z pierwszych rozumie i 
głosi konicczność naprawy ko­
ścioła. .Jednocześnie jcdnak 
,,,ystępuje prżeciwko krańcowo 

ści i bezkompromisowości ILu: 
tra Przewiduje, źe stanowisko 
ILuLra doprowadzić może do 
rozłamu kościelnego i wojen rp 
ligijnych. A dla konsekwentne 
go pacyfisty El allna lepszy 
jcst zły pokój, niż "dobra" woJ 
na, niż wojna, prowadzona na 

wet w imię SłU"7;t~'ch haseł 
Przcdcwszystkiclu ;;cdnnK sta, 

ra się zachować swą niczależ 

ność artys ty i lICWllego, swóJ 
"ncutralilm", Nie pozwala !'ie;: 

wciągnąć do ża'hq~o obozu re' 
ligijnego, czy sp .lecznego, 11 i ,: 
daje się porwać żadnej fali 
Stoi na uboczu, kroczy samo­
pas, w dumnem przeświadcze. 
niu o swej misji intelektualne] 

Takim jest wizerunek ducho 
wy Erazma - Zweiga. PacyfJ' 
sta, panerupejczyk, wróg wsze! 
kiego fanatyzmu, obrOIlca nie­
zależności myślowej artysty, 

dumny, świadomy s,;"ych zadal, 

"clcrk". Chyl imy czoła Pl:Zl'.l 
~zeroko~cią jego umysłu, nil! da 
hcego się zw i ('~ć na manowel: 
ogl'aniCZ01l\'gQ. tępego' fa!l:1ty ' 
II IU, Nic uważamy jecll)ak, b,\' 
walka z. J'allat Yzmem, walka w 

·.bronie llieza lcż ll0ki l\yórezcJ 
i my;lowej artysLy, musiała' i ,' ć 

w parze z .. neuLra}iz~llcm". f 

kroczeni cm sa 1110paS, zc sta J] o-
wiskiem "LIU clCSSllS cle l:l. 
111elee". Przeci \\'l1ie obowią~-

kiem artysty, szczególn ie w o' 
krcsach IHzełolJlowych, d('c~'dll 
jących. jcsL stanąć w.szeregach 

,va1czących o post~p, rzucić d~ 
w wir zmagal'l społecznyeh 
choćby w imię wlllki o wol­
noś(~ myśli i tworzenia. w imię 
obrony ku ltlIry ludzkiej. Dziś 

w okresic zalewającego świat 

barbarzyllst\\'a fasz)'stowskiego 
aktywizm społeczny a'rtysty 
jest bardziej n i ż kiedykolwiek 
palącą polrzebą chwilj, 11<1ka­
zem sumienia j rozsądku. Dla­
tego też w żadn~'m wypadku 
nic może nas zadowo l ić dU1I1ne 
.,c1erJ.,owskic·' wyznanie wiary 
Stefana Zwei~a, 

'ł, Babad • 
koj'.! i wspólnoty paneuropej- ........... ................ ........ ____ _________ .. _____ .. _ __ ... 

ckiej. Jak autor "Pochwaly gIn 
poty". przeciwstawia siQ wszd­
kif'l1111 I'anatyzmo'wi i zacietrzc­
wien in, Chcc godzić, ;] nie dzio 
lić, łączyć przeciwności. zacie­
;·;\Ć ostrza konfliktów, tłumić i 
llci"w<- r07palone nami~tnoś\"i. 
.\rlysla llie powinien brać u­
działu w walcl' społecznej, !I1C 
powinien znaleźć' sic ani po tej, 
ani po tamtej stronie barykady, 
nie moźe stać sic: człowiekiem 

partji, ohozu. klanu. Nndewszy 
slko cenić musi i chronić swą 

niezaleźność, swc stanowisko 
neulralne. .,r1erkowskil.", 
wznieść się musi .,au dessus de 
la melee" p:ll't~'jl1ych walk i na 
mic:lności. .. :\rt~·~I::J ma zadanie 

_ wobec polilyków, worlzów 
i uwodzących ku jednostronnej 
nallli(;Lności - hyć wllil,liwym, 
r()zumiejąc~'m pośrednikiem, 

ezlowiekiem umiaru i środka. 

N ie może stanąć na żadnym 
froncie, występując stale i w~'­

łącznic przeciwko wspólnepm 
wrogowi m~'śJi wolnej: prze­
l'iwko fanatyzmowi w każdej 

"'ostw~i". 

Erazm (laki, jakim go widzi 
Zweig) jest przedewszystkiem 
liczonym o olbrzymiej wirdzy, 
nie7w'~'kłej wszechstronności i 
rozległ~'m horyzoncie l1l~'ślo­

,,"\"111, "'jelki humanista jest je 
(inorześni.' knllScl",yc'ltnym pa· 
('yri~Ią, 'Yyst<:puje niejedno· 
krainie przeciw "'ojnie, pro­
paguje hasb pokOjl!. zbratania 
ludów. upomina, ostrzega. sla" 
ra sic: jrdnat przeciwników i 
łagodzil', larcia i walki, Wznosi 
si~ ponad ogl alliczoność ~aro­

cłową, ponad partykularne inŁc 

resy i waśnie rozmaitych kra­
jów, marzy o stworzeniu 
",~zechcuropejskiej wspólnoty 
p\lJ1:lclnarodowej. Marzenie to 
czc:ściowo, w sferze ducha. Ul"W 

cz)'wislnia wc własnem życiu. 

stnjąc sic: cdonkiem inlernacjo 
nalist.\'czl1<'.i rodziny hnman:· 
~tów. rodziny, do której nall'­
lPĆ mógł kaźdy człowiek świn­

Iły. hez wzglr.du na pochodze· 
nic, raSt: i kraj. Jako prawdzi. 
w~r ~1ull1anisla wicrz~r wc 
wszechwładną polc:gę oświat~' i 
pisanego slowa. Oslrzem satyry 
lc:pi zabobony, prze~ądy i c:,~ 

1111l0lc:. J eclnocześnic .ics l je­
dnak wrogi cm wsz~lkicg() fana 
tyzmu i zacietn;e\\ienia. NicLvl-

* Sl"Ian Z\\'I i!! .. Trynmf i tr:l· 
~·i:r.m Erazll1;\ 7. Hotterdall1u". 

Ralph WaldoEmerson 
Slulecie wielkiego m,śliciela amer,kańskiego 

'" r. 18:3u, t. j. 100 lat trlilu, "oj, niż systell1:ttyc~lly!l1 Wozo- że lUfhill zll;ljLlą. w JW'j J.;:",iąi,'u 1;111 n"bpl, ]Jo>,ad" llla denl ra i t. p .. , 
wyuł:t 7. llruka ]1jenv~za ksiąŻ1\.3 fem. Myśli, nurtujące go, podaje i zwii!zc]" oh06 ja do tego nie dą- P1"awclziwa d0hrpG GI)llti:ego 
Emersona :J. t. "Natura" (N'atmc), w formie piękuilj, le.cz niezawsze ż~, ahi gol' nie wichę. Będą w kbiąl,- przebija w zdaniu, kt,jro powi.,t1:·iał 
która zapocz~tkowałd, jego działa l- cechuje je ścisb planowość; brak ce mojej w'.mie sosnowe i brzmieć do dr. Eckerma!1J1!l: "Każ011 bou-
IlOŚĆ na polu literar.ury filozofie z- w nich CZęst0 kolejnoś!\i. Podobnie. w niej będą szmery oW'ldów". Czło- mot 1;:0 l1tO\'. :.110 nmie sakiew]..,,! zło-
nej. jak )JllLężna rz.cka, plyn:t prtetl na- wiek, w llC,jędll Emersona jest "ca· ta. ról miljona moich !)ipC! l:f:'.y. 

Ewel'son, syn pastora;~ Bosto- mi, łącząc w sobie. worly,Jjeznych lą eneyklopedją.zdarzeń". Ciekawe ndl.iedzi('zony majątek, j)eu:,;je i in-
nu, już jako dziesię':?ioletni ('hI0- strumieni, biorąeych poaątek w :;'1, pogll!dy jego 113 urządzullia spo- I,e dOI~U0dy - '\Y;;zystk') "',1 ,!~d'!;:l 
piec stawia pirl'w'ze proki na niwie tajrmniczych zaJmmarkilch gór. le('zne oraz ważat3 wydarzenia dzie- auy ~jr. ,lowiclhieć tego, co Wl'311l 

poety'kicj. Wiersze jego z togl) TrwhlCi niekiedy przeprowadzh~ ;O\\'C' teraz". 
okresu - to entuzja 'tyczne odez- ich klasyfikację, podpnrząaIwwać - "Kil.żd:t instytucja jest przeJltlżo- \\' inllPm miej~cu E)lJer~ol1 zawa· 
wy do młodej floty amerykaJlskiej, jednemu rozdziałowi, uwięzić jed. lIym cieni~m czlowieka, jak Klasz- tza: 
wielbiąccj jej sprawność i odwap'ę. ll)'m nag-lówkicJp. Pow'5tają one 7. ttlJ'y -- pustelnika Antonjus;,a,. re' ,,·vnC'rny, że ktos jest dobr.oczyn. 
Po uk011rZCl1iu kolegjuli1 1V Har- ~ohą IV fo.'i~Ipj lącZllOśc:i ideowej. si! formacJa -. Lutra, kwakierstwo - Dy Z zupełnie innych żl'ódeł, niż 
wardzie, Emet'soll wst,wił do ~zko- :."'irr,jlldlem dl1szy, pO.5zuknj::!/,qj Fnxa itp" a calą. llistorj~ llJOŻlUt sI'isy składek na t:lllie kuchult.l. 
Iv rl'ldlo'nlej i zo~tal pastorem. prl! IVUy, Emerson zdobn'.':t siQ lla 11l"lcrobi6 z łatwotirią IV liiograIJę N 0Tmą iC(ldziennyill na w.vkiero I)q. 
,lednak "po 6 la.tacll, naskl1ł.t'k zUlia snńal"'. oryginalno dcfinieje i po kilku silnych, powail1yd\ ludzi. hTego cilo,,'kk.a. jest ciągla U~· 
ny poglądów na i~fotę r~'I nałów ,i r(,wnal1ia. W crltng nie~o ist'otna róż 'En.\~1"'01l był czJowieJ,iem U51)()' l'roczyuność". 
obo,,'iązków ].;ościelnyeh, którc nic nicn ]1'lIl.ięclr"V' ]nclimi 1101rf;'a ty]},!) i'ubienia miłego i łJgoLiul'~o, 11io W r. 13Go opublikowal ,.Cechy 
odpolyiadały jr.go nastawir·niu ]'1")' na trm. w jaki SlJosdl Jąe:~ą oni znał zł0ślil','ości, ani ostrych przy J~arodu augielskiego" (Englhih 
chicznerrm, uiltąplł ze stanolrj~ka prz rlmioty ~wiata. zewllętnne~o. cinków, Opowiadają, że gdy llewieu tl'aits), które krytyka uznala za. 
duchownego w N orth Chmch w Bo· Kitkl"'Tl.Y klasyfikuj!:! je podlug duehowllY, wysłuchawszy z przer;),- jl'dnc' z najlepszych' stti(ljów cudzo 
stanie barwy i wielko,§('i, 0 1';12 pl'lypaLlky- żeniem jego przcmówif!nia, f~czą t ziemca o W. Brytapji. Pc.siadając 

Podc.zas pierwiizej ll')JrLży do wvrh c"('h zOWllt~trzJJy('h. Inlli zaE IIawolywać zeblanyclJ, aty opu~c.ili doskonale pOI'zurie hltlUOIU i r:ędlłC 
Europy Emerson zawiera pl'zyjazll wedl.ug podobi"ll;tW:ol'iI'ownQtrlllC- prelel\cję na temat .. t 1':1 :.~e'oI.:.dmltal· Hll}teinym satyrykiern, mimo bra, 
7.e sławnym 31l!),'iclskim pisarzem, g'o. czyli wcdług ato 'Illku pJ'7vezy- 11)'eh nOllSeIl3ÓW", E'ller~ou ~~11l\\'a ku wszelkiej zjadliwości, demokr:1.. 
Thnmasclll Carlyle'm. Wspólczes- uy i 8kutku. żył sfokojni" pat I z~r, na SIH'gO ta Err,erson potrafił świetnie' llWy-
n,Vch llkjcdnokrotnie zdumiewały IV r. 1841 WYC110Chi pierwszy 10m antag0uistę : puklić ujemne str.my żyda monac· 
,serdeczne sto~LUki, łączące, tych je,(!t) "Szkiców" (Ei'says\ w trzy - Zcbje l;iG. że jest ban1to !'iU' chistY('z!lej Anglji, będąc przytero 
dwuch ludzi I) tak kral1cowLl rM;- lata różni"j dru;ł'i tom .,B~~ay6" _ nlienny;,n i St,I'zcry.tl człJwiekilll'l. jednak zawsze gotowym do gorą" 
nyc11 cl:arakt,]T;lCh. A jPdlnk istnia )'ac7.cj zbiól' pojerlYllczych afory/:- Pl) swej drugiej podróży do Eu- <ych po(\hwal. Z:1s:ldniczą cechą 
lo oilnp 3poid!0, la \I'ęil:ljąee ich :i1( VI', niż harmonijn'l ~alos~. [[,Jcr- roDy ElT.ersoll 1I'.,·d~·,;f' kilka, nowjl'h jcgo J..l,~'ychiki bylo bo,viem zawsz& 
przyjaźń. Emerson bowiem koct~tl ~Oll, jak przyta'::zają jego bifJ,2Tafi0' ksi~żek 111. in. w r, J..')50 .,\oVyhit- IJi8zJJl0l"1owane poszukiwanie dobra 
pl'aw(lI~ i dobro, zaś Ca rlyle 'liilna- wie. :~w,vkł pisywać pojeu)'ncm Tlych ludzi". ~fll i., 'pi"vjo Platona, i pi~kna. . 
widzil pocllości i zla. W tym "k1'e- myśli w notatniku w kil najprymi- Sl'.'eclenborga, MI I,t li~1l0'a, S'wk'J- Gdy powracał ze ~wej trzeciej 
sie EwerSOll po~iada już swyrh 7.WO tvwniejs'lej formie ,.in staŁ!) na- pil'3. N:lpole0Ui\ i u\I,:,n(,~o. O poclrćży do Europy, wyszli mu tłuDl 
lenników i licznych s.vu,patyków, ~cendi", Prze'l prel~k,'j<t Jlrzy&t.~po- tym o,~tatHilr. TJisz'> • () naiit~pll,:(J: nie na. Rpotkallio m,icszkaiJcy Gon-
gJ,\'Ż zy:;ku,ie rU'lg-ło,3 iJrzez swe ')d- "':1ł do zebrania ::rwyell )'0;;1Ioror1- .. 1'io~zcl\'g<'tlJly !/liat P OTll y:,:ł cord, by powitao wieUdego lOdaka.. 
c<.yty i l,rzemó\I' ieni,t. EI11'~r,30n·- JJ,Vch po\\ieuzeit, uzupełniając jc od- lioczehvy Hiemp.lf, l'i~'l<l(', \\31JOJJlllie. "V mIarą lat począł daw:1.0 się 
to człowiek p0ł':tl pogody ducha i l,owi,~dlL i ';ll,i an2g'.Jotami, ;:;am w lIia o Goetherll. SDClrząrhił spis jl.'go we znaki Emersonowi brak możnoś· 
dl'.iwncj prostoty. Wystarczy spoj· ll:l.stępUją(?j' spos':b ]loukrr~la róz, uHróI~, dobrych' 11cz"nkć "', n. p.: ci olh,oll'ieLlniego doboru pojęć. 
I'zrć IJa foto)!:l'l1f.lf' ic~o, hy się (l teJ1l llolitoAG s\\'yrh myśli: .. Xie wątpi;;, t)Je set talarów dO<.tał SLillius t Zai)Q(fliuał nietylko imiona własne, 
jJl'~E'konać. Jest to doskonały typ ............. . . ............... lIJl l'?ez równi:"!; nazwy rzec~y. Tak up. 
optymisty. (o parabolee wyraził się: "Nie mogę 

. Bylt'El flzieekiol1l jcs7.c;r.e" - mo- powiedzie6 jej irni.:mia, p.atornia,;'" 
\\ i -- .,:1 już chciałem pis:tć o spra mam jej historję" · 
I,jrdli\yoftci życia"! Zachęca swych Em(~rson mimo to pozostał sobą 
~blclla('ty do zerwania. 1,;;m prze- do ostatnich .}hwil życia i z tą sam~ 
szlośei i ufnego spojrzenia IV pro- uwagą i zaW3ze w tem samem skll 
mi01lną ]1r'l,yszło~ć. Zcza"eJJl st.aje pieniu pl'zY81uchiwal się odgłosom 
się on ośrodkic'lIl żyt i:L kl1ltural:le- przyrody, która "nuei w nieskoll-
~\'n i ci llcholVf'~'O ,:;.: owej Ang'lji" ez.onych warjacjach starą, dobrze 
i dokqla nir'l'O ~ki1piają się mjwj- ZDaną, melodję"· 
bitniejsi 11ldzi'3 tej ,'paki, Emerson :Mimo, że min~lo już 30 Jat. (1.1 
5pst również jl'rl11ym z pionierćw czasu sfttlerci Emersona, jcdnak 
morllle'~'(l wówczas w Ameryce myśli .;ego nie utraciły bynajmniej 
h:\llscenrl,?utaliz1ll11. Pi'7,P,Z pewicn swego wae~enia, a pnociwnie, 
czaR Ilaw,'t wydaje pismo .. Zf:~·ar przeszedlsży pl7.ez ogniową próhq 
~ 1 0neczny", w ];,tórem orr~awia Zd. czasu,' :Jabraly tężyzny i mocy. 
garlnicnia. natllry .łbstrakcyjnej. Obecnia, w obliczu niektórych osttt 

Emenoll .ir~t ni3zmol'llowau)' m nich wYVadków polit~-cznyt:h orn 
kont0mplatrll'em c;ldów przyrody: aktów przemocy i terorll, o kto-

.,świa"t :Jdbija się w 't<.ropli r05.'1. lyeh c/,ę"to ]Jisz~1 dzienniki, aktnal-
~Iibkrl)~k()r nil~ zlla lazl jeHcze drob ne są rr.wllicż jego sło,,-a: 
1lO\lstrojlt, który z powodu ~wcj .,Ristorja pr /'().~ladowail jest hi· 
maleJllw3ci byłby mniej doskona- storją ~lsi1owania, aby natl1t\: u~z.u-
lym" .. Oto ,,',zcchświat .ie~t czcmś kać, aby wodę pt:c1zi(~ pod g(.rQ, 
;tV.lą('CllI. Wszystkie rzpczy majll! Ivb z pia,>ku biez lllm~d~. ;.. ic tu 
moralny c(>l" -- ~h,i w zapale .. J es! nip warzy iJr.śeaktl)r( w. jll1ipj~'la 
1'11 l'1rzej poetą o E:il'iir rozwili;\," :>.UOO ,,'zorowych pługów I"tlzdt.ielily wl:ldzc wuj~kowc włoskie tni,~dzy luci- o to, czy jt!st ich wielll~ l'7.~' jef1t:r 
ten! poczuciu świadomości ctncho- l105Ć zajęlych lerenów abisyńskich, nazywając je "broniił pokoju''. ,,- - tyr~n, lub tlull1". .,.. Sycz. 



REWIA --

leznany żołnierz .. lnelo sumien-
Tam, gdzie stoi Dalae ligi narail6w. .. "Nbwa Jerozolima~'. Genewski samo· 
'.ładca. .. Torłur, i tracenia.' .. Sluga Izalina. .. S·miere w,r,wa katom ofiare 

Czterysta lat temu, 21 maja 
1536 roku na placu, :v pobliżu 
którego wznosi się pałac ligi 
narodów, zebrali się obywate­
le wolnej republiki genewskiej 
i, wysłuchawszy kilku gorą­

cych przemówień, 

postanowili żyć "wyłącznie we 
dług nakazów Ewangelji i sło-

wa Bożego". 

". szyscy złożyli uroczystą 
przysięgę, wznieśli ku niebu rę 
ce i OCToy i powtórzyli mocnym 
~losem koniec przysic:gi: 

- Na wieki wieków, amen! 

Od tego znamiennego "rlnia 
Genewa słała się protestancką, 

"reformowaną" , 

Obywatele Genewy chcieli 
pozostać wiernymi wielkiej 
pnysiędze, chcieli istotnie iyć 
według Ewangelji i słowa Bo­
żego. Wielu jednak nie umiało 
czytać, nie rozumiało Pisma. 
Postanowili więc 

przywołać z Francji słynnego 
1łomacza t znawcę Jana 

Kalwina. 

Kalwin rozpoczął, JaKo "leK 
tor pisma świętego", lecz 
wkrotce został absolutnym pa­
nem Genewy, ki nieograniczo­
nym władcą. Ten "Savonarola 
reformacji", zacięty fanatyk re-

"Już w ciągu pierwszycli pię­
ciu lat władzy Kalwina w ma­
ło zaludnionej Genewie 
powieszono trzynastu ludzi, 
śclc:to dziesięeiu, spalono trz)­
dziesłu sześciu, siedcmdziesic:­
ciu pozbawiono praw obywatel 
,.kich l majątkowych i wy~na-

no z miasta. 

'Vielu uciekło dobrowolnie 
w obawie przed śmiercią lub 
hańbą. vYięzienia były przepeł 

nione do tego stopnia, że 1.a­
rząd miasta musiał budować no 
we. W domach tortur rozl{~ga 

ły się 

jęki męczonych dla chwały 
Ewangelji. 

Torturowano nietylko przyłapa 
nych na zbrodni niewiary, lecz 
każdego, podejrzanego o wr02i 
stosunek do "Nowej Jerozoli­
my". 

\"znoszona przez \Kalwina 
"Twierdza Boża" stała się o­
gólną katownią. Uśmiech mik­
nął z oblicza ludzi; 

nawet małe dzieci przestały 
się śmiać. 

Rozma wiano p·ółgłosem, ·oglą 

dając się trwożnie. Wino i ty­
toń uznano za djabelskie przy­
nęty, gra na skrzypcach lUD 
flecie, była bezecną uciechą. 

N ajcięższym jednak grzecnem 
ligijnego · 'dogmatu~ wierzący było podawać w wątpliwość 

trafi dosięgnąć go nawet we 
Francji. 
Ogarnh:ty trwogą uclekldo 
Genewy pod opiekę Kalwina. 

Gorszego opiekuna nie mógł 
znaleźć. Kalwin rozkazał uwię 

zić go. Sąd, zwołany na Serve­
ta, składający się z popleczni­
ków "proroka". 
skazał go jako heretyka na 
spalenie na wolnym ogniu. 
Stracenie Serveta oburzyło 

nawet wielu wyznawców nauki 
Kalwina. 
Sebastjan Castello nazwał o­
twarcie czyn łen morderstwem. 

* Zbliżamy się teraz do głośne 
go bohatera książki Stefana 
Zweiga. Sebastjan CasteUo, po­
chfl.dzący z Sabaudji, dzielił 

przez pewien czas poglądy Kal­
wina. Był znanym teologiem i 
jednym z najl~pszych znawców 
reformacji. W ciągu dziesiąt­

ków lat pracował nad przekła­
dem biblji na język francuski. 
Kalwinowi nie podobały się pe 
wne usłępy i zażądał radykal-

nych "mian, 

Ca.stelle odmówił stanowczo 
poddania si-ę jego cenzurze. 
Powstał konflikt. CasteIlo zro 

7.umial, że życiu jego grozi nie­
bezpieczellstwo i 
uciekł do Bazylei, gdzie powie 

nono mu katedr~ j~zyków 

Żył skromnie, starając się, że­
by o nim zapomniano. Strace­
nie Serveta wzburzyło go do 
głębi. Z odwagą, jakiej nic do­
myślano się w tym książko­

wym molu, potępił zemst~ Kal­
wina, jako okrutne nielndzkie 
morderstwo. 

Było to prawdziwe bohater­
.. two, jak pisze Zweig. 
Castello wykazał daleko wię-

kszą odwagę, niż WoIłer. 

któr.y w dwieście lat późni('j wy 
stąpił z obroną Calasa, 11\b 
Zola, gdy rzucił światu swoje 
"Oskarżam!". Ani \Vo!ter , nni 
Zola, nie naraźali życia, mif'li 
przyjaciół i zwolenników. na 
których poparcie mogli liczyć, 
mieli na swoje usługi wolną 

prasę, wrogowie irh nie h~ li 
tak potężni, jak Tor'1uemau:.1 
lub Kalwin. 

Castello wiedział doskona Il'. 
że niemożliwością prawic hyłn 
uiść zemsty KHlwina, nawet pn 

za granicami Gf'JH'WY. ł\ic u 
ląkł się jednak niennikniol1(,f.;o 
męczeJlstwa. 

Piętnował dcspotJzU1 fanat~'z­
mu w mowie ł druku. 

Ukrywał się ('ToRsem pod 
pseudonimem, lecz rozumiał. że 
było to bezcelowe: w Genewie 
doskonale wiedzi.ano o wszy~t­
ldem, co się działo w Bazylei. 

głęnoko w swoje poslannic., bezgrzeszność Jana Kalwina, 

two, zesłańca Bożego. Obwinionych starożytnych. 
postanowił uczynlć Genewę . o taką zbrodnię obwożono po I \V swoim ,.traktacie here!y 

kalO Castello 

"nową Jerozolimą". mieście, a potem palono. Kiedy upadla Traja? 
Stefan Zweig maluje w sweJ p i ś Ik I k' 

broni wolności religijnego 
sumienIa. 

niedawno wydanej książce "Ca ewnemu n eszczę n ow, to Schlieman omylił się 
stello przeciwko Kalwinowi" ry w nietrzeźwym słanie ode- O 1000 lat '. 

\V epoce Torqllemndy i Knl­
wina była to śmiałość, granic!!j 
ca z szaleIlstw~m. ·<\ef\'f't żada. przejmujący grozą obraz rzą­

dów Ka;lwil)a. 
,. . 

Po.mimotel]lalu ~ z przed se-
tek lat o i 

dzieło ZweIga ma wszelkłe ce-
chy współczesności: 

d.ziś mawy Kalwinów, nieugię­

tych.~ fanatyków, tłumiących w 
lu'd7iach' żywego "ducha w imię 
martwego dogmatu. 

Według słów Zweiga Kalwin 
postawił sobie za cel "uczyn;(~ 

z miasta, kipiącego tysiącami 

różnorodnych dą7.eń, tętniącego 

życiem niezliczonych pragnień , 

nieruchomy, skostniały me­
chanizm". 

Chciał "zr'ównać wszystkich 
według jednego wzoru", tępiąć 
bezlitośnie indywidualizm, za­
bijając najmme]szy przejaw 
wolności ducha. 

Działo się to w imieniu Bo­
(:{a, a jedynym tlomaczem Je~o 
woli był Jego zesłaniec i na­
miestnik na ziemi, Jan KaJ­
wiIi. 

Zamiast "wolności chrześci­
,ia·ńskiego sumienia", głoszonej 

przez Lutra w 95 tezach, przy­
bitych do drzwi kościoła w 
Wi ttenberdze, 

Kalwin wprowadził bezlitośną 
"dygtałm'ę dogmatu", 

Dkrutny purytanizm, oparty na 
gwałcie i krwi. Oto jak Zweig 
maluje rządy lego szaleńca: 

zwał sfę z nieposzanowaniem 
o Kalwłni(', wyrwano Jc;zyk. 

Szp}egostwo i donosicip-Istwo 
ur0sto do potwornych rozmia. 
rów. Każdej nocy odbywały się 
ohławy na żyjących "\\' usta­
wicznej trwodze obywateli Ge­
n~wy. '"Nowa Jerozolima" sta­
wała się coraz bard;>.iej podob­
ną do piekła. 

Kalwin, pokrewny duchem 
Savonaroli, spalonemu w o­
wym czasie we Florenr. ji , sta­
wał się coraz bardziej Tor­
quemadą. Narówni z .. wielkim 
inkwizytorem" 

budował sobie pomnik z tru­
pów ludzi, 

l.adręczonych i skazanych na 
jego rozkaz. 

Najstraszniejszym jec1nak 
najpodstępniejszym 

Kalwina była 
czynem 

jcgo zemsta nad Servetem. 

Miguel Servet, lekarz i tp.o­
log, uciekł z Hiszpanji przed 
inkwizycją i osiadł na połu­
dniu Francji. W O!~ó)J1ości po­
dzielał poglądy Kalwina; z kt6 
rym ' nawiązał korespond\mcję. 
Popełnił jednak nieostrożność, 
krytykując "Nową Jerozolimę'· 
Kalwin nie przebac;r,ył mu te­
go i doniósł na Serveta wielkie 
lnU inkwizytorowi. Servet czuł, 
że krąg jego prześladowców 

zaeieśniał sk. \Yiedzial. że in­
kwizycja ma długie ręce i po-

Kustosz działll 5'l'e~kich i ~zyl1l­
l'Ikich starożytności w brytyjskie m 
llIlIzeum Ogło3ił nied:pvnQ ObSZęf" 
ny artykuł O 'rezultatach -wykop;~­
lisk, prowadzonych prze'L anier.v.­
knńską ekspedycję, na czele której 
~toi prof. BIegen. 

Prace ekspedycji pot.wierczily, 
że archeolog Schliernao, który 
pierwszy rozpl1c.q.ł Po.szukiwanfa {v 
miejscu, gdzie stała TI:oja, omylił 
siC; przynajmniej o 1000 lat, lltrzy­
mując, że ?nalezione przez niego 
złote przcdmioty pochodziły z cza-
5ÓW trojańskiej wojny. 

aby zaprzestano tropi{- t. 7"". 
hn~tyków. 

"Uważamy za łI('reł~'ków 
' łych w~zystki('h _ pisze, 
którzy nie zgadzaJą się z na· 
szymi rellgl.inyml poglądami. 

Takich ,.herC'tyków" niszc/.ą 

fizycznie, bo nikt niC' posiada 
dość. moc~', aby ich zniszczyć 

duchowo". 
Przeczytawszy ten .traktat", 
Kalwin zapłonął gniewem 

i pragnieniem zemsty. Rozpo­
czął od polemiki. Wydal rodzaj 
encykliki, w której nazwał 

przeciwnika "sługą szatana', 
"płodem przeklętego łona". Ca 
steUo nic pozostał dłużny i o­
głosił 

Amerykańskiej ekspedycji udało 
sifi ,io\l1.cĆ do rllin Troi. Nie było 
to .1lia:Sto, le~z z:tfccl wie niawielka. 
forteca, otoczona, murem. Po­
wien.ehnin wewnątrz murtw wyllO 
siła około pir.ciu akrów. Oka 7.11 je 
sic że Homer nie mijał .;ię z praw­
dą, lll,)wią.c, że Hektor okn~iył t~zy 
razy mury, :t,anim Achilles dogonił 
go i zabił. Szerokość muru docho- nowy pamflet na genewskiego 
chiła do czterech m'3trów, a wyso- samowładc~. 
kość do sześciu, Na północno - Kalwin zażądał od magistra-
wschodzie znaj1lowała się wieża tu Bazylei konfiskaty pamfletu 
ol.ronna. i uruchomił przeciwko CastelIo 

Teren wzno::iił się tarasami, kOll 
cząc wzgórzem, . na którem stal pa- cały, będący na jego usługach 
łac Priama. Pałac zburzyli rzymia· aparat agitacyjno - propaganno 
uie i wybudowali na jego micjscl1 wy. On sam i oddani mu teolo­
l\\viątynię· gowie· piętnują wolność sumie­
Znaczenie '!'roi w starożytności po nia, jako djabelski wymysł 
legało na obronie wybrzeży, napa-
danych często przez wrogów. niebezpieclną herezję, 

W ojna trojańska nie była wcale Na dźwięk imienia Cast('llo 
łihlężelliem, lecz szeregiem pot y- Kalwin wpa(ta w szal. 
(~7ek pomiędzy mie.szkańc!łmi t:vier Ogła'lza pamflet za pamflc-
azy, a. gr,~kam!, ~torzy przybylI n:o tem i w jednym z nich o-
nem l okopalI Się na brzegu. . ~ .' ,_ 

Eksp"dycja, przy zła do wniosku. I skarza C,:"lello o kr~dzIe~ dr.ze 
;i,e Tr,)ja upadla w 118() roku przed wa u s.ą'ilad~. :V sredmo":le­
Chrystusem. czu uClCkame SIę do takIch 

środków walki było powszech. 
nie przyjęte. 

Wrogowie Lułr'a oskat'żyB go 
również, że swoJe "tezy" napS. 
sał na papierze, skradzionym 

.iakiemu.~ sklepikarzowi. 
Rozumuwano. że uczciwy 

człowiek powinien czuć pogar ­
dę dla tez, napisanych na ta­
kim malerjale . 

* !-\ampaJl.j,l Ealwin,1 przeciw . 
J\O Caslcllo zacz~'na przyno"it 
0\\ ac('. Nauka gCJll'w~kirgo fa ­
nal~' I,a znajclujt> 

7.WOll'lllli!UJw w Eaz~·h·i. ;(dzie 
l·ozJlocz~·na.ia. sil' arcszt~' here~ 

t~·k4'iW. tol'lm'Y i hu(,t'nia. 

I" :d"in nic J'7}ldzi .i<-vcze, 
;dl' 11:111 IhlZ~'k:! za\\ hł juT. 
dCl! .,S:lYonaroli reformacji" , 
jak 11:IZ\ w:t I"alwina Zw<,ig. 
W l'oku 1fi51 UIlHlI'ł w Bazylt·, 

Ili<'.iaki Jun dt' BJ·II~(,. 

;tulor ~I.('n·gll traklatów rellgi .i-
1\~·(' 11. ;\ip]dóre z nicll wpadł)' 

w rt:ec Kahvina. Uóry ku wiel­
kiemu swemu przerażeniu od­
kryl w 11 ich sI ra zliwą Jw!'ezjr.. 
Xic Jllożna hylo pomillqc te.t 
~pra wy mi Jczeniem tembar­
dziej, Że zmarły był przvjacie­
lem CasleJlo. 

Kalwin lłi.~·ł cnIego swojego 
\\ pływu, ahy w Bazylei odhył 

sir. 
uroczyst~' sąd llad znl<ll'ł~'m b(! 

retykicm. 

Jana de Bruge skazano na 
śmIerć i wydobytego z mogiły 
trupa powi<,szono dla posłra­

('hu wszJ'stkich heretyków. 

T('!'nz łatwiej już hylo on­
Iru'ć do Castello. 

Kalwin bi('rze si(~ do dzidn 
~ie<;trndzenie skre:ca stryczek 
na szyję· wroga, wynajduje wi · 
nę za winą, gromadzi dowoc1y. 
Zebrany materjał wysyła do 
nazylei. dokąd udają się jego 
zaufani poplecznicy. Mają 

7.1\ wszelką cen~ wymóe zwoła· 
nie sądu na CasteIlo. 

Kalwin rozkoszuje się jut. za 
wczasu myślą o dokonane" 
zemście. 

Nie było mu jednak przezna· 
czonem widzieć Idę kę wroga. 
Casłello umarł przed sądem. 

_ Śmierć wyrwała go z rąk 
katów. Nie był jeszcze starym 

Liczył 48 lat. 

Zweig z czcią chyli czol~ 

przed człowiekiem, którego na· 
zywa "nieznanym żołni"rzen\ 

wolności sumienia". 'V przed, 
mowie do swego dzieła przy ta 
cza jego słowa: 

"Nasi potomkowie nie będ, 
mogU zrozumieć, jak potrafiliś­
my żyć w takim mroku beJ 
denia wolności". 

Książka Zweiga - to pO­
mnik na mogile "nieznan~go 

:iołnierza", który 

ilał życic w walcc o na.lwi~ksz:9 
na.iceunie.isz.', skal'b ludzkoścr 

o woluość ducha. 

N. Tasin, 
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V. 
Piesza. wędrówlta nasza 7. 

i1ad rzeki Ucayali do Limy, sto 
licy Peru, zbliżała się ku koń­
cowi. Ostatnie szczyty Kordy­
]jerów pozostały do przebycia, 
li!'nno, panujące na szczytach, 
dawalo się dotkliwie we i.naki. 
:'I1inęliśmy ponury Callebas 
(-ł300 meiróv,' nad poziomem 
morza). Pozoslał do przebycia 
ostatni i najgroźniejszy szczyt 
w tem pasmie Kordyljerów, 
CarrizalI (5300 metrów). Za­
wdzięczając tylko łagodnej po­
t'hyłości, po jakiej wspinallś­
łll~' się na ten szczyt, 
uniknc:1iśmy duszności i zawl'o 

l. Pomnik ku ·czci poległych ' !iana­
dyjczyków zostanie niebawem od, 
słonięty przez prezydenta Francji, 
Lebru!llt i króla Edwarda VIn w 
Vimy plYl Arras, - 2. W sali Burg 
·Teatru w Wiedniu odbyla siQ u:·o· 
czysta prp.mjera "Nieboskiej lWGie, 
(lji". Na premj&rze . byli obrcni 
przcd3k1.wiciele rzą.duamtrj,1ckie­
go) elit;], świata liter;1ckiego i art y 
~t.ycznego. Wiednia, korpus ,1YVlo· 
Jnat.yczny i prasa oraz jako delegat 
min. oświaty i Pólskiej· akadt:tnji li 
ti'ratllf'Y,' p.' Leopold Stllff, VVy~t:ł­
wiona w tłumaczeniu Csacom, 
of.rzYll1aln, "Nieboska. komedja" nie 
zwykle staranną. obsadę najL.nako 
mitsz,}'t' 11 artystów wiedeńskich. N:\ 
zoijęciu naszcrn fragment próby ko· 
H.iuIl1C.W~.j. - 3, Wells - Saisons an 
gieli;lm pam zdoby-Ia mishzost \\,~, 
świata w tUl1cach salonowyrb. 

... 1ów 'głowy, ,; 
jakie towarzyszą zwykle zdohy 
waniu masywów aÓl\';kich. 

, Zresztą ratował , nas zapas ' cy­
tryn, jaki 'mieliśmy przy sobie, 
wystarczyło sokiem z cytryny 

zwilżyć skI'onie i ciemJ~, 
by zawroty głowy na newien 
cza's ustąpiły, 

Carrizall - to. groźny w 
swej. pot)dze . szczyt, na którym 
rozbił swój mizerny. dOn1ek , 
sklecony z blachy 'falistej, uho 
gi clOll, ratując w potrzebie, 
rzadkich, bardzo rzadkich . na 
tym .szlaku podróżnych. Bo 
trzeba pallstwu wiedzieć. że od 
Callebasu aż do Santa Rossa 

jest przeprowa(j.zona szosa. 
Droga ta jest zrobiona r::.łkowi 
cie 
l'~kami więźniów peruańskich, 
których wypożyczył I'ząd repu­
bliki za minimalną opłatą, pe-

wnemu polskiemu urzedsię-
biorcy, 

Jdóry otrzymał koncesję na hu 
dowę tego ' gościńca, Szosa ta 
już w pól roku po jej ukończe 
niu znajdowała się w opłaka­
nym stanie. Olbrzymie zwały 
piasku i odłamków skalnych 
ze zboczów gór zasypały drogę 
zupełnie, miejscami na prze­
strzeni kilku kilometrów. 'Wie­
lu podróżnych znalazło śmierć 
na tej drodze, zasypanych znjc 
nacka lawiną ziemi. stacz::.jącą 
się ze szczytów. To też, kto 
.iest zmuszony podróżować po 
tem pustkowiu, wybiera 7a­
,,,s le 

~cieżk-~ górsłią. któ~'a jelit znacz 
nic bezpiecznie,is7u od rządowe 

go ~()ścili('a. 

Na szczycie Carrizallll zimno i 
puslQ, zwały śniegu rażą oczy 
~wą -hielą. Ogłllszająt;y huk wo 
dospadów górskich przeraża po 
dróżnika. Zadnej roślinnośl'.i, 
sucha II':1.w3 , poros1a na hagni­
stym gruncie, doslarcza liche­
go pożywienia , niewyhrednyrn, 
n wdziecznnn w ruchach b­
mom , .fed.\';lym zwierzę10m Ż~T­
wvm, jakie potrafią się ulrzy­
mać na teJ w~·sokości. 
Stada łych zwieI'ząt, liez3ec 2 

do 3 fysj~cy ' szhlk • .. 
skubiąc to nędzne poż~'wic:nie, 
patrzą . szeroko rozwarŁemi. l 
7f1z1wlonemi. oczami na prze­
cho9,zących wc:drowców , 

Lecz :iuż 's ię kOlll'zy "iocHo 
Carrizallu, bardzo łagodną po­
chyłością schodzimy coraz ni· 
?eJ, witając po drodze, 7. wiel-
1;:ą radością coraz ho~ntszl1 zie 
Jeu. Na wysolwśei 21100 l11e­
trów, leży 
malownicze mhlsłC('zko - klasz 

tor - Santa Rossa. ' 
nynek i kilka ulie otoczone pię 
knemi palrnami st::11lo w il1' mi­
lv obrazck dla oka. '''eirniu 
cyprysów i palm wysmukłych 
1, L'ólujr nad · białeJ11 miaster'~' 
kiem kla~7to l'. Ogl ,jd, spo,,;iL' 
w dsze khnlforna. wY\yofuic 
oJhrzv\;1ir wrażenic'. Dr;lCis7\,')­
wIe 1~1ili, młodzi eldonc\'. z cali! 
llpl'7, cjrności::: l.dzi('laj,l wY.13S­
nie!'l li" ') .~ !, t"n 'l.Jpro<;it: na::: 11:1 

1'>zkL,i'l,'okC: dc'shc'1Jai'l'go W'1I'..1 , 
wh','-r' j Pl': ·UL1\. ·ii /. ,';oinni l'. U· 

1rzymv,ya;;Yl"l, na ,;loC7ac11 1~{l1' 

obok . ldas~t()l'.l . i'j':rc'lożon~'I." 
klasztoru jcst o j(;ll'" FrcH!Ce · 
sco, właściwi c lwI <10 r d.: ll 
1930. gdyż w tym' czasie wy· 
hucl1la rewolucja, a "wieżo no 
wstały wojskO 'W~T rząd zmusił 
przeora do ucieczki. pociągaj9/' 
go do odpowiedzialności priefl 
trybm~ał rewolucyjny za to,7.C 

I'ządowa koJon,ia Sałhipo. na 
'kłlll'ej byli osadzeni kozacy i 
b~' Ji ausłrjaccy . żołll1el'ze, po­
zosta.iąca ],lod je~o zat'zn(leJ11, 

zupełnie upa(lła, 

wsklIlek polityki ~ospodarcz('j, 
jakl1 prowadził . \[ianowicie: 
wycofał wszystkic pieniądze. ,ja 
ld(' kUl'sowały w tym d('lJ81'ta­
mencie. a na ich mic.isel' wy· 
puszczał bony ze swoim Dod-

pisem. 
Oczywiście ceny lllomentalui(' 
podskoczyły w 'gón; , Trzy razy 
więcej kosztowało wsz:vslko za 
hony, niżeli za pieniądze. 

L cieczka bjskllpa narohila 
wiele hala., ll w kraju , lo te~ 

rząd w~'slal specjalny pościg w 
góry, k Lóry biskupa areszto­
wał. Spotkaliśmy ich na droży 
nie górskiej , jak szli na kolo­
njt:, hy stanąć przed trybuna­
łem rewolucyjnym, Przy oka­
zji wnieśllśmy do biskupa pre 
tensję o wymianą bonów, któ· 
re otrzymaliśmy za sprzedane 
rzeczy na kolonji Sathipo. 7. 
wielką skwapliwością uczy1lił 
zadość naszej prośbie, tloll1:1-
cząc nam, przy wtórze ironicz­
nego uśmiechu k::;rlwojuiacego 
go majora , że 

bony te wypuścił tylko lU! sku 
tek zupełncgo braku dl'obnych 

picniędz)' w obicgu, 
Po clwuch dniach dosztl na, 

wiadomość, że ojcj ec France­
sco ponownie ucidd. lym nI, 

'1:cm tak skulcczni('. że już go 
nic odnaleziono. 

Lecz wrMl11~' do Sanla Rus­
sa, Curiosum w Il'j małei mie­
ścinie s~,mowi wspaniale' 
muzculll ornilol()~j('zne. k ({I­
łem zarządza i kłól'e J'OZbIUlu-

wnjc l'od~lk nasz. lWofcsol' 
Hll.ialski. 

Prz('pyszl1l' okaz\' podzwrnll\i 
J;.o ~'Ych ptaków Sl1 przez 1'le"0 
nreparO\Y:lllC prze:.dallc ,lo 
Europv, wzamian za ol,az;:. 
ldón'ch nie:na nn 7il'1l1i :ll'i1('ry 
]<a(l skil'j, rho.~c ił Id na,; ser­
dec~lJ)ic pro resor, prócz gościn~T 
pożyczając nam pieni~dz~' na 
l\Upno bilelów koJc,io\\'ych do 
LitU'·, })(1 Irzebu wiedzieć, że 
lIliH ~'teczko mnichów Sanl:l 
~ossa jest krn lICOWą stacją li.­
nil l;:o]e,iow~j: Santa - Hoc so.­
:T .im::\.. 
Koki ta zbudowana Jest na.i­
wyie.i na cał~f11l świecie, a bu· 
c10wal ją JJolal{ inżynit>f ~Ia-

linowski, . 
klóJ'rl11u wdzięczni peruallczv­
c,- w~'sla",jli pic:kJlY pnl11Jlik 
w Limie, Pod Zl:HZfl,dl'!l1 :HI~i('l­
sk :11l lin.ia knmunikac'yjna jf'<,t 
ulrzymv\Y<1na wzorowo. 

".:iema cop'ra~yda d[\ja . ·hv Hl l' 
hV10 wypad]; li Ś !11 il'rlel:lf'!(O, 
,wypadku 1I;1 skulf'k rozrzedzo· 
nego pO"'irlrza, które ll::lsl<;pu · 
je g\yałlownie, gdvż .i<ld~l(' "r! 
sIT()DY Lim~'. 

kole.i wznosi sit; w pl'ze<>ią:!u 
f'ztcl'ecb !!od:dl1 ll~ wysokllś{ 
4,(;'1W md!'ów, f{} ni(> 'vszYSty 
p<1saierowic w~'trzyl11uią, mi· 
llW Ż\· w?~on~' sa sz,czeJn i (' 1:ll' 

m~'kane , but1{' 7. tlenem Ul'ZY!iI) 

tO'''lH1C. lJ. lf:'karz zna.idu.ir sj~ 
w każdym wagonie', 

T ,~dąc \,y s~ronl' 'Limy niemn 
1p;;(o nicbezJ)iec:~CI'lstwa, ' gd~'l 

liI! ia kole.iowa wznosi się lago· 
<lnie : zreszlą pas:lźP,rowie, prz/' 
bywając v, Snnla Ro~sn, jn .; 
nrzyzwyczajają sir. do tego I'r)­
Y"ietrza . 

Lecz wl'óhny , do pn{l<;lwa 
mniehów , "I " rozsło!1l'cznio!legn 
Jdasztoru. TJclnl'go różnoh~rw ­
nych przl'p:~'kny'eh mot~' li, C" · 

prysów i p~dm. l\()rznlaiu(' I. 

11przl'jmości 

jedurgo z Illllicbćn\', kł(>rYJn 1). 

!.;l1zał si" uop l'osy,i!;kl z . 
~,lh'isk}l. 

a ldórego zawierucha rewolu­
('y.illa · wygnała z oj(,ZYzny \ 
który w swej ucieczce Qpa ,'ł 
siG aż o Kordyljery, na ziemi 
penll11'iskid. uslyszc1iśllLY ",ir­
le ciekawych rzeczy. Starusze1, 
liczący la't około 90. ze łzami 
w ocza.ch wspominał swoją oj­
czvznę, Przeor, mimo jego prn 
w~slawnej wiar~', pozwolił mu 
pozo:-itać w klasz10rze. Opowia 

dal nam tell mnich' rosyjski f 
_perual'Jskiego klasztoru dzieje 
sLarc, jak to kiedyś :r.a daw~ 
nych lat, 

;son kobiet z dziećmi znalazł' 
sdlł'unicnie u nich, gdyż okrul 

uy tłum ind.iau wyrżnął im 
mężów. 

Opowiadał nam, jak 300 in­
djnn z plemienia cama przywę· 
drowało a ż z ujścia rzeki U· 
cH\,}lli. by pnejść na łono ko­
sClOb kalolickiego, Opowiada\. 
IW 111 , jak ;~,OOO wojo,vnik6w in 
(l)" isk iell przez (j miesiGcy ohle 
g;\ło klasztor. ldól'y olocZ0ny 
nie l11ógl wzywać P0I110CY, 11 

kolei i le; Jegl'ar\1 jcszc7(, \YlPd~ 
nil' ])\'ło , 

S;l'll llllf]Y11('k lJaszlofll\' , n 
Irz\ '. ,lany ;;. ~,,·ltl slllro-\1(szpat'l 
skinI. ma pil:kl1r jasl!r sah', ma 
!trw a 11l' nn lli:l1o , \\' klórych 1:\ 

wsze pełno kwi n1ó", i ~ 1(){lcn , 

pi(:klle la rasy dź" igajq lIa 
\; \':eh !J:du,lrad.tch pri'l')ws), -

1)(' <l!!UW~', k', ')J'C' ".' okrc:,il' kwit 
nil'n'a spr:l\ ... ia iq nie c':1.ląl'(' Sil: 
oui":lr \ ''1': 1;',','11;(' . ied noczt'ś nic 

d o,-[;,t'c r::1 ; '~ nr;~(,ź"'i:l i~1eei.!() sa­
klI. Sanl l ;'l~.r iM ;ps t niedllż~T; 

wht~ci"i(' i C", l lo k:l',ljezt;n I, 

,,\)ok ,~I (j.i:lC :! s~'g-"' lll"I,:1, zhu­
do \\' a 1l ~1 '" ~l Y I u i 'n w" '1 :11" 'i k i m, 
cn jr~1 ł('m ehi "'nir js7l', 7.e 
l;]a:--;zLur ; k;ll)liC'l " .jcdll\· !,1 
I'casil' 1.10\nlal\'. Pil'l,I1Y o!Jr:l1; 
:'\f:lI1,i Hoskic.i·z D:1J'rrl c'I1Y z<1'1-
hi frol1lon lc~o pn:\'b~'lkll \".ia· 
.1'.". ~\':ld :!1(I'YI1\'1l1 rll"r/em Jr· 
Zll~ rozpi<:lv n:l !':· ':Y%t1. ku!-; 
\\. n'IŻOW\' 111 lU:, n r "" ;: e, przep i .. 
l;:nc.i rphot;,. 113\H'.\' . ',Y· .. 7.;1<;\Y 
ghm hólu 11:-\ wirrl1 y rh, i~ i [' l"l(' 
\Y r~'Hlllkll i kolon' !"'" \'.-ii ;·,,;··,· 
g<)rn\,ch okil'l1 n:qwłn i:\ ::1 prze 
dziwnrlll ~wi:l!lem \\,11<:[rzr ka · 
plicy, które złocą 

ta.icllłuieźc cirnir ~nu.ią('y:·h s,~ 
ch'lw I'nzmolllon;::::ll l:mldllh~' , 

Ppl'awllc p()la, SI)nd"ljq"!· w 
d 61' okolo Iy,iaca melrów od 
kln~7.Lorll, d (, -Ial l '·,'.ai:l p<~I"/l'i) 
l1\'ch do \n'; \'Wil:l1ic~' 'zicJ11ioplo 
tlów. PI:111l:~("C 1\"'1 ~\llÓW, Dfli';1i 
i nlHlnasó'" ",: \.1<1 cma].;o\\·ile (1 

"·Ol'l'. spoż:,,, :l!lf' W ci('nill ey­
pr~'sll luh dur w.a e\'lr\'no\Y .~· 

go. 'l\" rozl,rn,c.z'l!\i. rozśpicwll 
ni włócz (' (lz\ ·. \\'a'!abundzi z:e­
;ni amPrY];: ;\!·ls].: ifi. na. klórej 
"';Pl'\V,SZ:I· role "dgn·wll. !)]'zp(l(' · 
\Ysz\'~lki('l11 hll'iilw's. doznali~-
111 Y wsll' Zll "Ll l)s\'clliczncgo. 
'l1rzchv \": !.i<1 l: 'ol' tl'.i ciszy' ldas;l, · 
tarMj. ,,·śró.1 rozl1locll011Ycl; 
H1a Sil: drzew plaków i wszt'1 . 
jo ;('11 żyjqc~'cl, stworzel', 

~kllpil'l1i(' i po\"a~n ujaWil!ll­
'li- ~i r: 11<1 11 ,1~z~'ch twarzncłt, 
g(]y~m\' n::,, ;\ :1111'1 po prz( <;pa­
nci noC\' w 1,1:I~zlorze, żcgl: :lni 
t'll'~r7. h~'aci;.zl·:o\\' i prof. edjal 
..,k.i(' :;(p, wS;:l -chlli do pocią~!t. 

ldciry 1. ~n\' iózl ',,, ~ do Limy. do 
1d()J'~.i, [lh~' Sil: doslać. pl'f.ehv­
Hnw 1800 i"lom etrów 10(17ia 
no t:zl'cl' i .W"O pircholl1 p ,.-tCl 
KOI'(]\'ljcr\'. rJ\! Limy, l1pnf­
gnir)])l'go pn." .. nas miasta , HIl 

Llczai;:c cgo s',: wspaniale nad 
hrzcgi(,111 ' OCeal111 Spokojn"w' , 
nlin~la pic:kn ,-,' lt pnl:1CÓ\\', Pl<:' 
l,n~' ch ulic, g\~ arll i 

.i~('z~C('~!O Iw::. 11I'Z,('('wy J)I''')(''~ 
('ały dziu} 1;IIl~a -

ojczyslej mclodji ,\I1lt'rYki pn ­
łudniow<,j. miasl;\. w klón'l1l 
, poclzic\\' aliśn :\' ;.ic: znal('i~ 
sprnwiedlh\'o.~:· i ,~rodki. Iw ~ 
pod z\vl'otniko" eg(l "lO '"l C:l n­
dre do szare.i, a jednnk .inkic 
pic:kl1ej n,jczyzny, 

W o,i('i{'('o H.1iIlH)I\ tllW j ['7,. 
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I p zo I 
Ludzie, którzy nie njają wpływu -stamtąd, skąd wieje straszliwa - Barbara! - barbara! ... Szpi- ku oknom, czy się jakab pani nie wy ·ubrania' .. . Stare spodnie!, 

!ta hieg wypadków w życiu, którzy' nędza stłumionym szlochem, ;{Io- Hak! Szczaw ~ szczaw!.. R7.od- rhyli i nie zawoła jej - słoi i czc- Potem stra5zliwie brudny z bnl-
~icho, bez protestu, przechodzą co- dEJn, cierpieniem, bólem. kiewki... ka depliwie, jt'"zcze raz wola: rzą w pr~'~7czach wyrostej, zbiera 
Ilzień obok rozstrzygrających o 10- Wcześnie, gdy wielu śpi ie3zcze, Stoi biedaczka pośrodku Jlollwó "Barbar! ... barbar! ... " lupiny za piasek Potem III;lI,ie się 
,:.Ich ogólu i życia ludzkiego zda- rozlega się piskliwy głos handlar, Iza z ko~z~·l..ami, zawieszonymi na Polem robi kilka krokliw w stronI! garnki, repe"ujt' stoły i szaty. 
rzeń, niemi i niewidoczni. Szarz~'- ki, w~chwalającej zawartość r~kach, obl'~:!a się wokół ze sJloco bramy, wychod1i z podwórża, ale - Ze·ga-rry' ... reperuję .. 
wa ludzka. Szarzy, jak ich łachma dWllcll koszyków glo&no Idubitnie: ną czel won:! • warz:J, jlodniesioną· się jeszcze odwraca,. wodząc .ocza- B?dnarz wys!ukll.ie na pi/e s~-
'Iy i szyje, jak popiół, ziemia, brud • ......... --•••••• --............ 1 mi w górę, idzie dalej, ale ,:;ię ZI10 - gila I SWego przybycia. Handel i rze 
Zmęczeni, znużeni, włóczą się od wu odwraoa -. a możę je~ltlak 1'(6 ulio,!o przeplatane są śtJiewel~, 

podwórza do podwórza, obcy, zam P I Ił - U raś z nieśpią<:.vch już palI zechce JlIvz ,vl<ą. żebraniną. r<at:uyniarze, 
knięei w sobie, cisi. A ich wolania O S If •• a gz~rg coś kupić. Znika za bramą, wlokąc pieśnbr7e, grajki, I)~iemniali. lcale-
i krzyki, napełniające podwórze, ciążące je.i kosze i 110gi, clęzsze 'Id, dziw0Ią,'!! - wsz~'sc:; nędzni i 
wdziera.ią się oknami do mieszkań Łódź rozpoczęła produkcj~ znakomitych pończoch .ieszcze od b~zów, właśnie, wiecz- głodni.. '\~'lłę"Zi1jali że\);-ac\', er 
nieco llCzyciszonem, oddalonem nie przemęczone nogi. la ka, ce, I( to może ... 

h kl" k'" k' Zagranica ~krupulatnie bada tem są tUlisze. POilczochy z na 
ce cm, za ocają spo OJ, Ja o me- . . Po niej staruszek zkos7.em Ul1 Codzie)JII~'lI1i ~o:''2mi pOflwórza 
odłączna część podwórlWwego gwa jąca wszelkie przejawy mody, luralnego jedwabiu ą nozone ,ramieni", przytrzyl11ywan~' ni 'ręką .~.:, rólVllież ,~ lIliet;iurz i śmiedar!,a .. 
ru i tej codziennej, zwyklej odurza po wicIn eksperymentach w gładkic, bez ozdób. Do naj mo- wg-órę zagiętą, z głową również ku Ci ni'! mówilJ. nic-;:ego oC: mlwgo 
jącej i śpiewnie usypiającej mono- dziedzinie noszenia pOtlczoeh dniejszych kolorów zaliczyć na gÓrze wzniesiol1ą, wola chrapliwie I!ie chcą, )lie prooz". Nie narzlIcaią 
tanności. Zwykli ludzie, którzy zda wróciła do naturalnego jedwll- leży: Rumba, S('negaJ, Soiree, 'j szorstko, ale płaczliwie: ;'If; nikomu, nie kradną, nie poniz<i-
ją sobie sprawę ze swej śmieszno- (" S . B l _ Rebarbar'. Barbar'. ' B' arbal". ją się. Cuchiląc.y śmietnik .l·est e'j .• d • I •. l hiu. Oczywiście elegan(:ka pani ,artoca, onllet, Tango l o e-
SCl, g y l)rZeOląg ym, splewllym g o " dle'm ich życia; jak robHki. straszt:i 
sem ofiarują swoje usługi, podczas nosić h(:dzie t~'lko wysokie ga- 1'0. Barbar! Barbar! Tanio, ta·nio!... i w~t .. ętl\i,· żyją I)t'Z~' "mielilik", 
gdy może się to odbywać spokojnie Iunki. zdająe sobie sprawę z ........................ Zakończenie tego krzylH1 stano· jal{by VI' wynj[~lI ,ialdegoś nieflorozll 
P<' sklepach ii warsztatach, hez na- .wi zwykle cirhe westchnienie: . . . I' . 

faklu. iż poiiczocha z natura 1- m'en~a, ,la Wł.lŚ fatalne.i kOlliecznll-
rzucanIa się, bez krzyku l' be~. wy- - Reharhar, barbar..,. \' , . . l 'f' 'I " . l }' l I S.CI. 'ycl.lJ\va S.lę le 1 nH": H;C, IC I ~płewywania rodzaj'u usług, artyk'l I1cgo .I e( wa HU wysmu ( a nogę· Star,lszek dźwiga kosz ~iel!-j]\yt h 't" d I J' A 

' "',vrazne ., rOllleJlle o, ta ZI. 
ł6w ł cen. - To nie oni krz'\:czą, JO('~'g. K to się wsI ucha " ,ie.i gios. I' . l d .". " 

J ~Ioda w<:druje szybko z miej ,.!Iraw( 7,1\\'1 II ZH! 11Ie l11}sla IIa 
Kr0n7czy. przez nich bieda, wola, ten usłyszy w tym chrapliwy!,) t t· . . l 

-..1 sea na mi c ,J' ce. Dotarła i do ' b . ., we o em. l1\e zwraca,la na llIe} prosi płaczlłwl'e, l'ęczy... J'ęIHl prośbę, b,.,· ulż.yc, Y zd.ląC z '\\" . . . 
IIWa~1 .. ·o'!cl~ - SJl1I~Clarz·! ... 

- stoły i-lirzesła ... kapcłe, .. garn todzi. Produkcja poI'lczoeh 7. jego strudzonyrh ramion tell 110"'0 .'!>, niech sobie lam !rrzebie ... Jest '0 
na[uralnego ,J'edwabiu rozszcrza czeony krz:,'ż.. . ki.., łupiny ... pantofle ... rabarbar... rzadko Sjlotv"ąnCl tolerancja w sto 

, Po~a 'temł beznadzieinemi w;r- się'z dnia na dziej;, PRZECIW Przecież on chce tanio. j"lIio ... \V r, unlw.cl, }udzkirh. w kaidS'1ll nl7ie 
krzylUwanłami - ludzie podwórzo ./ rn . 1em "tanio" ,ie~i. .tyle pl ośb~', żaJu.... więl,sza, lIi'~ w stosunku np. do 
wi nie OdZYWillją się do nikogo f Ostatnio na rynku łódzkim r zeg-01'n Czuje "ię •. iak to .słowo wyrywa 11m P'Ó\\ Gdy t>ie~';!k. hęcl,p~' w !owa 
niKt się do nich nie odzywa, ni~ pojawiły. ię pOllczochy w naj- STOSUJCIE ~ię gdzieś z pod serca.. Iz~'~tlVie ',wej pa,li. wajdzie ~ię 
spostrzega się ich nawet. Przycho- wyższych gatunkach, wyprodu - Tanio ... tanio.. 'Jbok śmletl1ib i t~3knie dOIl la!!"! 
dzą tli - niewl'edzl'ec' skąd. ,Tikt I ł d J' S Przychodza i odchodzą, cisi i OS .l \Ia, pani oburu 'iie. i wola: wwanc W zak a ac l fIrmy p. 
nie cho(Izi za nimi, za l<ażdym od- l\1otnieni w ~we.i biedzie .. Jlandla- _ Lall1ś , w te,l' clH'Iili do dOI~.'! .\kc. Jak6h Kohan. Poóczochy , . t . 
dZl'.elnłe, do ich nor i suten.'n, Z,'la- rze Jarz~'n sa ZWląS unanu rozpocz~' ,.. t I " I' " 

t l lITO -7" ' t lk Mydło Herba oczyszcza . , I ",e ws )'( ZISZ SIę grze J,l:: \I ::'J1l1e wiają się z róillych stron, zamiesz- e z mar \.ą ,,\. ;). me y o lIającego się dnia. Za IUrol ",cho( zą Inilw? 
kały ch przez nędzę, niezbadaną, nie nie ustępują najlepszym i naj- skórę z pieqóvv; żółtych ila arenę podwórza inni han~larze: 

1 l'f Krem l' h d l h d I" ' - I piesek, skllliwsz,Y ogon, zawbtl' zgłAb·loną. Z ciasnych i brudnych droższ"l1l gatunkom zarrraniez- P am, pryszczy p. popu arm " an e - al1 e · , I on:-
'" J t'> H b" 'd l'k t . . ,- d .,' <Iwny ucieka do domu. kątów, Z pont'''ych bezpowl'etrz- ( I' IC) l er cr u e l a nlcr cerp . ga ich odmIana me wie uec czemu ' .. 

u nym ,,\.ayser , ccz w znacz- y Śmieciarz f'ię nie "'01;."lzł. 
llych.mieszkan', z zamieJ'skich dziur, . , • inacre,i wygla za.io/ca ~we oferty: 

nc] mierze przewyżs7aJą .Je • I G I S S Led 
znikąd - z ulicy, z boiego swiata ........................ ..... K.a.Jl.cl.e ........ al.g.a.I1 .• ' .•. , •.•• Ia.r.e ...... ____ •••• _ cienkością i trwałością, a poza -..... ~---.. 

Letnie kostjiimy sportowe 

Jakiegoś ł",órcp mod" na­
tchnat .. frak i hi:Ił,' 'krHw,{cik" i 
pO'ila'no",i ł wpro\\'adzi{- pO\\'~'ż, 
szv un i form. Długa spfJd niC/.ka, 
tls'zda je'il z ci(:ż·kit'go. mnlo\\'(' 
"0 -jec1\\'<lhiu: przednin CZ("(' 

hlu~ki - ułożona .i/'sl \\ l':dd;·.: 

\\' len sposób. jak przód n 1<..:'-­
"iej 1,os/uli i zC\0t-lHlrZOlla jesL 
na\, (l \\' . pinki. l\rc', I ki. wci<H~­

ni!'!\' żal'iecik ic~t uzupełnic­
I\i :';1 I('go ..,Lrojl;, klór~' powi­
nil'll olrl\'Ill<l(- n:1z"'t; "unifor­
IIlU lo\\'urz~ skiego" 

Modna woalka 

Do maleókicgo kapelu ika, 

zsnnic:tego na iył głowy i odsła 

ninjllccgo cale czoło. należ~' ko­

niecznie 110 ić powiewną woa­

leczk~. ocieniającą t·warz. Na 

lakie kapelu~iki hez wonle1. mo 

!.{:l sohie lylko pOi'\\'olić panie () 

II ie~k.ali lelnych rysach t warzy. 

"Uniform Ławarzyski" 

Skromna. gładka sukienka 7. 

hial('go jedwabnego h·ole. Spód 

niczka ma kontra I'ałdc: z przo, 
du i z I~·łu. Szaliczek z lego ~a­

lllego materjału, spięl~' gralla-

tową I-lallH'\'I':1. Do lego grana­

lo\\'~' i.nkiC'cik. hez kołlli(·r/~·"lł. 

\f,l1Pllki hiat~ kap!'lu'lik. npa 

~any gral1:\I( \\:1 \', ~Ini.l':l 
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MAKSYM GORKIJ 

LUD' I ,Z S 
Jak .jllż dono!\iJi~my, wirolld 

pi.4:l.n JI1k~ym C orkij, ZL\cho-
1'1.'wa1. 

Dziś zauważyłcm pann<: ' w 
poóczoszkach kremowego kolo 
nI, blondynk<: o twarzy małej 

dziewezynki. S t ala na Troic­
kim moście, opierając się urę­

}, a wicznionemi n~kami o ha lu­
,Iradc: i pokazywała ostry zło­

~liwy język księżycowi. Stary 
przebiegły planeta przesuwał 

5ię przez chmurę brudnego dy­
mu. \Yielkie jego oblicze czer­
wieniło się, jak u pijaka ... ~tia 
1('01 wrażenie, że pani, opierają 
ca się o balustradę, chciała po­
drażnić się z nim, jakhy mieli 
z( sobą jakieś porachunki. 

" ' idok pani na Troickim mo 
ście przypomniał mi różnc wi­
clzinne przez mnie osobliwości. 
Gdy udaje mi się podglądać 

człowieka, hędącego sam na 
nm, nie mogę się p07hyć wra 
żenia, że mam przed <;obą 

Wal' jata. Nie znajduję howiem. 
innego określ('nia na jego za­
chowanie. 

Obserwacje takie czyniłem 

już będąc wyrostkiem .. 

lLond)TJlski klown Rondal, 
idąc przez korytarz cyrkowy, 
natrafił na lustro. Zdjął cylin­
der i złożył pełen szacunku u­
kłon swemu sobowtórowi. ~V 

korytarzu nie było ~yw.?.i .du- - DzieI1do'bl'y. Czy cZ)'tał !kakrotnie ńozdi'zami do koń­
<;Z)'. Siedziałem w zagłębieniu ' pan może u Bclmon1a słowa: ća obiadu siedział nachml1rzo-

muru nad głową Rondala, kló- ., słot'lcr paChniało ziołami". ny, milcząc uparcie. 

ry nie mógł mnie widzie~. Ja Jest Lo bardzo głupie zdanie. Opowiadał mi ktoś, ~e wi­
również nie słyszałem jego kro \Y Rosji słoóce czuć kazall- dział pewnego razu L~skowa, 
ków, lecz przypadkowo wy- skiem mydłem , a Lu tatarskim za.i<:tego· nast~pującą czynno­

tknąłem głowę z mego ukrycia potem. ~cifl. Siedział przy stole. podno 

w chwili , gdy klown kłaniał Próhował też pewnego razu sił w górr. kawałeczki w?ty i 
"it: swemu odbiciu ,,, lusLrzc. długo i starannie w . adzić gru rzucał je do porcelanowej mi­
Zachowanie si~ Rondala zrobi- hy czenYon~' ołówek do małej seczki , nflsłilchując jednocześ­

lo na mnie wrażeni c cze- flaszeczki. Była to widoczni!! nic, czy wala nic wydaje clź'dę 

goś niesamowitego. Pomyśla- próba. złamania stałego fizycz- ku, p:;Idając na miseczkę. 

h'l11 sobie jednak, że klown i nego prawa. Czechow ponawiał OjGicQ ,~T.ładimirskij posta­
w dodatku anglik, jest człowie prób~· z wytrwałością ekspery · wił "przed sobą but i rzekł doI'i 
kirm , którego zawód sam przez mentatora. L. N. Tołstoj zapy- rozl.azu.i,ąco: 

sic nal('ży do ekscentrycznych. lal pC\"f\rgo razu pocichu jasz _ A teraż idt! 

"'idzinłem również pewnego 
raw, jak Czechow, siedząc w 
swoim o~rodzie, starał się zlo-
wić kaocJuszem promieó S1011-

"!1 i włoż~'r go. sohie wraz ~ 
t~-Ill dodalkiem lIa głOWI;. 7au~ 
ważyłem przytem, że nieudane 
wysiłki sprawiły mu widoczn:i 
prz~'kroś{o, obliczc jego slaw,1ł . ) 

sit: coraz gniewl1H:'.Js1.e. Sk0l1-
cZ~'ło się na lem, że ltderzyl si<: 
7. widocznem rozdraźnirni{'m 

kapeluszem po koInnie, włożył 

go naslt:pnie sZ~'bkim ruchem 
na gło,',,~, odtrącił niecierpliwie 
nogą psa Tusika, przymknął 

oczy, potem spojrzał badaw­
czo na niebo i poszedł do do­
mu. Gdy ujrzał mnie ,,, przed­

sionku, rzekł z uśmiechem: 

czurke. : 

- Czy doln'ze . ? czuJesz. 

\Yygrze," ala sit: na kamieniu 
w krzakach po drodze do .Diil-

herga. Tołsloj :,;1 al przed .nią, 

wsuną"'!'zy ręce za pasek. Ro­
ze.irzat~ię ostrożnie dokoła i 
przyznał się stworzonku: 

- J:) I.lie cZllj~ siG dohl ze. 

komity chemik, sicdząc 
w jadalni , ujrzał swoje 
na miedzianej tacy: 

- No cóż, m.ój drogi, 
idzie - rze1\l do .swei 
hizny. 

u mnie 
odbicie 

jak ci 
!lodo-

Obraz ·na tacy nie odpowie­
dział. Profesor westchnął cięż­

Jw, skrzywił. śię, poruszył kil-

Po . ch wili zapytał: 
- ?\ie potr::lfisz w'it:c? 
I dodał z powagq , zadowo­

lony: 

- \Yidzisz! Beze mnie nic 
mOżesz nigdzie pójść. 

. - Co robicie . .ojce Teod' rze 
- zapylnłem, wchodząc do po 
koju. 

Spojrzał na mnie uważnie 
odrzekł: 

- Dałem blll~' do naprawy. 
Obecnie zaczynają już sprzeda 
wać obuw'e nic nie warte. 

Kobiety zwykły rozma'~'iać 
ze sobą, kładąc pasjansa lub u­
bicrając się. 

Ob~erwowałem pewnego ra· 
zu przez dłuższy czas bardzo 

Bernard Shaw. 
; .. :::,' :' • ' .' • , • -. .: , ::c. • • ... • 

" ' , ' : . .. ,_.' . ' .. -

t"'rywałna kancelarja adwokata 
\\Iijent chodzi po pokoju. Adwokat 

i klijellt ~'ą młodymi ludimi.). 

KLIJENT: Nie, Arturze: Musimy 
L;" rozłączyć. Nie clH:I: dłużej cze­
j ; ać. 

ADWOKAT; POSłuchaj mnie. Ho 
~acy. 

leś się rozej~ć z nią. Czy przypl1s~­
czasz, że ucz;yn\ę to, nie podając 
jt'j powodn? 

KU.JENT: Ż·:tden mąż nie ścier­
piałby. 

AD\VOK.\T; C~I.'1-';o nie scierpiał 
bv? Nie potrzebujesz mnie wcale 
oS7,rzędzać. Od tego .iestem. Pta-

ci, WYChOW1'.iąc cudze. Tak samo 
musi według nie.i, postępować ko­
bieta, obdarzona zdolnością popra­
wiania mężczyzn przez miłość. Po­
winna starać się o poprawianie icb 
tuzinami. Cóż ty na to. 

ADWOKAT (zaskoc:f.On~): Jest 
w tem pewien sens, leż~1i ujmiemy 
rzecz z punl<t'J widzenia logiki. Po 
gląd taki nie nadaje się do przyję­
cia przez ogół, ale nie jest bezsen· 

f.owny. Chciałbym wiedzieć, ja!;: 
istotnie trzeba się do niego U~fI)Silt1 

kować. 

KLTJENT: Tego mi nie powie­
działa. 

ADWOKAT: A co ty .jej rzekłeś? 
KLIJENT: Powiedziałem jej, że 

powinna si~ wstydzić. 
ADWOKAT: Czy zgodziła sjP '7 

tobą? 

l 

wykształconą pannt:. Siedziala 
sama i jadła czekoladki. Bio­
rąc je szczypczykami, mówita 
.10 każdej: 

- Teraz zjem cię. 

A zjadł zy, pytała: 
l-o Kogo? 

- A tera'; już c:ię zjadłam'. 

Następnie znowu: 
- Teraz cię zjem. 
A po chwili: 
- Już . cię zjadłam. 

Siedziała w fotelu przy o­
twartem oknie. Było to w let­
nie popołudnie. Z ulicy docho 
~lził zgiełk wielkiego miasta. 
Twarz kobiety była poważna. 

Szaroniebieskie ocz~' patrzały z 
natężeniem na pudełko, którE' 
miała na kolanach. 

\\' foyer teatru stała prze'd 
lustrem piękna brunetka. Spó­
źniła się i poprawiała fryzurę. 
W pewncj chwili zapytała su 
rowym głosem: 

- Czy trzeba umrzeć? 
W fO~'er nie b~'ło nikogo. o­

prócz mnie. Prz~'hyłem rów­
mez zapóźno i nie mogłem 
wejść do sali teatralnej. Dama 
nie mogła mnie jednak wi­
dzieć i ponure pytanie skiero­
wane było do kogo innego. Al 
może palli ta odpowiedziała 

tym razem własnym myślom. 

KLIJENT: Nie. 

ADWOKAT: ClY ~ już nIe ko. 
cha? 

KLIJENT: Nie. Powiedziała mI, 
że chce piZy mnie pozostać, aby 
móc ćwiczyć swoją zdolnośc - po 
cz~'nal\l .ied'1.ak nużyć ją i pragnęła 
by znaleźć jakieś nowe zaintereso­
wanie. Co teraz powiesz na twój Z? 

miar stąwania w jej obronie. 
KLIJENT: ~ie chcę cię słuchać. 

!\'ie chcę sI!tchać IlIkogo. Ja i mO.la 
~ona jesteśmy jll* 1ak daleko, że 
drogi nasze rozcf;.Z1y się: 

CiM adwolU!lowi za prawo mówie­
nia z nim o swvf!h 11:1.iintymniej­
szych Idopotactt. Zap01'llli.i o tem, 
że nie opowiesz mi nic, czegolJym 
już przynajmnie.i z pięćdziesiąt ra-
7~' nie slyszał od ll1ę.i.ów, którzy sia 
dali nll lem krześle. Niech ci się 
nie zdaje, że .jesteś .jedynym mt;­
żem, który nie może dać sobie rady 
z wła:;ną żoną. 

.------------....... ------.. ----II! ADWOKAT: Czy wyrzekłem za 
ADWOKAT: Ale, mó] lwchany, 

Ilie możesz jej nic zarzucić. 
KLIJENT' Nil' moge! Nie ... 
ADWOKAT: Mówię ci. że nic. 

Nie uskarh,>z się na jej charal<ter, 
nie zarZlll'asz jej niegospodarności. 
Ij lrzymuje,>z tylko, że czyni clę za­
zdrosnym. 
KLIJENT~ Nie .ie~tem zazdro-

Sny. Gdybym się .iednalc zniiył do 
tego uczucia, miałbym słuszne po­
wody ku tel . u. 

ADWOKAT: Posłuchal, Horacy. 
Jeżeli masz powód do rozejścia się 
z ioną, to masz również do rozwo­
du. 

KLIJE 'T: Je~,tell1 go/ów do roz 
wodu. Uważasz jedna!" że nie mo­
gę przeprowlIdzić go. 

ADWOKA T: Nie mo·lesz. Nie 
przytaczasz dowodów lliemoraine­
go prowatlzl?nla. Utrzymujesz .iedy 
uie, że źle po,t~l'l!je. To nie w~'star 
cza. 

KLIJENT: Słowa two.ie ~wlad­

czą. że l1;e zni\JZ się !la rzeczy. 
.<\DW 0[-:1\!' (lrClcac rie~p(j\H'~l:): 

A więc !lohw', tlie'h ~ęil7i(·. ,l.II. 
chce"z. :,:. co wta~ciwie się IIsl{iJr­
~asz'! 

KLIJ ;;: ' j ,". Co cię to ubl'ho,(7"~ 

ADWOI< \T: 1\Inie?! Słt , ch"l, 

mam prz~.iąć w t~ ' Jll (lolw.l'l Iwo .ią 
lonę i za \\'iadol11ić .ią, :i.e pos (anowi 

KLIJENT: Zalo(ę się z tobą, o 
co chcesz, że .lencze nigdy nie słj'­
szałeś o takiej sytuacji, w jakiej Ja 
się znajduję. 

ADWOKAT: O tem hęt1ę mógł 
dopiero sądzić, w~'sluchawszy twe 
go opowiadania. 

KLIJENT: A więc uważaj. Czy 
sły"zale,§ jnż, żeby żOlla powiedzia­
ła swo.jemu mężowi, iż natura ohda 
rz~,la ja tak niezwył<lą zdolnością 

do zawracunia głowy mężczyznom. 
że uważałahy za gl zech, gd~' hy te­
go darli w sohie nie kształciła. 

ADWOKAT: Wszał< ma cieLle, 
ab." ci gkwę za, racać. 

I<LIJENT: Owszem, IIczyJliła lo. 
mówi, że stałem się pod wpływem 
je.; metody o ' tylE' lepszym, że pra­
gnie wypróhowur swG.j dar I:a itl­
n~'ch mężczyznach. aby ich IIdosko-
11<11ić. Utrzymuje ona, te zdolność, 

.ial(a ją los obdarzył, podobna leSt 
do ge!ljalnych zdolności W) chowaw 
l·z~'ch. KL'lliet~r, obdar'lune niemi, 
poświęcają się zwykle naliczaniu. 
Praca peda.~ogicl.na JJOchłUl1ia .je 
t10 tego stopnia, że za(lominają o 
obowiązl\Uch względem swoich dzie 

H!'puhlikallic mncrykatiscy nic mają kogo wysunąć przy wyborach na prezy ­
denla Slanów, jako kOlJlrhalldyclala Rooscrclla 

nią chociaż jedno słowo? 

KLIJENT: A czy wyrzekle§ Je 
za mną? 

ADWOKAT: Czy nie przewidu­
jesz wyników rozejścia się. Straci~z 
władzę nad nią i wtedy dojdzie do 
rozwodu. 

KANCELISTA (wchodząc): Jedna. 
pani chce z panem mówić (z podnie 
cenielII): Jest to niezwykle piękna 
kobieta. O, panie mecenasie, jeżeli 
ma jakiś khpot, niech jej pan po­
może, proszę. Jeżeli ją oskarżają 

niech pan nie wierzy żadnemu slo­
wn. Ręczę mojem życiem za jej nie­
winność. 

ADWOKAT (zdumienie odbiera 
rnu z początku mowę): Czy istotnie, 
panie Ludwiku? (odzyskując pano­
wanie nad sobą): Jak się ta pan' 
nazywa? 

KAl\ CELIST A: Zapomniałem 1:11-

pytać się o to. 

ADWOKAT: Może zechce pan 
uczynić to terClz? 

KANCELISTA: Nie mam odwa­
gi. Będzie to obrazą dla niej. Ale 
myślę ... mal11 nadzieję ... że mi wy 
baczy. (Wychodzi). 

KLIJENT: To moja żort!a. WykO 
.lała już swój eksperyment na tym 
m/odytn szaleńcu. 
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Państwo sześcionożnych ' archilekló 
TermilJl budują ' Iegendarne " Iwisz'ace, og,odJ1'" 

Podróżnicy: zwjcdzając~ kra 
je tropikalne niejednokrotnie 
zwracali uwagę na 
la.iemllicze "ogrody wiszące", 
upiększające bogaty krajobraz 
podzwrotnikowy. Ogrody te 
nic są bynajmniej pozostało­
~ciami z okresu starożytnej Se­
miramidy, lecz to poprostu 
dzieło sześcionożnych architek­
tów I-- białych mrówek, czyli 
termitów, .. 
Współzawodniczą l sobą 

dzielnie zr~czne mrówki upal­
nej Afryki i AusŁralji, szczegó1 
nie z gatunku Ełlłer~cs pyrl­
rormis, Podstawowym 
materjalem budulcowyu\ cieka­
wych" "pałaców" termitów jest 

grudka ziemi, 
kt6ra, w ich zwinnych łapkadl 
podlega ' procesowi nieustannej 
transformacji. Jako cement, 
spajają,cy nierozerwalnie po­
szczeg~ne części , służy wydzie 
lina gruczołów pokarmowych. 
Ślina, w' połączeniu z zżuŁem na 
miazgę '~drzewem, tworzy bru­
natną n\asę, która na powie­
trzu nabiera tak niezwykłej 
twardości, iż nóż jej nie prze­
tnie. Pt:aca termitów, wykony­
wana mezwykle planowo i mi­
sternie,łma miejsce 
w iiÓcYj ł to w ok:resie obfitych 

o~dów deszczowych, 
, aOl',ondJącycli zwiększenia: pry­
niityw~o Du'dulca, Jak wy­
trawtly , ij#ynier ,wznoszą naj­
pi'er,w;~b'y !zkieI~t bud?~li w 
pos~aą! ~~pk6?, l stozk.ow~­
tycli w.tiyczek, a następllle 
przys~~jl\~'d~ tworzenia rot­
liczny~l ,l):omieszczeń "go~po-
'nars~~ehJi ..: ' .. 

Wnętrze, - gniazda termltów 
nie ·pówstj'dzi się konkurencji 
z zawiłyiil' labiryntem archaicz 
nyn(ze'''względu na s\V~6j 
system . niezliczonych komór ł 

., korytarzy. 
Pomyslowe termity nie zapomi­
na ją, o nicznędnej wentylacji za 
pomocą kanalików. Niektóre 
termity, jak wspomniano, za­
wieszają swe gniazda na drze­
wach, 'następnie znoszą przerój; 
nc na iona (czyni to samo r6-
wnież żastępczo i wiatr), które 
w odpowiednich warunkach 
kiełkują ł ochronną siatką ko­
rzonków otaczają pieczołowi-

cie gniaz(la białych mrówek. 
Zdaleka gniaz'da te przyporni 

hają nawet kędzierzawe gł?w~'; 
ląd nazwa ich "murzynsluc 
głowy", Skoro na domostwach 
termitów rozkwitają piękne, e­
gzotyczne kwiaty, "wiszący 0-

~~~~~ n~b;~~; s'~~~~~~~c~ro~~~ 
ldr.n" wyglądają maleńcy archi 
1ckci, dumni ze swego dzieła. 

Wiszące gniazda są zawsze po­
łączone z ziCIuh! krytymi cho-

dnikami, 
wygr~rzionymi w pniu i kona­
rneh drzewa. Jest to wi<:,c objaw 
nisze~vcielslde.i robot~> mró­
wek, które powodują szvhkie 
próclmicnie drzew. Skoro SP('­

nelrować wnętrze "o<;ady" 111['6 

wek, czy termitów, można za­
obserwować ciekawy fakt, ~ 
mianowlclC: cały 'tłum h'c,h 
slworzcli eiśnie ,'ię w wąskic.h 
kOl'ytarzaeh i konarach, nalo­
miast 
w na,iwi~ksze.i kOl1lol'ze zna.idu 
ią sit" dwa IIllrzywiIe.iowane n· 

sobniki: samica i samiec, 
U mrówek zachodzi zjawisko 

':loJimorfizJllu, CZyJi różnoposta ­
riowoscl. która' 'lip' przejawia 
w czterech zasacl!lic.z~'ch 1,­
p::\ch: sHmin> - I,rf>ln,,'ej. ~HI11-
('fi. - ma}i.ol1ka królcw~kiegu, 

iołnie'zy i l'obotników. Prze­
znaczeniem i celem życia sami 
ey jest dostarczanie osadzie 
,.ludności". Rola samca ograni­
cza się do zapładniania sami .. 
cy, 
Samiec i niezaplodlliona jesz­
cze samica posiada.ią dwie pa~ 
, ry lticzwykle (lelikatnych . I 

skrz~'delek. ,7' 

rzuciwszy poraz ostalui z sie­
bie wylinkę, czyli osiągnąwszy 
do konałą postać termita, wzno 
szą się w powietrze, by upa­
jać się przez chwil kilka rozko 
szą jedynego w ich życiu .,wc­
. elnego lotu". Po kilku sekun­
dac11 opadają bezradnie na zie 
mi~ i tracą skrzydła. Wówczas 
wyruszają w świat. celem zało-
żenia "ognJska 'domowego';. 
Komnatę malżellską nowozell 

ców stanowi zwykle spróchnia­
łe dl'7.ewo, lub jama w glinie. 
Tutaj samica, która zarazem 
rozrasta się 'do bardzo 7.llacz­
nych rozmiarów. składa jaja i 
wprowa'dz~ młode pokojenie w 
świat. W cdlug wylicu,'ń 

samIca składa co 2 sekundv , 
jedno jajo, ' 

pełniąc zaś tę czynność be7. 
przerwy dniem i nocą w ciągu 
tygodni i laŁ - przez 10 lat 
7.dolna~'jest wypro'dukować aż 
14:0 mi1jonów jaj. Stąd 
królowa tworzy przy pomocy 
samca mrówcze społeczeństwo. 
mian'owicie dwie pozostałe war 
stwy' pracu,;ące: robotnik'6w i 
tołnierzy, SI\. to r6wnież samce 
i samice, które jednak nie są 
zdolne do rozro'du wonec nic­
'dostatecznie rozwiniętych na· 
rzi\d6w, Ta 'okoliczność 1)OWO­

'duje fakt użycia ich do cięż· 
kiej pracy. 

Najni:iśzą p'ozyc'ję społeczną 
zajmują robotnicy. któr7.y peł­
nią wszelkie posługi: budują 
gniaz'da, karmią młode larwy, 
czyszczą. osiedle. uwijają się 
nakoło plfry królewskiej. a w 
okresie niebezpieczetlst wa sta­
nowią wał obronny, lub jako 
"pospolite ruszenie" atakują 
przeciwnika. Żołnierze stano­
wią rodzaj policji, a zarazem 
gwardji przybocznej panującej 
pary. Oni dozorują pl'7.y pracy 
i czuwają nad całością i hrzpie 
czeńsŁwem gnia7.da. 

Żołnierze i robotnit·y różnią 
się między sobą jedynie 

wielkością głowy, 

która u pierwszych je~t wprost 
olbrzymia i szczęki są bardzo 
mocne, natomiast u drugkh 
nieznacznych rozmiarów prz~> 
Sł3!JSzych szczękach, Samicc i 
!.tamica "mają glo',\'y normalne. 
S~l.lllicę, jak już 7.a7.nae1.OIlO, 
poznać można po nadnatural­
nie powiększonym odwłoku, 
który czyni ją prawie niezdol­
ną. do poruszania się i zmusza 
robotników do pełnienia p-oSlllg 
naokolo dc potycznej matki ro 
duo 

~iektóre galunki "'o}lliCJ'7.~r -
termitów po.,iacla.ią 

ł'odza.i noska, wydziela.iące:,:o 
lf.'pką eiecz, któl'~ spowija prze 
(:iwIlika, niczcm tru,iący gaz j 

sprowad:r.a śmierć • . 
Pożywienie mrówek stano­

wią rośliny, mięso, a nawel po 
l('gl~· . t'zy wzi~I.~' do niewoli 
('zlollf'k innej mrówrzcj osady 
\frrlwki hl1rdzo często 
hodu.ią wlasue ter('ny "plan-

tacji" grzybków, 
Z umiejętnej hodowli grzybów 
~h-nie amen-kallska mrów":!, 
7~' (ll1a prz('~ krajowców "StUl' 

ba"' (.\lIa cephalolcsl . 

OpuS7.czająee dom ro<lzidel .. 
ski młode mrówki otrzymu.ją 

w darze grudkę grzybni. 
Ten drogocenny "posag" niosą 
pieczołowicie do nowego osie­
dla, by tam kontynuować dzia 
talność przodków, Do ulubio­
nych flrzysmakow mrówek na­
leży słodkie mleko, 

Widzimy, ż~ pomi~dzy orga­
nizacją życia mrówek i ludzi da 
się przeprowadzić szereg :1Oa10 
gji nietylko ze względu na po­
dział pracy oraz solidarność 
~połeczną, lecz również ze 
względu na niektóre upodoba­
nia. Wracając do mleka, należy 
zaznac:zyć, że "krówkami" llu6 
wek są pospolite szkodniki 1'0-

'lin - mszyce, które posiadają 
zdolność wydzielania z gruczo­
łów skórnych słodkiej cieczy, 
7.awierającej mannit, r.ależący 
do grupy alkoholi wlelohydro-
1\ sy:lowycll, "Dojenie" mszycy 
wygląda w ten sposób, że 
mrówka głaszcze mszycł) w oko 
licy piątego pierścienia odwłu-

ku, skąd wypływa mleko, 
które ZO!'t;lje. "wypite" na miej 
scy lub też przeniesione w 
pyszczku dla niedołężnydl 
larw. ~1rówki obchodzą si~ bal' 
dzo ostrożnie . z "mlekodajul!­
mi" mszvcami, ochraniają j(! 
przed niebezpieczel'i.sl wem, a 
('O ciekaw8ze, uzurpu.iąc sobie 
prawo ie!l wyłącznej cksploata­
('ji, 
nJe dopuszczają do nich człon· 

ków innych osiedli. 
Często zdarza sk, iż mrówki 
natrafiają na osadę mszyc, pn­
krywajęcą p~dy młodych 1'0-

ślin. \V ó",'czas 
obudowują je glinianym dom­
kiem, chroniąc je przed spie-

kolą 

i pOlostawiając im nadal nie­
zbędną pasz~. \V ten sposób ge 
njaln~ owady tworzą własną 
.. oborę", która służy do ich wy 
łącżnego użytku, . 

Inne znów mrówki, np. 
mrówka maeedoli~ka, z gatun­
ku ,.Mersor barbarus meridio­
nalis", tworzy całe 
podziemne spichrzc. zapełnto-

nc rozmaitemi ziarnami. 
Obserwator mrówczych obycza 
jów, Doflein, pisze, że był 
świadkiem 

słrarannej segregacji zapasów, 
łuskania ziaren i usu,.,nl1h, 

odpadków. 
W pracy tej Dlrówki ŻyWO 
przypominają ludzi w okresie 
źni'w i młócki. 

Mrówki posiadają doskonale 
rozwinięty ZI11): -I orjentacyjny, 
I)otrafią bardzo subtelnie od ­
biera-: 'Wrażenia dźwiękowe. 

wt:chowe i dotykowe. 
(Jko mrówki ' można , porów­

Ilać -z Kompasem ze, względu Jla 
jego szczególne wła~(',iwości. 0-
~w lo posiada złożoną budowę 
i składa się z wielk ie.i ilości o­
czek E'lementarnych (omnati­
dia). Każde z nich jest długą 
rureczką , l.imieszczoną prosto­
padle d0 zewnętrznej po­
wierzchni oka. Omnatidium za 
kOllrzone jest zewnątrz soczew­
kp, dwuwypukłą, zbierającą" we 
wnątrz zaś przechodzi w sy­
slem włókien nerwowych. Rur­
ka otoczona je t z boku f'Zal' ­
In' m h:łl'wnikiem, nie przepu­
,,;'cza':4cym światła; stąd pol.e 
widzenia jest bardzo ograJlI­
czone i najmniejsze przesunię­
cie nka uniemożliwia dojrzenie 
orzedmiołu. zbyŁ odchylonego 
w prawo ('zy w lewo. Zacho­
wując obraz przedmiotu w Ó::l­
'lem oczku, podąża mrówka w 

kierunku .prostym, ' lllllomia~t , 

jeśli promienic, idące od odda 
lonego objektu, pada.ią nic do 
danego a do sąsiedniego ' ocz~ 

ka, poznaje 0IU1 j że zmtcnilu 
kicl'l.4nck. 

Powraca.iąc nastawia sic: lak. a­
by obraz pr'zeilmiolu padł 
wprost na przec.iwległe oczko. 
Stąd drogi pierwolna i n:ls1(:p ­
na będą do siebie ~dqc równo 
ległe wobec symelrji ocZ\!, 

Ohok szeregu ciekawych wla 
liciwości mrówel ' war l,-, '\:1(1 · 

mienić jeszcze , 
o zdolllośriach kl'awirckich zie-

loneJ mrówki IrOIJikahlt' j. 
"OccophyJla slllaragclina" , 

która doskonale zszywa brzegi 
liści, przyciągając je k II sohip 
szczękami. Gdy odleglość kOII ­
",ÓW liści jest bardzo wielka. 
wówcza~ mrówki le hudlljq ~~o 

mosty z ,,-łasnych cial dla zhli. 
żellia zielonych brzegów pro 
wizorycZl1ej wyspy. 

Nici dost:H'cza larwa, 
k lóra sączy z pyszczka jed\l ~ 
bislą ciecz. ~paja ,jqcą bez igl?, 
brzegi delikalnej " tkaniny" 

. 'ie dziwnego, że , wobec lak 
rozl i CZ ll~·.('h la lelltów, Il1rówli 1 
są zaJicz<llle do llajilJleli gr nt 
niejslyclt purd"lawicil'li owa· 
dÓ\\'. Kto pragnie sic: hli~l'i za­
llllt'H''lO\'' a{- ich Ż. ciem. \\',\'~Ir­
dzić' lli('].:I()('c jego cil'l,;lwr 
V,cZL'g()ly. 1110Ź<' d O!:ltl ni <, \,y­
kl'\ It' i niezhadane przt'z 11:'11-

kl:. I,lit' (' h:lj Z\\T<"'Ci \\,.zrok Id! 
lIrullIP·I1I. 1111) do ';{- pnknŹllYIIl 

pagórkulll, jlokr\\"nj:1G.\' 1ll III i 
o\l'llzie lasy i łąki i roj!! (') 1\1 ~ję 
od pospoliLy('lJ rtl<l :,'('h n1l" ')\\' k. 
klórc !-.ą nirillnicj d rl, ;I" 'l. 1)(1 

miali::} irh Irupikalc:"cll kac:, 
'!,. S. 

t. ~owe loh:isko w złoiihulmic, kl,',!'e wkrótce zolanie oddane do użyll>!1 
publicznego, będzie miało olbrzymie znaczenie, jaho punkt wt?złowy w ko· 
munikacji mil)dzynarodowej. - 2, Nowa awjomalka angielska hc:dzie 
posiadała szybkość 28 wr.z1ów i Jlromi cli akcji :i,OOO 111 il. - 3. Na llnie wy­
~chni~łego ,jeziora '[uroc w Kalifo rJlji wyrysow~ no hontllr~> ]Joklalll1 statku 
wojcnnc!;Q, slwarzaj:lc cel dla odltywrljąl')'ch ć \\'ir'u nia samolot <i w w bom -

bow)'ch. 



Długie ż,cie 
Pt'wiCIl wt;!~ielski dziennik zwró· 

eH się 110 llaj~;tal'szych ludzi w kra­
.ill z Jlloib.! o podanie przyczyn, 
l, ~órylłl zHwd:dę!.!za,ią długowiecz· 
nosć. 

:'\ade;lane odpowiedZI druzgoc.~ 

7a.,ady h:.gje,lY i mOl'aluośd. 90 
proc. odpowiedzi stwierdza) że au· 
torzy ich oddawali się 'od wczesnej 
ll1łodości nałogowi palenia, i czyni~ 
10 po dziś dzień. Jadają mięso i 
nie są zwole'mikami umiarkowania 
w ,jedzeniu. O djecie nic nie wiedz.!. 
,:ie są pijakami, lecz nie sil'onią 

od kieliszka. Jeden z nich pi~1ena' 
wet, że zasadą jego było "nie odma 
wiać sobie łyka dobre.i w~lki. o ile 
1-,lko są na to pieniądze". 

Co się tyczy życia rodzinnego, to 
:-dania uczestników ankiety są po· 
dzielone. Jedni uważają Illałżeń· 

~two za czynniI{, przedłużający ży­
cie, inni przypisują ten sam wpływ 
etanowisku kawalerskiemu. Źaden 
.jednak nie należy do nieprzyjaciół 
',eksuatnych rozkoszy. Kochali i 
lwc.ha.ią kobieiy i wino. O śpiewie 
':Iie wspominają. 

Dzisie.ir.i ludzie są zdania, i.e nie 
j y toń i ·alkohol skracają życie, lecz 
polityka. Jej destrukcyjnego wpły 
wu na zdrowie publiczne, zarówno 
I'izyczl1e, jak duchowe, nie może 
OShlbić, a tembardziej ;miszczyć by 
.!!.iena. ( ile wo.~óle potrafi przy· 
lliesć .jakąś lwrzyść ludzkości. 

A. POLGAR 

Fantastuczne baj~i 
Lk:.thc, stala wc10wa nad lllogilą 

męża. WtelYL zbliżył się do niej męż 
czyzna o ujmującej pO'wierzchowllO 
ści i zaczął wynurzać swe ucztlda 
w pełnych szacunIm wyrazach. 

- Nędzniku! - krzyknQla kobie 
tą. - Odejdź na.tychmiallL. Czy te­
raz czas mówić o miłości? 

- Nie miałem absolutnie zamia­
ru oświadczenia się pani w tak srnu 
tnej dla niej chwili, ale urok jej 
piękności adeptal mi rozsądek. 

- Gdyby mnie pan jef:zcze uj· 
rzał nit:'llłaczącll- - rzekła wdowa. 

* Dwa psy spierały się długo o 
ko~{; i zwrćcily się wkotlCU do ow­
ty, 1)10SZąC o re.związanie .:;poru. 
Owca wYiJlucilala ich cierpl.!"'ie i 
rzuciła koŚĆ do stawu. 

- Dlaczego to uczyniłaś":" ta­
pytały l)sy. 

- Bo jeiJtem jaroszem - IlllrZ~-
1~1:t 0\\ ca. 

* 
Pies stnrał siQ llapl'óżllO uchwy. 

(·i(: wlasny ogon. Dał wkońcu Z:l. 

\\vgraną i zwinął się 'II' kłębek, aby 
'\·nlOe~ąć. W tem położeniu mógł l. 

1:lt1Yością c1odięgn~ć ogona. Po .. 
cll\\'ycil go zl~bami, l('~z puśc.il P') 
(' Im il i. :,kowyczą.c '1, bólu. 

- Jak widz,! - rzekł -- d;tżenie 
('i6 posiadania ('z(:'go~ sprawia' wit;­
('r.i pl'zyjrllll1o~ci, niż sau o po.,iacll.l· 
nie. 

A. Bierce. 

LORD MONSELL 
plenr:-l!.v lonI ;\ Il~iel:,kif'i namira li­

(!ii. 

'Yojna jest rzeczą ludzką, ar 
cyludzką; zwieq~ta bow}em je 
dnego gatunku nie mordują się 
N~a.iem-ni~ bez istotnej przyczy 

nr· 
Jak wszystkim fabrykautom 

broni wiadomo, wojna jest ko­
lliecznosclą, wypływającą z 
ludzkiej, podświadDmej, potrze 
by wyładowania nagromadzo­
nej energji (którą to energję, 
bezrobotne mięso armatnie nie 
ma możno ~ci wyładowania 

przy warsztatach pracy). wojna 
wyzwala w czowieku bohate­
ra i zniewala go do czynów bo­
haterskich (za które to czyny, 
w czasie pokoju wędruje się na 
szubienicę), wojna jest niezbę­
aną. niezastąpioną, jak cukit~­
rek miętowy, jak kapelus1. pa· 
nama, jak ... (zresztą Datrz: Hi­
tler, ~lussolini...). 

Kiedy nastąpi wybuch nast~p 
nej wojny, jeszcze niewiadomo. 
nIe że ,ie. t ona nieunikniona, o 
tern świadczą coraz liczniejsze 
pakty o nieagresji. konferencje 
rozbrojeniowe, oraz kategorycz 
ne potępienie wojny przez dyk 
latorskich "apostołów" pokoju. 

Pacyfiści wprawd;l.ic twier· 
dzą, że przyszła wojna będzie 

równoznaczną, z całkowitą za-o 
gładą kultury, c~'wi1izacji ora~ 

ludności cywilnej, ale jak iwy 
kle, są oni w błędzie. Owszem, 
z kultury i cywilizacji, po za­
k0l1czeniu przyszłej wojny zo­
sŁaną tylko samoloty bombowe 
najnowszej l-onstrukcji, ale je­
śli chodzi o ludzi, pewnem jest, 
że żadnemu człowiekowi włos z 
głowy nie spadnie i że ani je. 
dna kropla krwi nie zosŁanie u· 
roniona. 

Bajki? Bzdury? Paradoks? . 

• , 
Wystarczy tylko przyjtzeć 

się uważnie kolosalnemu rozwo 
jowi techniki, zastanowić się 

nad tern, a :stwierdzimy, że ten 
pozorny nonsens jest tylko lo­
gicznym wnioskiem. 

Technice bowiem zawdzię­

czać będziemy. że wojna przy­
szłości będzie bezkrwawa i w 
pełnem tego słowa znaczeniu­
humanitarna. 

Technika dąży konsekwcnt· 
nie do absolutnej mechanizacji 
życia. Maszyna coraz bardziej 
wypiera człowieka z jego war­
szlatów pracy. 

Automat coraz groźnieJ. co­
raz ~mielej wkracza w najbar­
dziej nieprawdopodobne, naj. 
hardziej skomplikowane dzie­
dziny wytwórczości ludzkif'j. 
dziedziny, które zdawałoby się 

będą po wsze czasy niepodziel­
ną domeną człowieka. Zwycię­

ski pochód techniki trwa. 

Robot sięga po władzę n~d 

światem. Nadejdzie chwila, gdy 
ją osiągnie, a wówczas obraz 
przyszłej wojny będzie następu­
jący. 

Zmecllaniz'owane 
Czarnych ma zatarg 
Biał'ych'. 

panl:>two 
z państwem 

Zmechanizowana liga naro­
dów bierze sprawę w swoje rę­
ce. Po trzydziestem czwartem 
posiedzeniu ligi, podczas której 
zmechanizowana rada postana­
wia misję rozpatrzenia kwestji 
sporu Czarnych z Białymi ode· 
brać zmechanizowanej "komi­
sji 23 i pól", a powierzyć ją 

zmechanizowanej "komisji 35 
i dwie trzecie" - C:zarni tra­
cą cierpliwość. 

lolów - robotów Cza'rnych otrzy 
llluje rozkaz natychmiastowe­
go ódlotu w kierunku granicy 
Białych. 

Eskadry samolotów - robo­
tów brawurowym lotem przeby 
waJą granicę i zagłębiają się w 
głąb kraju Białych, niszcząc po 
drodze zapomocą au~omatycz­

nych bomb fiz,io - chemjo - bio­
logicznych inwentarz wiejski w 
postaci traktorów - robotów; 
wołów - robotów. lmr - roho­
tów, gołębi - robotów i drzew -
robotów. 

Na wieść o napadzie Czar­
nych Biali wysyłają swoją ar­
mję samolotów - robotów .10 
kontr - alaku. 

Dochodzi do bil WY powirlJ·z 
Bej, z której zw~-cip'sko w~ cha­
dza eskadry Czarnych. Zdzie­
~;iątkowane samoloty - roboly 
Białych \lchodzą w poploch ll. 

Zw~-cięzcy posuwaią ~ip ua­
przód. 

Na dole, we m~le p1'7edwie­
czornej mnjacz~' miasto A. Knż 

rł~' sanlOlol - robot slrąca je­

dną aulonulh-czną hOll1h~ ri· 
z.io - ehemjo - hiologiCZl1ll i po 
upływie jednej minutv i n 
l'~kund znika wszelki ślad po 
kwHliącem mieście, poczem :;,"­

mja leci dalej. 
Za miastem hatcrja przeciW­

lotniczych armat - robotów roz 
poczyna atak. zasypując samo­
loty - roboty huraganowvm o­

~niem. 
Czarni. strącają kilkanaśr'e 

bomb j po luótkiej cbwili hale· 
rja armat - robotów jest rozbi­

ta na atomy. 
Automatyczne eskadry lirą 

p('łnym gazem naprzód. 
Na drodze widnieje mia-

sto B. Bynajmniej. 

Tego samego ania popołu· 

dniu armja napowietrzna samo 

====================================================--

"NiSI lindg" Z rob f 
wg'blera Ile '" podrói naokoło świata 

Amelja Erhart, najznakomitsza 
amerykaiiska lotniczkól, przezwana 
za podobiel1stwo do Lindberga 
"miss Ltl1d~''', szykuje się, jak do­
noszą amerykańskie dzienniki, do 
nowego sensacyjn~go lotu. Osta· 
tnlm jej wyczynem był, jak wiado­
mo, lot nad oceanem Spokojnym z 
Honolulu do Kalifornji. Obecnie 
Amelja E;:hart postanowiła pójść 
w ślady tragicznie zmarłego Willy 
Posta i dokonać lotu 11aokoło świa 
ta, posługu.iąc się jedynie automa­
tem . robotem, regulu.iącym ruchy 
~,amolotu bez I1dziaLI lotnika. 

Amelia oblicIa 
Spokojnie i dokła,lnie obliczil lot 

!liczka czas, w przeciągu którego 
będzie mogla oblecieć pÓhlOCllą pół 
I,ulę, Posiada już (Iuze doświadcze­
nie lotnicze. Jest pierwszą kobietą, 
ldór-a przeleciała dwa razy ocean 
Atlantycki, oraz ocean Spokojny i 
pobiła rekord dzybkości lotu przez 
ląd amerykański. 

Pomimo, że jeden z ameryk;\t\­
skich miljonerów i pewne angiel­
skie towarzyst,,·o lotnicze wyzJ1a­
czyli nagrodę za lot naokoło świa­
ta wzdłuż równika, Inaczej po dro­
dze, dłu.~iej na 40,000 kilometrów, 
Amelja Erhart, idąc za ?rzykładem 
poprzedników, wybrała marszrutę 
krótszą. niewiełe różniąc, iię od 
marszruty Willy P03ta. 

Uniwers,tet W DrZe­
słworzach ' 

Teoretyczne prz:ygotowallie lotu 
Amelji Erhart było przedmiotem 
obrad w uniwc;'sytecie mlasta La 
łayełte w stanie Indianą. Ulliwersy 
tet ten nosi imię AmeIji Erhart. 
Uczelnia posiada lotne laborator­
jUIll, mieszczące się wraz z maleń· 
ką salą wykłaflową w samolocie. 
W sali tej AmeJja Erltart może pra 
co wać lub w:vkładać przed mikl'ofo 
nem, łącząc teorję z praktycznymi 
wynikami lotu, jaki jednocześnie 
odbywa. 

Amelja Erhart zamIerza pobić re 
kord szybkości dotychczasow~lch 
lotów naokoło świata. Lotniczka 
chce puścić się w drogę w lipcu, 
gdy będzie gotów ,lOWy samolot, 
wyposażony w najnowsze zdoby­
cze techniki. Będzie to wielki apa­
rat, mogący pomieścić dwuch piJo 
tów i 10 pasażerów. A.melja Erhart 
nie zabierze jednak nikogo. 

Z cukierkami i muz,ka 
Na pytanie dziennikarzy, czy nie 

będzie czuła się osamotnioną w 
przestworzach nad Atlantykiem, 
lub sybirską tajgą, lotniczka odrze­
kła, że przywykła do samotności. 

- Nie wie.n, ery ktoś potrafi, 
jak ja, obyć się przez dwie do­
by bez snu - mówiła. - Będf5 ssa 

la cukierki, piła sok pomidorowy i 
sluchała radja, nadającego muzykę 
krajów, nad którymi nęd~ p:zelaty 
wala. Zabiorę z :lobą dwa aparaty: 
odbiornik, jakiego słuchalą zwykli 
śmiertelnicy Oi'az ~ielld aparat na­
dawczo - odbiorczy, który będzie 
mnie łączył ze stacjami meteorolo­
gicznemi i inforl11ował o pogodzie. 

Amelia śpi - robot 
czuwa 

Wiemy ,już, że obecnie lotnik !llO 

że pozostawić na pewien czas samo 
lot na opiece przyrządu, zwanego 
lotniczym robotem, rugulującym sa 
modziełnie ruchy statku. W Amery 
ce istnieją jui samoloty, na któ· 
rych piloci pijl) spokojnie llel'batę 
z pa"ażerami, podczas gdy statek 
sz~'buje, kiero\V~tny l)rzez meella· 
nizm. --: 

'faki roboi bę(lzie towarzyszył 
Amelji Erhart w jej relwrdowym 
locie. Nie absorbuje on rąk pilota, 
który może spokojnie robić nomia­
ry i obliczenia, potrzebne do utrzy­
mania aparatu w !{ufsie. 

Samolot będzie mógł rozwijać 
szybkość 300 I,m. na godzinę. Bio­
rąc pod uwagę konieczność ł,ilka­
krotnego lądowani-a i przeszkody 
atmosferyczne, Amelja Erhart obli­
czyła, że uda jej się przelecieć za­
mierzoną drogę, wynesz,ącą okolo 
34,000 km., w ciągu $ - 6 clili. 

• 
Po zbombardowaniu i zró· 

wnaniu z ziemią m\asta. co 
trwa łącznie 1 minutę i 27 se­
kund, Czarni mają przed sobą 
drogę do stolicy otwartą. 

T~Tmczasem zmechanizowana: 
liga narodów postanawia zasto­
sować wobee. lmntowniczego 
członka ligi sankcje za karę ;..}[a' 

winowajcy i na przestrogt! Of~ 
innych. \Y tym celu wszystkim 
hez wyjątku członkom ligi, 'l. a­
brania si~ sprzedawać Czarnym 
automatycznych łyżew i aulo-
111atyczn~'ch szpilek do włosów. 

'" odpowiedzi na saukcje au­
fomal.vczne eskad)'~' lotnicze 0-

f.rz~'muj~l od pokrz~'wdzonego 

d~-k la Lora Czarnych radjo-Ieh'­
wizyjl1~' r071;,a7. prz~";;pie"7.cnia 

lotu I a <;tolic~. Samolot~· - rn­
hot~, podnoszn prawi' skrzydł0 
do góry - na znak llOłdl dla 
wllldcy i h>cą wykonać rozkaz. 

Po drod7.(, :um,ja lotnicza H­

n i<'l'~t w la zapo]))ocą celn i,· w~'­

mierzam ch J)()lllh <llllomnfycz­
Il~'ch szereg zmi'chanizowan,-cn 
lllin~l('cz('k. zmechanizowallych 

""i, zin('chanizowu!\ych 5Z:;­

heJ\\" na nowych oraz !umjo 
('wIgów - roholeJw. poczerr 
znn.irlu.lą sii' nad stolicą. 

Każd~' samolot - rohot 71'Zll­
ell po (h'ii' homby f'izjo - che­
mjo - biologiczne i stolica 
zamienia się w pustyni~. 'Voj. 
na jest sJwiiczona. 

Zmechanizowana liga nard. 
nów zwołuje konferencJę, ceo· 
leJU ustalenia napa<;tniJ<a. 

7.w~,cięska, automatyczna «r 
m:ia samolotów - robotów wra 
ca w chwale do zmechanizowa 
nC?.i ojczyzn~', wygrywaJąc woJ­
nę i nie przelewając ani iednej 
l,ropli krwi. 

- Kłamstwo! - wy'krzyknie 
". tej chwili jakiś nicdomyśJny 
czytelnik' - a ludnośf w mia· 
slach A. B no i w stolicy? 

Jaka ludl}OŚć? Co za hl-
(lność? Przecież w tych mia­
stach nie bęrlzie wogóle ani :ie. 
flnego żywego człowieka! 

:vJ:iaslec7ka. miasta i wsi J)~': 
clą zamieszkane wyłącznie 

przez hezdusznycll, b"ezKrwI. 
sŁych ludzi - robotów, t -eleJt· 
tryczności i stali. 

Ludzie żywi, ludzie z 1trwł ł 
gości znajdo" a'ć się b"ędą w'6w. 
czas na Marsie. 

Zawiozą ich tam mięozypld­
nefarne samoloty - roboty, ce­
lem zaś ich hędzie - poszuki­
wunie pracy, którą będą mieli 
nadzieję znaleźć przy budOWle 
nowego kanału. Na ziemi ))0-

, ... iem człowiek nie będzie 
miał nic 'do roboty. Miejsce '.fl'­
go zajmie mechaniczny rODot! 

.JuJjan l\-liJ~rom, 

TEt SPOSóB. 
- Cót to takiego? - muwi 1& 

j(·nt. - Kupiłem dwanaście Voma.­
rańcz u pan;l, it po przyjściu do do· 
mu znalazlcm 'IV torebce ~ylko 10ue 
naściel 

- 0, widzi pan, .iN(na ~Jy!a tak: 
'l.C'psuta, że sam ją odrazu wyrzuci­
tl'])1. 



-' 

~Ciąg 'dalszy) 

Uosland w mikzeniu za:palił papierosa. Po chwili 
oowiedział: 

- Nie uważam twych słów za wyrzuLy. RozlI­
!niem, że masz aż nadto powodów do denerwowania 
się. Co się zaś tyczy m-ojej teorji, o której wspomina­
łem, to ci jeszcze nie mogę jej zdradzić, chociaż on3 
może będzie podstawą oskarżenia. Obiecuję ci jed­
nak, że w najbliższych dniach rozwiążę zagadkę, któ­
ra nas tak dręczy. Pomimo chytrości złoczyńcy, zło­
wimy go. Mam nadzieję, że najbliż,sze godziny przy-
niosą coś nowego. ; 

POiegnali§my się z de la Rocnem. -,. 
,Trzeba było tej zbrodni, aby Rostand poznał ko­

bietę, tak bardzo mu odpowiadającą. 
Następnego dnia popołudniu byliśmy znowu u 

Saint Oretty i ku mojemu wielkiemu zdziwieniu Ro­
stand rozp.oczął rozmowę od programu w "Casino de 
Pari."~ 

- Rzecz liez ~arzutu. Wyobrażam sobie panią 
." roli głównej. Napewnoby się pani lepiej w tej roli 
p.r~zentowała. r ;I 

- Cly tylKO 'napTawdę pan tak myśli? - zapyta-
ła artystka z uśmiechem. .,ł 

- Ależ naturalnie. 
-- Miałam właśnie w tej rewji wystąpić. Slanęło 

!ni jednak coś na przeszkodzie. 
- Najbardziej podobał mi się numer z żywymi 

Jiwiatami. Jak!e pIęknie wy~ądałaby pani w kostju­
.nie r6ty~ 

- Zywe liwlaty'l Róza"1 Nie rozumiem pana. 
J _ rI'o jest obraz przed samym końcem. Odraw 
prznrouezałem, te pani 3 marca nie było w "CasiJw 
Cle Paris .... 

: - ~eł aJią<ł pan o tem wie. 1'0 znaczy ... 
-- ,Teraz wjem napewno - odpowiedział Ro· 

'łaba. u'miechem. - Ale dlaczego mi pani prawdy 
nie powiedziała. Czy wiadomo pani, jakie mogą być 
lk'Utkl zatajenia prawdy przed policją? 

- Ma pan racj~ - Qdrzekla Saint Oretta. _. 
Cliclalabym błą,d swój naprawić. Naprawdę 3 marca 
.le byłam w .. Casino de Paris". Byłam w domu. 

- Czemu więc pani skłamała? ,,," 
-- ~ego t"dał ode mnie Peri. Powiedział mi, ze 

łDU'sz, tak powiedzieć, gdyby do mnie zgłosił się ktoś 
z policji .. 

- Czy nie wie pani prz)"padkowo, co go mogło 
skłonł6 do tego kłamstwa? 

- Nie, tego nie wiem'. Peri poszedł lego wieczora 
do swojego przyjaciela, który przyjechał z zagranicy 
Mi~li omówić kupno pewnego arcydzieła malarskiego. 
Nie rozumiem, dlaczego ma przedemuą tego rodżaju 
tajemnice? - skarżyła się Saint Orette. 

- Był u przyjaciela w prawie kupna arcydzieł 
ztuki. Hm ... Proszę mi wybaczyć, ale jeszcze raz zwm 

cam uwagę, by pani mówiła szczerą prawdę. Czynir. 
to w interesie pani. Proszę mi tylko powiedzieć, kie­
dy p. Peri rozstał się z panią? - spytał Rostand. 

- Jedliśmy razem kolację i zaraz po godzinie 
lO-ej Peri poszedł. Ja jeszcze czytałam i słuchałam ra· 
dja. Już miałam zamiar położyć się do lóżka, gdy na· 
gle zadzwonił Semblat. To jest cała prawda. 

Pożegnaliśmy Saint Orettę i udaliśmy się natych­
miast do prefektury. 

- Dobrze, żeście panowie przyszli - powiedzia~ 
de la Roche. - Wezwałem dr. Brilla i p. :\Iilliarakisa. 
Są już tutaj, ale czekałem z przesłuchaniem na was. 

Pierwszy został wezwany dr. Bril. Dziś uczynił 
na nas wrażenie zupełnie inne, niż w swoim gabine­
de. Nie był napuszony i sztywny. Starał się być spo-
kojny i rzeczowy. ' 

- Muszę jeszcze raz przeprusić za wybuch mo· 
Jego temperamentu - zaczął dr. Bril. - Załuję moc­
no, że dałem się tak porwać gniewowi. Czasami llil~ 
panuję nad nerwami. Aby jednak zło naprawić, prag­
nę panom dokładnie i jasno przedslawić mój slosu­
nek do Odette Queval. Przykro mi, ale muszę pallOm 
wyznać, że do szaleństwa kochałem Odetle Queval. -
To może zbyt banalne o~reślenie, ale tak się islotnie 
sprawa przedstawiała. Jednak prosz~ nie uważać 
mnie za człowieka pozbawionego woli. Znają chyba 
panowie taki stan, kiedy uczucie góruje nad rozu­
mem; najrozsądniejszy człowiek staje się wtedy głup­
cem. Takim głupcem byłem i ja. Nic na świecie dla 
mnie nie istniało, prócz Odette. Tje chciałbym nic złe­
go o zmarłej powiedzieć, jednak muszę wyznać, że 
starała się wszelkiemi silami utrzymać ten stan. \loże 
to pochlebiało jej próżności, a może tkw:ił w niej pe·· 
wien sadyslyczny popęd. .W każdym razie panowal 
między nami ten straszny stosunek hezwzględnego 
poddania i pOłll~7('J'i:-,lwa 7 1110jf>j, a całkowitcj oho­
jęLllości I jej slrul1~·. :\inaz gro/il<'ll1 ":llllOhój~I\\'('ll1 , 
alb~ zahój~I,,'cJll. Z ja};icll1ź wyrafillo\Y:,nil'm 'liniał", 
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mnie 'dręczyć! Gdy kokielerją rozpaliła moje znlysly, 
czekałem, jak żebrak, na jej łaskawe spojrzenie, albo 
słowo. Ale ona drwiła ze mnie. 

Doktór przerwał, a my siedzieliśmy cicho. Było 
nam przykro \"ysłuchiwać tej spowiedzi. Jednak wio 
docznem było, że doktorowi Bril przynosiła ona ulgę. 
Po chwili doktór ciągnął dalej: 

- i\V; chwilach, gdy groziłem jej, nie hyłem lUl­

turalnie panem samego siebie. Nie muszę chyba pod· 
kreślać, że nie myślałem wcale wykonywać tej groź. 
by. Co zaś się tyczy nocy 3 marca, to byłem wówczas 
\Y mojem sanatorjum Vi Neuilly u jednej z moich 
pacjentek, Personel, a zwłaszcza pielęgniarki, mog:! 
potwierdzić moje alibi. 

- Jeśli tak się sprawa przed~tawia - przerwał 
de la Roche - to czemu nie powiedział pan odrazu 
wszystkiego panu Rosłandowi? Zaoszczędziłby pajJ 
sobie wiele przykrości. Proszę nam tylko powiedzieć, 
kiedy pan do Neuilly pojechał, a właściwie co pan ro­
bił przez cały wieczór i noc 3 marca? 

-Mam zwyczaj późno wieczorem dzwonić do sa· 
natorjum i pytać, czy co nowego nie zaszło. Gdy 
wszystko jest w porządku, zo taję w mieście, jeśli zaś 
jestem potrzebny, natychmiast jadę. .Cieszę się, że 
właśnie 3 marca byłem tam potrzebny. Zadzwoniłem. 
o godz. 10 m. 30. Dr. Harrison, mój współpracownik, 
wyraził życzenie, abym przy jechał. Natychmiast poje­
chałem i zostałem tam już przez całą noc, bo w sana· 
torjum mam swój pokój i nie muszę wracać do mia­
sta. Jestem zadowolony, a nawet szczęśliwy, że tę noc 
spędziłem w Jeuilly . 

- ,Wierzę panu - powiedział de la Roche poważ. 
nie - ale muszę zaznaczyć, iż am pan jesl winien, że 
padło na pana podejrzenie. Skontrolujemy zeznani\! 
pańskie i mam nadzieję, że sprawa ma się tak, jak ją 
pan przedstawił. Karazie je t pan wolny. 

Dr. Bril pożegnał nas uprzejmym ukłonem. 
- Mojem zdaniem nie trzeba sprawdzać jego ze­

znań - powiedział Rostand. - .W·jenę, że tym razem 
powiedział prawdę. Ale jeżeli panowie sobie tego ży­
czą, można przesłuchać personel z sanatorjum. 

- Zobaczymy - powiedział de la Roche - i ja 
jestem tego zdania, że nas nie okłamał. A teraz prze· 
luchajmy tego greka, który już dość dawno czeka. 

Szef zadzwonił i urzędnik wprowadził Miliara­
kisa. -

- Jak pan widzi znowu jest pan nam potrzebny. 
. To, co nam przed kilku dniami powiedział, nie wy­
starcza. Muszę mieć dalsze wyjaśnienia - oświadczył 
de la Roclle. 

- Bardzo prosz~ - powiedział ':'Iiliarakis z u­
przejmym uśmiechem. Je lem do dyspozycji panów 

- Może pan nie z rozmyłem zataił prawdę. ale 
jednak pan skłamał. DHlczego pan nie powiedział, że 
:3 marca był pan na rue Lepic, coprawda nie u p. Quc­
"al? - zapytał de la Roche. 

- Powiedziałem, że spędziłem wieczór w towa­
rzyslwie dobrej znajomej. Ale nikt nie zapytał, kim 
ona jest i gdzie mieszka. \Yięc pocóż miałem sam opo 
wiadać? - odrzekł grek. 

- Może pan ma rację. Xie 'pytali~my. bośmy nie 
chcieli być niedyskretni, ale wobec tego, że pan był 
w domu, gdzie popełniono zbrodnię, trzeba nam było 
to powiedzieć. 

- Aczkolwiek byłem w tym samym domu, nie 
miałem przecież pojęcia, że w sąsiedztwie odgrywa się 
tego rodzaju tragedja. Pani, u której bawiłem, nie 
miała pojęcia o niczem. bo żaden głos do nas nie do-

zecH. 
- Opowiedz llalU pun. jak lo było tej nocy. -' 

O klórej pan przyszedł na ul. Lepic do pani? ... 
- Adriellne Legrand - przerwał MiIiarakis. -­

Przy),zedłem dosyć późno, bo około godz. 10 mi11. 30 
wieczorem. Przedtem bawiłem u innej ... znajomej 
pani. 

- \\' l~'ch kiep:,kich cza ach niema widocz'nie f o 
boty przy antykach, skoro pan tak często odwiedza 
piękne panie. Ale to nal> nie obchodzi. Jak długo pan 
pozostał u p. Legrand? 

- Do ... rana - odpowiedział grek. 
- I naprawdę nie widział pan i nie łyszał nic 

podejrzalLego? 
- 1 'ie. Copra\ ... da WIdziałem tam Jana Semblat. 

ale on muie nie spostrzegł. 

x. Nowa zbrodnia 
Przepowiednia .Ro. landa. że w najbliższych 

dniach nastąpi rozwiązanie zagadki, zda.wała ię speł­
niać. 

Tl'gO '>[Il11CgO duia miały miejsce wypadki, którtl 
zdecydowały o zmianie kierunku poszukiwal'! zbrod­
niflrl.:l. PiefWS7fl niespodzianką ella nas. była wiado 
Ill()~{'. il' J,oszLowności Q lIl'nll zna lazł:- siE:. "'iado 
,UlO~(; Le; podat 0<1111 sam de la Hoehe. Dozorca z ja-

kiejś uliczki w Belleville walazł pactk~, w której znaf 
dowały się pierścienie, broszki i inne klejnoty, u·aho· 
wane 3 marca. Pani Medin ~wietnie znała zawartość 
szkaLuły swojej chlebodawcz~'lli, potwierdziła więc, 
że te klejnoty były własnością jej pani. Wszystkie ko­
sztowności były zawini.ęle w gazetę "Paris Soir" 
7. dnia 3 marca .. "'arlość klejnotów była duża, więt' 
byliśmy hardzo zdziwieni uczciwością dozorcy, któ­
ry bez zaslanowienia ię zaniósł paczkę do najbliższe­
go komisarjatu. 

- Cóż ty na lo"? ,- zapyLał de la Ruchc RosŁanc1a 
po zbadaniu zawarto~ci i opakowania paczki. 

- Potwierdza to moje ilłowa. Odrazu nic wierzy­
łem, że mógł to być mord na tle rnbunkowem. Praw­
dopodobnie morderca zabrał klejnoty ze sob,), by y, 
mulować 1110rd rabunkowy. Jednak lIie zale7ało mu 
na przedmiolach zrabuwH,lych. 13yJy rnczej dla niegQ 
ciężarem i pragnął jaknajprędzej ciężaru lego się po 
zbyć. Przedewszystkiem dlatego, że przedmioty Le wy­
wołałyby rozmaite reminiscencje. którc hyły dla nie­
go tanowczo nieprzyjCl1111C, a lIa"l(~pnic hyło bardzo 
ryzykowne mieć przy &o!Jic takie dowody zbrodni. -
Który 7. tych dwuch molywó\\ wziął górę, trudno mi 
powiedzieć. Pewne jesl. że cllCial .~i~ pozbyć paczki. 
Co si~ stanie z tymi klejnotami. lo hyłu UlU zupełnie 
obojętne. Ciekawe jest tylko. że znaczna wartość klej­
notów nie powstrzymała go od pozbycia się ich. 

. A wi~c albo morderca jest I>alll bogaty. albo był 
w lak wielkim ~trachll, żc nil' m(lgl wcale myśleć o 
korzyściach. 

- .\Y~zyslko. co pall powiedział. jest bardzo prze 
konywującc - powiedział Delaunay. - Szkoda tylko 
że wiemy równic mało, jak dolychczas. Ciekawe jC'It 
pozatem. dlaczego dopiero pozhył ~i~ I~'ch klejnolów 
w 14: dni po zbrodlli, a nie Odl'HZlC! 

- To nie jest tak W:JŻllt·. - odp : l\yicdział Ho· 
sland. - Xie dlatego. żc mi LrudllO Ila to p~'lallie od­
powiedzieć, ale Lo je~t ll:lprawd(~ obojl:ll1!:'. klórego 
dnia ię tej paczki pozbył. LaLwo domyśleć się, Żf 
miał początkowo inlle plnny. 

- Zupełnie słu ... znie - wln[cil lIc la 11u('11e - - je­
stem tego samego zdania. Rzecz ma si~ lak. jak ją 
przedstawiłeś. Ale i pan ma rację. panit· komisarzu, 
że sprawa mało po unęła 5i~ naprzód. \lam jednak 
przeczucie, że te klejnoLy wiele nam ponwgq. cl10ciar 
jeszcze nie wiem w jaki sposóh . 

Jak nas dalej inforlllował (k la Ruc!Jc. dozorca, 
klóry zwrócił odnalezioną paczId':. zo .~!ał wynagro­
dzon~'. Klejnoty zo~tHły'w prefeklurze ai: do odnale­
zienia spadkobierców. Dość 1ł"l1dno b~'ło odszukać 
krewnych p. Quenll. Choeiai: władzl' zadały subie du­
żo trudu, jednak nikogo z hliskich uie odnaleziono. 
Jedynie w matem hal>kijskiem mia~teczkll mieszkała 
powinowacona, z którą śpiewaczka była w bardzo 
luźnym kontakcie. Kobieta La jeszcze 11 igdy nic była 
w Paryżu i odrazu chyba ~tanie ilię spadkobierczynią 
wcale ładnego majątku po "Słowiku z :'Iontmartrc'u'·. 
Okazało się bowiem. że Qucn\l miała dość dużą sum­
kę w banku. Quenll kochała pieniądze i nie wahała 
się przed żadnemi szykanami, ahy wydostawać je od 
przyjaciół. Testamentu żadnego nie zostawiła, bo prze­
cież nie przeczuwała Lak szybkiego i smulnego końca. 

Tegoż samego dnia 28 marca zdarzył się jeszcze 
jeden wypadek, który sprawę pokierował na właści· 
we tory. Przed wieczorem, jak zwykle, byliśmy wsz~·s· 
cy w gabinecie de la Roche'a. Xagle odezwał się tele­
Jon. \lówił Renć Laponte. Byli:;my świadkami tej krót 
kiej, ale doniosłej rozmowy Laponlc'a z de la Ro· 
che'IU. Katychmiast po Skollczonej rozmowie de la 
Roche podzielił się z numi \\"iadomo~ciami. jakie otrzy 
mał od Laponte'a. 

- Wyobraźcie obie. - powiedzial dc la Rochp 
- że Laponle wie, kto popełnił zbrodnię i. obiecal 
nam wskazać mordercę. Żądałem IlaLychl1lia~towego 
~tawienia ię, ale on w żadcn spo.~ób nic chciał &i~ zgo 
dzić teraz przyjechać. Prz~'rzekł natomiast, że jutro, 
o lO-ej rano będzie w prefekturze. Cóż wy na to'? 

- Czy przypominacie ohie, pnnowie. 7.e od po· 
czątku twierdziłem, że u Queyal I>polkali się tlwaj jej 
przyjaciele.· Jeden z nich to Laponte, a drugi jest. .. 
mordercą QuevaI- wlrącił Ro ·tand. - :ranowie byli 
zdziwieni pytaniami, jakie ladałcm kjedy~ Laponte'o­
wi. "Czy można przez dziurkQ od klucza \V garderobie 
widzieć kanapę, i coby pan zrobił, gdyhy lldało si~ pa 
ilU drzwi z garderohy otworzyć?" 

- Cóż z tego? - zapytaj dl' 1:1 Hochl'. - Coś 
chciał tern powiedzieć? 

- Chciałem powiedzieć, że Lapulllc był ;wiad 
kiem zbrodni. On widział. .iak zhrodnian dllsił 'iwo.ia 
ofiar<:. 

v. C. n. 
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Gaston ożenił się przed ' trze-
tua laty. Żona jego jest brzyd­
ką, kłótliwą i mściwą kobietą· 
Drogo zaplacił za posag, jaki 
mu wniosła. Łatwo 'dom~śleć 

się, że nie jest wieTllym mał­
żonkiem. Słowo niewierny 
jest w tym wypadku.: zbyt łago­
Jnem określeniem} . gdyż Ga­
ston zdradza żonę według 

wszelkich prawioeł sztuki z 
wytrwałością. mającą cechy 
sprawiedliwej; zemsty. Chwilo­
wo łączy go czuły stosunek 1-

'Giną Delzi, wschodzącą gwiaz­
dą francuskiej kinematografji, 

' absolutnem przeciwieństwem je 
'go żony. Czarnowłosa o de­
nmych aks3milnych oczach i 
małym noslm podobna jest do 
florenckiej patrycjuszki. 

Gasion jest zakochany od 
sześciu miesięcy w Ginie. Od 
tak dawna również podejrzewa 
Julja mylnie swoją pokojówkę 
'() stosunek z mężem. Tak by­
wa w życiu! Nicbezpieczc{lstwo 
krąży nad naszemi głowami, 

podczas gdy my szukamy go tl 

naszych' stóp. 

Pewnego dnia Gina zawiado­
miła kochanka, że wyjeżdża do 
Nicei, aby uczestniczyć w na­
kręcaniu filmu. Wiadomość by 
ła prawdziwa. Serce Gastona,. . 
'oblewało . się krwią na myśl, że 
nie może towarzyszyć ukocha­
ne.i i. co gorsze, skazany hę­
dzie na znoszenie obecności 

'Julji. Prosił Ginę o pozwolenie 
'odprowadzenia jej na 'dworzec, 
aby móc spoglądać do ostatnie.i 
chwili na miłe oblicze. -

W 'dziel} odjazdu Giny po'd­
czas śniadania rzekł GasŁon 

do żony, raczącej się herbatą i 
ciastkami: r 

- Moja 'droga, nIe czeka'i 
na mnie 'rlziś z kolacją przed 
dziewiątą. Muszę odprowadzić 

na Ijoński 'dworzec kolegę z 
klubu sportowego. Wyjeżdła 

'do Monte Carlo na turniej teni-
sowy. !"'1' 

JuI,ja szybko powzięła po'dej 
!Zenie.···· 

- Kto to jest'? zapytała 
nieu·fnie. ' ,-",. 

- :Andrzej Pourtois... syn 
właściciela huty ... nie znasz go. 

- O której go'rlzinie wyjeź­
dź'a? - indagowała 'rlalej z mi­
ną, nie wróżącą nic ·dobrego. ;,! 

- O 'rlwudziesteJ, 

- Dobrze. Kaźę przygoto-
~ać kolację na dziewiątą. 

Gaston spędził z Giną roz­
koszne popołudnie. Pomógł jej 
spakować rzeczy i odszukać 
klucze, które si~ gdzieś zapo­
działy. WkOllCU wszystko było 
'gotowe j udano się na dworzec. 

Przeciskali się właśnie do 
przepełnionej saU, gdy Gaslon 
drgnął nagle. Spostrzegł JuJ.ię 

przy wejściu na perotJ. - Do 
'd,iaska 1- wyrwało mu SIę. ]\Jo 
"ja żona. Udajmy. że sil} nic 
znamy. Wejd~ do wagonu. O 
ile mi się uda, przybiegnę 

jeszcze, aby cię uściskać po 
Taz ostatni. 

Gina znikła w tłumie, pod­
czas gdy Gaston zbliżył sjp z 
. uśmiechem do żony: 

...... -f '. :::lj;.~~'; 
~ ( /J',J 

'- Ty tutaj? Co za niespo­
dzianka! 

Julja zmarszczyła czoło: 
- Co ja widzę? Jesleś sam? 

Gdzież jest twój przyjaciel, ten 
Andrzej· Ponrtois? 

- 'Vyobraź sobie, telefono­
wał do -Idubu, . że . przyjeżdża 
wprost na dworzec. Zjawi się 

z pe·wnosc~ą. Proszę cią ' ,je­
dnak, żebyś nie. siała tu na. zi­
mnic. Móżesz siG przeziębić. 
Wypij co~ ciepłego w bufecie. 
Przyjdę po'cieLie, jak. :łylko po 
ciąg ruszy. ' 

Julja ściągnęła groźnie brwi: 
, - 'iYydaje misję, jakbyś się 
chciał mnie pozbyć, . bo ten 
pan Pourtois ' posiada bez 
wątpienia Jasne wlosy ... 

- CQ Ci przyc.hodzi na myśl, 
mój "skarbie. ; j 

- O, ty 'aniele niewinności I 
Nie pozbędziesz się mnie tak 
łatwo. Pozostanę tutaj, a gdy 
zjawi si~ 'twój przyjaciel, przed 
lawis'z mi go. 
.,/~ Aler. n attiralni e, kochanie, 

z przyjemnościq. 
Gastonowi nie było wcale we 

solo, gdy szedł z żoną przez pe· 
rOI1... Szukał w myśli sposobu 
wydo}J)'cia się z przykrej sytua: 
cji. Nagle wpadł mu pomysł. 

Podniósł się na p a1cą.ch, jak­
by kogoś wypatrywał i zawołał 
po chwili:.. -

. ,--- ~. Oto Andrzej, szuka mnie. 

Poczelmj tu prżez chwilkę, za-
. raz go przyprowadz~. Gastoll 
znikł w ciżbie. Gdy stracił Julję . 
z oczu, podszedł do eleganckie 
go mlodego człowiekn w ' po-

, dróźnem ubl'aniu, który czekał 
widocznie na Tuszenie pociągu. 

- ,Vybaezy pau;-l'zekł stłu 

miónym' głosem - mam. do 
niego prośb~. Spotkała mnie 
\"ielka przykrość. Odprowadza 
lem właśnie przyjaciółkE:, gdy 
nagle ujrzałem żonę, która 
myśli, że odprowadzam kole­
gę. Czy zgodziłby się pan ode . 
grać rolę mojego lwlegi An­
drzeja Pourtois, udającego 'l:~ 

do Monte Carlo na lt~rnicj {elli 

sowy. Będzi'e mnie· pan natu­
raI~lie tykał i przytakiwał. Ko­
medja nie potrwa długo i. ura-

- {uje mi pan życie. 

- Bardzo chętnie, L rzekł 
nieznajomy, - bo mężczyźni 
nie odmawiają sobie nigdy po. 
mocy w takich wypadkach. 

Gaston poprowadził go, do 
Julji. 

-, Andrz('ju rzekł do 
nieznajomego, pozwól, że 

('i~ przedslawię mojej żonie. 

Młody Gzłowiek pochyllł . <;i~ 

z 'lzacunl~iem do ręki Julji. 
- Należy pan więc do tego 

samego klubu, co mój mąż? 
-- Tak, szanowna pani, ,lo 

klubu bokserów ... 
- '1 do sportowego - wtrą­

<:ił pospiesznie Gasloll. 
-- Jakie . sporty pan najcIię-

lniej uprawia 
dalej Julja. 

indagowała 

- Tenis naturalnie L rzrkł. 
Gastoll. - :)Iówiłem ci już, że 

\ndrzej jedzie na lurniej do 
~lonte - Carlo. 

- !\loże pozwolisz swo.iemu 
przyjacielowi przyjść do słowa? 

Rozmowa trwała jeszcze pit~Ć 
minut, które wydały się Gasł~, 
nowi wiecznością. l'\aresz.::ie u­
dało mu się przplwnać .rulj~, 

że ,ma przed sobą Andrzeja 
Pourlois. ' 

Na trzy lllilUl ty prz{'d clzie-' 
wiąLą. młody człowiek pozegnaJ 
się z ,Julją, uścisnął rękę Gasla 
nowi i wszedł do przcf!zillhl. 
llkl.lzujl1c si(' po chwili w ol..i<,n 
ku. 

pl/\\·cl(l!.enla Ila ll1rni<'ju 
zawołał GtlsŁoJl. pod'1,iąc mu 
raz jeszcze l~t~l·~. 

- 'Pocif!g mial już l'U'izyć, 

gdy nagle whiegła Ila \Jercm 
mała żywa ].;ohielkn z śmieją­
cemi się oczyma. Podała sto ja­
cemu w okienku jakiś przed­
miot, mówiąc z lekki~n . wy' 
rzuL.Gm: 

- Emilu. zosIawile' w aude 
pudełko ze szminką. Że leź za 
wsze zapomnisz () najważnirj­
!;zej rzeczy. 

• ..... mm ............ ~~ .. ~EUms~. 
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1. Wiosenka orka. - 2. Zdjęcie nasze przedstawia parę młodycll szympan, 
sów, ostatni przychówel, paryskiego Zoo. - 3. Latający urząd poczto~ 
pracuje z powodzeniem w Kanadzie, obsługują.c rozległe, a słabo zaludmo­
ne terytorja. -4. John Franklin, znakomity angielski podróżnik morski i 
badacz sfer podbiegunowych, urodził ię przed 150 laty. Na ilustracji wi­
dzimy ekspedycję Frilllklina na północne wybrzeże. Ameryki. - 5. L.Dval 
entuzjazmuje się sportem podczas wyściga kolarskiego lIa przeslrze~ll 50 

~m .• który' wygrał stojący obok niego kolarz Hamuallli • 




